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Wstęp 

Adhortacje apostolskie to dokumenty zwyczajnego nauczania papieskie-

go o charakterze duszpasterskim. Słowo ‘adhortacja’ pochodzi od łacińskiego 

określenia adhortatio oznaczającego upomnienie, napomnienie, zachętę (cza-

sownik adhortor oznacza ‘zachęcać’, ‘zagrzewać do czegoś’). Taki dokument 

najczęściej stanowi podsumowanie Synodu Biskupów1. Adhortacja apostolska 

jest zatem określoną zachętą papieża skierowaną do Kościoła w kwestiach, 

które postrzega on jako naglące po odbytym synodzie (stąd określenie ‘adhorta-

cja posynodalna’). Jest to dokument publikowany po upływie jakiegoś czasu od 

Synodu Biskupów, który jest zwoływany przez papieża w związku z aktualnymi 

problemami Kościoła2.  

Przebieg prac synodu odbywa się według określonego schematu. Naj-

pierw za pośrednictwem sekretariatu synodu z siedzibą w Watykanie biskupi 

otrzymują tak zwane lineamenta, które zawierają zakres problematyki i mogą 

wypowiadać się na zadany temat oraz zgłaszać uwagi i propozycje. W ten spo-

sób uzyskana zostaje panorama zagadnień, spraw, problemów z całego świata 

lub z określonej jego części. Taka procedura ukazuje i podkreśla wspólnotowy 

charakter Kościoła3.  

Następnie wypowiedzi biskupów są zbierane przez sekretariat synodu, 

który wypracowuje tzw. dokument roboczy zwany Instrumentum laboris. Ten 

tekst stanowi podstawę do prac synodu, w których uczestniczą przedstawiciele 

wszystkich episkopatów całego Kościoła, bądź danego kontynentu. Pierwszy 

etap pracy synodu to czas wypowiedzi poszczególnych jego członków. W dru-

giej części synodu odbywają się dyskusje w grupach językowych nad zaprezen-

towaną problematyką. Wypracowywane są również propozycje składające się 

później na końcowy dokument synodu. Porządkowanie tych propozycji dokonu-

je się w sekretariacie synodu. Dokument końcowy po dopracowaniu przez eks-

pertów zostaje przedstawiony papieżowi, który w oparciu o ten dokument pisze 

                                                      
1 Por. Adhortacja, https://pl.wikipedia.org/wiki/Adhortacja 
2 Por. KPK 342-348; PG 58. 
3 Por. KPK 333; PG 58; Adhortacja, https://pl.wikipedia.org/wiki/Adhortacja  

https://pl.wikipedia.org/wiki/Adhortacja
https://pl.wikipedia.org/wiki/Adhortacja
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adhortację, czyli zachętę, pouczenie skierowane do całego Kościoła lub do 

określonej grupy osób4.  

Jan Paweł II zwoływał synody biskupów. Celem było pogłębienie ro-

zumienia i odnowienie konkretnych obszarów życia Kościoła, jak również po-

głębienie łączności między papieżem i biskupami5. Adhortacje posynodalne 

stanowią podsumowanie obrad Ojców Synodalnych, a jednocześnie zawierają 

idee Papieża. Wśród adhortacji Jana Pawła II są również takie, których napisa-

nie nie poprzedziły obrady synodalne, lecz które Papież napisał z własnej wy-

łącznej inicjatywy. W sumie Jan Paweł II ogłosił piętnaście adhortacji apostol-

skich: 

Catechesi tradendae, Rzym 16 października 1979; 

Familiaris consortio, Rzym 22 listopada 1981; 

Redemptionis donum, Rzym 25 marca 1984; 

Reconciliatio et penitentia, Rzym 2 grudnia 1984; 

Christifideles laici, Rzym 30 grudnia 1988; 

Redemptoris custos, Rzym 15 lipca 1989; 

Pastores dabo vobis, Rzym 25 marca 1992; 

Ecclesia in Africa, Jaunde 14 września 1995; 

Vita consecrata, Rzym 25 marca 1996; 

Une esperance nouvelle pour le Liban, Bejrut 10 maja 1997; 

Ecclesia in America, Meksyk 22 stycznia 1999; 

Ecclesia in Asia, New Delhi 6 listopada 1999; 

Ecclesia in Oceania, Rzym 22 listopada 2001; 

Ecclesia in Europa, Rzym 28 czerwca 2003; 

Pastores gregis, Rzym 16 października 2003. 

Wśród tych dokumentów można wyróżnić takie, które są poświęcone 

różnym stanom w Kościele, związane z rodziną, katechizacją, a także dotyczące 

Kościoła w poszczególnych regionach świata. W perspektywie zasad doktry-

nalnych, często przedstawionych tylko lapidarnie, adhortacje zawierają prak-

tyczne wskazówki dotyczące zaangażowania w różnych dziedzinach życia 

i działalności Kościoła. Mają one wartość pastoralną, stanowią pomoc w zrozu-

mieniu teoretycznych założeń wiary i pozwalają na wyciągnięcie praktycznych 

wniosków dla wszystkich, którzy starają się żyć według zasad chrześcijańskiej 

doktryny. Dlatego warto wracać do zagadnień omawianych przez Jana Pawła II 

w tych dokumentach, dotyczących ważkich i praktycznych zagadnień współ-

czesnego Kościoła.  

Opracowania dotyczące adhortacji apostolskich Jana Pawła II są próbą 

dokonania charakterystyki zawartej w nich problematyki. Warto zwrócić uwagę 

na opracowania: T. Borutki6 czy A. Dziuby7 o współczesnych problemach Ko-

                                                      
4 Por. Adhortacja, https://pl.wikipedia.org/wiki/Adhortacja  
5 Por. PG 58; Synod Biskupów, https://pl.wikipedia.org/wiki/Synod_Biskupów  
6 Kościół wobec oblicza kultury we współczesnej Europie, w: Kościół w Europie wobec 

wyzwań integracji, red. J. Kupny, M. Stępniak, Katowice 2005, s. 50-68. 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Adhortacja
https://pl.wikipedia.org/wiki/Synod_Biskupów
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ścioła w Europie, A. Sokołowskiego8 na temat problemów Kościoła na konty-

nencie amerykańskim, J. Kochela9 w odniesieniu do kwestii katechizacji, 

J. Orzeszyny10 w kwestii społecznego charakteru Sakramentu Pokuty i Pojedna-

nia, E. Werona11 odnośnie możliwości i roli świeckich w Kościele i świecie, 

G. Sęka12 i A. Sorkowicz13 odnośnie życia w małżeństwie i rodzinie, E. Sako-

wicza i P. Sokołowskiego14 o dialogu z islamem, J.A. Hernik15 i G. Firszta16 na 

temat życia konsekrowanego, M. Piacenzy17 i J. Troski18 o misji kapłanów, czy 

M. Ozorowskiego19 o posłudze biskupów. 

Daje się jednak zauważyć brak całościowego opracowania zagadnienia 

dotyczącego wzrastania ku pełni chrześcijańskiej miłości w perspektywie spo-

łeczno-religijnego przesłania adhortacji apostolskich Jana Pawła II. Niniejsza 

książka jest przyczynkiem do wypełnienia tego braku. Idee papieskie zawarte 

w adhortacjach skłaniają do pogłębionej refleksji nad egzystencją człowieka, 

który zajmuje centralne miejsce w społeczności. Owe idee uzdalniają człowieka 

do lepszego rozumienia samego siebie jako osoby w różnych relacjach współ-

czesności, aby jego życie i postępowanie mogło stawać się coraz pełniejsze. 

Celem niniejszej książki jest ukazanie owych idei jako możliwości i kon-

kretnych kierunków wzrastania w miłości, która jest powołaniem każdego 

człowieka i sensem ludzkiej egzystencji, a także należy do istoty posłannictwa 

założonego przez Chrystusa Kościoła. Ta prezentacja ujęcia przesłania Jana 

Pawła II zawartego w adhortacjach w zakresie znaczenia życia i wzrastania 

w miłości ku pełni możliwości ludzkiego rozwoju ma na celu wymiar społeczno-

religijny, w tym również personalistyczny, etyczno-moralny, duchowy i kultu-

rowy. Chodzi także o zwrócenie uwagi na pewne problemy związane 

 
7 Służyć Ewangelii nadziei – wyobraźnia miłosierdzia, opcja dla ubogich, w: Ecclesia in 

Europa – Kościół w Europie i w Polsce, red. I. Dec, Wrocław 2005, s. 89-120. 
8 Ecclesia in America – przesłanie dla Kościoła na kontynencie amerykańskim oraz dla 

Kościoła powszechnego, w: Ecclesia in America. Wybrane problemy Kościoła w Ameryce Połu-

dniowej w świetle posynodalnej adhortacji Jana Pawła II, red. J. Różański, Warszawa 2003, 

s. 11-30. 
9 Katecheza u źródeł Ewangelii, Poznań 2006. 
10 Społeczno-eklezjalny wymiar Sakramentu Pokuty, Kraków 1996. 
11 Budzenie olbrzyma. Laikat – duchowość – apostolstwo – Akcja Katolicka, Poznań 1995. 
12 Znaczenie wierności dla komunii osób w rodzinie według nauczania Jana Pawła II, 

Kielce 2010. 
13 Polska rodzina i wychowanie w świetle nauczania Jana Pawła II, Katowice 2014. 
14 Jan Paweł II o dialogu z islamem (na przykładzie Libanu), „Collectanea Theologica” 

85 (2015) nr 1, s. 145-163. 
15 Powołani, by być, Kraków 2015. 
16 Życie według rad ewangelicznych, Kraków 2011. 
17 Chrystus tożsamością kapłana, Kraków 2011. 
18 Religijno-moralne uwarunkowania posługi kapłańskiej w Polsce, w: Nowa ewangeliza-

cja potrzebuje nowych głosicieli Ewangelii, red. A. Wojtczak, Poznań 2001, s. 13-32. 
19 Tożsamość i posługa biskupa w  nauczaniu bł. Jana Pawła II, „Studia Teologiczne” 

29 (2011), s. 57-69. 
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z budowaniem przez współczesnego człowieka porządku społecznego, w któ-

rym naczelne miejsce winno zajmować prawo chrześcijańskiej miłości. 

Miłość jest podstawą oraz szczytem życia społecznego. W procesie osią-

gania pełni tej miłości istotne znaczenie ma religia jako relacja człowieka 

z Bogiem. Niniejsza książka stanowi próbę analizy adhortacji apostolskich Jana 

Pawła II w zakresie ukazania perspektyw osiągania przez współczesnego czło-

wieka pełni miłości. Głównym problemem badawczym jest pytanie: Jakie jest 

społeczno-religijne przesłanie adhortacji apostolskich Jana Pawła II odnośnie 

osiągnięcia przez współczesnego człowieka pełni miłości? Ten szeroki problem 

główny doprecyzowują problemy szczegółowe: Na czym polega istota miłości 

w perspektywie chrześcijańskiej? Co dla Jana Pawła II jest szczególnie istotne 

we wzrastaniu ku pełni miłości? Na ile to nauczanie papieskie jest konkretnym 

wskazaniem w kwestii dorastania do pełni miłości? W jaki sposób budować 

cywilizację miłości we współczesnych uwarunkowaniach bytowych? Odpowie-

dzi na te pytania ukazują poszczególne rozdziały książki, które odsłaniają bar-

dziej szczegółowe aspekty miłości, co jest uwarunkowane przez zagadnienia 

podejmowane w poszczególnych dokumentach papieskich. 

Podstawowym materiałem źródłowym są adhortacje apostolskie Jana 

Pawła II. Do podstawowych źródeł należy też Pismo Święte. Źródła dalsze sta-

nowią dokumenty Kościoła, na których oparte jest nauczanie papieskie. Do 

opracowania niniejszej publikacji wykorzystane zostały również komentarze 

biblijne w zakresie związanym z omawianą problematyką. Analiza źródeł ma na 

celu syntetyczne ujęcie podjętej tematyki. Zastosowanie metody analizy i synte-

zy umożliwia zaprezentowanie nauki Jana Pawła II zawartej w adhortacjach 

oraz wnioski i sugestie dotyczące podejmowanych zagadnień.  

Adresatami niniejszej książki są w sposób szczególny nauczyciele, wykła-

dowcy, katecheci i katechetycy, a także studenci kierunków humanistycznych 

i społecznych, jak również autorzy podręczników szkolnych i katechetycznych. 

Jest ona też adresowana do szerszego grona odbiorców, do wszystkich tych, 

którzy poszukują odpowiedzi na pytania związane z człowieczeństwem, życiem 

człowieka w społeczności i jej budowaniem w oparciu o zasadę chrześcijańskiej 

miłości, a także sensem życia człowieka, kwestią rozwoju społecznego, wspól-

notowości, solidarności, jak również zagadnieniami związanymi z odpowie-

dzialnością poszczególnych stanów w Kościele.  

Książka zawiera piętnaście rozdziałów. Pierwszy z nich, w oparciu o ad-

hortację Catechesi tradendae, dotyczy dzieła katechizacji oraz integralności 

przekazywanego orędzia w perspektywie pełni życia chrześcijańskiego. W dru-

gim rozdziale podjęta jest tematyka nawrócenia i pojednania – na  podstawie 

dokumentu Reconciliatio et paenitentia.  

Rozdział trzeci dotyczy tożsamości oraz odpowiedzialności osób świec-

kich w Kościele i w świecie, w tym także ich zaangażowania w misję ewangeli-

zacyjną. Zagadnienia te akcentuje Jan Paweł II w adhortacji o powołaniu i misji 

świeckich, pod tytułem Christifideles laici. Rozdział czwarty zawiera podsta-
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wowe zadania rodziny, które są określone przez miłość w świetle dokumentu 

Familiaris consortio. W piątym rozdziale podjęte jest zagadnienie wzoru męża 

i opiekuna na przykładzie postaci Józefa w świetle adhortacji Redemptoris custos.  

W szóstym rozdziale zawarta jest idea rad ewangelicznych w kontekście 

ekonomii Odkupienia na podstawie dokumentu dotyczącego konsekracji za-

konnej, zatytułowanego Redemptionis donum. Następnie zaś, w siódmym 

rozdziale, podjęte jest zagadnienie tożsamości i misji życia konsekrowanego 

w świetle adhortacji Vita consecrata. Ósmy rozdział dotyczy tożsamości i misji 

kapłana na podstawie dokumentu o formacji kapłanów we współczesnym 

świecie Pastores dabo vobis. W tym kontekście, w rozdziale dziewiątym, uka-

zana jest kwestia tożsamości i posługi biskupa w świetle dokumentu Pastores 

gregis. 

Rozdział dziesiąty, na podstawie Ecclesia in Africa, ukazuje budowanie 

sprawiedliwości i pokoju w kontekście nowej ewangelizacji. Ten sam kontekst 

towarzyszy treści rozdziału jedenastego, który dotyczy budowania komunii 

i solidarności w świetle dokumentu Ecclesia in America, jak również rozdziału 

dwunastego, w którym ukazana jest misja miłości oraz postawa służby, aby 

wzrastać ku pełni integralnego rozwoju. Jan Paweł II ukazuje to ostatnie zagad-

nienie w dokumencie Ecclesia in Asia. Rozdział trzynasty natomiast zawiera 

szeroką ideę budowania wspólnoty Chrystusowego Kościoła, którą Papież 

podejmuje w adhortacji Ecclesia in Oceania.  

W czternastym rozdziale jest zawarte zagadnienie nadziei dla Europy 

w świetle dokumentu Ecclesia in Europa. Ostatni rozdział zawiera natomiast 

ideę odpowiedzialności Kościoła w odbudowywaniu życia społecznego na 

podstawie dokumentu Une expérance nouvelle pour le Liban. Każdy rozdział 

jest podzielony na podrozdziały i zakończony podsumowaniem. 





 

Rozdział pierwszy 

Dzieło katechizacji – ku pełni życia chrześcijańskiego 

(Catechesi tradendae)1 

Adhortacja apostolska Catechesi tradendae jest to dokument posynodal-

ny2 poświęcony dziełu katechizacji. Katechizacja jest jednym z najważniejszych 

zadań Kościoła. Jest to związane z ostatnim poleceniem Jezusa Chrystusa, który 

po swoim zmartwychwstaniu zwraca się do Apostołów: „Idźcie więc i nauczaj-

cie wszystkie narody, udzielając im chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Święte-

go. Uczcie je zachowywać wszystko, co wam przykazałem. A oto Ja jestem 

z wami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata” (Mt 28,19 n). 

W Katechizmie Kościoła Katolickiego znajduje się zapis: „Bardzo 

wcześnie nazwano katechezą całość wysiłków podejmowanych w Kościele, by 

formować uczniów i pomagać ludziom wierzyć, że Jezus jest Synem Bożym, 

ażeby przez wiarę mieli życie w Jego imię, by wychowywać ich i kształtować 

w tym życiu i w ten sposób budować Ciało Chrystusa”3. A także: „Katecheza 

jest wychowywaniem w wierze dzieci, młodzieży i dorosłych; obejmuje przede 

wszystkim wyjaśnianie nauki chrześcijańskiej, podawane na ogół w sposób 

                                                      
1 Tekst publikowany uprzednio jako: Dzieło katechizacji – ku pełni życia chrześcijańskie-

go (w świetle adhortacji apostolskiej Catechesi tradendae Jana Pawła II), „Zeszyty Formacji 

Katechetów” 3 (2016), s. 56-66. 
2 Opublikowanie tej adhortacji poprzedził Synod Biskupów zwołany przez papieża Pawła 

VI w październiku 1977, którego jednym z aktywnych uczestników był ówczesny metropolita 

krakowski kardynał Karol Wojtyła. Zwieńczeniem obrad synodalnych miała być adhortacja apo-

stolska. Praca zostaje przerwana śmiercią Pawła VI w dniu 6 sierpnia 1978. Jego następca, Jan 

Paweł I, natychmiast po swoim wyborze podejmuje pracę nad tekstem o katechezie. Jednak i jego 

śmierć uniemożliwia przygotowanie ostatecznej wersji dokumentu. Czyni to dopiero Jan Paweł II 

i w dniu 16 października 1979 roku ogłasza swoją pierwszą adhortację apostolską, dokładnie rok 

po wyborze na Stolicę Piotrową. Por. CT 2-4. 
3 KKK 4. 
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systematyczny i całościowy w celu wprowadzenia wierzących w pełnię życia 

chrześcijańskiego”4. Wskazuje to na istotne funkcje katechezy, a mianowicie: 

wychowanie w wierze, nauczanie doktryny chrześcijańskiej oraz wtajemnicze-

nie chrześcijańskie5. 

Istotną cechą katechezy jest dążenie do osiągnięcia dojrzałości w wierze, 

do ukształtowania prawdziwego ucznia Chrystusa przez pogłębione i bardziej 

uporządkowane poznanie Jego Osoby i nauki. W perspektywie umocnienia 

trwałości wiary i życia chrześcijańskiego, a także dążenia do pełni człowieczeń-

stwa i wzrastania w wierze, warto przywołać główne idee tego dokumentu pa-

pieskiego o katechizacji, które pozostają nadal aktualne. 

1. Jezus Chrystus – jedyny prawdziwy Nauczyciel  

Jan Paweł II podkreśla, że jedynym prawdziwym nauczycielem jest Jezus 

Chrystus, a zatem wszelka katecheza musi być chrystocentryczna6. Jezus mówi 

do Apostołów: „Nie wyście Mnie wybrali, ale Ja was wybrałem i przeznaczy-

łem was na to, abyście szli i owoc przynosili, i by owoc wasz trwał” (J 15,16a). 

Powołaniem Apostołów jest pozyskiwanie uczniów dla Chrystusa (por. 

Mt 28,19 n). Ta posługa apostolatu jest następnie przekazywana ich następcom. 

Zadanie nauczania jest także powierzone diakonom. Nauczanie Jezusa znajduje 

przedłużenie i pogłębienie w pismach Nowego Testamentu7. W ten sposób 

„słowo Pańskie rozszerzało się i rozsławiało” (2 Tes 3,1b). Również w czasach 

poapostolskich istotnym działem biskupiego posługiwania jest nauczanie8. Za-

daniem Kościoła jest kontynuowanie misji Chrystusa. 

W wewnętrznej istocie katechezy znajduje się Osoba Jezusa Chrystusa. 

Pierwszorzędnym przedmiotem katechezy jest Tajemnica Chrystusa. Chodzi 

o doprowadzenie do przebadania, „czym jest Szerokość, Długość, Wysokość 

i Głębokość, i poznania miłości Chrystusa, przewyższającej wszelką wiedzę” 

(Ef 3,18b-19a). Katecheza jest zatem stałym odkrywaniem odwiecznego planu 

Bożego, który wypełnia się w Osobie Jezusa. Chodzi o zrozumienie dokona-

nych przez Chrystusa znaków, ponieważ one zawierają w sobie i ukazują Jego 

Tajemnicę. Ostatecznym zatem celem katechezy jest doprowadzenie „nie tylko 

do spotkania z Jezusem Chrystusem, ale do zjednoczenia, a nawet głębokiej 

z Nim zażyłości”9.  

                                                      
4 KKK 5. 
5 Por. DKKP 18; R. Murawski, Wokół pojęcia katechezy według Jana Pawła II, „Studia 

Pastoralne” 3 (2007), s. 143-166.  
6 Por. CT 5; DCG 40; T. Panuś, Zasada wierności Bogu i człowiekowi i jej realizacja 

w polskiej katechizacji, Kraków 2001, s. 175-187. 
7 Por. J. Kochel, Katecheza u źródeł Ewangelii, Poznań 2006, s. 11-78. 
8 Por. CT 11 n. 
9 CT 5. Por. DOK 80; DKKP 21 i 73; J. Kowalczyk, Główne idee i myśli adhortacji apo-

stolskiej Catechesi tradendae w 30-lecie jej ogłoszenia, „Perspectiva” 1 (2010), s. 58 n. 
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On bowiem „od Boga przyszedł jako Nauczyciel” (J 3,2b). Sam też o so-

bie twierdzi, że jest Nauczycielem w znaczeniu wyjątkowym: „albowiem jeden 

jest wasz Nauczyciel” (Mt 23,8b). Jan Paweł II przypomina, że „wielkość Chry-

stusa nauczającego oraz wewnętrzna spoistość i siła przekonująca Jego nauki 

płynie stąd, że Jego słowa, przypowieści i rozprawy nie dają się nigdy oddzielić 

od Jego życia i osoby”10. Życie Chrystusa jest nieustannym nauczaniem. Czyni 

to słowem, ale także gestami miłości, troską o człowieka ubogiego będącego 

w potrzebie, cudami, modlitwą, nawet milczeniem. Urzeczywistnieniem Jego 

słów oraz wypełnieniem Objawienia jest całkowite przyjęcie śmierci krzyżowej 

celem odkupienia ludzi oraz samo zmartwychwstanie. W ten sposób Jezus 

Chrystus objawia ludziom Boga i samego człowieka. On nadal żyje, mówi, 

naucza, pobudza, porusza, prowadzi, naprawia, sądzi, przebacza, uświęca. Sam 

też jako Nauczyciel przyjdzie w chwale11.  

Nauka Jezusa Chrystusa jest udziałem w żywej Bożej tajemnicy, a nie je-

dynie zbiorem informacji, czy zasad. Chodzi o prawdę zapisaną w głębi ludz-

kiego jestestwa dzięki Duchowi Świętemu. Jezus Chrystus naucza całym swoim 

życiem. Jego wyjątkowa godność i istota Jego nauki przewyższa godność nau-

czycieli w Izraelu i ich naukę. Autor natchniony odnotowuje, że „zdumiewali 

się Jego nauką: uczył ich bowiem jak ten, który ma władzę, a nie jak uczeni 

w Piśmie” (Mk 1,22); „wielu, przysłuchując się, pytało ze zdziwieniem: «Skąd 

On to ma? I co za mądrość, która Mu jest dana? I takie cuda dzieją się przez 

Jego ręce!»” (6,2b); „byli zdumieni i pytali: «Skąd u Niego ta mądrość i cu-

da?»” (Mt 13,54b). Nawet faryzeusze przekazują pod jego adresem słowa uzna-

nia: „Nauczycielu, wiemy, że jesteś prawdomówny i drogi Bożej w prawdzie 

nauczasz” (22,16b). W innym zaś miejscu znajdują się słowa: „A była w Nim 

moc Pańska, że mógł uzdrawiać” (Łk 5,17b). W Chrystusie jest bowiem jedyna 

w swoim rodzaju więź między tym, co mówi, co czyni i kim jest12. 

Z racji takiego nauczania, na sposób Jemu tylko właściwy, jedynie Jezu-

sowi Chrystusowi przysługuje tytuł Nauczyciela w znaczeniu wyjątkowym. 

W tej perspektywie katecheta ma przekazywać naukę Chrystusa, nie własną, 
pełni zatem rolę służebną wobec głoszonej prawdy. Chodzi o przekazywanie 

prawdy, której udziela Jezus Chrystus i którą jest On sam (por. J 14,6)13. Stąd 

każdy katecheta winien jednoczyć się z tym największym Nauczycielem. Do-

piero wówczas znajdzie światło i siłę do właściwego prowadzenia katechezy 

i pomagania innym w pełniejszym poznawaniu Boga14. 

                                                      
10 CT 9. 
11 Por. KKK 426; J. Kochel, Katecheza u źródeł Ewangelii, s. 51 nn; J. Kowalczyk, Głów-

ne idee i myśli adhortacji apostolskiej Catechesi tradendae w 30-lecie jej ogłoszenia, s. 58. 
12 Por. CT 7. 
13 Por. J. Kowalczyk, Główne idee i myśli adhortacji apostolskiej Catechesi tradendae 

w 30-lecie jej ogłoszenia, s. 59.  
14 Por. CT 9. 
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2. Natura i treść katechezy  

Katecheza jest rozumiana jako proces wychowywania w wierze dzieci, 

młodzieży i dorosłych. Owo wychowanie opiera się przede wszystkim na nau-

czaniu doktryny chrześcijańskiej, która winna być przekazywana w sposób 

systematyczny i całościowy. Celem jest bowiem wprowadzenie wierzących 

w pełnię chrześcijańskiego życia. To nauczanie zawiera wiele elementów pa-

sterskiej misji Kościoła. Ma ono związek z ewangelizacją jako pierwszym gło-

szeniem Ewangelii, przepowiadaniem kerygmatu dla wzbudzenia wiary, także 

z działalnością apologetyczną Kościoła, czy praktyką życia chrześcijańskiego15.  

O ile ewangelizacja jest pierwszym głoszeniem Ewangelii, co ma pro-

wadzić do nawrócenia, to specyfika katechezy polega na doprowadzeniu do 

dojrzałości w wierze i ukształtowaniu prawdziwego ucznia Chrystusa przez 

uporządkowane i pogłębione poznanie Jego osoby i nauki. W praktyce kateche-

tycznej trzeba się jednak liczyć z faktem, że ewangelizacja nie miała miejsca, 

albo człowiek waha się jeszcze co do ostatecznej decyzji całkowitego oddania 

się Jezusowi Chrystusowi, ewentualnie nastąpiło zwątpienie i odrzucenie wiary. 

W procesie katechizacji potrzeba zatem troski nie tylko o umocnienie wiary 

i nauczanie, lecz również o stałe jej rozbudzanie16.  

Specyficznym jednak celem katechezy jest „rozwinięcie z pomocą Bożą 

wiary dotąd początkowej, doprowadzenie jej do pełni i codzienne zasilanie 

życia chrześcijańskiego wiernych każdego wieku”. Jak dalej Papież doprecy-

zowuje: „Chodzi oczywiście o to, aby czy to na płaszczyźnie poznania, czy 

w praktyce wzrastało ziarno wiary, dane przez Ducha Świętego wraz z pierw-

szym przekazem Ewangelii i w sposób skuteczny udzielone przez chrzest”. 

I jeszcze wyjaśnia: „Katecheza dąży więc do tego, aby pogłębiać rozumienie 

Tajemnicy Chrystusa w świetle Słowa, aż cały człowiek będzie nasycony Jego 

światłem. Przemieniony przez działanie łaski w nowe stworzenie, chrześcijanin 

zaczyna naśladować Chrystusa i z dnia na dzień uczy się w Kościele coraz le-

piej myśleć jak On, oceniać jak On, postępować zgodnie z Jego przykazaniami 

i ufać, tak jak On nas do tego wzywa”17. Chrześcijanin winien zatem starać się 

lepiej poznawać Pana Jezusa, któremu się  powierzył, i wciąż pogłębiać rozu-

mienie znaczenia Jego nauczania.   

W tym kontekście Jan Paweł II podkreśla konieczność dobrze zorgani-

zowanej, i uporządkowanej katechezy. Stąd wskazuje na konieczne cechy tego 

nauczania. Nauczanie to winno być przekazywane w sposób usystematyzowany 

według pewnych zasad i ustalonego planu, tak aby mogło osiągnąć jasno okre-

                                                      
15 Por. DKKP 19 n; J. Szpet, Wychowawca wiary w procesie chrześcijańskiego wtajemni-

czenia, w: Funkcja inicjacyjna katechezy w Kościele współczesnym, red. K. Kantowski, Szczecin 

2007, s. 114 nn. 
16 Por. J. Stala, Podstawy teologiczno-antropologiczne katechezy rodzinnej, Tarnów 1998, 

s. 91. 
17 CT 20. Por. J. Stala, Podstawy teologiczno-antropologiczne katechezy rodzinnej, s. 89. 
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ślony cel. Katecheza winna „dotyczyć tego, co podstawowe i najważniejsze, nie 

poruszając żadnych kwestii spornych i nie stając się teologicznym poszukiwa-

niem albo naukowym wykładem”. Następnie wskazuje, że „nauczanie musi być 

wystarczająco pełne, to znaczy takie, aby nie poprzestawało na pierwszej zapo-

wiedzi tajemnicy chrześcijańskiej, którą przekazuje kerygma”. Winno ono 

wreszcie dotyczyć „wszystkich elementów życia chrześcijańskiego”18.  

Katecheza jest związana z liturgią. W sakramentach bowiem Jezus Chry-

stus działa najpełniej ku przemianie człowieka. Katecheza winna być ożywiana 

życiem sakramentalnym, bez którego grozi jej przybranie formy czystego inte-

lektualizowania. Ale również życie sakramentalne potrzebuje pogłębienia 

znajomości znaczenia sakramentów, bez katechezy ubożeje i może zostać spro-

wadzone do zewnętrznego rytualizmu19. 

Katecheza jest niezbędna w celu doprowadzenia chrześcijanina do doj-

rzałości w wierze, a także do dawania świadectwa w świecie i „obrony wobec 

każdego, kto domaga się od nas uzasadnienia tej nadziei, która w nas jest” 

(1 P 3,15b). Treścią katechezy, tak jak i ewangelizacji, jest Dobra Nowina 

o zbawieniu. Owa treść katechezy wykorzystuje, jako swe źródło, słowo Boże 

przekazane przez Tradycję i Pismo Święte. Ten depozyt słowa Bożego został 

powierzony Kościołowi. Tradycja ta wywodzi się od Apostołów i rozwija się 

w Kościele pod opieką Ducha Świętego. Boże Objawienie zostało utrwalone 

również na piśmie, to znaczy w księgach Starego i Nowego Testamentu. Ko-

ściół zaś jest stróżem i tłumaczem Pisma Świętego. Stąd katecheza i wszelkie 

nauczanie chrześcijańskie jest posługą słowa i w ten sposób się rozwija20.  

Katecheza winna ukazywać to, co „o Bogu można poznać” (Rz 1,19a), 

czym jest tajemnica Bożego Słowa, które „stało się Człowiekiem i które doko-

nało zbawienia człowieka przez swoją Paschę, to znaczy przez swoją śmierć 

i zmartwychwstanie, ale także przez swoje nauczanie, znaki, których dokonał, 

jak również przez sakramenty Jego stałej obecności wśród nas”21. Przez Syna 

Bożego jako Pośrednika człowiek ma przystęp do Boga Ojca w Duchu Świętym 

(Ef 2,18). W świetle wiary należy ukazać Kościół jako sakrament obecności 

Chrystusa w świecie. Bez Chrystusa nie jest możliwe zbawienie, czyli osiągnię-

                                                      
18 CT 21. 
19 Por. DCG 25; DKKP 25; R. Lombardi, Catechesi e liturgia nella riflessione pastorale 

italiana del periodo postconciliare, Brescia 1982; A. Hajduk, Katecheza i liturgia, Kraków 1999; 

S. Dziekoński, Zadania współczesnej katechezy w dokumentach katechetycznych Kościoła 

w Polsce, w: Przesłanie dokumentów katechetycznych Kościoła w Polsce, red. S. Dziekoński, 

Warszawa 2003, s. 106 nn; A. Kiciński, Katecheza i liturgia, „Roczniki Teologiczne” 6 (2007), 

s. 117-128; H. Wrońska, Rola liturgii w katechezie, „Roczniki Pastoralno-Katechetyczne” 

2 (2010), s. 124 nn. 
20 Por. KO 8, 10, 11 i 24; DCG 13, 14 i 16; DOK 95; J. Kowalczyk, Główne idee i myśli 

adhortacji apostolskiej Catechesi tradendae w 30-lecie jej ogłoszenia, s. 62. 
21 CT 29. 
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cie życia wiecznego. Wiąże się to z naśladowaniem Chrystusa i wymaganiami 

moralnymi22. 

Jan Paweł II wskazuje przy tym na konieczność zachowania w treści ka-

techezy integralności przekazu zbawczego orędzia. „Każdy z uczniów Jezusa 

ma prawo otrzymywać słowo wiary, pełne i całkowite w swej ostrości i sile, nie 

może ono być okaleczone, zafałszowane, lub zubożone”23. Chodzi o ukazywa-

nie całości Objawienia dokonanego w Osobie Syna Bożego. Nikt nie ma prawa 

dzielenia dziedzictwa wiary na to, co uważa za ważne, a co za nieważne, czego 

trzeba nauczać, a co można przemilczeć24.  

Każdy człowiek został odkupiony przez Chrystusa, i wierzący i niewie-

rzący, ochrzczony i nieochrzczony. Stąd katecheza nie może być pozbawiona 

wymiaru ekumenicznego. Wszyscy bowiem wierni są powołani do osobistego 

uczestnictwa w dążeniu do jedności. Winno się to dokonywać w poszanowaniu 

właściwych zasad wiary oraz bez pomijania faktu, że „pełnia prawd objawio-

nych i środków zbawienia, ustanowionych przez Chrystusa, znajduje się w Ko-

ściele katolickim”25. Należy to czynić w postawie szczerego szacunku do 

wspólnot kościelnych nie będących w pełnej jedności z Kościołem katolickim. 

W dziele katechizacji konieczne jest również wychowywanie do życia wśród 

niekatolików i jednocześnie umacnianie zachowania katolickiej tożsamości26.  

Chrześcijanie żyją pośród ludzi, którzy w znacznej mierze nie znają Bo-

ga. Bycie mocnym w takim świecie zakłada potrzebę katechezy, w której czło-

wiek uczy się świadomego i stałego trwania w wierze, radosnego wyznawania 

swojej chrześcijańskiej i katolickiej tożsamości, a także takiego przylgnięcia 

do Boga, aby móc o Nim świadczyć w cywilizacji przesyconej materializmem 

negującym Jego istnienie, czy indyferentyzmem religijnym27.  

W tym kontekście warto zwrócić uwagę na dynamiczny charakter 

chrześcijańskiej wiary, stąd tajemnica Boga winna być ciągle zgłębiana. Wiara 

dotyczy tego, co jeszcze nie jest posiadane, ale jest spodziewane. Posiadamy 

bowiem poręczenie i dowód (por. Hbr 11,1). Jednak nie można podawać jako 

pewne tego, co takim nie jest. Jan Paweł II pisze: „Gdy więc wychowujemy 

dzieci, dorastających i młodych, nie podawajmy im pojęcia wiary opartego 

na całkowitej negacji, jak gdyby tu chodziło o jakąś absolutną niewiedzę, 

o jakąś ślepotę, o jakiś świat spowity mrokiem, ale musimy im pokazać, że po-

korne i ufne poszukiwanie wierzącego nie tylko nie wychodzi od niczego, 

od złudzeń, od mylnych opinii, od niepewności, lecz opiera się na słowie Boga, 

który się nie myli i w błąd nie wprowadza, i budowane jest trwale na niewzru-

                                                      
22 Por. J. Kowalczyk, Główne idee i myśli adhortacji apostolskiej Catechesi tradendae 

w 30-lecie jej ogłoszenia, s. 62. 
23 CT 30. 
24 Por. DOK 111; DKKP 35. 
25 CT 32. 
26 Por. tamże; DE 3-5; J. Kowalczyk, Główne idee i myśli adhortacji apostolskiej Cateche-

si tradendae w 30-lecie jej ogłoszenia, s. 62 n. 
27 Por. CT 57. 
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szonej opoce tego Słowa”28. Stąd wniosek, aby podczas katechezy przekazywać 

rzeczy proste, lecz niewzruszone, które będą stanowić pomoc w coraz pełniej-

szym poznawaniu Boga. Chodzi o kształtowanie chrześcijan i utwierdzanie 

w tym, co istotne oraz o prowadzenie ku pokornej radości wiarą29. 

3. Permanentna formacja i odpowiedzialność za katechezę 

Katecheza jest ściśle związana z całym życiem Kościoła. Poprzez dzieło 

katechizacji Kościół rozprzestrzenia się w świecie. Od tego dzieła zależy 

zwłaszcza jego rozwój wewnętrzny. W ten sposób lud Boży sam siebie wycho-

wuje. Katecheza umacnia życie wewnętrzne Kościoła jako wspólnoty wierzą-

cych, stanowi dla Kościoła prawo i obowiązek. Do udziału w tym dziele jest 

wezwany każdy ochrzczony. Każdy bowiem po chrzcie świętym ma prawo do 

opieki duszpasterskiej, ale każdy też ma prawo i obowiązek dążenia do życia 

prawdziwie chrześcijańskiego, aby móc służyć innym. Jest to odpowiedzialność 

wspólna, lecz zróżnicowana, co wynika z różnych obowiązków poszczególnych 

członków Kościoła30.   

Jan Paweł II podkreśla potrzebę katechizacji permanentnej. Zwraca uwagę, 

że winna się ona odbywać na poszczególnych etapach życia każdego człowieka. 

Pierwszy etap dotyczy katechizacji najmłodszych. Są to elementy katechezy 

w rodzinie ukazujące w prosty sposób Boga jako dobrego i troskliwego Ojca 

w niebie, na bazie prawidłowych relacji między dzieckiem a matką, a następnie 

także między nim a ojcem31. Należy tu włączać wychowanie do modlitwy, aby 

już małe dziecko wiedziało, że może wzywać Boga, który miłuje i strzeże32.  

Drugi etap dotyczy dzieci starszych, które uczestniczą w katechezie dy-

daktycznej, ukierunkowanej ku świadczeniu w wierze. Ta katecheza w sposób 

systematyczny przygotowuje do przyjęcia sakramentów świętych oraz wprowa-

dza do życia w charakterze świadka wiary33. Pobudzając dziecko do aktywności 

religijnej jednocześnie wychowuje do coraz doskonalszego udzielania osobowej 

odpowiedzi na słowo i dar Boga34. 

Kolejny etap katechizacji dotyczy osób dorastających. W tym okresie 

człowiek odkrywa samego siebie. Jest to czas pytań, poszukiwań, planów, nie-

pokojów. W tym trudnym okresie dojrzewania człowiek przeżywa liczne niepo-

koje, a nawet frustracje. W dziele katechizacji należy uwzględniać warunki 

życiowe tego okresu i ukazywać Chrystusa jako Przyjaciela, Przewodnika 

                                                      
28 CT 60. 
29 Por. tamże; Franciszek, Adhortacja apostolska Evangelii gaudium, Rzym 2013, p. 1 nn.  
30 Por. CT 13,14 i 16; J. Charytański, Główne wątki adhortacji apostolskiej Jana Pawła II. 

Cz. II, „Katecheta” 4 (1980), s. 155; J. Kowalczyk, Główne idee i myśli adhortacji apostolskiej 

Catechesi tradendae w 30-lecie jej ogłoszenia, s. 60. 
31 Por. CT 36. 
32 Por. DCG 78. 
33 Por. CT 37. 
34 Por. DCG 79. 
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i Autorytet35. Istnieje konieczność, aby umieć przetłumaczyć orędzie Ewangelii 

na swoisty język, którym posługują się młodzi ludzie. Nie może to jednak pro-

wadzić do wypaczenia treści zawartych w Credo. Młodzi ludzie mają dokony-

wać wyborów życiowych w sposób odpowiedzialny. Ważne jest zatem, aby 

Ewangelia nadawała sens ich życiu36.  

Stale umacniana i odnawiana winna być także wiara ludzi dorosłych, któ-

rzy są odpowiedzialni za całą doczesną działalność. Stąd proces katechizacji nie 

może zostać zatrzymany na granicy wieku dojrzałego. Niezbędną jest katecheza 

dorosłych37. Katechizacja winna mieć charakter ciągły. Szczególną opieką 

otoczyć należy dorosłych przeżywających czas katechumenatu38. Odbiorcami 

katechezy winny być również osoby w podeszłym wieku39, a także uchodźcy, 

ubodzy, opuszczeni, przytłoczeni cywilizacją. Jan Paweł II podkreśla, że do 

poznawania tajemnic wiary mają prawo również osoby z różnymi rodzajami 

niepełnosprawności, a także urodzeni i wychowywani w rodzinach niechrześci-

jańskich lub w środowiskach niereligijnych. Do takich osób także powinno 

docierać orędzie o zbawieniu40. Nikt w Chrystusowym Kościele nie może się 

uważać za zwolnionego z obowiązku udziału w katechezie. Każdy chrześcijanin 

winien pokornie trwać „w szkole Kościoła, wielkiego Katechety, a zarazem 

wielkiego Katechizowanego”41. 

                                                      
35 Por. CT 38. 
36 Por. CT 39 n; DCG 84-91; J. Kowalczyk, Główne idee i myśli adhortacji apostolskiej 

Catechesi tradendae w 30-lecie jej ogłoszenia, s. 63. 
37 Por. DCG 92-94; K. Misiaszek, Katecheza dorosłych według współczesnych dokumen-

tów katechetycznych Kościoła, w: Katecheza dorosłych w teorii i w praktyce. Impulsy – Wyzwania 

– Perspektywy, red. C. Rogowski, Olsztyn 2001, s. 93-114; tenże, Katecheza dorosłych w dokumen-

tach Kościoła, w: Katecheza dorosłych we wspólnocie Kościoła, red. K. Misiaszek, Warszawa 

2002, s. 31-48; tenże, Zagadnienie katechezy dorosłych według dokumentu „Katecheza dorosłych 

we wspólnocie chrześcijańskiej”, w: Katecheza dorosłych we wspólnocie Kościoła, s. 49-60; 

tenże, Dorosły w procesie ewangelizacji i katechezy, w: Katecheza dorosłych we wspólnocie 

Kościoła, s. 115-139; tenże, Katecheza dorosłych w Polsce – stan aktualny i najpilniejsze potrzeby, 

w: Przesłanie dokumentów katechetycznych Kościoła w Polsce, s. 209-221; W. Nowak, Kateche-

za dorosłych i liturgia, w: Katecheza dorosłych w teorii i w praktyce…, s. 137-157; A. Potocki, 

Katecheza dorosłych w przemianie, w: Katecheza dorosłych we wspólnocie Kościoła, s. 61-85; 

R. Chałupniak, Jaka katecheza dla dorosłych?, w: Katecheza dorosłych we wspólnocie Kościoła, 

s. 87-113; P. Tomasik, Miejsce katechezy dorosłych w duszpasterstwie polskim, w: Katecheza 

dorosłych we wspólnocie Kościoła, s. 199-229; D. Kurzydło, Koncepcja katechezy dorosłych we 

współczesnych dokumentach Kościoła, Kraków 2003; P. Sroczyński, Uwarunkowania katechezy 

dorosłych w świetle Evangelii gaudium papieża Franciszka, w: Katecheza Kościoła współczesne-

go. Refleksja poświęcona katechezie w świetle adhortacji papieża Franciszka Evangelii gaudium, 

red. P. Sroczyński, Legnica 2015, s. 121-129. 
38 Por. CT 43 n. 
39 Por. DCG 95. 
40 Por. CT 41 n. 
41 CT 45. Por. J. Stala, Podstawy teologiczno-antropologiczne katechezy rodzinnej, s. 86 

n; J. Kowalczyk, Główne idee i myśli adhortacji apostolskiej Catechesi tradendae w 30-lecie jej 

ogłoszenia, s. 64. 
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Jan Paweł II zwraca uwagę, że katechizacja jest obowiązkiem wszyst-

kich, całej wspólnoty chrześcijańskiej42. W pierwszej kolejności wymienia bi-

skupów, którzy przede wszystkim są zobowiązani do głoszenia nauki w całym 

Kościele i przygotowania odpowiednich warunków do katechezy. Troska 

o rozwój katechezy jest najważniejsza wśród rozlicznych zadań biskupich. 

Współpracowników biskupów, kapłanów, Papież nazywa „wychowawcami 

w wierze”43. Wszyscy wierzący mają prawo do katechezy i nie powinni być jej 

pozbawieni z powodu braku gorliwości kapłanów czy jakichś uprzedzeń44. 

Następnie jako odpowiedzialnych za katechezę Papież wymienia wspólno-

ty zakonne, katechetów świeckich, a nawet stowarzyszenia, ruchy i ugrupowa-

nia wiernych w Kościele. Podstawowym środowiskiem katechezy jest parafia 

i rodzina. Parafia, jako żywa wspólnota ludu Bożego karmiąca się słowem Bo-

żym oraz żyjąca Eucharystią, łączy chrześcijan i ma obowiązek przygotowania 

najlepszych warunków katechizacji celem rozwoju w wierze każdego parafiani-

na45.  

Szczególny charakter ma działalność katechetyczna w rodzinie, która 

winna wyprzedzać każdą inną formę katechezy. Katecheza rodzinna również 

towarzyszy każdej innej formie oraz poszerza ją. Rodzice są pierwszymi wy-

chowawcami w wierze. To oni przekazują dziecku pierwsze informacje o Bogu, 

uczą modlitw, wyjaśniają znaki i symbole religijne, dbają o przeżywanie świąt 

i wydarzeń rodzinnych ukazując religijny ich sens, przez wytrwałe świadectwo 

chrześcijańskiego życia w codzienności kształtują sumienia, wspólnie przygo-

towują się do sakramentów świętych. Ta katecheza w rodzinie winna być uzu-

pełniana przez katechezę szkolną46. 

Do osiągnięcia w katechezie właściwego celu wychowania w wierze ko-

nieczne jest stosowanie wielu metod w zależności od wieku, doświadczenia, 

wiedzy i indywidualnych uwarunkowań katechizowanego. W katechezie nie 

wolno zuchwale mieszać nauczania katechetycznego z poglądami ideologicz-

                                                      
42 Por. DOK 219. 
43 CT 64. Por. DK 6. 
44 Por. CT 63 n; DKKP 119-125; J. Kowalczyk, Główne idee i myśli adhortacji apostol-

skiej Catechesi tradendae w 30-lecie jej ogłoszenia, s. 66. 
45 Por. CT 65-67 i 70; DKKP 132-134 i 139-143; R. Murawski, Działania katechetyczne 

w parafii w świetle Dyrektorium Ogólnego i Polskiego, w: Przesłanie dokumentów katechetycz-

nych Kościoła w Polsce, s. 55-70; J. Kowalczyk, Główne idee i myśli adhortacji apostolskiej 

Catechesi tradendae w 30-lecie jej ogłoszenia, s. 66 n. 
46 Por. DOK 255; DKKP 126-130; J. Stala, Podstawy teologiczno-antropologiczne kate-

chezy rodzinnej, s. 229-320; tenże, Katecheza rodzinna zadaniem i nadzieją Kościoła, w: Drogi 

katechezy rodzinnej, red. E. Osewska, J. Stala, Poznań 2002, s. 141-149; A. Potocki, Katecheza 

rodzinna przygotowaniem młodego pokolenia do założenia katolickiej rodziny, w: Drogi kateche-

zy rodzinnej, s. 194-206; tenże, Między szkołą i parafią. W kierunku katechezy sakramentalnej, 

„Teologia Praktyczna” 12 (2011), s. 65-79; K. Nycz, Szkoła miejscem katechezy, w: Przesłanie 

dokumentów katechetycznych Kościoła w Polsce, s. 13-22; J. Kowalczyk, Główne idee i myśli 

adhortacji apostolskiej Catechesi tradendae w 30-lecie jej ogłoszenia, s. 67; P. Mąkosa, Opty-

malny system formacji chrześcijańskiej w Polsce, „Verbum Vitae” 21 (2012), s. 297-310. 
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nymi, zwłaszcza natury polityczno-społecznej. W takim przypadku katecheza 

zostałaby wynaturzona. Na treści katechetyczne nie mogą mieć wpływu rów-

nież dyskusje teologiczne o charakterze interpretacyjnym. Katecheza winna być 

zgodna z oficjalnym stanowiskiem Powszechnego Magisterium Kościoła47. 

Katecheza podlega stałemu odnawianiu. Chodzi o jej podstawy pedago-

giczne, poszukiwanie adekwatnego języka, wykorzystywanie nowych środków, 

aby w jak najlepszy sposób przekazywać orędzie ewangeliczne. Od czasów 

apostolskich stosowana była praktyka uczenia się na pamięć. Jednak sama zna-

jomość pamięciowa zasad chrześcijańskich nie jest najważniejsza. Winny one 

być wewnętrznie przyswojone i stopniowo zgłębiane umysłem, aby stały się 

źródłem osobistego dialogu z Bogiem. Pomocą w dziele katechizacji są dobrze 

opracowane podręczniki katechetyczne. Treści w nich zawarte winny dotyczyć 

w sposób bezpośredni życia konkretnego ich adresata oraz przekazywać całe 

zbawcze orędzie i prowadzić do trwałego nawrócenia48.  

Jan Paweł II wskazuje również na znaczącą rolę kultury w życiu człowie-

ka i jeśli katecheza ma mieć wpływ na ludzką egzystencję, to siła Ewangelii 

winna przekształcać i odradzać również kulturę na zasadzie inkulturacji. Chodzi 

o poznanie kultury adresatów Ewangelii oraz o przeniknięcie orędzia zbawcze-

go w kulturę ludzką i nasycenie jej wartościami chrześcijańskimi49.  

* * * 
Wskazania zawarte w adhortacji apostolskiej Catechesi tradendae odno-

śnie dzieła katechizacji nie tracą na aktualności. Ten dokument stanowi przy-

pomnienie całemu ludowi Bożemu znaczenia dzieła katechizacji w Kościele, 

które to dzieło obejmuje wszystkich uczniów Chrystusa. Katecheza z natury 

swej jest głoszeniem orędzia zbawienia człowiekowi żyjącemu w zmieniających 

się warunkach socjo-kulturowych. Domaga się zatem stałej odnowy i nieustan-

nej konfrontacji ze zmieniającą się rzeczywistością. 

W tym kontekście Papież zwraca uwagę na istotną prawdę chrześcijań-

stwa, że jedynym prawdziwym Nauczycielem jest Jezus Chrystus. Założony 

przez Niego Kościół jest zobowiązany do kontynuowania powierzonej mu misji 

zgłębiania i przekazywania Tajemnicy Chrystusa. Z tego wynika natura i treść 

katechezy zorientowane wokół Dobrej Nowiny o zbawieniu oraz konieczność 

integralności przekazu zbawczego orędzia. Papież wyraża troskę o katechizację 

permanentną, ponieważ każdy wierzący ma prawo do opieki duszpasterskiej. 

                                                      
47 Por. CT 51 n; J. Kowalczyk, Główne idee i myśli adhortacji apostolskiej Catechesi tra-

dendae w 30-lecie jej ogłoszenia, s. 65. 
48 Por. CT 17, 49 i 55; J. Kowalczyk, Główne idee i myśli adhortacji apostolskiej Cateche-

si tradendae w 30-lecie jej ogłoszenia, s. 65. 
49 Por. CT 53 n; DOK 203; P. Tomasik, Nowe wyzwania dla katechezy i kształcenia reli-

gijnego w szkole, „Warszawskie Studia Teologiczne” 12 (1999), s. 245; DKKP 69-72; D. Kurzy-

dło, Koncepcja katechezy dorosłych we współczesnych dokumentach Kościoła, s. 241 nn; J. Ko-

walczyk, Główne idee i myśli adhortacji apostolskiej Catechesi tradendae w 30-lecie jej ogłosze-

nia, s. 66. 
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Wskazuje również na odpowiedzialność całej wspólnoty chrześcijańskiej i każ-

dego ochrzczonego za katechezę. 

Jan Paweł II przypomina, że głównym sprawcą dzieła katechizacji jest 

Duch Święty, o którym Jezus Chrystus mówi: „On was wszystkiego nauczy 

i przypomni wam wszystko, co Ja wam powiedziałem” (J 14,26b). Duch Święty 

jest dla każdego wierzącego Nauczycielem-Katechetą. To On sprawia w sumie-

niu, że człowiek rozumie to, co usłyszał, lecz nie mógł pojąć. Jego misja polega 

na przemianie uczniów w świadków Chrystusa. Całe „bycie chrześcijaninem” 

jest „życiem według Ducha” (por. Rz 8,14-17)50. 

Jan Paweł II pisze: „Katecheza więc, która jest wzrastaniem w wierze 

i życiem chrześcijańskim dojrzewającym ku pełni, jest w konsekwencji dziełem 

Ducha Świętego, dziełem, które On właśnie może w Kościele wzbudzić i pod-

trzymać”51. Każdy chrześcijanin wypełniający misję katechetyczną winien sobie 

uświadomić, że stanowi żywe narzędzie Ducha Świętego. Stąd Kościół naucza-

jący oraz każdy katecheta winien ustawicznie wzywać Ducha Świętego i usiło-

wać zrozumieć Jego prawdziwe natchnienia. Chodzi bowiem o prowadzenie 

w codziennym życiu do cierpliwego i pokornego wysiłku coraz lepszego po-

znawania Chrystusa, życia według Jego nauki i świadczenia o Nim52.  

                                                      
50 Por. CT 72. 
51 Tamże. 
52 Por. J. Charytański, Adhortacja apostolska Jana Pawła II o katechezie, „Ateneum Ka-

płańskie” 2 (1980), s. 279; H. Wejman, Powinność troski katechety o swoją duchowość, „Kate-

cheta” 1 (1998), s. 17; W. Wołyniec, Troska katechety o rozwój własnej duchowości, „Katecheta” 

11 (2000), s. 18-21. 





 

Rozdział drugi 

Ku nawróceniu i pojednaniu  

(Reconciliatio et paenitentia) 

Adhortacja apostolska Reconciliatio et paenitentia to dokument posyno-

dalny1 dotyczący problemu pojednania i pokuty w kontekście realiów współ-

czesności, na tle konfliktów, głębokich podziałów powodowanych brakiem 

poszanowania wobec praw człowieka jako osoby ludzkiej, ograniczaniem wol-

ności osoby, różnymi dyskryminacjami, przemocą i terrorem, represjami, nie-

sprawiedliwym podziałem zasobów świata i dóbr cywilizacyjnych. Te sytuacje 

mają poważne konsekwencje i ujawniają potrzebę pokuty i pojednania2.  

Wynika to z przekonania o tym, że najgłębsza przyczyna podziałów mię-

dzy ludźmi tkwi w wewnętrznym zranieniu człowieka, które w świetle wiary 

jest określane mianem grzechu3. Poszczególnym czynnikom podziałów musi 

być przeciwstawione dążenie do szczerego i trwałego pojednania, którego pod-

stawą jest głęboka refleksja nad prawdą. Tylko taka perspektywa może rodzić 

trudny lecz prawdziwy optymizm wobec rzeczywistości rozbicia i jego przy-

czyn, co ma jednocześnie charakter głęboko społeczny. To przeświadczenie 

o ostatecznej przyczynie podziałów trzeba zatem przenosić na własną rzeczywi-

stość społeczną. Wtedy dopiero nabiera ono prawdziwego sensu. W odniesieniu 

bowiem do własnej sytuacji społecznej o optymizm jest najtrudniej, a tu jest on 

najbardziej potrzebny.  

Jan Paweł II wskazuje na głęboką więź nawrócenia i pojednania. Nawró-

cenie, wewnętrzna przemiana mają istotne znaczenie nie tylko dla pojednania 

                                                      
1 Chodzi o VI Zwyczajne Zgromadzenie Synodu Biskupów, które odbyło się w Rzymie 

w dniach od 29 września do 30 października 1983 roku.  
2 Por. A.F. Dziuba, „Reconciliatio et paenitentia” – wokół papieskiej genezy i kontekstu 

historycznego, „Studia Theologica Varsaviensia” 2 (2014), s. 17-36. 
3 Por. ReP 2. 
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z Bogiem, ale też z ludźmi. Potrzebuje tego każdy człowiek. Jest to droga do 

budowania zgody pomiędzy ludźmi, do braterstwa i pokoju. Pojednanie jest 

bowiem owocem nawrócenia oraz stanowi podstawę budowania cywilizacji 

miłości. Aby ta uniwersalna idea mogła urzeczywistniać się w życiu, każdy 

człowiek w duchu odpowiedzialności społecznej musi zastanowić się, co sam 

winien pokonać w sobie, jaką pokusę nienawiści i uczestnictwa w przemocy.  

Kanwą rozważań jest wezwanie Jezusa Chrystusa do nawrócenia (Mk 

1,15) oraz przypowieść o synu marnotrawnym (Łk 15,11-32). Odnosi się to do 

wszystkich ludzi. Chodzi o „przemianę życia zgodnie z przemianą serca”4. Na-

wrócenie dokonuje się przez całe życie człowieka, któremu winien towarzyszyć 

nieustannie rozwój ku lepszemu. Ma to istotny związek z czynieniem pokuty, 

która jest „czymś autentycznym i skutecznym jedynie wówczas, gdy wyraża się 

w aktach i czynach pokutnych. W tym sensie pokuta w chrześcijańskim słowni-

ku teologicznym i duchowym oznacza ascezę, to jest konkretny i codzienny 

wysiłek człowieka wspartego łaską Bożą, aby stracić swe życie dla Chrystusa, 

co jest jedynym sposobem, by je zyskać (por. Mt 16,24-26; Mk 8,34-36; 

Łk 9,23-25); aby porzucić ‘dawnego człowieka’ i przyoblec ‘człowieka nowe-

go’ (por. Ef 4,23 n); aby przezwyciężać w sobie to, co cielesne, by zwyciężyło 

to, co jest duchowe (por. 1 Kor 3,1-20); aby nieustannie wznosić się od rzeczy, 

które są na ziemi, do tych, które są w górze, gdzie przebywa Chrystus (por. Kol 

3,1 n). Pokuta jest zatem nawróceniem, które przechodzi z serca do czynów, 

a więc do całego chrześcijańskiego życia”5. 

Pokuta jest ściśle związana z pojednaniem. Zjednoczenie z Bogiem, 

z samym sobą i z ludźmi zakłada przezwyciężenie rozdarcia spowodowanego 

grzechem, co dokonuje się przez wewnętrzną przemianę, czyli nawrócenie. 

Pojednanie może dokonać się tylko na gruncie wewnętrznej przemiany, jest ono 

owocem nawrócenia6. Warto zwrócić uwagę na zawarte w tym dokumencie 

papieskim przesłanie dotyczące tematu nawrócenia, pokuty i pojednania, celem 

wzrastania ku pełni człowieczeństwa w braterstwie i pokoju. 

1.  Pojednanie jako dar i misja 

Przywołując motyw przypowieści o synu marnotrawnym z Łk 15,11-32 

Jan Paweł II wskazuje, że każdy człowiek jest takim marnotrawnym synem 

wobec Boga. Człowiek chcąc być niezależnym ulega pokusie odejścia od Ojca, 

po czym zawiedziony pustką, osamotniony, w poczuciu wykorzystania szuka 

powrotu do jedności z Nim. Bóg, tak jak ojciec z przypowieści, zawsze wypa-

truje powrotu syna i przyjmuje go w atmosferze prawdziwej miłości (ww. 20-

24). Bóg zawsze jest gotowy przebaczyć człowiekowi. Postawa Boga Ojca jest 

                                                      
4 ReP 4. 
5 Tamże. 
6 Por. tamże. 
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znakiem Jego miłosierdzia. Pojednanie jest zatem przede wszystkim Jego darem 

i inicjatywą7. 

Starszy zaś brat w przypowieści Jezusa wyrzuca młodszemu jego ucieczkę, 

a ojcu przygotowanie uroczystego przyjęcia z okazji powrotu syna i odmawia 

udziału w uczcie (ww. 28-30). Nie pojmuje on dobroci ojca. Każdy człowiek 

jest również takim starszym bratem, którego egoizm czyni zazdrosnym i zamy-

ka na innych oraz na Boga. Dobroć, łagodność i miłosierdzie ojca powodują 

jego rozdrażnienie. Ten egoizm dzieli braci między sobą8.  

Przypowieść ta jest opowieścią o wielkiej miłości Boga Ojca, który ofia-

rowuje powracającemu synowi dar pełnego pojednania. Jest to również opowieść 

o całej rodzinie ludzkiej z ukazaniem jej położenia oraz wskazaniem kierunku 

życia. Młodszy syn w postawie pragnienia nawrócenia i uzyskania przebacze-

nia, „wyobraża tych ludzi, którzy w głębi sumienia odczuwają tęsknotę za po-

jednaniem na wszystkich poziomach i bez zastrzeżeń, i którzy przeczuwają 

z wewnętrzną pewnością, że jest ona możliwa jedynie wówczas, gdy wypływa 

z pierwszego i podstawowego pojednania, poprzez które człowiek, przyjąwszy 

nieskończone miłosierdzie Boże, powraca z daleka do synowskiej przyjaźni 

z Bogiem”9. 

Postać zaś starszego syna z przypowieści zwraca uwagę na sytuację po-

dzielonej przez egoizm ludzkości, a także na trudności jej pojednania i zjedno-

czenia. Jednocześnie przypowieść ta jest wezwaniem do „głębokiej przemiany 

serc poprzez odkrycie na nowo miłosierdzia Ojca, i przez zwycięstwo nad nie-

zrozumieniem i wrogością między braćmi”10. W tej perspektywie Kościół po-

dejmuje zawarte w przypowieści wezwanie do działania na rzecz nawrócenia 

i pojednania ludzi z Bogiem oraz między sobą11.  

W świetle objawienia pojednanie dopełnia się w Jezusie Chrystusie jako 

Sprawcy pojednania. Jest to Jego posłannictwo. Św. Paweł pisze: „Jeżeli bo-

wiem, będąc nieprzyjaciółmi, zostaliśmy pojednani z Bogiem przez śmierć Jego 

Syna, to tym bardziej, będąc już pojednani, dostąpimy zbawienia przez Jego 

życie. I nie tylko to – ale i chlubić się możemy w Bogu przez Pana naszego 

Jezusa Chrystusa, przez którego teraz uzyskaliśmy pojednanie” (Rz 5,10 n). 

Jezus Chrystus wyzwala człowieka z grzechu w każdej jego postaci. W Chry-

stusie Bóg pojednał ze sobą świat (Kol 1,20; 2 Kor 5,18 n). Stąd wynika rów-

nież wezwanie skierowane do każdego z nas: „Pojednajcie się z Bogiem” 

                                                      
7 Por. ReP 5; KKK 1441 n; J. Cichoń, Struktura nawrócenia religijnego, w: Wezwani do 

nawrócenia. Z teologii pokuty i pojednania, red. E. Mateja, R. Pierskała, Opole 2009, s. 282 n; 

A. Drożdż, Sumienie i Sakrament Pojednania, Kielce 2014, s. 145; Z. Wanat, Kapłan – sługa 

Bożego Miłosierdzia, „Studia Theologica Varsaviensia” 2 (2014), s. 87 n. 
8 Por. A. Cencini, Żyć w pojednaniu. Spojrzenie psychologiczne, Kraków 1995, s. 67; 

Z. Wanat, Kapłan – sługa Bożego Miłosierdzia, s. 88 n. 
9 ReP 6. Por. A. Suski, Biblijne przesłanie o nawróceniu i zbawieniu, w: Ku odnowie 

człowieka i społeczeństwa, red. I. Dec, Wrocław 1996, s. 60 n. 
10 ReP 6. 
11 Por. tamże. 
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(2 Kor 5,20b). Na tę misję jednania wskazuje ewangelista Jan zaznaczając, 

że Jezus Chrystus miał umrzeć, „by rozproszone dzieci Boże zgromadzić 

w jedno” (J 11,52b)12.  

Jan Paweł II przywołuje słowa św. Leona: „wszystko to, co Syn Boży 

uczynił i czego nauczał dla pojednania świata, znamy nie tylko z historii Jego 

przeszłych czynów, ale również doznajemy skutków tego, co dokonuje obec-

nie”13. Owe skutki to pojednanie dokonane w człowieczeństwie Chrystusa 

„w skuteczności świętych tajemnic sprawowanych przez Kościół, za który od-

dał On siebie samego, i który ustanowił znakiem i narzędziem zbawienia”14.  

Apostołowie Chrystusa otrzymali od Boga udział w Jego dziele jednania 

(2 Kor 5,18 n) i wypełniają je na mocy władzy działania in persona Christi. 

Jednak zadanie jednania zostało też powierzone całej wspólnocie wierzących, 

całemu Kościołowi, który jest „znakiem i narzędziem wewnętrznego zjedno-

czenia z Bogiem”15 i z tej racji powinien on prowadzić ludzi do pełni pojedna-

nia. Kościół z natury swej działa w powiązaniu z posłannictwem Chrystusa, 

stąd jego głównym zadaniem jest jednanie człowieka z Bogiem, z samym sobą, 

z braćmi i z całym stworzeniem16.  

Jak pisze Jan Paweł II: „Kościół dokonuje dzieła pojednania, gdy głosi 

orędzie pojednania”, a także „ukazując człowiekowi drogi i ofiarowując mu 

środki do wspomnianego wyżej poczwórnego pojednania. Te drogi to nawrócenie 

serca i zwycięstwo nad grzechem egoizmu czy niesprawiedliwości, dominowa-

nia czy wyzysku bliźniego, przywiązania do dóbr materialnych czy niepoha-

mowanej pogoni za przyjemnością. Środki – to wierne i pełne miłości słuchanie 

słowa Bożego, modlitwa osobista i wspólnotowa, a nade wszystko sakramenty, 

prawdziwe znaki i narzędzia pojednania, zaś wśród nich w tym aspekcie na plan 

pierwszy wysuwa się ten, który słusznie nazywamy Sakramentem Pojednania 

lub Pokuty”17.   

Papież nieco dalej pisze: „Kościół, chcąc być sprawcą pojednania, winien 

stawać się Kościołem pojednanym”. I doprecyzowuje: „Kościół dla głoszenia 

i coraz skuteczniejszego ukazywania światu wezwania, aby się pojednał, winien 

stawać się coraz bardziej wspólnotą (choćby była jak «mała trzódka» pierw-

szych wieków) uczniów Chrystusowych, których jednoczy obowiązek nawraca-

nia się stale do Pana, i życia godnego nowych ludzi, w duchu i praktykowaniu 

pojednania”18. 

To sam Kościół winien dawać świadectwo pojednania. W tym miejscu 

Jan Paweł II poucza, że „wszyscy musimy pracować nad uspokojeniem umy-

                                                      
12 Por. ReP 7. 
13 Św. Leon Wielki, Tractatus 63 (De passione Domini 12), 6. Cyt. za: ReP 8. 
14 ReP 8. 
15 KK 1. 
16 Por. ReP 8. 
17 Tamże. 
18 ReP 9. 
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słów, zmniejszeniem napięć, przezwyciężeniem podziałów, uzdrowieniem ran 

zadawanych sobie niekiedy wzajemnie przez braci, gdy zaostrza się różnice 

stanowisk w dziedzinie spraw dyskusyjnych; szukać natomiast jedności w tym, 

co jest podstawowe dla wiary i życia chrześcijańskiego, w myśl starożytnej 

maksymy: In dubiis libertas, in necessariis unitas, in omnibus caritas”19. To 

kryterium obliguje Kościół do urzeczywistniania wymiaru ekumenicznego, do 

poszukiwania dróg jedności między wszystkimi chrześcijanami, która to jed-

ność stanowi wyraz prawdziwego pojednania, ponieważ jest wynikiem praw-

dziwego nawrócenia i wzajemnego przebaczenia20.  

Nie można w tym dziele pojednania zapominać, że źródłem tego daru 

i posłannictwa jest Boża inicjatywa. Bóg, który jest Miłością (1 J 4,8) stworzył 

ludzi, aby żyli w przyjaźni z Nim i między sobą (Rdz 1,26 n; Ps 8,4-9; Mdr 

11,23-26). Człowiek został stworzony ku miłowaniu i wielkodusznemu poszu-

kiwaniu dobra w wolności. Jednak pomimo tego, iż przeciwstawia się Bogu 

przeceniając własne siły i nie odpowiada swoim życiem miłością na miłość 

Boga, to Stwórca pozostaje nadal wierny w miłości. Przewrotność człowieka, 

jego wewnętrzny nieład i zerwanie harmonii z Bogiem powoduje jednocześnie 

chaos w relacjach międzyludzkich. Oddalenie człowieka od Boga jest funda-

mentalnym powodem podziałów między ludźmi. Ten motyw jest wyraźnie wi-

doczny w ewangelicznej przypowieści o dwóch synach miłosiernego ojca21.  

Bóg jednak oczekuje na człowieka w każdej sytuacji, ponieważ jest „bo-

gaty w miłosierdzie” (Ef 2,4). Do każdego kieruje wezwanie, „by gromadzili się 

wokół Jego stołu w świątecznej radości przebaczenia i pojednania”22. Jest to 

Boża inicjatywa objawiająca się w Chrystusowym dziele Odkupienia, które 

pozostaje ciągle aktualne w posłudze Kościoła. Ten zaś jest sakramentem po-

jednania i jako wspólnota pojednania poświadcza i reprezentuje w świecie dzie-

ło Chrystusa. Dokonuje się to również przez strzeżenie i wyjaśnianie Pisma 

Świętego jako radosnej nowiny pojednania, a także przez sakramenty święte 

będące źródłem życia dla Kościoła oraz narzędziami nawrócenia i pojednania23.  

Właściwe całemu Kościołowi posłannictwo jednania jest realizowane na 

różne sposoby i łączy Kościół niebieski, ziemski i czyśćcowy. Jan Paweł II 

wymienia tu modlitwę jako drogę zbawczego działania, przepowiadanie będące 

wyrazem niestrudzonej posługi jednania z ujawnianiem grzechu, koniecznością 

nawrócenia i zachętą do pojednania, działalność duszpasterską zmierzającą do 

tego, aby każdego człowieka sprowadzić na drogę powrotu do Boga i brater-

skiej komunii oraz drogę świadectwa Chrystusowej miłości. W ten sposób Ko-

ściół przyczynia się do budowania cywilizacji miłości24. 

                                                      
19 Tamże. 
20 Por. ReP 10. 
21 Por. tamże. 
22 Tamże. 
23 Por. ReP 10 n. 
24 Por. ReP 12. 
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2. Pojednanie w kontekście  

mysterium iniquitatis i mysterium pietatis 

Tematyka nawrócenia i pojednania ściśle łączy się z tematem grzechu. 

W tej perspektywie św. Jan pisze: „Jeśli mówimy, że nie mamy grzechu, to 

samych siebie oszukujemy i nie ma w nas prawdy. Jeżeli wyznajemy nasze 

grzechy, Bóg jako wierny i sprawiedliwy odpuści je nam” (1 J 1,8 n). Zawarta 

jest tu podstawowa prawda o człowieku, która sytuuje go jednocześnie w Bo-

skiej perspektywie. Grzech zostaje skonfrontowany z prawdą Bożej miłości, 

która ujawnia się zwłaszcza w przebaczeniu i Odkupieniu. Nawet jeśli „nasze 

serce oskarża nas, to Bóg jest większy od naszego serca” (3,20).  

Chodzi zatem o uznanie grzechu w kontekście dogłębnego oglądu wła-

snej osobowości. Człowiek winien uznać, że jest grzesznikiem, zdolnym do 

grzechu i skłonnym do tego. Jest to konieczny warunek nawrócenia. Takiego 

wyznania dokonuje też młodszy syn z ewangelicznej przypowieści: „Ojcze, 

zgrzeszyłem przeciw Bogu i względem ciebie” (Łk 15,18.21). Jest to uznanie 

swojej winy wobec Boga25.  

Pojednanie z Bogiem zakłada i obejmuje oderwanie się od grzechu, a za-

tem żal, okazanie skruchy, wejście na drogę powrotu do Ojca. Stąd posługa 

jednania w Kościele winna prowadzić do szczerej pokuty, a zatem do poznania 

siebie, oderwania od zła, naprawy relacji z Bogiem, wewnętrznego uporządko-

wania, do nowego kościelnego nawrócenia26. Do wypełnienia tej posługi jed-

nania konieczna jest znajomość skutków grzechu jako przyczyny rozłamów 

wewnątrz człowieka oraz między ludźmi, zarówno w relacjach rodzinnych, jak 

i szerszych, społecznych. Wskazuje na to motyw budowania wieży Babel (Rdz 

11,1-9), która miała być symbolem jedności, a jednak ludzie rozproszyli się, 

ponieważ skoncentrowali się jedynie na własnych siłach, zapominając o działa-

niu Boga, jedynie na horyzontalnym wymiarze pracy i życia społecznego, bez 

uwzględnienia wymiaru wertykalnego, a dopiero ten wymiar nadaje życiu 

i działaniu człowieka sens przez zakorzenienie w Bogu i ukierunkowanie na 

Niego jako celu ostatecznym27.  

Człowiek zapragnął być silnym bez Boga (wbrew Bogu). Chodzi o wyłą-

czenie Boga przez otwarte sprzeciwienie się Jego nakazom, czy rywalizację 

z Nim i ułudę w dążeniu do bycia jak On (Rdz 3,5), albo też obojętność wobec 

Niego jakoby Bóg nie zasługiwał na uwagę. Jest to sytuacja zerwania stosunku 

z Bogiem (grzech), co prowadzi do zaprzeczenia Boga i Jego istnienia (ate-

izm)28.  

                                                      
25 Por. ReP 13. 
26 Por. J. Cichoń, Struktura nawrócenia religijnego, s. 277 nn. 
27 Por. R. Rak, Grzech uniezależnienia się od Boga. Geneza i skutki, w: Miłość większa niż 

grzech, red. A.J. Nowak, W. Słomka, Lublin 1996, s. 175 nn. 
28 Por. tamże, s. 176 nn. 
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Zerwanie stosunku z Bogiem skutkuje jednocześnie dramatycznym po-

działem wśród ludzi (por. Rdz 3,12; 4,2-16), rozbiciem rodziny ludzkiej, co 

w wymiarze społecznym osiąga szczyt w opowieści o wieży Babel. Zerwanie 

z Bogiem jest aktem nieposłuszeństwa stworzenia wobec swego Stwórcy. Stwo-

rzenie „odrzuca Tego, od którego pochodzi i który utrzymuje je przy życiu”. 

Grzech jest zatem „aktem samobójczym”, depersonalizuje człowieka, niszczy 

relację osoby ludzkiej względem osobowego Boga, jest obciążeniem dla teraź-

niejszości człowieka oraz oddziaływuje niekorzystnie na jego przyszłość29.  

Jan Paweł II wyjaśnia: „Ponieważ przez grzech człowiek odmawia pod-

porządkowania się Bogu, zburzeniu ulega również jego wewnętrzna równowa-

ga, w jego wnętrzu wybuchają sprzeczności i konflikty. Zraniony w ten sposób 

człowiek niejako nieuchronnie narusza tkankę łączącą go z innymi ludźmi i ze 

światem stworzonym. Jest to prawo i fakt obiektywny, który potwierdza się 

bardzo często w psychologii i w życiu duchowym człowieka, jak również 

w rzeczywistości życia społecznego, gdzie łatwo można dostrzec skutki i oznaki 

owego wewnętrznego nieładu”30. 

Tajemnica grzechu zawiera podwójny wymiar: osobisty i społeczny. 

Grzech jest aktem konkretnej osoby i wywołuje najpierw i przede wszystkim 

skutki w samym grzeszniku, w jego duszy, osłabia wolę, zaciemnia rozum, 

zaburzone zostają relacje z Bogiem. Jednakże grzech każdego człowieka zawsze 

w jakiś sposób dotyka innych. Jest to drugie oblicze solidarności wynikającej 

z tajemnicy świętych obcowania. Stąd można też mówić o wspólnocie grzechu. 

Jan Paweł II pisze: „dusza, która upada przez grzech, pociąga za sobą Kościół 

i w pewien sposób cały świat. Innymi słowy, nie ma grzechu, nawet najbardziej 

wewnętrznego i tajemnego, najściślej indywidualnego, który odnosiłby się wy-

łącznie do tego, kto go popełnia. Każdy grzech rzutuje z mniejszą lub większą 

gwałtownością, z mniejszą lub większą szkodą na całą strukturę kościelną i na 

całą ludzką rodzinę”31. I to jest pierwsze znaczenie grzechu społecznego, który 

to charakter można przypisać każdemu grzechowi32. 

Są też grzechy, które z racji przedmiotu stanowią zamach przeciw bliź-

niemu. I to jest drugie znaczenie określenia ‘grzech społeczny’. Takim jest 

każdy grzech popełniony przeciwko sprawiedliwości, w odniesieniu osoby do 

osoby, osoby do wspólnoty lub wspólnoty do osoby, przeciwko prawom osoby 

ludzkiej oraz przeciwko godności i czci bliźniego33. Jan Paweł II wyjaśnia: 

                                                      
29 Por. ReP 15; Z. Sareło, Destrukcyjne skutki grzechu, w: Moralność chrześcijańska, red. 

L. Balter i in., Poznań 1987, s. 295-304; C. Bartnik, Grzechów odpuszczenie. W teologii katolickiej, 

w: Encyklopedia katolicka, t. 6, red. J. Walkusz, S. Janeczek, S. Wielgus, S. Fita, J. Misiurek, 

M. Rusecki, A. Stępień, A. Weiss, Lublin 1993, kol. 301 nn; J. Misiurek, „Wierzę w grzechów 

odpuszczenie”, w: Miłość większa niż grzech, red. A.J. Nowak, W. Słomka, Lublin 1996, s. 57. 
30 ReP 15. 
31 ReP 16.  
32 Por. A. Skowronek, Sakrament pojednania: wina, grzech, pojednanie, Włocławek 1995, 

s. 125 nn; J. Orzeszyna, Społeczno-eklezjalny wymiar Sakramentu Pokuty, Kraków 1996, s. 63. 
33 Por. J. Orzeszyna, Społeczno-eklezjalny wymiar Sakramentu Pokuty, s. 96 n. 
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„Społeczny jest każdy grzech przeciwko dobru wspólnemu i jego wymogom 

w całej rozległej sferze praw i obowiązków obywatelskich. Społeczny może być 

grzech popełniony czynem lub zaniedbaniem ze strony przywódców politycz-

nych, ekonomicznych, związkowych, jeśli mając po temu władzę, nie angażują 

się z roztropnością w dzieło ulepszenia czy przemiany społeczeństwa według 

wymogów i możliwości na danym etapie dziejów; także ze strony pracowni-

ków, którzy nie dopełniają obowiązku obecności i współpracy w budowaniu 

przez przedsiębiorstwa dobrobytu dla nich, dla ich rodzin i dla całego społe-

czeństwa”34. 

Papież wskazuje jeszcze na trzecie znaczenie grzechu społecznego. Doty-

czy ono stosunków między różnymi wspólnotami ludzkimi. Wolą Boga jest, 

aby na świecie panowała sprawiedliwość, wolność i pokój pomiędzy ludźmi. 

„Stąd walka klas, bez względu na to, kto jest za nią odpowiedzialny, niekiedy 

ten, kto ustala jej reguły, stanowi zło społeczne. Stąd uporczywe przeciwsta-

wianie się bloków państw innym blokom, jednego narodu – innemu narodowi, 

grup – innym grupom w łonie tego samego narodu również stanowi zło spo-

łeczne”35. 

Wskazanie na grzech społeczny nie może skłaniać do pomniejszenia od-

powiedzialności poszczególnych jednostek. Każdy jest zobowiązany w sumie-

niu we własnym zakresie do odpowiedzialności za zmianę złej sytuacji. Niedo-

puszczalne jest zatem takie rozumienie grzechu społecznego, które prowadziłoby 

do przekreślenia grzechu osobistego, a dopuszczałoby tylko istnienie winy 

i odpowiedzialności społecznej. Grzech nie może być bowiem przypisany ja-

kiemuś nieokreślonemu bytowi, czy anonimowej zbiorowości. Zawsze pewne 

zachowania grup społecznych, całych narodów, czy bloków narodów są owocem, 

nagromadzeniem i zbiorem wielu grzechów osobistych. Może to być powodo-

wanie lub popieranie nieprawości albo czerpanie z niej korzyści; zaniechanie 

uczynienia czegoś celem uniknięcia lub usunięcia, a przynajmniej ograniczenia 

pewnych form zła społecznego, zasłanianie się przy tym twierdzeniem o nie-

możności zmiany świata; wymawianie się od trudu i ofiary podając różne racje 

wyższego rzędu. Zawsze odpowiedzialność spoczywa na poszczególnych, kon-

kretnych osobach36.  

Sytuacja nie jest podmiotem aktów moralnych. Każda sytuacja jest po-

wodowana przez osoby i to one grzechy popełniają. Stąd zmiana sytuacji pod 

względem strukturalnym, instytucjonalnym lub prawnym okazuje się niesku-

                                                      
34 ReP 16. Por. T. Borutka, Nauczanie społeczne Jana Pawła II, Kraków 1994, s. 100 n. 
35 ReP 16. Por. J. Orzeszyna, Społeczno-eklezjalny wymiar Sakramentu Pokuty, s. 103 n. 
36 Por. A. Skowronek, Sakrament pojednania: wina, grzech, pojednanie, s. 118 nn; 

J. Orzeszyna, Społeczno-eklezjalny wymiar Sakramentu Pokuty, s. 110 nn; W. Słomka, Pokuta 

jako kontestacja w życiu chrześcijańskim, w: Miłość większa niż grzech, red. A.J. Nowak, 

W. Słomka, Lublin 1996, s. 82. 
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teczna i daremna jeśli nie towarzyszy jej nawrócenie osób za tę sytuację odpo-

wiedzialnych bezpośrednio lub w sposób pośredni37.  

Jan Paweł II podejmuje także problem grzechu śmiertelnego i powszednie-

go zgodnie z nauką Pisma Świętego i Tradycją Kościoła przy uwzględnieniu 

kategorii tzw. opcji fundamentalnej, jednakże bez doprecyzowania tej kwestii 

w jej związku z konkretnymi aktami moralnymi. Grzech śmiertelny jest całko-

witym odwróceniem się od Boga jako celu człowieka, lekceważeniem Boga 

dokonanym w konkretnym akcie moralnym o materii ciężkiej, przy założeniu 

odpowiedniej świadomości i wolności człowieka. Natomiast grzech powszedni, 

choć zawarty jest w nim brak moralnego porządku, to nie pozbawia on jednak 

łączności z Bogiem, nie odbiera łaski uświęcającej i relacji przyjaźni z Bo-

giem38.  

Zawsze natomiast chodzi o chrześcijańską świadomość połączoną 

z wrażliwością na zawarte w grzechu zarzewie śmierci. Jest to nazywane po-

czuciem grzechu i ma swoje źródło w świadomości moralnej człowieka. Jan 

Paweł II podejmuje tę kwestię w perspektywie utraty poczucia grzechu związanej 

z kryzysem sumienia, nieodpowiedzialnym korzystaniem z wolności i sekulary-

zmem. Przywołuje tu słowa papieża Piusa XII, który oświadczył, że „grzechem 

tego wieku jest utrata poczucia grzechu”. I zaznacza, że dzieje się tak z powodu 

kryzysu sumienia i poczucia Boga39. 

Owemu poczuciu grzechu zagraża sekularyzm skupiający poglądy i zwy-

czaje związane z humanizmem bez Boga, skoncentrowanym teleologicznie na 

działaniu i produkcji, konsumpcji i przyjemności. Z historii wiadomo, że „czło-

wiek może zbudować świat bez Boga, ale ten świat w końcu obróci się przeciwko 

człowiekowi. W rzeczywistości Bóg jest początkiem i ostatecznym celem czło-

wieka, który nosi w sobie Boże ziarno. Dlatego właśnie rzeczywistość Boga od-

słania i rozjaśnia tajemnicę człowieka. Nie można zatem spodziewać się, że 

umocni się poczucie grzechu w odniesieniu do człowieka i wartości ludzkich, 

jeśli zabraknie poczucia obrazy wyrządzonej Bogu, czyli prawdziwego poczucia 

grzechu”40. 

Owo poczucie grzechu ulega zatraceniu również w wyniku przyjęcia za 

priorytetowe niektórych wyników wiedzy ludzkiej. I tak, niektóre twierdzenia 

z zakresu psychologii są wyrazem troski o to, aby nie hamować wolności i nie 

obciążać winą, co prowadzi do tego, że nie ma mowy o jakimkolwiek uchybie-

niu. Również w obszarze antropologii kulturalnej wyolbrzymianie uwarunko-

                                                      
37 Por. ReP 16. 
38 Por. ReP 17; J. Orzeszyna, Społeczno-eklezjalny wymiar Sakramentu Pokuty, s. 74 nn; 

E. Merino, R.G. de Haro, Teologia moralna fundamentalna, Kraków 2004, s. 450; E. Torończak, 

Teologiczno-moralna interpretacja optio fundamentalis w posoborowym nauczaniu Kościoła, 

„Studia Warmińskie” XLIV-XLV (2007-2008), s. 91 n. 
39 Por. ReP 18; K. Matwiejuk, Sakrament Pokuty wielkanocnym darem Chrystusa, w: We-

zwani do nawrócenia. Z teologii pokuty i pojednania, red. E. Mateja, R. Pierskała, Opole 2009, 

s. 241. 
40 ReP 18. Por. KDK 3. 
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wań i wpływów środowiskowych oraz historycznych oddziałujących na czło-

wieka ogranicza jego odpowiedzialność przenosząc ją na społeczeństwo. Ma to 

miejsce także w zakresie etyki relatywizującej normę moralną i negującej jej 

wartość bezwarunkową, co stanowi problem sensowności samych podstaw 

moralności i w konsekwencji prowadzi do zanegowania istnienia aktów niego-

dziwych z natury bez względu na ich okoliczności. Poczucie grzechu zanika 

również w sytuacji jego błędnego utożsamienia z chorobliwym poczuciem wi-

ny, bądź jedynie z przekroczeniem przepisów prawnych41.  

Utrata poczucia grzechu, także poczucia Boga, występuje w postaci atei-

zmu oraz sekularyzmu. Grzech jest osłabieniem lub zerwaniem relacji czło-

wieka z Bogiem i w konsekwencji życiem w nieposłuszeństwie wobec Jego 

nakazów. A zatem chodzi nie tylko o negację Boga, ale również o taki sposób 

życia, jakby Boga nie było. Utrata poczucia grzechu jest wyrazem poważnego 

kryzysu duchowego. Jego przezwyciężenie jest możliwe przez przywrócenie 

właściwego rozumienia grzechu odwołując się do niezmiennych zasad rozumu 

i wiary zawartych w nauce moralnej Kościoła42.  

Jan Paweł II przywołuje również obszar życia kościelnego: „Niektórzy, 

na przykład, dążą do zastąpienia przesady występującej w przeszłości inną 

przesadą: przechodzą od widzenia grzechu wszędzie do niedostrzegania go 

nigdzie; od zbytniego akcentowania lęku przed karą wieczną do głoszenia miło-

ści Bożej, która miałaby wykluczać wszelką karę za grzech; od surowości sto-

sowanej w celu wyprostowania błędnych sumień do pozornego poszanowania 

sumienia do tego stopnia, że przestaje istnieć obowiązek mówienia prawdy”43. 

Poznanie grzechu, jego natury, jest możliwe dzięki objawieniu ekonomii 

zbawczej. Ta natura grzechu to mysterium iniquitatis. Grzech jest przeciwień-

stwem porządku sprawczego zwanego mysterium lub sacramentum pietatis. 

Grzech spowodowałby zniszczenie tego wszystkiego, co obejmuje zbawczy 

plan Boży, gdyby nie zwycięstwo mysterium pietatis nad grzechem. Św. Paweł 

pisze: „A bez wątpienia wielka jest tajemnica pobożności” (1 Tm 3,16a), ona 

odnosi zwycięstwo nad grzechem44.  

Dalej św. Paweł wyjaśnia, że „Ten, który objawił się w ciele, usprawie-

dliwiony został w Duchu, ukazał się aniołom, ogłoszony został poganom, 

znalazł wiarę w świecie, wzięty został w chwale” (1 Tm 3,16). To hymniczne 

wyznanie wiary w Jezusa Chrystusa wskazuje, że to On – sam Chrystus jest 

owym mysterium pietatis, On jest sakramentem pobożności, tajemnicą nie-

skończonego miłosierdzia Bożego. To On jest tajemniczą życiodajną zasadą 

i sprawia, że założony przez Niego Kościół staje się domem Bożym, podporą 

                                                      
41 Por. ReP 18; K. Matwiejuk, Sakrament Pokuty wielkanocnym darem Chrystusa, s. 241. 
42 Por. W. Słomka, Pokuta jako kontestacja w życiu chrześcijańskim, s. 83; R. Rak, Grzech 

uniezależnienia się od Boga. Geneza i skutki, s. 175 nn; K. Matwiejuk, Sakrament Pokuty wielka-

nocnym darem Chrystusa, s. 241. 
43 ReP 18. 
44 Por. ReP 19. 
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prawdy. Ta tajemnica Bożego miłosierdzia może sięgnąć do najgłębszych za-

kamarków jestestwa człowieka, do korzeni ludzkiej nieprawości i skierować 

każdego ku nawróceniu i pojednaniu45. 

W mysterium pietatis zawarta jest miłość Boga do człowieka. Ta sytuacja 

domaga się udzielenia przez człowieka odpowiedzi w postawie miłości wobec 

Boga. W tym kontekście św. Jan pisze: „Wiemy, że każdy, kto się narodził 

z Boga, nie grzeszy, lecz Narodzony z Boga strzeże go, a Zły go nie dotyka” 

(1 J 5,18). Wyraża w ten sposób pewność płynącą z Bożej obietnicy dotyczącą 

wyposażenia chrześcijanina w siły potrzebne do tego, aby nie grzeszyć. Chrze-

ścijanin jest bowiem wspierany obecnością w nim samego Chrystusa, który jest 

tajemnicą pobożności. „Każdy, kto narodził się z Boga, nie grzeszy, gdyż trwa 

w nim nasienie Boże” (3,9ab). Jest tu zawarty nakaz, aby ten, kto jest wspierany 

tajemnicą Chrystusa godnie zachowywał się jako dziecko Boże. A zatem owa 

tajemnica pobożności jako moc nawrócenia i pojednania umożliwia przeciw-

stawienie się nieprawości i grzechowi46.  

Nawrócenie i pojednanie to konkretne wartości chrześcijańskie, które są 

możliwe do osiągnięcia w codzienności. Jednocześnie ciągle istnieje zagrożenie 

utraty poczucia grzechu. „Jeśli mówimy, że nie mamy grzechu, to samych sie-

bie oszukujemy i nie ma w nas prawdy” (1 J 1,8). Trzeba realistycznie odczy-

tywać rzeczywistość: „Wiemy, że jesteśmy z Boga, cały zaś świat leży w mocy 

Złego” (5,19). Bóg jest nieskończenie bogaty w miłosierdzie (Ef 2,4), które jest 

miłością potężniejszą niż grzech i potężniejszą niż śmierć. W tej perspektywie 

tajemnica pobożności prowadzi poprzez Boże miłosierdzie do życia pojednane-

go47. 

3. Posługa jednania 

Tajemnica podstawowego pojednania ludzkości dokonanego przez Odku-

pienie łączy się z przebaczeniem i odpuszczeniem grzechu każdego człowieka 

w posłudze jednania, która jest wpisana w Kościół. Jeśli grzech jest przyczyną 

podziałów między człowiekiem a Bogiem, między człowiekiem a stworzeniem 

oraz pomiędzy ludźmi, to do prawdziwego i trwałego pojednania może dopro-

wadzić tylko nawrócenie z grzechu. Kościół ofiarowuje światu dar jednania48.  

Kościół do krzewienia pokuty i pojednania wykorzystuje przede wszyst-

kim dwa środki, jakimi są: katecheza i sakramenty święte. Środki te zostały 

powierzone Kościołowi przez samego Założyciela Jezusa Chrystusa. Wykorzy-

stuje również dialog, który jest raczej sposobem pełnienia działalności Kościoła 

                                                      
45 Por. ReP 20. 
46 Por. ReP 20 n. 
47 Por. J. Misiurek, „Wierzę w grzechów odpuszczenie”, s. 59. 
48 Por. K. Matwiejuk, Sakrament Pokuty wielkanocnym darem Chrystusa, s. 235 nn. 
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w świecie. Metoda dialogu pozwala na nawiązywanie i umacnianie relacji 

z ludźmi oraz na prowadzenie ludzi ku nawróceniu i pokucie49.  

W Kościele prowadzony jest przede wszystkim dialog ekumeniczny oraz 

dialog z tymi, którzy szukają  Boga i chcą żyć z Nim w łączności. Podstawą 

tego dialogu jest szczery wysiłek dialogu wewnątrz Kościoła pomimo świado-

mości istniejących napięć, które mogą być czynnikami podziałów. Stąd ciągle 

aktualne pozostaje wezwanie do dialogu. W tym kontekście Jan Paweł II apelu-

je: „Aby przezwyciężyć konflikty i sprawić, by zwykłe napięcia nie szkodziły 

jedności Kościoła, musimy wszyscy stanąć wobec słowa Bożego i odrzuciwszy 

własne subiektywne zapatrywania, szukać prawdy tam, gdzie się ona znajduje, 

to jest w samym słowie Bożym i w jego autentycznej interpretacji podawanej 

przez Magisterium Kościoła. W tym świetle wysłuchanie wzajemnych opinii, 

szacunek i wstrzymanie się od jakichkolwiek pospiesznych sądów, cierpliwość, 

umiejętność ustrzeżenia się przed podporządkowaniem wiary, która jednoczy, 

różnym poglądom, modzie, wyborom ideologicznym, które dzielą – stanowią 

przymioty dialogu, który – wewnątrz Kościoła – winien być wytrwały, chętny, 

szczery”50. 

Odnośnie dialogu ekumenicznego papież pisze: „Podstawowymi zasada-

mi, którymi stara się kierować w prowadzeniu tego dialogu są: z jednej strony – 

przekonanie, że tylko ekumenizm duchowy, czyli oparty na wspólnej modlitwie 

i na wspólnej uległości jedynemu Panu, pozwoli szczerze i poważnie odpowie-

dzieć na inne wymogi działalności ekumenicznej; z drugiej strony – przekona-

nie, że pewien łatwy irenizm w dziedzinie doktryny, zwłaszcza dogmatycznej, 

mógłby doprowadzić do jakiejś formy powierzchownego i niestałego współży-

cia, a nie do jedności głębokiej i trwałej, jakiej wszyscy pragniemy. Jedność ta 

nastąpi w godzinie zamierzonej przez Opatrzność Bożą; Kościół katolicki wie 

jednak, że aby godzina ta nastąpiła, musi on być otwarty i wrażliwy na «dobra 

naprawdę chrześcijańskie płynące ze wspólnej ojcowizny, które się znajdują 

u braci od nas odłączonych», ale także i to, że podstawą lojalnego i konstruk-

tywnego dialogu są: jasność sformułowań, wierność i trwanie przy wierze prze-

kazanej i określonej w nieprzerwanej tradycji swego Magisterium”51. 

Dodaje także: „Dialog na rzecz pojednania nie może nigdy zastąpić czy 

osłabić głoszenia ewangelicznej prawdy, która posiada swój dokładnie określo-

ny cel: nawrócenie z grzechu oraz komunię z Chrystusem i z Kościołem; lecz 

ma on służyć przekazywaniu tej prawdy i urzeczywistnianiu jej poprzez środki 

                                                      
49 Por. Paweł VI, Encyklika Ecclesiam suam, Rzym 1964, p. 58-117; KDK 92; DB 13; 

DWCH 8; DM 11 n; D. Brzeziński, Duszpasterstwo pokuty i pojednania w świetle adhortacji 

apostolskiej Jana Pawła II Reconciliatio et paenitentia, w: Wezwani do nawrócenia. Z teologii 

pokuty i pojednania, red. E. Mateja, R. Pierskała, Opole 2009, s. 322. 
50 ReP 25. 
51 Tamże. Por. DE 4 i 7 n. 
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pozostawione przez Chrystusa Kościołowi w duszpasterstwie pojednania: kate-

chezę i pokutę”52. 

Katecheza w tej perspektywie winna przede wszystkim dotyczyć pojedna-

nia i opierać się na nauczaniu biblijnym, związanym zwłaszcza z odbudowywa-

niem przymierza z Bogiem w Chrystusie, z pojednaniem z drugim człowiekiem, 

które zakłada element przebaczenia udzielanego bez ograniczeń również nie-

przyjaciołom. Następnie Jan Paweł II wskazuje, że katecheza winna dotyczyć 

pokuty, a źródłem dla niej winno być także orędzie biblijne, które uwypukla 

w pokucie wartość nawrócenia, skruchy oraz ujawniający się na zewnątrz gest 

pokuty. I tak, w kwestii nawrócenia, katecheza winna służyć wyjaśnieniu pod-

stawowych postaw związanych z greckim pojęciem metanoia, które dosłownie 

oznacza przyzwolenie na taką przemianę ducha, aby skierować człowieka ku 

Bogu, a zatem zastanowienie się nad sobą i decyzja powrotu do Boga. W kwe-

stii skruchy natomiast katecheza winna ukazać, że to nie tylko powierzchowne 

uczucie, lecz prawdziwa przemiana duszy53. A w kwestii ujawniającego się na 

zewnątrz gestu pokuty katecheza ma za zadanie uświadomienie, że „czynić 

pokutę znaczy przede wszystkim przywrócić równowagę i harmonię zburzoną 

przez grzech, zmienić kierunek postępowania także kosztem ofiary”54. 

Autentyczna pokuta wypływa z miłości, a nie z lęku. Winien jej towarzy-

szyć wysiłek krzyżowania w sobie „starego człowieka” (Rz 6,6) celem odro-

dzenia się „człowieka nowego” (w. 11) za sprawą Chrystusa, przy naśladowaniu 

Go w ubóstwie, cierpliwości i życiu pokutnym. Potrzebna jest w związku z tym 

katecheza poświęcona kształtowaniu sumienia, poczuciu grzechu, pokusom 

i kuszeniu, postom, jałmużnie, związkowi przezwyciężenia podziałów w świe-

cie z osiągnięciem pełni komunii z Bogiem i ludźmi, okolicznościom pojedna-

nia człowieka z Bogiem, z sobą samym, z braćmi i z całym stworzeniem; także 

katecheza dotycząca rzeczy ostatecznych człowieka, aby w eschatologicznej 

wizji pogłębić pojęcie grzechu i w tej perspektywie zachęcić do pokuty i pojed-

nania. Nie może też braknąć w katechezie istotnego wkładu społecznej nauki 

Kościoła55.  

Drugim środkiem powierzonym Kościołowi przez Boga do duszpaster-

stwa pokuty i pojednania są sakramenty święte, z których każdy poza właściwą 

sobie łaską, zawiera także aspekt pokuty i pojednania. Wśród sakramentów jest 

jeden dotyczący ściśle nawrócenia i pojednania, którego zasadniczymi wymia-

rami są: odpuszczenie grzechów – powierzone przez Jezusa Chrystusa swoim 

                                                      
52 ReP 25. 
53 Por. ReP 26; D. Brzeziński, Duszpasterstwo pokuty i pojednania…, s. 322 n; J. Kochel, 

Katecheza o pokucie i pojednaniu, w: Wezwani do nawrócenia. Z teologii pokuty i pojednania, 

s. 474 nn. 
54 ReP 26. 
55 Por. D. Brzeziński, Duszpasterstwo pokuty i pojednania…, s. 323 n. 
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Apostołom oraz ich następcom, a także znak przebaczenia – aby wierni popeł-

niając grzech po Chrzcie mogli otrzymać łaskę pojednania się z Bogiem56.  

W sakramencie pokuty i pojednania penitent wyjawia swoje grzechy, po-

stanawia wyrzec się grzechu i z nim walczyć, przyjmuje pokutę nałożoną przez 

spowiednika i otrzymuje rozgrzeszenie. Jest to rodzaj procedury sądowniczej, 

jednak to postępowanie toczy się przed trybunałem miłosierdzia. Do natury tego 

sakramentu należy szczere i pełne oskarżenie się z grzechów57.  

Oddziaływanie tego sakramentu ma charakter terapeutyczny, leczniczy. 

Jest to miejsce duchowego leczenia (por. Łk 5,31 n). Jan Paweł II wyjaśnia: 

„Warunkiem koniecznym jest przede wszystkim prawość i przejrzystość sumie-

nia penitenta. Człowiek nie wchodzi na drogę prawdziwej i szczerej pokuty tak 

długo, jak długo nie dostrzeże, że grzech sprzeciwia się normie etycznej, zapi-

sanej w głębi jego jestestwa; jak długo nie uzna, że dopuścił się tego sprzenie-

wierzenia osobiście i w sposób odpowiedzialny; jak długo nie powie nie tylko: 

«istnieje grzech», ale «ja zgrzeszyłem»; nie przyzna, że grzech wprowadził 

w jego sumienie podział, który następnie przenika cały jego byt, oddziela go 

od Boga i braci. Sakramentalnym znakiem tej przejrzystości sumienia jest akt 

zwany tradycyjnie rachunkiem sumienia; akt, który powinien być zawsze nie 

tylko trwożliwą introspekcją psychologiczną, ale szczerą i spokojną konfronta-

cją z wewnętrznym prawem moralnym, z normami ewangelicznymi podanymi 

przez Kościół, z samym Jezusem Chrystusem, który jest naszym nauczycielem 

i wzorem życia, oraz z Ojcem Niebieskim, który powołuje nas do dobra i do-

skonałości”58.  

Zasadniczym aktem pokuty jest żal za grzechy, który stanowi podstawę 

nawrócenia. Chodzi o zdecydowane odrzucenie popełnionego grzechu z posta-

nowieniem niegrzeszenia na przyszłość z racji miłości wobec Boga, która odra-

dza się przez skruchę59. W sakramencie pokuty metanoia znajduje swój znak 

widzialny i doskonalący skruchę, od której zależy prawdziwość pokuty. Żal 

i nawrócenie mają doprowadzić do zmiany życia. Należy jednak dodać, że są 

one także „zbliżeniem się do świętości Boga oraz odnalezieniem własnej we-

wnętrznej prawdy, zakłóconej i naruszonej przez grzech, wyzwoleniem w głębi 

własnego człowieczeństwa, a przez to odzyskaniem utraconej radości: radości, 

że się jest zbawionym, której to radości większość ludzi naszych czasów nie 

potrafi już odczuwać”60. 

                                                      
56 Por. tamże, s. 324 n; A. Cencini, Żyć w pojednaniu. Spojrzenie psychologiczne, s. 74 n. 
57 Por. ReP 31. 
58 Tamże. Por. A. Marcol, Pokuta i Sakrament Pokuty, Opole 1992, s. 59 n; D. Brzeziński, 

Duszpasterstwo pokuty i pojednania…, s. 328; A. Drożdż, Sumienie i Sakrament Pojednania, 

s. 129 nn. 
59 Por. KKK 1451-1454 i 1490; D. Brzeziński, Duszpasterstwo pokuty i pojednania…, 

s. 328 n; H. Mochol, Rola sakramentu pokuty w dążeniu do doskonałości według nauczania bi-

skupa Piotra Gołębiowskiego, Radom 2013, s. 290 nn; A. Drożdż, Sumienie i Sakrament Pojed-

nania, s. 145 nn.  
60 ReP 31. Por. A. Marcol, Pokuta i Sakrament Pokuty, s. 63 nn. 
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W sakramentalnym znaku pokuty zawarty jest element oskarżenia się 

z własnych grzechów. Jest ono konieczne ze względu na to, aby „grzesznik 

mógł być poznany przez tego, kto pełni w sakramencie rolę sędziego, i by spo-

wiednik mógł ocenić zarówno ciężar grzechów, jak i skruchę penitenta, a jako 

lekarz poznać stan chorego, aby go leczyć i uzdrowić. Spowiedź indywidualna 

posiada jednak jeszcze wartość znaku: znaku spotkania grzesznika z pośrednic-

twem Kościoła w osobie szafarza; znaku jego ujawnienia się jako grzesznika 

wobec Boga i Kościoła, jego odnalezienia siebie samego w prawdzie przed 

obliczem Boga. A zatem oskarżenie się z grzechów nie może być zredukowane 

do jakiejkolwiek próby psychologicznego samowyzwolenia, chociaż odpowiada 

słusznej i naturalnej wrodzonej ludzkiemu sercu potrzebie otwarcia się wobec 

kogoś drugiego; jest to akt liturgiczny, uroczysty w swojej dramatyczności, 

prosty i skromny przy całej wzniosłości swego znaczenia”61. 

Oskarżenie się z grzechów jest aktem odwagi i zawierzenia siebie miło-

siernemu Bogu, który przebacza. Stąd zasadnym jest, aby wyznanie grzechów 

miało charakter indywidualny, a nie zbiorowy. Grzech jest bowiem aktem głębo-

ko osobistym. Jak papież wyjaśnia: „Równocześnie jednak to wyznanie wyrywa 

niejako grzech z tajników serca, a zatem z czysto prywatnego kręgu jednostki, 

uwydatniając również jego charakter społeczny, gdyż poprzez szafarza Pokuty 

sama Wspólnota kościelna, zraniona przez grzech, przyjmuje na nowo skruszo-

nego grzesznika, który otrzymał przebaczenie”62. 

Istotnym momentem sakramentu pokuty jest rozgrzeszenie. Wyrażają je 

słowa sakramentalnej formuły: „Ja odpuszczam tobie grzechy” oraz towarzyszą 

mu gesty wyciągniętych rąk i znaku krzyża uczynionego nad penitentem. Jest to 

skuteczny znak interwencji Boga i moment przywrócenia grzesznikowi jego 

niewinności, a także pojednania go ze wspólnotą Kościoła63.  

Sakrament pokuty wieńczy zadośćuczynienie. Ten element Jan Paweł II 

wyjaśnia w sposób następujący: „Z pewnością nie jest to cena, którą płaci się za 

odpuszczony grzech i za otrzymane przebaczenie: żadna ludzka cena nie może 

wyrównać tego, co się otrzymało, owocu przenajdroższej Krwi Chrystusowej. 

Akty zadośćuczynienia – które, choć zachowują charakter prostoty i pokory, 

powinny mocniej wyrażać wszystko to, co oznaczają – zawierają cenne elemen-

ty: są znakiem osobistego zaangażowania, które chrześcijanin podejmuje 

w Sakramencie wobec Boga, aby rozpocząć nowe życie (dlatego zadośćuczy-

nienie nie powinno sprowadzać się tylko do odmówienia pewnych modlitw, ale 

winno ono obejmować akty czci Bożej, uczynki miłości, miłosierdzia i wyna-

grodzenia); zawierają przekonanie, że grzesznik, po otrzymaniu przebaczenia, 

                                                      
61 ReP 31. Por. KKK 1455-1458; A. Marcol, Pokuta i Sakrament Pokuty, s. 55; H. Mo-

chol, Rola sakramentu pokuty w dążeniu do doskonałości…, s. 299 nn. 
62 ReP 31.  
63 Por. J.B. Brunon, Włożenie rąk, w: Słownik Teologii Biblijnej, red. X. Leon-Dufour, Po-

znań 1990, s. 1053; D. Kwiatkowski, Obrzęd pojednania jednego penitenta, w: Wezwani do 

nawrócenia. Z teologii pokuty i pojednania, s. 382 n. 
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jest zdolny do tego, by włączyć swe własne fizyczne i duchowe umartwienie, 

dobrowolne a przynajmniej przyjęte, w Mękę Chrystusa, który wysłużył mu 

przebaczenie; przypominają, że także po rozgrzeszeniu pozostaje w duszy 

chrześcijanina pewien obszar mroku, będący skutkiem ran grzechowych, nie-

doskonałości skruchy, osłabienia władz duchowych, w których tkwi jeszcze 

pozostałe zakaźne ognisko grzechu, wciąż wymagające walki z nim poprzez 

umartwienie i pokutę. Takie znaczenie ma pokorne i szczere zadośćuczynie-

nie”64. 

Sakrament pokuty i pojednania stanowi szczególne zobowiązanie do we-

wnętrznej przemiany oraz naprawienia zła zewnętrznego. Nie wystarczy samo 

wyznanie grzechów, trzeba jeszcze podjąć konkretny wysiłek celem zmiany 

swojego grzesznego działania oraz naprawienia skutków takiego postępowania. 

Określa się to jako troska o życie zgodne z wiarą. Zawiera się w nim nieustanne 

doskonalenie przyjętej łaski chrztu świętego, aby swoim życiem coraz pełniej 

ukazywać życie Boże65. 

* * * 
Przesłanie adhortacji apostolskiej Reconciliatio et paenitentia dotyczy 

zagadnienia nawrócenia i pojednania człowieka z Bogiem, z samym sobą, 

z bliźnimi i z całym stworzeniem. Jan Paweł II zwraca uwagę, że jest to przede 

wszystkim dar i inicjatywa miłosiernego Boga, która dopełnia się w tajemnicy 

Chrystusa jako sprawcy pojednania. To On wyzwala człowieka z grzechu, który 

jest fundamentalną przyczyną wszelkich podziałów między ludźmi. Nawrócenie 

i pojednanie stanowią obowiązek i zadanie Chrystusowego Kościoła.  

Niezbędny jest do tego kontekst mysterium iniquitatis jako uznanie grze-

chu i świadomość jego skutków. Poczucie winy jest nieodzownym elementem 

dojrzałego procesu nawracania się i pojednania z Bogiem i z ludźmi. Owo po-

czucie winy prowadzi bowiem do uświadomienia sobie, że potrzebne jest uzy-

skanie przebaczenia, którego konsekwencją jest pojednanie. W tej perspektywie 

jeszcze bardziej dramatyczną sytuacją niż popełnienie grzechu jest sytuacja 

zaniku poczucia grzechu oraz towarzyszące temu osłabienie wiary w Boga 

i utrata wrażliwości sumienia, a w konsekwencji także ateizm i sekularyzm.  

Każdy grzech jest osobistym aktem człowieka, jednak posiada on rów-

nież wymiar społeczny. Jest bowiem wykroczeniem człowieka nie tylko prze-

ciwko Bogu, ale także przeciwko samemu sobie, przeciwko bliźnim i przeciwko 

całemu stworzeniu. Konieczne jest zatem pojednanie grzesznika w tym poczwór-

nym wymiarze. Jest to możliwe dzięki Chrystusowi, który jako sacramentum 

pietatis odnosi zwycięstwo nad grzechem. Nawrócenie dotyczy poszczególnych 

                                                      
64 ReP 31. Por. KKK 1459 n; A. Marcol, Pokuta i Sakrament Pokuty, s. 55; D. Brzeziński, 

Duszpasterstwo pokuty i pojednania…, s. 329; H. Mochol, Rola sakramentu pokuty w dążeniu do 

doskonałości…, s. 329 nn. 
65 Por. A. Marcol, Pokuta i Sakrament Pokuty, s. 53 n; K. Matwiejuk, Sakrament Pokuty 

wielkanocnym darem Chrystusa, s. 241 n. 
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osób, ale ma ono również wymiar społeczny, powoduje bowiem przemianę 

relacji między ludźmi66, prowadzi do usuwania niesprawiedliwości oraz likwi-

dowania struktur grzechu. Dążenie do osobistej świętości przyczynia się w wy-

miarze społecznym do przemiany świata od wewnątrz.  

W najbardziej osobistym sakramencie grzesznik staje sam przed Bogiem 

ze swoją winą, żalem i ufnością. Nikt zamiast niego nie może okazać skruchy, 

ani w jego imieniu prosić o przebaczenie. W swojej winie grzesznik pozostaje 

samotny. Ukazuje to historia Kaina (Rdz 4,7-15), a także marnotrawnego syna 

(Łk 15,17-21). Sakrament ten ma jednak również wymiar społeczny. Przez 

grzech cały Kościół zostaje obrażony i zraniony. I cały Kościół (pielgrzymujący, 

cierpiący i chwalebny) w sakramencie pokuty przychodzi z pomocą penitentowi 

przyjmując go na nowo na swoje łono. Rodzi się w ten sposób nowy człowiek 

i tworzony jest nowy świat. Pojednanie z Bogiem owocuje nowymi pojedna-

niami i naprawiane są inne rozdarcia spowodowane grzechem. Penitent jedna 

się z samym sobą, z braćmi, z Kościołem, z całym stworzeniem, co rodzi po-

czucie wdzięczności wobec Boga za dar otrzymanego miłosierdzia67.  

Nie można zatem sprowadzić obowiązku pokuty jedynie do przyjęcia sa-

kramentu pokuty w sensie indywidualnego oczyszczenia, bez przemiany życia 

i praktykowania pokuty pozasakramentalnej. Zaniedbanie takie jest źródłem 

kryzysu religijnego i kościelnego. Postawa pokutna domaga się uczynków po-

kutnych, czyli życia ascetycznego. Centralne miejsce winno w nim zajmować 

panowanie nad własnym ciałem przez post i wstrzemięźliwość, a także wypeł-

nianie obowiązków własnego stanu oraz cierpliwe znoszenie trudów życia co-

dziennego pozostając w łączności z Chrystusem ku chwale Boga Ojca. 

                                                      
66 Por. ReP 18 i 25. 
67 Por. ReP 31. 





 

Rozdział trzeci  

Odpowiedzialność świeckich w Kościele i świecie 

(Christifideles laici)1 

Adhortacja apostolska Christifideles laici to dokument posynodalny2 po-

święcony kwestii powołania i misji wiernych świeckich w Kościele i świecie 

w kontekście nauczania Soboru Watykańskiego II. Kanwę rozważań stanowi 

biblijna metafora winnicy Pańskiej ze szczególnym odniesieniem do przypo-

wieści Jezusa o robotnikach w winnicy (Mt 20,1-16). Winnicą jest cały świat 

(por. 13,38), który w perspektywie ostatecznego przyjścia królestwa Bożego ma 

być przemieniany zgodnie z Bożym zamysłem. To na tym polu świeccy mają 

wypełniać swoją misję, mają być „solą dla ziemi” i „światłem świata” (5,13 n). 

Ciągle aktualne pozostaje wezwanie Jezusa: „Idźcie i wy do mojej winnicy” 

(20,4a). Ten Chrystusowy apel odnosi się do wszystkich ludzi3. Jest to wyraz 

dobroci Boga, w której zawarta jest logika ratowania człowieka, nie zaś sama 

potrzeba pracy w winnicy. Wskazuje na to zapłata adekwatna do dobroci go-

spodarza, a nie do wkładu pracy człowieka (w. 15b).  

Każdy człowiek ma do spełnienia swoją misję w Kościele i świecie, stąd 

Jan Paweł II podkreśla konieczność zaangażowania się laikatu w misję Kościoła 

w kontekście różnorodnych potrzeb i problemów współczesności. Ze strony 

świeckich nie może być bezczynności. Owa zachęta skierowana do świeckich 

                                                      
1 Tekst publikowany uprzednio jako: Odpowiedzialność świeckich w Kościele i świecie – 

w świetle adhortacji apostolskiej Jana Pawła II Christifideles laici, „Zeszyty Formacji Kateche-

tów” 2 (2017), s. 52-65. 
2 Chodzi o VII Zwyczajne Zgromadzenie Synodu Biskupów, które odbyło się w Rzymie 

od 1 października do 30 października 1987 roku. 
3 Por. ChL 1-3. 
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wynika z ich tożsamości jako wiernych Chrystusowi (christifideles)4. Papież 

przypomina jednak dwa główne niebezpieczeństwa, jakimi są: „pokusa tak 

wielkiego angażowania się w posługi i zadania kościelne, że prowadziło to czę-

sto do zaniedbywania w praktyce specyficznych powinności na polu zawodo-

wym, społecznym, gospodarczym, kulturalnym i politycznym, oraz pokusa 

usprawiedliwiania niedopuszczalnego oddzielania wiary od życia, przyjęcia 

Ewangelii od konkretnych działań w sferze różnego rodzaju rzeczywistości 

doczesnych i ziemskich”5. 

Pomimo religijnego zobojętnienia i sekularyzmu, zafascynowania wolno-

ścią bez granic oraz pokusą zrównania się z Bogiem (por. Rdz 3,5), ciągle aktu-

alne jest poczucie osobistej godności każdego człowieka, a w tym kontekście 

zagadnienie godności katolików świeckich w Kościele, którzy nie tylko są ro-

botnikami pracującymi w winnicy Pańskiej, ale stanowią jej organiczną część, 

zgodnie ze słowami Jezusa: „Ja jestem krzewem winnym, wy – latoroślami” 

(J 15,5). Warto zwrócić uwagę na zawarte w omawianym dokumencie przesła-

nie dotyczące odpowiedzialności świeckich, których autentyczna godność ob-

jawia się tylko w tajemnicy communio Chrystusowego Kościoła.  

1. Godność i tożsamość świeckich 

Godność i tożsamość świeckich wynika z tajemnicy Kościoła jako mię-

dzyosobowej komunii. W nawiązaniu do nauczania Soboru Watykańskiego II 

Jan Paweł II pisze, że świeccy są „pełnoprawnymi członkami Kościoła objętymi 

jego tajemnicą i obdarzonymi specyficznym powołaniem, którego celem 

w sposób szczególny jest «szukanie królestwa Bożego zajmując się sprawami 

świeckimi i kierując nimi po myśli Bożej»”6. 

Świeccy to wszyscy wierni chrześcijanie, którzy nie są członkami stanu 

kapłańskiego, ani stanu zakonnego, a są wcieleni w Chrystusa przez sakrament 

chrztu świętego i w ten sposób ustanowieni jako lud Boży. Człowiek ochrzczo-

ny staje się chrześcijaninem, czyli własnością Chrystusa (christianus). Jest włą-

czony w Chrystusa i w Kościół jako Jego mistyczne Ciało7. W Kościele cały lud 

Boży jest wspólnotą świętych i wybranych w Jezusie Chrystusie (Rz 1,7; 1 Kor 

1,2; 6,1; 14,33; 2 Kor 1,1; 13,12; Ef 1,1; 2,19; 3,8.18; 4,12; 5,3; Flp 4,21 n; Kol 

1, 2.4.26; 3,12; Flm 5.7; Hbr 3,1; 13,24; Jud 3). 

Jan Paweł II przywołuje słowa papieża Piusa XII na temat świeckich: 

„Dla nich Kościół stanowi życiową zasadę ludzkiej społeczności. Dlatego to 

oni, i przede wszystkim oni, winni uświadamiać sobie coraz wyraźniej nie tylko 

                                                      
4 Por. M. Wojciechowski, Od świeckich do świeckich (Christifideles laici), 

http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/jp2_swieccy.html 
5 ChL 2. 
6 ChL 9. Por. KK 31; KKK 898. 
7 Por. KK 31; ChL 9, KKK 897; E. Weron, Budzenie olbrzyma. Laikat – duchowość – 

apostolstwo – Akcja Katolicka, Poznań 1995, s. 11 n. 

http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/jp2_swieccy.html
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to, że należą do Kościoła, ale że sami są Kościołem, to znaczy wspólnotą wier-

nych żyjących na ziemi pod jednym przewodnictwem Papieża, oraz pozostają-

cych z nim w łączności Biskupów. Oni są Kościołem”8.  

Świeccy, tak jak wszyscy inni członkowie Kościoła, trwają w Chrystusie, 

jak latorośle w krzewie winnym. Jezus Chrystus jest Tym, który ożywia, jest 

dawcą życia. Włączenie w Chrystusa przez wiarę i chrzest, a także inne sakra-

menty chrześcijańskiej inicjacji, jest początkiem nowej (chrześcijańskiej) kon-

dycji człowieka. Ochrzczony staje się „nowym stworzeniem” (por. 2 Kor 5,17; 

Ga 6,15). Jest oczyszczony z grzechu i ożywiony łaską. Jest to podstawa dyna-

mizmu chrześcijańskiego życia oraz początek formacji duchowej9.  

Chodzi o odkrywanie owej radykalnej nowości chrześcijańskiego życia, 

która wynika z chrztu. Jest to niezbędne do wypełniania życiowych obowiązków 

zgodnie z otrzymanym powołaniem. Jan Paweł II wymienia trzy podstawowe 

aspekty tej nowości chrześcijańskiej: „Chrzest odradza nas do życia dzieci Bo-

żych, jednoczy nas z Jezusem Chrystusem i Jego Ciałem, którym jest Kościół, 

namaszcza w Duchu Świętym czyniąc każdego z nas duchową świątynią”10. 

Chrzest jest dla człowieka odrodzeniem do nowego życia. Ochrzczony 

staje się przybranym synem Boga (por. Łk 3,22; Ga 4,4-7) oraz bratem Jezusa 

Chrystusa. Tak spełnia się Boży zamysł: „tych, których od wieków poznał, tych 

też przeznaczył na to, by się stali na wzór obrazu Jego Syna, aby On był pier-

worodnym między wielu braćmi” (Rz 8,29). Status synów Bożych nadaje 

ochrzczonym Duch Święty i czyni ich członkami Kościoła jako Ciała Chrystu-

sowego: „Wszyscyśmy bowiem w jednym Duchu zostali ochrzczeni, aby sta-

nowić jedno Ciało: czy to Żydzi, czy Grecy, czy niewolnicy, czy wolni” (1 Kor 

12,13). Stąd św. Paweł pisze: „Wy przeto jesteście Ciałem Chrystusa i poszcze-

gólnymi członkami” (w. 27; por. Rz 8,15 n; Ga 4,6). 

Człowiek przez sakrament chrztu zostaje zanurzony w śmierci Jezusa 

oraz w Jego zmartwychwstaniu (por. Rz 6,3-5). Ochrzczony zostaje uwolniony 

ze „starego człowieka”, i przyobleczony w „człowieka nowego” (por. ww. 6 i 11), 

czyli w samego Chrystusa: „Bo wy wszyscy, którzy zostaliście ochrzczeni 

w Chrystusie, przyoblekliście się w Chrystusa” (Ga 3,27; por. Ef 4,22-24; Kol 

3,9 n). Stąd „wszyscy razem tworzymy jedno ciało w Chrystusie” (Rz 12,5a; 

por. Ga 3,28). Jest tu zawarta idea jedności uczniów Chrystusa z Nim i ich po-

między sobą. Owo tajemnicze zjednoczenie jest odzwierciedleniem jedności 

Ojca, Syna i Ducha Świętego. Jest to zatem jedność na mocy Boskiej miłości. 

Jezus Chrystus objawia tę tajemnicę jedności w obrazie winnego krzewu i lato-

rośli: „Ja jestem krzewem winnym, wy – latoroślami” (J 15,5)11.  

Św. Piotr zaś używa obrazu budowli duchowej świątyni, w którym po-

równuje ochrzczonych do „żywych kamieni”, a Chrystusa do „kamienia wę-

                                                      
8 Cyt. za: ChL 9. 
9 Por. tamże. 
10 ChL 10. 
11 Por. ChL 12. 



Rozdział trzeci 70 

gielnego” (por. 1 P 2,5 n). Sam Bóg namaszcza ochrzczonego, wyciska na nim 

niezatartą pieczęć, ustanawia duchową świątynią oraz zostawia w jego sercu 

„zadatek Ducha” (por. 2 Kor 1,21 n), co już w doczesności jest zapowiedzią 

pełni szczęścia w niebie. Człowiek zjednoczony zatem z Chrystusem jest napeł-

niony obecnością Boga i dostępuje uczestnictwa w misji Zbawiciela12.  

Istotnym aspektem chrztu jest udział w potrójnym: kapłańskim, proroc-

kim i królewskim, urzędzie Jezusa Chrystusa. Wskazuje na to św. Piotr, który 

pisze: „Zbliżając się do Tego, który jest żywym kamieniem, odrzuconym 

wprawdzie przez ludzi, ale u Boga wybranym i drogocennym, wy również, niby 

żywe kamienie, jesteście budowani jako duchowa świątynia, by stanowić święte 

kapłaństwo, dla składania duchowych ofiar, przyjemnych Bogu przez Jezusa 

Chrystusa […]. Wy zaś jesteście wybranym plemieniem, królewskim kapłań-

stwem, świętym narodem, ludem Bogu na własność przeznaczonym, abyście 

ogłaszali dzieła potęgi Tego, który was wezwał z ciemności do przedziwnego 

swojego światła” (1 P 2,4-5.9). 

Jezus Chrystus dla zbawienia ludzkości złożył w ofierze samego siebie na 

krzyżu i nieustanie ofiarowuje siebie w Eucharystii. W tym urzędzie kapłań-

skim Chrystusa uczestniczą świeccy, ponieważ jako wcieleni w Jego mistyczne 

Ciało przez chrzest łączą się z Nim w tej ofierze i ofiarowują samych siebie 

wraz z wszystkimi uczynkami, modlitwami, przedsięwzięciami apostolskimi, 

życiem małżeńskim i rodzinnym, codzienną pracą, wypoczynkiem, znoszonymi 

z cierpliwością utrapieniami życia (por. Rz 12,1 n). Wszystkie te ofiary składa-

ne zbożnie Bogu Ojcu wraz z ofiarą Ciała Pańskiego w Eucharystii świadczą 

o poświęcaniu świata Bogu13.  

Jezus Chrystus jako Pan i Król wszechświata głosił królestwo Boże świa-

dectwem życia oraz mocą swojego słowa. W tym urzędzie prorockim Chrystusa 

uczestniczą świeccy, ponieważ z wiarą przyjmują Ewangelię oraz głoszą ją 

słowem i życiem. Cierpliwie dają też wyraz nadziei odnośnie przyszłej chwały. 

Świeccy uczestniczą też w urzędzie królewskim Chrystusa. Są bowiem wezwa-

ni do służenia królestwu Bożemu i do jego rozszerzania w dziejach. Królew-

skość chrześcijańska wyraża się w duchowej walce celem pokonania w sobie 

grzechu oraz w darze z siebie, aby służyć Bogu14. Jak pisze św. Paweł: „Niech-

że więc grzech nie króluje w waszym śmiertelnym ciele, poddając was swoim 

pożądliwościom. Nie oddawajcie też członków waszych jako broń nieprawości 

na służbę grzechowi, ale oddajcie się na służbę Bogu jako ci, którzy ze śmierci 

przeszli do życia, i członki wasze oddajcie jako broń sprawiedliwości na służbę 

Bogu” (Rz 6,12 n). 

Świeccy są wezwani do przywracania stworzeniu jego pierwotnej warto-

ści. Jan Paweł II pisze: „Udział ludzi świeckich w potrójnym urzędzie Chrystu-

sa – Kapłana, Proroka i Króla rozpoczyna się wraz z namaszczeniem chrztu, 

                                                      
12 Por. ChL 13. 
13 Por. KK 34; KKK 901-903. 
14 Por. KK 10 i 35; KKK 907-913; E. Weron, Budzenie olbrzyma…, s. 57 nn. 
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rozwija przez bierzmowanie, w Eucharystii zaś znajduje spełnienie i pełne mo-

cy oparcie. Udział ten jest udziałem poszczególnych świeckich jako tych, którzy 

tworzą jedno Ciało Pańskie”15. 

Odrodzenie się w Chrystusie stanowi podstawę i rękojmię równości 

wszystkich członków ludu Bożego. Wynika to ze wspólnej łaski, powołania do 

doskonałości, zbawienia oraz niepodzielnej miłości. Jednak ta wspólna godność 

wynikająca z chrztu ma w odniesieniu do świeckich pewien specyficzny rys 

zawierający się w ich właściwości, w tzw. „charakterze  świeckim”. Świeccy 

żyją w świecie, czyli pośród wszystkich spraw i obowiązków świata, w zwy-

czajnych warunkach życia rodzinnego i społecznego. Ta rzeczywistość osiąga 

swój pełny sens w Jezusie Chrystusie, który sam był uczestnikiem ludzkiej spo-

łeczności, uświęcał życie rodzinne i był rzemieślnikiem16.  

Jak pisze Jan Paweł II: „W ten oto sposób «świat» staje się polem i na-

rzędziem ludzi świeckich w realizacji ich chrześcijańskiego powołania, sam 

bowiem przeznaczony jest na to, by wysławiać Boga Ojca w Chrystusie”. 

I dalej: „Chrzest bowiem nie odrywa świeckich od świata, lecz powierza im 

powołanie, które właśnie w świecie, wewnątrz świata winno się urzeczywist-

niać, gdyż «tam ich Bóg powołuje, aby wykonując właściwe sobie zadania, 

kierowani duchem ewangelicznym przyczyniali się do uświęcenia świata na 

kształt zaczynu, od wewnątrz niejako, i w ten sposób przykładem zwłaszcza 

swego życia promieniując wiarą, nadzieją i miłością, ukazywali innym Chrystu-

sa»”17. 

Obecność świeckich w świecie ma zatem znaczenie nie tylko antropolo-

giczne i socjologiczne, ale także teologiczne i kościelne. Mają oni przyczyniać 

się do rozprzestrzeniania królestwa Bożego, zajmować się sprawami Bożymi 

i kierować nimi zgodnie z wolą Boga18. Stąd świecki charakter laikatu można 

zrozumieć tylko w kontekście stwórczego i odkupieńczego aktu Boga, który 

powierza świat ludziom, aby uczestniczyli w Bożym dziele w celu upowszech-

nienia zbawczej Ewangelii19.  

Świeccy są powołani do świętości, czyli do doskonałości w miłości. 

Świętość stanowi najwspanialsze świadectwo godności otrzymanej przez ucznia 

Chrystusa. Powołanie do świętości ma charakter powszechny, nie jest ono zwy-

kłym nakazem moralnym, lecz „niezbywalnym wymogiem tajemnicy Kościo-

ła”20. Kościół jest bowiem mistycznym Ciałem Chrystusa, a jego członki mają 

udział w świętości Głowy, którą jest Chrystus, i jako taki stanowi znak i narzę-

                                                      
15 ChL 14. 
16 Por. KK 31 n; KDK 32. 
17 ChL 15. Por. KK 31; E. Weron, Budzenie olbrzyma.…, s. 45 nn; J. Nagórny, Posłannic-

two chrześcijan w świecie, Lublin 1998, s. 62 nn. 
18 Por. KK 31. 
19 Por. ChL 15; M. Zięba, Christifideles laici, 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Christifideles_laici  
20 ChL 16. 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Christifideles_laici
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dzie świętości21. Każdy chrześcijanin winien zatem swoim życiem udzielać 

odpowiedzi na Boże wezwanie i całym postępowaniem dążyć do osiągnięcia 

świętości (por. 1 P 1,15).  

Wszyscy są zobowiązani do osiągania świętości. Owo powołanie wyrasta 

z chrztu i odnawia się w innych sakramentach, zwłaszcza w Eucharystii. Jan 

Paweł II wyjaśnia: „Chrześcijanie, przyobleczeni w Jezusa Chrystusa i napojeni 

Jego Duchem, są «święci», a więc są upoważnieni i zobowiązani do tego, by 

świętość swojego ‘być’ okazywali w świętości wszystkich swoich działań”22. 

Ochrzczeni winni zatem żyć tak, „jak przystoi świętym” (por. Ef 5,3).  

Uświęcenie jest owocem życia według Ducha (por. Rz 6,22; Ga 5,22). Od 

chrześcijan wymaga się „by naśladując Jezusa Chrystusa przyjęli Jego Błogo-

sławieństwa, słuchali i rozważali słowa Boże, świadomie i aktywnie uczestni-

czyli w liturgicznym i sakramentalnym życiu Kościoła, pamiętali o osobistej, 

rodzinnej i wspólnotowej modlitwie, byli głodni i spragnieni sprawiedliwości, 

praktykowali miłość we wszystkich sytuacjach życiowych i by służyli braciom, 

zwłaszcza najmniejszym, ubogim i cierpiącym”23. 

Autor natchniony pisze: „I wszystko, cokolwiek działacie słowem lub 

czynem, wszystko czyńcie w imię Pana Jezusa, dziękując Bogu Ojcu przez 

Niego” (Kol 3,17). W odniesieniu do świeckich chodzi o to, aby dążyć do świę-

tości w normalnych warunkach życia zawodowego i społecznego. Codzienne 

zajęcia winny stanowić okazję do pełnienia woli Boga, służenia bliźnim i pro-

wadzenia ich ku pełnej jedności z Bogiem24. 

Powołanie do świętości stanowi znak bezgranicznej miłości Boga Ojca, 

który odrodził człowieka do swojego świętego życia. Jest ono jednocześnie 

ściśle związane z misją i odpowiedzialnością świeckich w Kościele i świecie. 

Świętość jest równocześnie niezbędnym warunkiem do realizacji przez Kościół 

zbawczej misji, a także miarą apostolskiego zaangażowania. Chrześcijańska 

godność jest zobowiązująca. Stąd każdy świecki winien przyczyniać się do 

tego, aby zbawczy plan Boga rozszerzał się na wszystkich ludzi25.  

2. Uczestnictwo w życiu Kościoła 

Pomiędzy Jezusem Chrystusem a Jego uczniami istnieje tajemnicza więź. 

Wskazuje na to sam Jezus Chrystus w słowach: „Ja jestem prawdziwym krze-

wem winnym, a Ojciec mój jest tym, który go uprawia. […] Wytrwajcie we 

Mnie, a ja będę trwał w was” (J 15,1.4a)”. Chodzi o żywą i ożywiającą wspól-

                                                      
21 Por. KK 40. 
22 ChL 16. 
23 Tamże. 
24 Por. ChL 17. 
25 Por. tamże; KK 33; R. Goldie, Świeccy, laikat, świeckość, Warszawa-Poznań 1991, 

s. 9 n; M. Dziewiecki, Powszechne powołanie do świętości, 

http://www.opoka.org.pl/biblioteka/M/MR/md_adv2009_05.html  

http://www.opoka.org.pl/biblioteka/M/MR/md_adv2009_05.html
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notę. Więź chrześcijan z Chrystusem jest wzorem więzi pomiędzy ludźmi. Jed-

ność między chrześcijanami jest odzwierciedleniem uczestnictwa w miłości, 

która łączy Ojca, Syna i Ducha Świętego (por. J 17,21). Ta jedność stanowi 

tajemnicę Kościoła26.  

Kościół jest komunią osób. Podstawowy sens pojęcia communio odnosi 

się do zjednoczenia z Bogiem przez Jezusa Chrystusa w Duchu Świętym. Jak 

pisze Jan Paweł II: „To zjednoczenie dokonuje się w słowie Bożym i sakramen-

tach. Chrzest jest bramą i fundamentem «komunii» Kościoła; Eucharystia jest 

źródłem i szczytem całego życia chrześcijańskiego”27. Rzeczywistość Kościoła 

jako komunii nieodłącznie wiąże się z misterium Bożego planu zbawienia ludz-

kości28. Stąd nie można jej ograniczyć do zwykłej interpretacji socjologicznej 

i psychologicznej. Kościół jest bowiem rzeczywistością sanctorum communio, 

czyli świętych obcowaniem, co oznacza uczestnictwo chrześcijan w życiu 

Chrystusa oraz więź miłości wzajemnej wszystkich wiernych, na tym i na tam-

tym świecie29.  

Struktura wspólnoty Kościoła charakteryzuje się różnorodnością oraz 

komplementarnością. Tu współistnieją wielorakie powołania, stany, charyzma-

ty, zadania. Każdy świecki pozostaje w relacji do całego organizmu Kościoła 

i wnosi pewien wkład. W ten sposób kościelna wspólnota jest organiczną jedno-

ścią mistycznego Ciała Chrystusa. Dynamiczną zasadą owej jedności i różno-

rodności Kościoła i w Kościele jest Duch Święty, który prowadzi Kościół do 

wszelkiej prawdy, uposaża go w rozmaite dary hierarchiczne i charyzmatyczne 

oraz przyozdabia go swoimi owocami (por. 1 Kor 12,4; Ga 5,22 n; Ef 4,11-13). 

Ten dar kościelnej komunii winien być przyjmowany z wdzięcznością, a także 

w duchu wielkiej odpowiedzialności. Stąd katolik świecki nigdy nie może odi-

zolować się duchowo od wspólnoty, ponieważ „charyzmaty, urzędy, funkcje 

i posługi świeckiego katolika istnieją we wspólnocie i dla wspólnoty. Są uzu-

pełniającym się nawzajem bogactwem, mającym służyć dobru wszystkich pod 

mądrym kierownictwem pasterzy”30. 

Duch Święty kieruje Kościołem i wzywa każdego z ochrzczonych, aby 

w sobie właściwy sposób był aktywny i współodpowiedzialny za budowanie 

Ciała Chrystusowego. W Kościele istnieją posługi urzędowe wywodzące się 

z sakramentu kapłaństwa. Jezus Chrystus powierzył wybranym przez siebie 

apostołom mandat nauczania wszystkich narodów (Mt 28,19) oraz kształcenia 

i kierowania. Ta misja, stale powierzana pasterzom ludu Bożego na mocy nie-

przerwanie trwającej sukcesji apostolskiej, jest diakonią czyli posługą. Chodzi 

                                                      
26 Por. ChL 18. 
27 ChL 19. 
28 Por. KK 9 i 11. 
29 Por. W. Słomka, Ku dojrzałości laikatu w Kościele i w świecie. Studium według adhor-

tacji Jana Pawła II Christifideles laici, w: Dojrzałość chrześcijańska, red. A.J. Nowak, W. Słom-

ka, Lublin 1994, s. 125; E. Weron, Budzenie olbrzyma…, s. 190 nn. 
30 ChL 20. Por. W. Słomka, Ku dojrzałości laikatu w Kościele i w świecie…, s. 127 n. 
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o władzę i działanie „in persona Christi Capitis” czyli w zastępstwie Chrystusa 

Głowy31. To urzędowe kapłaństwo pozostaje na usługach kapłaństwa królew-

skiego wszystkich wiernych i jest mu podporządkowane32. Wymaga to od paste-

rzy Kościoła traktowania tego urzędu jako służby wobec całego ludu Bożego, 

a od świeckich uznania posługi kapłanów za niezbędny element swojego udzia-

łu w misji Kościoła33.  

Zbawczą misję Kościoła w świecie realizują także świeccy, którzy na 

mocy chrztu uczestniczą w kapłańskim, prorockim i królewskim urzędzie Chry-

stusa. Mogą pełnić określone funkcje, które są związane z urzędem pasterza, ale 

nie wymagają święceń kapłańskich, np.: posługa słowa, przewodniczenie mo-

dlitwom liturgicznym, udzielania chrztu, rozdzielanie Komunii świętej34.  

Jan Paweł II przypomina: „Świeccy mogą spełniać rozmaite posługi, 

urzędy i funkcje, przysługujące im w obrębie liturgii, przekazywania wiary 

i wewnątrz pasterskich struktur Kościoła, czyniąc to w zgodzie ze swym spe-

cyficznym świeckim powołaniem, które różni się od powołania do posługi 

urzędowej”35. Przywołuje w tym miejscu nauczanie papieża Pawła VI: „Polem 

właściwym dla ich ewangelizacyjnej aktywności jest szeroka i bardzo złożona 

dziedzina polityki, życia społecznego, gospodarki; dalej, dziedzina kultury, 

nauki i sztuki, stosunków międzynarodowych, środków przekazu społecznego; 

do tego dochodzą niektóre dziedziny szczególnie otwarte na ewangelizację, jak 

miłość, rodzina, wychowanie dzieci i młodzieży, praca zawodowa, cierpienia 

ludzkie. Im więcej będzie ludzi świeckich owianych duchem ewangelicznym, 

odpowiedzialnych za te sprawy, oraz wyraźnie im oddanych, i im kompetentniej 

zdołają je wspierać oraz świadomi będą obowiązku zaangażowania wszystkich 

swoich sił chrześcijańskich – które często zostają ukryte – tym więcej wszystkie 

te sprawy będą służyć budowaniu królestwa Bożego i przynoszeniu zbawienia 

w Jezusie Chrystusie; nie tracąc czegokolwiek ani nie uszczuplając efektywno-

ści humanistycznej”36. Takie spełnianie przez świeckich posługi w świecie uob-

ecnia tajemnicę Kościoła jako sakramentu szczególnej komunii. Świeccy w ten 

sposób dają świadectwo miłości jaką człowiek jest miłowany przez Boga37.  

Duch Święty ubogaca Kościół w szczególne dary i zdolności, zwane cha-

ryzmatami. Mogą one przybierać rozmaite formy (por. Rz 12,6-8; 1 Kor 12,4-

10.28-31; 1 P 4,10 n) i zawsze działają, w sposób pośredni lub bezpośredni, dla 

dobra Kościoła. Winny one być przyjmowane z wdzięcznością przez tych, któ-

rzy je otrzymują oraz przez wszystkich członków Kościoła. Konieczne jest jed-

nak staranie o właściwe rozpoznanie charyzmatu. Żaden charyzmat nie zwalnia 

                                                      
31 Por. DK 2. 
32 Por. KK 10. 
33 Por. ChL 21 n. 
34 Por. KPK 230. 
35 ChL 23. 
36 EN 70; cyt. za: ChL 23. 
37 Por. W. Słomka, Ku dojrzałości laikatu w Kościele i w świecie…, s. 129 n. 
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też z obowiązku łączności i posłuszeństwa wobec Pasterzy Kościoła (por. 1 Tes 

5,12), którzy są szczególnie powołani, aby nie gasić Ducha (por. w. 19) i aby 

„wszystkie charyzmaty w swojej różnorodności i komplementarności współ-

działały na rzecz wspólnego dobra”38.  

Uczestnictwo świeckich w życiu Kościoła dokonuje się nie tylko przez 

realizowanie zadań i charyzmatów, ale wyraża się ono przede wszystkim 

w życiu i misji Kościołów partykularnych, w których jest prawdziwie obecny, 

żyje i działa jeden, święty, powszechny i apostolski Kościół Chrystusowy39. 

Świeccy winni angażować się nie tylko w przedsięwzięcia diecezjalne, ale także 

współpracować w obszarze międzydiecezjalnym, narodowym, międzynarodo-

wym troszcząc się o potrzeby ludu Bożego na całym świecie40.   

Najbardziej bezpośrednim wyrazem wspólnoty kościelnej jest parafia. 

Jest to organiczna wspólnota wiary, w której są wyświęceni kapłani i inni 

chrześcijanie. Proboszcz zaś jako „reprezentujący biskupa diecezji, jest hierar-

chicznym ogniwem łączącym parafię z całym Kościołem partykularnym”41. 

Papież odwołując się do nauczania soborowego wzywa świeckich do działania 

w ścisłej jedności z kapłanami, przedstawiania wspólnocie Kościoła problemów 

własnych i świata celem ich omówienia i rozwiązywania, a także do współpracy 

w poczynaniach apostolskich i misyjnych kościelnej wspólnoty42. 

Katolik świecki winien mieć świadomość pozostawania członkiem Ko-

ścioła jako osoba, która dla dobra wszystkich ma powierzone „oryginalne, nie-

zastąpione i ściśle osobiste zadanie”43. W Katechizmie Kościoła Katolickiego 

znajduje się wskazanie: „Ponieważ właściwością stanu ludzi świeckich jest 

życie wśród świata i spraw doczesnych, dlatego wzywa ich Bóg, by ożywieni 

duchem chrześcijańskim, sprawowali niczym zaczyn swoje apostolstwo 

w świecie”44.  

Prawdziwie chrześcijańskie życie jest źródłem apostolstwa świeckich. Do 

apostolstwa indywidualnego są zobowiązani wszyscy świeccy. Dzięki tej formie 

apostolstwa Ewangelia dociera do miejsc i środowisk związanych z codziennym 

życiem świeckich. „Katolicy świeccy, dzieląc w pełni z innymi warunki życia 

i pracy, radości i nadzieje mogą dotrzeć do serc swoich sąsiadów, przyjaciół lub 

kolegów, otwierając je na pełny wymiar rzeczywistości, na pełny sens egzy-

                                                      
38 ChL 24. Por. KK 30; W. Słomka, Ku dojrzałości laikatu w Kościele i w świecie…, 

s. 129; M. Wojciechowski, Od świeckich do świeckich (Christifideles laici). 
39 Por. DB 11. 
40 Por. ChL 25. 
41 ChL 26. 
42 Por. ChL 27; DA 10; KKK 910; E. Weron, Budzenie olbrzyma…, s. 198-206. 
43 ChL 28. 
44 KKK 940. Por. DA 2. 
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stencji, którym jest komunia z Bogiem i z ludźmi”45. Taka postawa domaga się 

dojrzałości chrześcijańskiej46.  

Komunia kościelna znajduje swój specyficzny wyraz w zrzeszonej działal-

ności świeckich. Wolność zrzeszania się świeckich w Kościele jest autentycznym 

prawem wywodzącym się z sakramentu chrztu wzywającego do aktywnego 

udziału w komunii i misji Kościoła47. W tej perspektywie konieczne są podsta-

wowe kryteria charakteru kościelnego zrzeszania się katolików świeckich. Wśród 

nich Jan Paweł II wymienia: 

- stawianie na pierwszym miejscu powołania każdego chrześcijanina do 

świętości – polegające na dążeniu do osiągnięcia pełni chrześcijańskiego życia 

i doskonałości miłości; 

- odpowiedzialność w wyznawaniu wiary katolickiej – wyrażająca się 

w tym, że przyjęcie i przepowiadanie prawdy o Chrystusie, Kościele i człowie-

ku odbywa się zgodnie z jej autentyczną interpretacją Nauczycielskiego Urzędu 

Kościoła; 

- świadectwo trwałej i autentycznej komunii – wyrażające się w łączności 

z papieżem i z biskupem oraz w gotowości do przyjmowania ich nauki i paster-

skich zaleceń48; 

- zgodność z apostolskim celem Kościoła i udział w jego realizacji – wy-

rażająca się w ewangelizacji i uświęcaniu ludzi z różnych społeczności i środo-

wisk49;  

- zaangażowana obecność w ludzkiej społeczności – wyrażająca się 

w służbie na rzecz pełnej godności człowieka50. 

3. Zaangażowanie w misję ewangelizacyjną 

W świetle biblijnego obrazu winnego krzewu podstawowym wymogiem 

chrześcijańskiego życia w Kościele jest przynoszenie owocu: „Ja jestem krze-

wem winnym, wy – latoroślami. Kto trwa we Mnie, a Ja w nim, ten przynosi 

owoc obfity” (J 15,5a). Czerpanie życia z winnego krzewu, którym jest Chrystus, 

skutkuje przynoszeniem owocu. Brak tego owocu jest oznaką braku trwania 

w Chrystusie. Ojciec zaś „każdą latorośl, która we Mnie nie przynosi owocu, 

                                                      
45 ChL 28. 
46 Por. J. Misiurek, Apostolstwo wyrazem dojrzałości chrześcijańskiej, w: Dojrzałość 

chrześcijańska, s. 107-122; W. Słomka, Ku dojrzałości laikatu w Kościele i w świecie…, s. 123-

135; A.J. Nowak, Dojrzałość chrześcijańska wyrazem wolności wewnętrznej, w: Dojrzałość 

chrześcijańska, s. 191-211. 
47 Por. J. Nagórny, Posłannictwo chrześcijan w świecie, s. 101-154. 
48 Por. KK 23 i 39 n. 
49 Por. DA 20. 
50 Por. ChL 29 n; J. Królikowski, Uczestnictwo katolika w życiu społecznym, w: Socjaliza-

cja – wyzwanie współczesności, red. J. Stala, Tarnów 2010, s. 15-23; H. Szmulewicz, Motywacja 

pracy społecznej: odpowiedź na dar Jezusowego miłosierdzia, w: Socjalizacja – wyzwanie współ-

czesności, s. 41-57. 
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odcina” (w. 2). Komunia z Chrystusem stanowi konieczny warunek przynosze-

nia owocu, stąd Jezus mówi: „beze Mnie nic nie możecie uczynić” (w. 5b). Owa 

komunia w swej istocie ma kształt komunii misyjnej, ponieważ najpiękniejszym 

owocem komunii z Chrystusem jest komunia z innymi ludźmi. Komunia ta jest 

jednocześnie źródłem i owocem misji51.  

Komunia ta jest dla Kościoła darem. Kościół zaś jest posłany do głosze-

nia Ewangelii „aż po krańce ziemi” (Dz 1,8). Komunia ma zatem przeznaczenie 

powszechne. Z samej natury Kościoła wynika jego misja. Chrystus bowiem 

ustanowił Kościół „znakiem i narzędziem jedności całego rodzaju ludzkiego”52. 

Cel misji polega na poznaniu i przeżyciu przez wszystkich ludzi tej komunii 

(por. 1 J 1,3). Świeccy jako członkowie Kościoła są powołani do głoszenia 

Ewangelii. Upoważnieniem i zobowiązaniem do tego są sakramenty chrześci-

jańskiej inicjacji. Wezwany jest każdy uczeń osobiście i nie może się uchylać 

od udzielenia osobistej odpowiedzi53.  

Jan Paweł II wskazuje na problem zobojętnienia religijnego, sekularyzmu 

i brak praktycznego odniesienia do Boga. Stąd wynika konieczność nowej 

ewangelizacji na terenach, które niegdyś były ożywione głęboką wiarą chrześci-

jańską, a obecnie ta wiara pozostała jedynie w niektórych tradycjach i obrzę-

dach, traci jednocześnie swoje miejsce w najistotniejszych momentach ludzkiej 

egzystencji, przez co życie ludzkie staje się niezrozumiałe i człowiek staje 

w obliczu pytań, na które nie znajduje odpowiedzi. W takich sytuacjach do 

świeckich należy świadczenie, że jedyną pełną odpowiedzią na ludzkie proble-

my i nadzieje jest Jezus Chrystus. Mogą oni spełniać to zadanie, jeśli pokonają 

rozdźwięk między Ewangelią a własnym życiem i będą z Ewangelii czerpać siłę 

do pełnego, integralnego, osobowego rozwoju54.  

Papież pisze: „Otwarcie drzwi Chrystusowi, przyjęcie Go w sferę wła-

snego człowieczeństwa nie tylko nie jest zagrożeniem dla człowieka, lecz sta-

nowi jedyną drogę wiodącą do uznania człowieka w pełni jego prawdy i do 

wyniesienia jego wartości”. I dalej: „Ta synteza Ewangelii i codziennego życia 

będzie najwspanialszym i najbardziej przekonywającym świadectwem ludzi 

świeckich, że nie lęk, ale poszukiwanie Chrystusa i przylgnięcie doń decydują 

o stylu życia i wzrastaniu człowieka, o nowych sposobach egzystencji, bardziej 

zgodnych z ludzką godnością”55. 

Świeccy w Kościele uczestniczą w misji służenia człowiekowi i społe-

czeństwu, ponieważ Kościół działając pod natchnieniem Ducha Świętego, jako 

wspólnota ewangelizowana i ewangelizująca, jest sługą ludzi. Ostatecznym 

celem działalności Kościoła jest królestwo Boże, którego Kościół stanowi za-

                                                      
51 Por. ChL 32. 
52 Tamże. Por. KK 1. 
53 Por. ChL 33. 
54 Por. ChL 34. 
55 Tamże. 
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czątek na ziemi56. Kościół objawia światu tajemnicę Boga przez Chrystusa 

i w tej perspektywie ukazuje sens istnienia człowieka. Papież przywołuje nau-

czanie Soboru Watykańskiego II: „Kościół idąc ku swemu własnemu zbawcze-

mu celowi, nie tylko daje człowiekowi uczestnictwo w życiu Bożym, lecz także 

rozsiewa na całym świecie niejako odbite światło Boże, zwłaszcza przez to, że 

leczy i podnosi godność osoby ludzkiej, umacnia więź społeczeństwa ludzkiego 

oraz wlewa głębszy sens i znaczenie w powszednią aktywność ludzi. Dlatego 

też Kościół uważa, że przez poszczególnych swych członków i całą swoją spo-

łeczność może poważnie przyczynić się do tego, aby rodzina ludzka i jej histo-

ria stawały się bardziej ludzkie”57. Szczególna rola przypada w tym działaniu, 

zwłaszcza na rzecz rodziny – katolikom świeckim, którzy są zobowiązani do 

„ożywiania rzeczywistości doczesnej duchem chrześcijańskim”58.  

W tym duchu centralnym i jednoczącym zadaniem, do którego powołany 

jest Kościół, a w nim katolicy świeccy, jest krzewienie poszanowania dla god-

ności każdej osoby ludzkiej. Człowiek jest osobą, podmiotem świadomym 

i wolnym, stąd stanowi „ośrodek i szczyt wszystkiego, co istnieje na ziemi”59. 

Godność jest najcenniejszym dobrem człowieka. To dzięki niej przewyższa on 

swoją wartością cały świat materialny. Stąd Jezus mówi: „Cóż bowiem za ko-

rzyść stanowi dla człowieka zyskać świat cały, a swoją duszę utracić?” (Mk 

8,36). Wartość człowieka wynika z tego, kim jest, a nie z tego, co posiada. Li-

czy się dobro samej osoby. To osoba jest największym dobrem60.  

Na wielką godność człowieka wskazuje jego pochodzenie i przeznaczenie. 

„Stworzony przez Boga na Jego obraz i podobieństwo, odkupiony drogocenną 

krwią Chrystusa, człowiek został wezwany do tego, by być «synem w Synu», 

żywą świątynią Ducha Świętego, i jest przeznaczony do życia wiecznego 

w uświęcającej komunii z Bogiem. Dlatego wszelki gwałt zadany osobistej 

godności istoty ludzkiej wzywa o pomstę przed obliczem Bożym i jest obrazą 

Stwórcy człowieka”61. Osobowa godność jest niezniszczalną własnością każdej 

ludzkiej istoty i stanowi podstawę równości wszystkich ludzi. Stąd niedopusz-

czalna jest jakakolwiek dyskryminacja. 

Uznanie osobowej godności każdej ludzkiej istoty domaga się poszano-

wania, obrony i popierania jej praw. Chodzi o prawa naturalne, uniwersalne 

i nienaruszalne z racji ich boskiego pochodzenia. Pierwszym z nich i podsta-

wowym jest prawo do życia. W nietykalności ludzkiego życia wyraża się niety-

kalność osoby, co jest odzwierciedleniem nietykalności samego Boga. Prawo do 

życia przysługuje osobie na każdym etapie jej rozwoju, od poczęcia aż do natu-

                                                      
56 Por. KK 5. 
57 ChL 36. Por. KDK 22 i 40. 
58 ChL 36.  
59 Por. KDK 12. 
60 Por. ChL 37. 
61 Tamże. 
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ralnej śmierci, bez względu na warunki zdrowotne, sprawność czy status eko-

nomiczny62.  

Jan Paweł II przywołuje nauczanie Soboru Watykańskiego II: „wszystko, 

co godzi w samo życie, jak wszelkiego rodzaju zabójstwa, ludobójstwa, spędza-

nie płodu, eutanazja i dobrowolne samobójstwo; wszystko, cokolwiek narusza 

całość osoby ludzkiej, jak okaleczenia, tortury zadawane ciału i duszy, wysiłki 

w kierunku przymusu psychicznego; wszystko, co ubliża godności ludzkiej, jak 

nieludzkie warunki życia, arbitralne aresztowania, deportacje, niewolnictwo, 

prostytucja, handel kobietami i młodzieżą; a także nieludzkie warunki pracy, 

w których traktuje się pracowników jak zwykłe narzędzia zysku, a nie jak wol-

ne, odpowiedzialne osoby: wszystkie te i tym podobne sprawy i praktyki są 

czymś haniebnym; zakażając cywilizację ludzką bardziej hańbią tych, którzy się 

ich dopuszczają, niż tych, którzy doznają krzywdy, i są jak najbardziej sprzecz-

ne z czcią należną Stwórcy”63. 

Poszanowanie godności osobistej człowieka wymaga uznania jego wy-

miaru religijnego. Związek człowieka z Bogiem jest konstytutywnym elemen-

tem istnienia człowieka. W Bogu „żyjemy, poruszamy się i jesteśmy” (Dz 

17,28). Człowiek ma prawo do wolności sumienia i wolności religijnej, która 

jest niezbywalnym wymogiem godności każdego człowieka i niezbędnym 

czynnikiem dobra osoby i społeczeństwa oraz osobistej realizacji człowieka64.   

Osoba ludzka jest istotą społeczną. Człowiek jest powołany do wspólnoty 

z innymi oraz do dawania siebie innym. Stąd „osoba i społeczeństwo pozostają 

ze sobą w relacji współzależności i wzajemności. Wszystko, cokolwiek się czy-

ni na rzecz osoby, jest także dobrem wyświadczonym społeczeństwu, wszystko 

zaś, co się czyni na rzecz społeczeństwa, obraca się na pożytek osoby. Dlatego 

apostolskie zaangażowanie świeckich w działalność na rzecz doczesnego świata 

oznacza zawsze i niepodzielnie służbę poszczególnemu człowiekowi w jego 

jedyności i niepowtarzalności oraz służbę wszystkim ludziom”65. 

Podstawowym przejawem społecznego wymiaru człowieka jest małżeń-

stwo i rodzina. Praktykowanie zaś miłości bliźniego jako służby, jako uczestnic-

twa w królewskim urzędzie Jezusa Chrystusa, jest ożywianiem i wspieraniem 

społecznej solidarności. Ta miłość nie może być oderwana od sprawiedliwości. 

W tym kontekście „świeccy nie mogą rezygnować z udziału w «polityce», czyli 

w różnego rodzaju działalności gospodarczej, społecznej i prawodawczej, która 

w sposób organiczny służy wzrastaniu wspólnego dobra”66. Chodzi o dobro 

                                                      
62 Por. ChL 38. 
63 Tamże. Por. KDK 27. 
64 Por. M. Wojciechowski, Od świeckich do świeckich (Christifideles laici). 
65 ChL 40. Por. R. Biel, Ku Kościołowi służby, w: Socjalizacja – wyzwanie współczesno-

ści, s. 159-169. 
66 ChL 42. 



Rozdział trzeci 80 

wszystkich ludzi i całego człowieka. Podstawą zaś w zaangażowaniu politycz-

nym winien być duch służby67.  

Służba człowiekowi i społeczeństwu wyraża się oraz urzeczywistnia 

w tworzeniu i przekazywaniu kultury. W tej kwestii Jan Paweł II pisze: „Ko-

ściół zachęca świeckich, by z odwagą i twórczą inteligencją byli obecni 

w uprzywilejowanych miejscach kultury, jakimi są szkoły i uniwersytety, 

ośrodki badań naukowych i technicznych, środowiska twórczości artystycznej 

i humanistycznej refleksji. Celem tej obecności jest nie tylko uznanie i ewentu-

alne oczyszczenie krytycznie ocenianych elementów istniejącej kultury, ale 

także ich podniesienie poprzez oryginalne bogactwo Ewangelii i wiary chrześci-

jańskiej”68. 

Szczególnie uprzywilejowanymi do tworzenia i przekazywania kultury są 

środki społecznego przekazu, co także ma związek z odpowiedzialnością 

świeckich. „W posługiwaniu się środkami przekazu oraz w ich odbiorze należy 

pilnie zatroszczyć się z jednej strony o czynne wychowywanie zmysłu krytycz-

nego ożywianego umiłowaniem prawdy, z drugiej – o podejmowanie obrony 

wolności i poszanowania godności osoby; należy również popierać autentyczną 

kulturę poszczególnych narodów, zdecydowanie i z odwagą przeciwstawiając 

się wszelkim formom monopolizacji i manipulowania”69. Nie chodzi jednak 

tylko o działania obronne, lecz również o to, aby w środkach społecznego prze-

kazu była głoszona Ewangelia70. 

* * * 
Przesłanie adhortacji apostolskiej Christifideles laici oparte jest na apelu 

Jezusa Chrystusa: „Idźcie i wy do mojej winnicy”, który skierowany jest do 

wszystkich ludzi, a zwłaszcza do katolików świeckich. Człowiek jest bowiem 

powołany do życia z Bogiem. Owo powołanie staje się wezwaniem do uczest-

nictwa w świecie, które umożliwia urzeczywistnianie się Bożego planu miłości 

wobec świata.  

Jan Paweł II przypomina różnorodność chrześcijańskich powołań w od-

niesieniu do wieku i wymienia młodzież, dzieci, ludzi starszych, a także cho-

rych i cierpiących oraz wskazuje na różnorodność i komplementarność powołań 

mężczyzny i kobiety przy pełnej ich równości co do godności osobowej. Każdy 

człowiek jest powołany do pracy w „winnicy Pańskiej”. Wszystkich łączy ta 

sama godność chrześcijańska, powszechne powołanie do świętości polegającej 

na doskonałej miłości, jednakże członkowie laikatu poprzez realizację swego 

specyficznego charakteru świeckiego podkreślają znaczenie rzeczywistości 

doczesnych w zbawczym planie Boga. W stanie życia świeckiego istnieją różne 

                                                      
67 Por. J. Kondziela, Dojrzałość chrześcijańska w życiu społeczno-politycznym, w: Dojrza-

łość chrześcijańska, s. 137-145; E. Weron, Budzenie olbrzyma…, s. 50 nn. 
68 ChL 44. Por. E. Weron, Budzenie olbrzyma…, s. 51. 
69 ChL 44. 
70 Por. E. Weron, Budzenie olbrzyma…, s. 53 n. 
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drogi duchowego rozwoju, co znajduje wyraz w specyfice powołań osób świec-

kich71.  

Powołanie chrześcijańskie ma charakter wspólnotowy i wspólnototwór-

czy. Posłannictwo w świecie oparte na wierze, nadziei i miłości prowadzi do 

innych ludzi i jest zaproszeniem do wspólnoty Chrystusowego Kościoła. Z tej 

eklezjologii komunii wynika konieczność zaangażowania się świeckich w życie 

wspólnoty kościelnej, zwłaszcza przez służenie swoimi charyzmatami, i to 

w wymiarze jednostkowym oraz wspólnotowym. Z tego wynika także udział 

w ewangelizacyjnej misji Kościoła. Szczególnie ważne jest propagowanie sza-

cunku dla godności osoby ludzkiej, zwłaszcza prawa do życia i wolności reli-

gijnej. Świeccy mają przywracać stworzeniu jego pierwotną wartość72.  

Obraz winnego krzewu i latorośli zawiera także wezwanie dotyczące sta-

łego wzrastania i dojrzewania, co jest podstawowym aspektem życia i misji 

świeckich. Bóg Ojciec jest zapobiegliwym gospodarzem i dba o swoją winnicę. 

Życie latorośli jest zaś uzależnione od tego, jak mocno jest ona osadzona 

w krzewie winnym, czyli w Jezusie Chrystusie. Bóg wzywa człowieka, aby 

w swej wolności stale wzrastał i dojrzewał, „aby przynosił owoc obfity” 

(J 15,5). W owym wezwaniu zawiera się konieczność integralnej i stałej forma-

cji świeckich. Ta formacja ma na celu coraz pełniejsze odkrywanie powołania, 

aby nim żyć wypełniając własną misję, czyli osobiste dojrzewanie i upodabnia-

nie się do Chrystusa, co winno dokonywać się zgodnie z wolą Ojca pod kierun-

kiem Ducha Świętego73.  

Jest to ściśle związane z odkrywaniem woli Boga w odniesieniu do oso-

bistego życia, warunkiem czego jest uważne i pełne gotowości wsłuchiwanie się 

w słowo Boże i doktrynę Kościoła, wytrwała modlitwa, korzystanie z mądrego 

kierownictwa duchowego, a także rozpoznawanie otrzymanych darów i talen-

tów oraz aktualnych sytuacji społecznych i historycznych. Chodzi nie tylko 

o to, aby wiedzieć, czego Bóg oczekuje, trzeba jeszcze wypełnić Jego wolę 

(por. J 2,5). Nie może bowiem być rozłamu między wyznawaną wiarą a życiem 

codziennym74.  

Bóg jest pierwszym wychowawcą swojego ludu. To dzieło objawia się 

i dopełnia w Jezusie Chrystusie oraz dociera do człowieka dzięki dynamicznej 

obecności Ducha Świętego. W tym dziele uczestniczy Kościół, w którym for-

macja dokonuje się na zasadzie wzajemnej komunii i współpracy jego człon-

ków. Formacja może być jednak skuteczna dopiero wówczas, gdy człowiek 

podejmuje odpowiedzialność za ten proces i poddaje się działaniu Boga75.  

                                                      
71 Por. ChL 45-56. 
72 Por. E. Weron, Budzenie olbrzyma…, s. 190 n; M. Wojciechowski, Od świeckich do 

świeckich (Christifideles laici).  
73 Por. W. Słomka, Ku dojrzałości laikatu w Kościele i w świecie…, s. 132 n. 
74 Por. ChL 58 n. 
75 Por. ChL 61 i 63. 
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Podstawowe zadania rodziny  

określone przez miłość (Familiaris consortio) 

Adhortacja apostolska Familiaris consortio jest dokumentem posynodal-

nym1, poświęconym zadaniom rodziny chrześcijańskiej. To dzieło jest swego 

rodzaju podręcznikiem Kościoła do nauki o małżeństwie i rodzinie. Zawarta w 

tym dokumencie nauka dotycząca Bożej perspektywy w odniesieniu do małżeń-

stwa i rodziny, która została nakreślona na tle współczesnej sytuacji2, nic nie 

traci na aktualności.  

Jan Paweł II przywołując biblijny opis stworzenia człowieka z Rdz 

1,26 n pisze: „Bóg stworzył człowieka na swój obraz i podobieństwo; powołu-

jąc go do istnienia z miłości, powołał go jednocześnie do miłości”3. Bóg Stwór-

ca jest Miłością (1 J 4,8). W istotę człowieczeństwa została wpisana zdolność 

do miłości i odpowiedzialność za miłość. Człowiek jest powołany do realizo-

wania miłości w życiu. Miłość jest celem i sensem życia człowieka. Miłość jest 

też najwłaściwszą perspektywą, w jakiej należy rozpatrywać zadania rodziny4. 

W kontekście chrześcijańskiego Objawienia powołanie człowieka do 

miłości może być urzeczywistniane na dwa sposoby: w małżeństwie albo 

w dziewictwie. Obydwa stanowią konkretne wypełnienie najgłębszej prawdy 

o człowieku jako Bożym obrazie5. Płciowość w sposób naturalny otwiera, ukie-

                                                      
1 Ta adhortacja została poprzedzona obradami Synodu Biskupów, który odbył się w Rzy-

mie w dniach od 26 września do 25 października 1980 roku. Por. FC 2. 
2 Por. C. Murawski, Z Boga siła rodziny, Sandomierz 2007, s. 10. 
3 FC 11. 
4 Por. KDK 12; S. Mojek, Powołanie do życia rodzinnego, w: Być chrześcijaninem dziś, 

Lublin 1992, s. 366; Z. Domagalski, Małżeństwo darem i wezwaniem, Gniezno 1992, s. 5; 

K. Majdański, Wspólnota życia i miłości, Łomianki 2001, s. 205. 
5 Por. D.S. Crawford, Wspólnota chrześcijańska a stany życia: refleksja nad antropolo-

gicznym znaczeniem dziewictwa i małżeństwa, „Communio” 5 (2005), s. 119; J. Gucwa, Powoła-
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runkowuje i uzdalnia człowieka do tworzenia wspólnoty małżeńskiej jako 

związku mężczyzny i kobiety z całkowitym, osobowym oddaniem się sobie 

nawzajem. Owa całkowitość wzajemnego oddania stanowi istotny czynnik od-

powiedzialnego rodzicielstwa6.  

Jan Paweł II pisze: „Wedle zamysłu Bożego, małżeństwo jest podstawą 

szerszej wspólnoty rodzinnej, ponieważ sama instytucja małżeństwa i miłość 

małżeńska są skierowane ku rodzeniu i wychowaniu potomstwa, w którym 

znajdują swoje uwieńczenie”7. Rodzina jest zatem wspólnotą życia i miłości, 

którą winna stawać się w coraz pełniejszy sposób, na mocy posłannictwa Boże-

go8. Ta perspektywa fundamentów rzeczywistości małżeństwa i rodziny wyraź-

nie wskazuje, że jej istota i zadania są ostatecznie określone przez miłość9. 

Z racji dążenia do pełni człowieczeństwa warto przywołać podstawowe zadania 

rodziny, które stanowią wyraz i konkretne wypełnienie posłannictwa strzeżenia 

i przekazywania miłości. 

1. Tworzenie wspólnoty osób 

Rodzina jest wspólnotą osób. To wspólnota mężczyzny i kobiety jako 

małżonków, a także rodziców, dzieci i krewnych. Stąd pierwszym i podstawo-

wym zadaniem rodziny jest ciągłe rozwijanie i ubogacanie tej wspólnoty. Zasa-

dą tego zadania, a także jego celem, jest miłość. Jan Paweł II pisze: „tak jak bez 

miłości rodzina nie jest wspólnotą osób, tak samo bez miłości nie może ona żyć, 

wzrastać i doskonalić się jako wspólnota osób”10. Ta zasada miłości w tworze-

niu wspólnoty osób jest konieczna, ponieważ przez miłość człowiek odkrywa 

sens życia. „Człowiek nie może żyć bez miłości. Człowiek pozostaje dla siebie 

istotą niezrozumiałą, jego życie jest pozbawione sensu, jeśli nie objawi mu się 

Miłość, jeśli nie spotka się z Miłością, jeśli jej nie dotknie i nie uczyni w jakiś 

sposób swoją, jeśli nie znajdzie w niej żywego uczestnictwa”11. Dynamizm 

miłości pomiędzy członkami rodziny prowadzi do umacniania wspólnoty mał-

 
nie do małżeństwa, w: Przygotowanie do małżeństwa. „Przyszłość ludzkości idzie przez rodzinę”, 

red. W. Szewczyk, Warszawa 1993, s. 28; D. Adamczyk, Powołanie do małżeństwa w świetle 

adhortacji apostolskiej Familiaris consortio Jana Pawła II, „Zeszyty Formacji Katechetów” 

4 (2007), s. 18. 
6 Por. Jan Paweł II, Mężczyzną i niewiastą stworzył ich, w: Jan Paweł II naucza, red. 

T. Styczeń, Lublin 1981, s. 21 n; LR 6; J. Bajda, Teologia rodziny w Familiaris consortio, w: Jan 

Paweł II, Familiaris consortio. Tekst i komentarze, red. T. Styczeń, Lublin 1987, s. 148; F. Mar-

tin, „Mężczyzną i niewiastą stworzył ich”: Teologiczne orędzie Rdz 1, „Communio” 1 (1996), 

s. 73 nn; A. Sorkowicz, Polska rodzina i wychowanie w świetle nauczania Jana Pawła II, Kato-

wice 2014, s. 145 nn. 
7 FC 14. Por. KDK 50. 
8 Por. KDK 48. 
9 Por. FC 17. 
10 FC 18. 
11 Tamże. Por. RH 10. 
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żeńskiej i rodzinnej. Odbywa się to w perspektywie świadomości wielkiej war-

tości osoby ludzkiej i wiernego trwania dla tej osoby12.  

Najpierw powstaje i rozwija się wspólnota pomiędzy małżonkami, „na 

mocy przymierza miłości małżeńskiej”13. W małżeństwie osoby odmiennej płci 

wzajemnie się dopełniają i ubogacają. „Dlatego to mężczyzna opuszcza ojca 

swego i matkę swoją i łączy się ze swą żoną tak ściśle, że stają się jednym cia-

łem” (Rdz 2,24). Małżonkowie jako dwie części tego samego ciała tworzą oso-

bową wspólnotę, communio personarum. Dopuszczają siebie wzajemnie do 

uczestnictwa w swoim życiu, również tego najbardziej intymnego. Wzajemnie 

się uzupełniają wzmacniając w ten sposób komunię małżeńską14. 

Mężczyzna i kobieta są powołani do tworzenia wspólnoty osób w mał-

żeństwie, którego istotą jest miłość. Owa miłość ludzka, mężczyzny i kobiety, 

zostaje w sakramencie małżeństwa uzdrowiona i uświęcona przez Jezusa Chry-

stusa. „Głęboka wspólnota życia i miłości małżeńskiej ustanowiona przez 

Stwórcę, doznaje wywyższenia i włączenia w miłość oblubieńczą Chrystusa, 

zostaje wsparta i wzbogacona Jego mocą zbawczą”15. A także: „Duch Święty, 

udzielony podczas uroczystości sakramentalnej, użycza małżonkom chrześci-

jańskim daru nowej komunii, komunii miłości, która jest żywym i rzeczywistym 

obrazem tej najszczególniejszej jedności, która czyni z Kościoła niepodzielne 

Ciało Mistyczne Chrystusa Pana”16. Ze strony małżonków chodzi o to, aby 

„z każdym dniem zmierzali ku coraz głębszej więzi pomiędzy sobą na każdym 

poziomie: na poziomie związku ciał, charakterów, serc, umysłów i dążeń, 

związku dusz, ukazując w ten sposób Kościołowi i światu nową komunię miło-

ści, jako dar łaski Chrystusowej”17. W ten sposób wspólnie dążą do osiągnięcia 

pełni człowieczeństwa i do zbawienia18. 

                                                      
12 Por. J. Bajda, Teologia rodziny w Familiaris consortio, s. 148 n; A. Skreczko, Zadania 

rodziny jako Kościoła domowego, „Rocznik Teologii Katolickiej” 8 (2009), s. 113 n; G. Sęk, 

Znaczenie wierności dla komunii osób w rodzinie według nauczania Jana Pawła II, Kielce 2010, 

s. 67 nn; J. Szulist, Otwartość na dar życia – teologiczna interpretacja funkcji prokreacyjnej 

rodziny w nauczaniu Jana Pawła II, „Studia Elbląskie” 12 (2011), s. 270 n. 
13 FC 19.  
14 Por. LR 7; J. Gucwa, Powołanie do małżeństwa, s. 30; W. Bołoz, Promocja osoby w ro-

dzinie, Warszawa 1998, s. 50 n; M. Wolicki, Wychowanie do życia w rodzinie, „Studia Sando-

mierskie” 9 (2002), s. 559 nn; D.S. Crawford, Wspólnota chrześcijańska a stany życia: refleksja 

nad antropologicznym znaczeniem dziewictwa i małżeństwa, s. 136 n; D. Adamczyk, Powołanie 

do małżeństwa w świetle adhortacji apostolskiej Familiaris consortio Jana Pawła II, s. 20; 

W. Półtawska, Eros et iuventus!, Częstochowa 2009, s. 21. 
15 FC 13. Por. G. Sęk, Znaczenie wierności dla komunii osób w rodzinie według nauczania 

Jana Pawła II, s. 56 n. 
16 FC 19. 
17 Tamże. 
18 Por. E. Sztafrowski, Chrześcijańskie małżeństwo, Warszawa 1985, s. 12 n; T. Styczeń, 

Istota więzi małżeńskiej w perspektywie filozoficzno-teologicznej, w: Jan Paweł II, Familiaris 

consortio. Tekst i komentarze, red. T. Styczeń, Lublin 1987, s. 123-142; J. Gucwa, Powołanie do 

małżeństwa, s. 30; W. Bołoz, Promocja osoby w rodzinie, s. 56 nn; H. Łuczak, Dorastanie do 

miłości, Kraków 1998, s. 95 n. 
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Komunia małżeńska stanowi niepodzielną jedność dwojga małżonków, 

którzy oddają się sobie w miłości całkowitej, jedynej i wyłącznej. Cechą komu-

nii małżeńskiej jest nierozerwalność i zaprzecza jej w sposób radykalny poli-

gamia. Domaga się tego zarówno głębokie zjednoczenie dwojga osób, które 

stanowi wzajemne oddanie mężczyzny i kobiety, ale również dobro dzieci. Stąd 

w małżeństwie konieczne jest utrzymanie pełnej wierności małżonków i jed-

ność ich współżycia. A zatem małżonkowie winni pozostać sobie wierni pomi-

mo rozmaitych trudności. Dla małżonków chrześcijańskich w darze sakramentu 

zawarte jest przykazanie samego Jezusa Chrystusa: „A tak już nie są dwoje, 

lecz jedno ciało. Co więc Bóg złączył, niech człowiek nie rozdziela” (Mt 19,6), 

które winno być wypełniane z wielkodusznością19.  

W tym kontekście nie tracą na aktualności wskazania Jana Pawła II 

o wartości świadectwa par małżeńskich, które, pomimo licznych trudności, 

zachowują nierozerwalność i są znakiem wiernej miłości Boga i Jezusa Chry-

stusa do każdego człowieka. Papież podkreśla też wartość świadectwa tych 

małżonków, którzy, pomimo opuszczenia przez partnera, nie wstępują w nowy 

związek, dając w ten sposób wyraz wiary i nadziei chrześcijańskiej20.  

Na fundamencie komunii małżeńskiej powstaje szersza „komunia rodzi-

ny, rodziców i dzieci, braci i sióstr pomiędzy sobą, domowników i innych 

krewnych”21. W tym nurcie następuje ożywianie przez miłość międzyosobo-

wych relacji w rodzinie. Na każdym etapie życia rodzinnego winno dokonywać 

się tworzenie wspólnoty osób22. Każdy członek rodziny jest odpowiedzialny za 

budowanie komunii osób. W ten sposób rodzina staje się „szkołą bogatszego 

człowieczeństwa”23. Dokonuje się to w duchu ofiary, przez służbę i współpracę 

z łaską Bożą. Potrzebna jest postawa gotowości do wzajemnego zrozumienia, 

przebaczenia i pojednania. Wśród zagrożeń dla komunii życia rodzinnego Pa-

pież wymienia: egoizm, niezgodę, konflikty. Powodują one rozbicie życia ro-

dzinnego. Jednak rodzina jest powołana do ciągłego odbudowywania komunii. 

                                                      
19 Por. FC 19 n; KDK 48; K. Wojtyła, Miłość i odpowiedzialność, Lublin 2001, s. 190 nn; 

Franciszek, Adhortacja apostolska Amoris laetitia, Rzym 2016, p. 61 nn; J. Gucwa, Powołanie do 

małżeństwa, s. 30; D.S. Crawford, Wspólnota chrześcijańska a stany życia: refleksja nad antropo-

logicznym znaczeniem dziewictwa i małżeństwa, s. 136 n; K. Majdański, Wspólnota życia i miło-

ści, s. 219 nn; S. Cudak, Miłość małżeńska w nauczaniu Jana Pawła II, w: Pedagogiczna inspira-

cja w nauczaniu Jana Pawła II, red. M. Nowak, C. Kalita, Biała Podlaska 2005, s. 430 n; J. Mi-

ras, J.I. Bañares, Małżeństwo i rodzina, Poznań 2009, s. 70-74; G. Sęk, Znaczenie wierności dla 

komunii osób w rodzinie według nauczania Jana Pawła II, s. 59; G.P. di Nicola, A. Danese, 

Mężczyzna i kobieta z perspektywy personalizmu, Lublin 2010, s. 217 n. 
20 Por. FC 20. 
21 Tamże. 
22 Por. W. Bołoz, Promocja osoby w rodzinie, s. 78 n. 
23 KDK 52. Por. J. Krajczyński, Wychowanie dzieci i młodzieży w świetle posoborowych 

dokumentów Stolicy Apostolskiej i Konferencji Episkopatu Polski, Płock 2002, s. 95 nn. 
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Umocnieniem w realizacji tego zadania jest sakrament pokuty oraz Euchary-

stia24.  

Jan Paweł II pisze: „Rodzina, która jest ze swej natury, i powinna się 

stawać komunią i wspólnotą osób, znajduje w miłości żywe źródło i stały bo-

dziec do przyjęcia, szanowania i popierania rozwoju każdego z członków, 

w jego najwyższej godności jako osoby, czyli żywego obrazu Boga”25. W per-

spektywie rozwijania godności i powołania poszczególnych osób w rodzinie, 

Papież zwraca uwagę na prawa i obowiązki kobiety, mężczyzny, dziecka oraz 

osoby starszej. Każda z nich winna odnajdywać kierunek swego rozwoju 

w bezinteresownym darze z siebie samego26. 

Kobieta jest powołana do roli żony i matki, mężczyzna zaś do roli męża 

i ojca. Mężczyzna i kobieta, pod względem osobowej godności i odpowiedzial-

ności, są sobie równi. Bóg stworzył bowiem człowieka mężczyzną i niewiastą 

(por. Rdz 1,27), w równej mierze obdarzając ich osobową godnością, nadając 

im niezbywalne prawa oraz odpowiedzialne zadania. W małżeństwie i rodzinie 

ta równość realizuje się przede wszystkim w dawaniu siebie współmałżonkowi 

oraz w dawaniu się obojga dzieciom27.  

Równa godność i odpowiedzialność każdego człowieka w pełni uspra-

wiedliwia dostęp kobiety do zadań publicznych. Warto jednak zwrócić uwagę, 

że jej prawdziwy awans domaga się uznania wartości zadania macierzyńskiego 

i rodzinnego w stosunku do wszystkich innych zadań publicznych i zawodo-

wych. Należy dowartościować niezastąpioną pracę kobiety w domu, zwłaszcza 

jej rolę wychowawczą. W tej perspektywie pozostaje nadal aktualne tworzenie 

takich struktur społecznych, aby kobieta jako żona i matka nie była zmuszona 

do pracy poza domem w celu zapewnienia rodzinie godnych warunków życia. 

Potrzeba do tego również przezwyciężenia mentalności o większym zaszczycie 

pracy poza domem, niż w rodzinie28.  

Zwłaszcza mężczyzna winien mieć głęboki szacunek dla równej godności 

kobiety. Jan Paweł II przywołuje słowa św. Ambrożego skierowane do mężczy-

zny: „Nie jesteś jej panem lecz mężem, nie służącą otrzymałeś, ale żonę... Od-

płać życzliwością za życzliwość, miłość wynagrodź miłością”29. To właśnie 

miłość do małżonki oraz do dzieci stanowi dla mężczyzny naturalny sposób 

jego urzeczywistniania się jako męża i ojca. Swoją postawą winien on ukazy-

                                                      
24 Por. FC 21; D. Adamczyk, Powołanie do małżeństwa w świetle adhortacji apostolskiej 

Familiaris consortio Jana Pawła II, s. 22. 
25 FC 22. 
26 Por. KDK 63; J. Bajda, Teologia rodziny w Familiaris consortio, s. 149; D. Adamczyk, 

Powołanie do małżeństwa w świetle adhortacji apostolskiej Familiaris consortio Jana Pawła II, 

s. 22. 
27 Por. FC 22. 
28 Por. FC 23. 
29 Cyt. za: FC 25. 
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wać i przeżywać ojcostwo samego Boga. Jest bowiem „powołany do zabezpie-

czenia równego rozwoju wszystkim członkom rodziny”30.  

Tworzenie wspólnoty osób w rodzinie wymaga wielkodusznej odpowie-

dzialności rodziców, poszanowania osobistej godności i troski o każde dziecko, 

szczególnie chore, cierpiące, upośledzone, a także o to poczęte, a jeszcze niena-

rodzone. Dzieci winny mieć bowiem możliwość wzrastania „w mądrości, 

w latach i w łasce u Boga i u ludzi” (Łk 2,52), a przez to – wnoszenia swego 

cennego wkładu w budowanie wspólnoty rodzinnej oraz przyczyniania się do 

uświęcenia rodziców31. 

Szczególną rolę w rodzinie spełniają osoby starsze. Nie mogą one być 

traktowane jako „nieużyteczny ciężar”, lecz winny być otoczone szacunkiem. 

Osoby starsze są zobowiązane do uznania autonomii nowej rodziny. Nadal jed-

nak mogą brać czynny udział w jej życiu. Wypełniają bowiem niezastąpioną 

rolę „świadka przeszłości” i „inspiratora mądrości” dla ludzi młodych. Jan Pa-

weł II zwraca uwagę, że „życie osób starszych ułatwia nam zdanie sobie sprawy 

z hierarchii wartości ludzkich; ukazuje ciągłość pokoleń i wspaniale przedsta-

wia wzajemną zależność ludu Bożego. Osoby starsze ponadto mają charyzmat 

przekraczania barier między pokoleniami, zanim one zaistnieją”32. Stąd zepchnię-

cie osób starszych na margines życia jest przyczyną poważnego zubożenia dla 

rodziny. Dla samych zaś osób starszych jest to źródło wielkiego cierpienia33. 

2. Służba życiu 

Jako drugie podstawowe zadanie rodziny Jan Paweł II wymienia „służbę 

życiu”. Bóg, jako dawca wszelkiego życia, poprzez dzieło stworzenia mężczy-

zny i kobiety jednocześnie powołuje ich do szczególnego uczestnictwa w swej 

miłości oraz mocy stwórczej. Wzywa mężczyznę i kobietę do wolnej i odpo-

wiedzialnej współpracy ze sobą: „Bądźcie płodni i rozmnażajcie się” (Rdz 

1,28a). Owo zadanie służby życiu ma zatem charakter wspólnotowy. Bóg zwra-

ca się bowiem do mężczyzny i do kobiety: „bądźcie płodni”. W ramach tego 

powołania małżonkowie mają przekazywać obraz samego Stwórcy34.  

Przekazywanie życia jest zasadniczym powołaniem małżonków. Na mo-

cy tego daru małżonkowie stają się współpracownikami miłości Boga-Stwórcy. 

Chodzi nie tylko o samo fizyczne rodzenie dzieci, ale też wychowywanie po-

tomstwa, troskę o rozwój moralny, duchowy, nadprzyrodzony. Owej współpra-

                                                      
30 Tamże. 
31 Por. KDK 48; Franciszek, Adhortacja apostolska Amoris laetitia, p. 84; D. Adamczyk, 

Powołanie do małżeństwa w świetle adhortacji apostolskiej Familiaris consortio Jana Pawła II, 

s. 22. 
32 FC 27. 
33 Por. tamże; Franciszek, Adhortacja apostolska Amoris laetitia, p. 191 nn. 
34 Por. J. Gucwa, Powołanie do małżeństwa, s. 30; J. Śledzianowski, Ku małżeństwu 

w Chrystusowym Kościele, Kielce 1994, s. 215 n; D. Adamczyk, Powołanie do małżeństwa 

w świetle adhortacji apostolskiej Familiaris consortio Jana Pawła II, s. 22 n. 
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cy małżonków winna towarzyszyć świadomość, że jest to dzieło niezwykle 

odpowiedzialne, ponieważ życie człowieka nigdy się nie kończy35. 

Przez wzajemne oddanie osobowo-fizyczne i duchowe małżonkowie 

przekazują ciało. W momencie zaś poczęcia Bóg ożywia je stworzoną bezpo-

średnio duszą nieśmiertelną36. W ten sposób zaczyna się istnienie nowego czło-

wieka, który jest efektem tajemniczej współpracy obojga rodziców z Bogiem. 

Człowiek jest dziełem Boga-Stwórcy i współpracujących z Nim małżonków. 

Wielka jest zatem godność małżonków w tym zakresie, ale i ogromna odpowie-

dzialność za przekazywanie życia ludzkiego. Nie mogą kierować się oni wła-

snym kaprysem, lecz winni podjąć decyzję po rozważeniu w sumieniu swoich 

obowiązków wobec Boga, siebie nawzajem, a także wobec rodziny i społeczeń-

stwa37.  

W tej perspektywie Jan Paweł II wyraża przekonanie, zgodne z naucza-

niem Kościoła, że „życie ludzkie, nawet gdy słabe i cierpiące, jest zawsze 

wspaniałym darem Bożej dobroci”38. Potępia także „jako ciężką obrazę godno-

ści ludzkiej i sprawiedliwości, wszystkie te poczynania rządów czy innych or-

ganów władzy, które zmierzają do ograniczania w jakikolwiek sposób wolności 

małżonków w podejmowaniu decyzji co do potomstwa. Stąd też wszelki nacisk 

wywierany przez te władze na rzecz stosowania środków antykoncepcyjnych, 

a nawet sterylizacji i spędzania płodu, winien być bezwzględnie potępiony 

i zdecydowanie odrzucony. Podobnie należy napiętnować jako wielce niespra-

wiedliwy ten fakt, że w stosunkach międzynarodowych pomoc gospodarcza 

udzielana na rzecz rozwoju ludów jest uzależniana od programów antykoncep-

cji, sterylizacji czy spędzania płodu”39. 

Płciowość ludzka jest wartością oraz zadaniem całej osoby ludzkiej, do-

tyczy bowiem bytu ludzkiego w całej jego głębi. W integralnej wizji człowieka 

i jego powołania moralny charakter postępowania musi być określony przy 

                                                      
35 Por. KKK 2367; Z. Domagalski, Małżeństwo darem i wezwaniem, s. 18; E. Fert, Wy-

chowanie do czystości w nauczaniu Jana Pawła II, Kielce 1998, s. 149; M. Wolicki, Wychowanie 

do życia w rodzinie, s. 563; K. Piasecka, Wychowanie do odpowiedzialnego rodzicielstwa 

w dokumentach Jana Pawła II, w: Pedagogiczna inspiracja w nauczaniu Jana Pawła II, red. 

M. Nowak, C. Kalita, Biała Podlaska 2005, s. 421 n; D. Adamczyk, Powołanie do małżeństwa 

w świetle adhortacji apostolskiej Familiaris consortio Jana Pawła II, s. 23; J. Miras, J.I. Bañares, 

Małżeństwo i rodzina, s. 104 nn. 
36 Por. KKK 366; Z. Domagalski, Małżeństwo darem i wezwaniem, s. 13. 
37 Por. FC 29; HV 10; E. Sztafrowski, Chrześcijańskie małżeństwo, s. 22 nn; H. Łuczak, 

Odpowiedzialność chrześcijańska, Wrocław 1992, s. 204; J. Gucwa, Powołanie do małżeństwa, 

s. 30 n; W. Bołoz, Promocja osoby w rodzinie, s. 66; G. Perico, Młodzież miłość i seksualność, 

Kraków 1996, s. 171 nn; K. Piasecka, Wychowanie do odpowiedzialnego rodzicielstwa w doku-

mentach Jana Pawła II, s. 420 n; D. Adamczyk, Powołanie do małżeństwa w świetle adhortacji 

apostolskiej Familiaris consortio Jana Pawła II, s. 23; J. Miras, J.I. Bañares, Małżeństwo i rodzi-

na, s. 105 n; A. Skreczko, Zadania rodziny jako Kościoła domowego, s. 116 n; W. Półtawska, 

Eros et iuventus!, s. 13 n. 
38 FC 30. 
39 Tamże. 
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uwzględnieniu natury osoby ludzkiej i pełnego sensu oddania się sobie wzajem-

nie mężczyzny i kobiety40. Małżonkowie winni szanować „nierozerwalny zwią-

zek znaczenia jednoczącego i rozrodczego płciowości ludzkiej”41. Nie można 

jej traktować w sposób burzący osobową jedność człowieka. Potrzeba do tego 

znajomości cielesności i jej rytmów płodności, a także wzajemnego poszano-

wania, wspólnej odpowiedzialności i panowania nad sobą. Jest to związane 

z cnotą czystości, która nie jest odrzuceniem czy pogardą płciowości, lecz ro-

dzajem „energii duchowej, która potrafi bronić miłości przed niebezpieczeń-

stwami ze strony egoizmu i agresywności oraz potrafi kierować ją ku pełnemu 

urzeczywistnieniu”42.  

Małżonkowie, powołani do uczestnictwa w stwórczej działalności Boga 

i Jego ojcostwie, służą życiu „rodząc w miłości i dla miłości nową osobę” oraz 

„podejmując zadanie umożliwienia jej życia w pełni ludzkiego”43. Ich płodność 

wyraża się nie tylko w biologicznym przekazywaniu życia, ale oznacza również 

wychowanie dziecka, które jest kontynuacją rodzenia. Jan Paweł II przywołuje 

słowa dokumentu soborowego: „Rodzice, ponieważ dali życie dzieciom, 

w najwyższym stopniu są obowiązani do wychowania potomstwa i dlatego mu-

szą być uznani za pierwszych i głównych jego wychowawców. To zadanie wy-

chowawcze jest tak wielkiej wagi, że jego ewentualny brak z trudnością dałby 

się zastąpić. Do rodziców bowiem należy stworzyć taką atmosferę rodzinną, 

przepojoną miłością i szacunkiem dla Boga i ludzi, aby sprzyjała całemu osobi-

stemu i społecznemu wychowaniu dzieci. Dlatego rodzina jest pierwszą szkołą 

cnót społecznych, potrzebnych wszelkim społecznościom”44. 

Wychowanie jest kształtowaniem osobowości dziecka. Jest to obowiązek 

rodziców, który wynika z faktu przekazania życia dziecku. Są oni pierwszymi 

wychowawcami swoich dzieci. To wychowanie ma pierwszeństwo przed za-

daniami wychowawczymi innych osób45. Normą działalności wychowawczej 

rodziców jest miłość ojcowska i macierzyńska. Owa miłość jest najgłębszym 

elementem, określającym zadanie wychowawcze rodziców i w dziele wycho-

                                                      
40 Por. J. Bajda, Teologia rodziny w Familiaris consortio, s. 152 n. 
41 FC 32. 
42 FC 33. Por. D. Adamczyk, Powołanie do małżeństwa w świetle adhortacji apostolskiej 

Familiaris consortio Jana Pawła II, s. 23 n; G. Sęk, Znaczenie wierności dla komunii osób 

w rodzinie według nauczania Jana Pawła II, s. 62 n. 
43 FC 36. 
44 DWCH 3. Cyt. za: FC 36. Por. K. Majdański, Wspólnota życia i miłości, s. 307 n; 

J. Krajczyński, Wychowanie dzieci i młodzieży w świetle posoborowych dokumentów Stolicy 

Apostolskiej i Konferencji Episkopatu Polski, s. 85 nn; J. Miras, J.I. Bañares, Małżeństwo i rodzi-

na, s. 131 n. 
45 Por. DWCH 3; R. Sztychmiler, Istotne obowiązki małżeńskie, Warszawa 1997, s. 241 

nn; J. Krajczyński, Wychowanie dzieci i młodzieży w świetle posoborowych dokumentów Stolicy 

Apostolskiej i Konferencji Episkopatu Polski, s. 70 nn; W. Kądziołka, Oblicza dialogu wycho-

wawczego w świetle adhortacji apostolskiej Familiaris consortio a wychowanie w rodzinie, „Ana-

lecta Cracoviensia” 44 (2012), s. 118. 
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wawczym stanowi wypełnienie doskonałej służby życiu. Jest bowiem dla dzieci 

widzialnym znakiem miłości Boga46. 

Jan Paweł II wskazuje, że „rodzice winni ufnie i z odwagą kształtować 

w dzieciach istotne wartości życia ludzkiego. Dzieci winny wzrastać we wła-

ściwej wolności wobec dóbr materialnych, przyjmując prosty i surowy styl ży-

cia w głębokim przekonaniu, że «więcej wart jest człowiek z racji tego czym 

jest, niż ze względu na to, co posiada»”47. Wychowanie winno dokonywać się 

w atmosferze prawdziwej sprawiedliwości i miłości rozumianej jako dar z sie-

bie, szczera troska i bezinteresowna służba wobec bliźnich48. 

W tym kontekście Papież wskazuje, że „rodzina jest pierwszą i podsta-

wową szkołą uspołecznienia: w niej, jako we wspólnocie miłości, uczynienie 

z siebie daru jest prawem, nadającym kierunek i warunkującym wzrost. Dar 

z siebie, który ożywia wzajemną miłość małżonków, staje się wzorem i zasadą 

składania daru z siebie, co powinno dokonywać się we wzajemnych stosunkach 

braci i sióstr oraz różnych, współżyjących w rodzinie pokoleń. Tak komunia, 

jak uczestnictwo codziennie przeżywane w domu, w chwilach radości i w trud-

nościach, jest najbardziej konkretną i skuteczną pedagogią dla czynnego, odpo-

wiedzialnego i owocnego włączenia się dzieci w życie społeczne o szerszym 

zasięgu”49. 

Chodzi zatem o wychowanie do miłości, która nigdy nie jest czymś go-

towym, lecz jako dar sam w sobie jest jednocześnie czymś zadanym. Miłość nie 

tyle „jest”, co raczej ciągle „staje się” w perspektywie daru. Jej dynamika jest 

zależna od zaangażowania każdej z osób. Stąd zawsze domaga się otwartości na 

drugiego człowieka i ofiarnej służby drugiemu, troski, próby wyczuwania jego 

nastroju i uczuć, a także panowania nad własnym postępowaniem, aby nie zra-

zić osoby kochanej50. 

To wychowanie do miłości jako daru z siebie stanowi także podstawę do 

przekazania przez rodziców treści dotyczących osobowej kultury życia płciowe-

go. Ów przekaz winien dokonywać się w sposób jasny i subtelny. Wychowaw-

cza posługa rodziców dotycząca seksualności jest ich prawem i podstawowym 

obowiązkiem. Nieodzowne jest w tym kontekście również wychowanie do czy-

stości, które prowadzi do prawdziwej dojrzałości, w postawie szacunku dla 

                                                      
46 Por. FC 14 i 36; LR 16. 
47 FC 37. 
48 Por. KDK 35; D. Adamczyk, Powołanie do małżeństwa w świetle adhortacji 

apostolskiej Familiaris consortio Jana Pawła II, s. 24; G.P. di Nicola, A. Danese, Mężczyzna 

i kobieta z perspektywy personalizmu, s. 229 n. 
49 FC 37. 
50 Por. E. Sujak, Kontakt psychiczny w małżeństwie i rodzinie, Wrocław 1983, s. 73 nn; 

M. Braun-Gałkowska, Psychologia domowa, Olsztyn 1990, s. 200 n; K. Wojtyła, Miłość i odpo-

wiedzialność, s. 119 n; A. Revydovych, Aktualność małżeńskiej miłości i wierności, w: Małżeń-

stwo i rodzina w nowoczesnym społeczeństwie, red. L. Dyczewski, Lublin 2007, s. 92 nn; 

B.M. Parysiewicz, Wychowanie do miłości. Studium z duszpasterstwa rodzin, Lublin 2010, 

s. 211 nn. 
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ciała. Również informowanie o życiu seksualnym w ośrodkach wychowaw-

czych, na zasadzie pomocniczości, nie może odbywać się w oderwaniu od zasad 

moralnych51.  

Posłannictwo wychowawcze rodziców przez sakrament małżeństwa na-

biera charakteru powołania. Jest to zadanie doniosłe i zaszczytne. Rodzice są 

bowiem powołani do uczestnictwa we władzy i miłości samego Boga52. Jan 

Paweł II przywołuje słowa św. Tomasza z Akwinu: „Niektórzy krzewią i pod-

trzymują życie duchowe wyłącznie poprzez posługę duchową. To odnosi się do 

sakramentu kapłaństwa; inni czynią to zarówno w stosunku do życia fizyczne-

go, jak i duchowego, co ma miejsce w przypadku sakramentu małżeństwa, 

w którym mężczyzna z kobietą łączą się, ażeby wydać na świat potomstwo 

i wychować je na chwałę Bożą”53. 

Dalej zaś pisze: „Na mocy posługi wychowania rodzice, poprzez przy-

kład własnego życia, są pierwszymi głosicielami Ewangelii wobec dzieci. Co 

więcej, modląc się z dziećmi i czytając z nimi Słowo Boże, włączając dzieci 

poprzez stopniową inicjację chrześcijańską do Ciała – eucharystycznego i ko-

ścielnego – Chrystusa, stają się rodzicami w pełni, nie tylko rodzicielami życia 

fizycznego, ale i tego, które przez odrodzenie Ducha Świętego płynie z Krzyża 

i zmartwychwstania Chrystusa”54.  

Celem wychowania jest pełnia rozwoju osoby ludzkiej, w tym coraz 

większa świadomość otrzymanego na chrzcie daru wiary. Takie wychowanie 

winno się dokonywać poprzez stopniowe wprowadzanie dzieci w tajemnicę 

zbawienia, aby stawały się dojrzałymi w wierze i pomagały w chrześcijańskim 

kształtowaniu świata55. Wychowanie dziecka ma na celu doprowadzenie do 

trwałego zjednoczenia z Bogiem. Stąd rodzice zobowiązani są stale wprowa-

dzać dzieci w tajemnice wiary, praktyki religijne, uczyć je kochać Boga oraz 

wyrażać tę miłość w modlitwie i czynnościach życia codziennego. Winni to 

czynić w sposób adekwatny do możliwości percepcyjnych danego dziecka56.  

Warto zwrócić uwagę, że podstawowym czynnikiem w budowaniu ko-

munii osób jest wymiana wychowawcza między rodzicami i dziećmi. W tej 

wymianie każdy daje i każdy otrzymuje57. Stąd dobre wychowanie dziecka uza-

leżnione jest przede wszystkim od dojrzałej osobowości rodziców, jak również 

od ich współpracy z innymi czynnikami wychowawczymi. Celem prawidłowe-

                                                      
51 Por. J. Krajczyński, Wychowanie dzieci i młodzieży w świetle posoborowych dokumen-

tów Stolicy Apostolskiej i Konferencji Episkopatu Polski, s. 78 nn; G.P. di Nicola, A. Danese, 

Mężczyzna i kobieta z perspektywy personalizmu, s. 241 n. 
52 Por. tamże, s. 87 n. 
53 Św. Tomasz z Akwinu, Summa contra Gentiles, IV, 58. Cyt. za: FC 38. 
54 FC 39. 
55 Por. DWCH 2. 
56 Por. Z. Domagalski, Małżeństwo darem i wezwaniem, s. 29; D. Adamczyk, Powołanie 

do małżeństwa w świetle adhortacji apostolskiej Familiaris consortio Jana Pawła II, s. 25. 
57 Por. FC 21; G.P. di Nicola, A. Danese, Mężczyzna i kobieta z perspektywy personali-

zmu, s. 240 n. 
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go wypełniania zadań wychowawczych rodzice mają prawo do oczekiwania 

pomocy zarówno od instytucji państwowych, jak i od Kościoła58. Trzeba jednak 

wyraźnie podkreślić, że „prawo rodziców do wyboru wychowania zgodnego 

z wyznawaną przez nich wiarą winno być bezwzględnie zabezpieczone”59. Jest 

to niezbywalne prawo rodziców. Wiąże się z tym jednak „poważna powinność 

głębokiego zaangażowania się w nawiązanie serdecznego i czynnego kontaktu 

z nauczycielami i kierownictwem szkoły”60. 

3. Udział w rozwoju społeczeństwa 

Jan Paweł II wskazuje następnie na zadanie udziału rodziny w rozwoju 

społeczeństwa. Przywołuje najpierw słowa soborowego dekretu: „«Ponieważ 

Stwórca wszechrzeczy ustanowił związek małżeński początkiem i podstawą 

społeczności ludzkiej», rodzina stała się «pierwszą i żywotną komórką społe-

czeństwa»”61. Rodzina stanowi podstawę społeczeństwa, które jest ciągle zasi-

lane przez realizowanie w rodzinie zadania służby życiu. To w rodzinie rodzą 

się obywatele. Rodzina jest pierwszą szkołą cnót społecznych, których przy-

swojenie stanowi o poziomie życia i rozwoju społeczeństwa. W ten sposób ro-

dzina ze swej natury pozostaje otwarta na społeczeństwo i realizując społeczne 

zadanie uczestniczy w jego rozwoju62.  

Życie rodzinne jako doświadczenie komunii i uczestnictwa stanowi istot-

ny wkład na rzecz społeczeństwa. Papież wyjaśnia: „We wzajemnych stosun-

kach członkowie wspólnoty rodzinnej są inspirowani i kierują się «prawem 

bezinteresowności», które szanując i umacniając we wszystkich i w każdym 

godność osobistą jako jedyną rację wartości, przybiera postać serdecznego 

otwarcia się, spotkania i dialogu, bezinteresownej gotowości służenia, wielko-

dusznej służby i głębokiej solidarności. W ten sposób umocnienie autentycznej 

i dojrzałej komunii osób w rodzinie, staje się pierwszą i niezastąpioną szkołą 

życia społecznego, przykładem oraz bodźcem dla szerszych kontaktów społecz-

nych w duchu szacunku, sprawiedliwości, dialogu i miłości”63. 

                                                      
58 Por. Stolica Apostolska, Karta Praw Rodziny, Rzym 1983, art. 5; Z. Domagalski, Mał-

żeństwo darem i wezwaniem, s. 28 n; J. Krajczyński, Wychowanie dzieci i młodzieży w świetle 

posoborowych dokumentów Stolicy Apostolskiej i Konferencji Episkopatu Polski, s. 92 n; 

A. Sarmiento, Małżeństwo chrześcijańskie. Podręcznik teologii małżeństwa i rodziny, Kraków 

2002, s. 414 n; D. Adamczyk, Powołanie do małżeństwa w świetle adhortacji apostolskiej 

Familiaris consortio Jana Pawła II, s. 25; A. Sorkowicz, Polska rodzina i wychowanie w świetle 

nauczania Jana Pawła II, s. 115 nn. 
59 FC 40. 
60 Tamże. 
61 DA 11. Cyt. za: FC 42. 
62 Por. tamże. 
63 FC 43. 
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Rodzina jest zatem „kolebką i najskuteczniejszym narzędziem humaniza-

cji i personalizacji społeczeństwa”64. W sposób sobie tylko właściwy uczestni-

czy w budowaniu świata. Zachowując, strzegąc i przekazując wartości i cnoty, 

rodzina sprawia, że życie w świecie staje się prawdziwie ludzkim. W obliczu 

zagrożenia depersonalizacją i odczłowieczeniem współczesnych społeczeństw 

oraz negatywnych tego skutków w postaci np. alkoholizmu, narkomanii, terrory-

zmu, zdrowa rodzina jest ostoją człowieczeństwa. W rodzinie bowiem człowiek 

nie pozostaje anonimowym bytem. W atmosferze miłości nabywa poczucia 

własnej godności osobowej i uświadamia sobie swoją wyjątkowość i niepowta-

rzalność. I z takim głębokim przekonaniem o własnym człowieczeństwie, 

w sposób naturalny, włącza się w społeczeństwo65. 

Podstawowe zadanie społeczne rodziny polega przede wszystkim na 

dziele prokreacji i wychowania. Tu rodzina jest nie do zastąpienia. Rodzina nie 

może się jednak ograniczać tylko do prokreacji i wychowywania. Ma bowiem 

jeszcze inne zadania związane ze służbą społeczną, z których istotnym jest po-

dejmowanie dzieł pomocy na rzecz ubogich. Chodzi zwłaszcza o pomoc tym 

potrzebującym, do których nie są w stanie dotrzeć organizacje dobroczynne 

i opiekuńcze, powołane przez władze publiczne66. Chodzi także o rozwijanie 

cnoty gościnności wraz z różnymi jej przejawami (por. Rz 12,13), „od otwarcia 

na prośby braci drzwi własnego domu, a bardziej jeszcze serca, aż po konkretne 

zatroszczenie się o zapewnienie każdej rodzinie własnego mieszkania, jako 

naturalnego środowiska, które ją zachowuje i pozwala jej wzrastać”67.  

Społeczne zadania rodziny są również związane z wyrażaniem opinii 

w kwestiach politycznych. Interwencja winna dotyczyć przede wszystkim za-

biegania o prawa i obowiązki rodziny, które w przepisach prawnych oraz insty-

tucjach państwowych winny być respektowane, popierane i bronione. Ważna 

jest tu świadomość roli członków rodzin jako współtwórców tzw. polityki ro-

dzinnej oraz odpowiedzialności za przemianę społeczeństwa68.  

Związek rodziny ze społeczeństwem domaga się otwarcia nie tylko ze 

strony rodziny, ale także ze strony społeczeństwa, które nie może zaniedbywać 

swego podstawowego w tej kwestii zadania w postaci okazywania szacunku 

i poparcia wobec rodziny. Rodzina i społeczeństwo uzupełniają się wzajemnie 

„w funkcji obrony i rozwoju dobra wszystkich ludzi i każdego człowieka”69. 

Jednakże będące wyrazem woli społeczeństwa prawo państwowe winno uzna-

                                                      
64 Tamże. 
65 Por. A. Skreczko, Zadania rodziny jako Kościoła domowego, s. 119 n. 
66 Por. FC 44. 
67 Tamże. 
68 Por. tamże. 
69 FC 45. 
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wać pierwotne prawo rodziny70. Społeczeństwo jest zobowiązane do przestrze-

gania wobec rodziny zasady pomocniczości71.  

Państwo nie może pozbawiać rodziny takich zadań, które może ona wy-

pełnić sama, bez ingerencji instytucji państwowych. Chodzi tu również o reali-

zację zadań możliwych do wypełnienia przez rodziny w ramach dobrowolnego 

ich zrzeszania się. W myśl zasady pomocniczości państwo winno pobudzać 

rodziny do takich odpowiedzialnych inicjatyw i popierać je. Władze publiczne 

winny pomagać rodzinom, aby te mogły wypełnić swoje odpowiedzialne zada-

nia. Jest tu potrzebna wieloraka pomoc rodzinie: gospodarcza, społeczna, peda-

gogiczna, polityczna, kulturalna72. 

Instytucje i ustawy państwowe nie mogą negować nienaruszalnych praw 

rodziny i osoby ludzkiej, nie mogą też atakować jej wartości. W związku z tym, 

Jan Paweł II przywołuje te podstawowe prawa rodziny: 

 „prawo do istnienia i rozwoju jako rodziny, czyli prawo każde-

go, zwłaszcza człowieka ubogiego, do założenia rodziny i posiadania 

odpowiednich środków do jej utrzymania; 

 prawo do wypełniania własnej odpowiedzialności w zakresie 

przekazywania życia i wychowania dzieci; 

 prawo do intymności życia małżeńskiego i rodzinnego; 

 prawo do stałości więzi i instytucji małżeństwa; 

 prawo do wyznawania własnej wiary i stawania w jej obronie; 

 prawo do wychowania dzieci wedle własnych tradycji i warto-

ści religijnych i kulturowych, przy pomocy koniecznych środków, na-

rzędzi oraz instytucji; 

 prawo do uzyskania zabezpieczenia fizycznego, społecznego, 

politycznego, ekonomicznego, zwłaszcza dla ubogich i chorych; 

 prawo do mieszkania, pozwalającego na godziwe życie rodzin-

ne; 

 prawo do wypowiedzi i przedstawicielstwa wobec publicznych 

władz gospodarczych, społecznych i kulturalnych oraz władz niższego 

szczebla, bądź bezpośrednio, bądź za pośrednictwem stowarzyszeń; 

 prawo do zrzeszania się z innymi rodzinami i instytucjami ce-

lem właściwego i gorliwego wypełnienia swych zadań; 

 prawo do ochrony nieletnich poprzez odpowiednie instytucje 

i prawodawstwo przed szkodliwymi środkami farmakologicznymi, por-

nografią, alkoholizmem itp.; 

 prawo do godziwej rozrywki, która służyłaby również warto-

ściom rodziny; 

                                                      
70 Por. DWR 5. 
71 Por. FC 45; KDK 52; K. Majdański, Wspólnota życia i miłości, s. 310 n; A. Skreczko, 

Zadania rodziny jako Kościoła domowego, s. 120; J. Miras, J.I. Bañares, Małżeństwo i rodzina, 

s. 144 nn. 
72 Por. FC 45. 
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 prawo osób starszych do godziwego życia i umierania w sposób 

godny człowieka; 

 prawo do emigrowania całej rodziny w poszukiwaniu lepszych 

warunków życia”73. 

Odnośnie społecznego zadania rodziny szczególna rola przypada rodzinie 

chrześcijańskiej powstałej na fundamencie sakramentu małżeństwa, który 

uzdalnia małżonków i rodziców chrześcijańskich do kierowania sprawami 

świeckimi według Bożego zamysłu i szukania w ten sposób w życiu królestwa 

Bożego. Jest to realizacja królewskiego posłannictwa, w którego zakres wcho-

dzi zadanie społeczne i polityczne rodziny chrześcijańskiej. Uzdalnia, wspoma-

ga i ożywia do tego w sposób szczególny łaska otrzymana na mocy sakramentu 

małżeństwa74.  

W tej perspektywie Jan Paweł II wskazuje, że „rodzina chrześcijańska 

jest powołana do złożenia wobec wszystkich świadectwa wielkodusznego 

i bezinteresownego oddania się problemom społecznym, poprzez «stawianie na 

pierwszym miejscu» ubogich i zepchniętych na margines. Naśladując przeto 

Chrystusa w szczególnym umiłowaniu wszystkich ubogich, musi ona specjalnie 

wziąć sobie do serca los ludzi głodnych, biednych, starych, narkomanów i po-

zbawionych rodziny”75. 

W czasach współczesnych problemy społeczne mają wymiar międzyna-

rodowy. Stąd rodzina znajduje się w sytuacji nowego rozszerzenia zakresu za-

dań. Chodzi też o tworzenie owego ładu międzynarodowego. Tylko bowiem 

w ramach światowej solidarności można rozwiązywać problemy dotyczące 

sprawiedliwości, pokoju na świecie, czy wolności ludów. Istotna rola przypada 

tu duchowej komunii rodzin chrześcijańskich, na bazie wspólnej wiary, nadziei 

i miłości, aby wspólnie budować sprawiedliwość, pojednanie, braterstwo, pokój 

między ludźmi, stając się w ten sposób dla świata znakiem jedności76. Jan Pa-

weł II wskazuje: „Rodziny chrześcijańskie będą mogły tego dokonać zarówno 

poprzez dzieło wychowania, dając dzieciom wzór życia opartego na takich war-

tościach, jak prawda, wolność, sprawiedliwość i miłość, jak też przez czynne 

i odpowiedzialne zaangażowanie się na rzecz autentycznie ludzkiego dorastania 

społeczeństwa i jego instytucji, czy wreszcie przez popieranie na różny sposób 

stowarzyszeń specjalnie powołanych do zajmowania się problemami ładu mię-

dzynarodowego”77. 

                                                      
73 FC 46. 
74 Por. KK 31. 
75 FC 47. 
76 Por. FC 48. 
77 Tamże. Por. W. Brezinka, Wychowanie i pedagogika. W dobie przemian kulturowych, 

Kraków 2005, s. 19-38. 
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4. Uczestnictwo w życiu i posłannictwie Kościoła 

Wśród podstawowych zadań rodziny Jan Paweł II wymienia również za-

danie kościelne. Rodzina w perspektywie tajemnicy Kościoła jest powołana do 

budowania królestwa Bożego. Jest ona bowiem ściśle złączona z Kościołem, 

swego rodzaju żywym odzwierciedleniem tajemnicy Kościoła. Na mocy komu-

nii z Chrystusem sama stanowi „Kościół w miniaturze” (Ecclesia domestica), 

Kościół domowy. Jej tożsamość objawia Kościół wskazując czym ona jest 

i czym powinna być, w świetle zamysłu Bożego78. Papież pisze: „sprawując 

sakramenty, Kościół wzbogaca i umacnia rodzinę chrześcijańską łaską Chrystu-

sową, ażeby ją uświęcić na chwałę Ojca; poprzez głoszenie z nową mocą nowe-

go przykazania miłości, Kościół pobudza i prowadzi rodzinę chrześcijańską do 

służby miłości, aby naśladowała i przeżywała tę samą miłość oddania i ofiary, 

którą Chrystus żywi dla całej ludzkości”79. 

Rodzina jest wpisana w tajemnicę Kościoła i uczestniczy w jego zbaw-

czym posłannictwie. „Małżonkowie i rodzice chrześcijańscy, na mocy sakra-

mentu «we właściwym sobie stanie i porządku życia mają własny dar wśród 

ludu Bożego». Dlatego też nie tylko «otrzymują» miłość Chrystusa, stając się 

wspólnotą «zbawioną», ale są również powołani do «przekazywania» braciom 

tej samej miłości Chrystusa, stając się w ten sposób wspólnotą «zbawiającą». 

Tak więc rodzina chrześcijańska, będąc owocem i znakiem nadprzyrodzonej 

płodności Kościoła, staje się symbolem, świadectwem i uczestnikiem macie-

rzyństwa Kościoła”80. Jest powołana do uczestnictwa w posłannictwie Kościoła 

jako wspólnota życia i miłości. Buduje królestwo Boże przez miłość małżeńską 

i rodzinną, przeżywaną w jej nadzwyczajnym bogactwie jako pełną, wyłączną, 

wierną i płodną81. To posłannictwo winno się dokonywać na sposób wspólno-

towy, małżonkowie jako para, rodzice i dzieci jako rodzina82.  

Rodzina chrześcijańska każdego dnia winna stawać się wspólnotą wie-

rzącą i ewangelizującą. Przyjmując i głosząc słowo Boże, wypełnia ona swoje 

zadanie prorockie. Ta posługa ewangelizacji winna dokonywać się wobec oto-

czenia, w którym rodzina żyje83. Dokonuje się to w myśl posłania Jezusa Chry-

stusa: „Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu” 

(Mk 16,15). Sakrament małżeństwa uzdalnia małżonków do posługi miłości 

                                                      
78 Por. KK 11; DA 11; J. Krajczyński, Wychowanie dzieci i młodzieży w świetle posobo-

rowych dokumentów Stolicy Apostolskiej i Konferencji Episkopatu Polski, s. 98 n; D. Adamczyk, 

Powołanie do małżeństwa w świetle adhortacji apostolskiej Familiaris consortio Jana Pawła II, 

s. 22; J. Miras, J.I. Bañares, Małżeństwo i rodzina, s. 171 n; A. Skreczko, Zadania rodziny jako 

Kościoła domowego, s. 112 n; B.M. Parysiewicz, Wychowanie do miłości…, s. 342 nn. 
79 FC 49. 
80 Tamże. Por. KK 11 i 41. 
81 Por. HV 9; K. Majdański, Wspólnota życia i miłości, s. 207 n i 215 n; A. Sarmiento, 

Małżeństwo chrześcijańskie…, s. 51 nn. 
82 Por. A. Revydovych, Aktualność małżeńskiej miłości i wierności, s. 80 nn. 
83 Por. EN 71. 
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i życia. W ten sposób na nowo zostaje uwypuklony obowiązek wynikający 

z mocy sakramentów: chrztu i bierzmowania. Otrzymują oni nową moc dla 

przekazywania wiary przez łaskę sakramentu małżeństwa. Zostają w ten sposób 

szczególnie uzdolnieni przez Chrystusa do apostolstwa wewnątrz Kościoła 

i w świecie84.  

Rodzina chrześcijańska jest powołana do świadczenia o przymierzu pas-

chalnym Chrystusa. Winno to być realizowane przez „ustawiczne promienio-

wanie radością miłowania i pewnością nadziei, z których ma zdać sprawę”85. 

Apostolstwo małżonków chrześcijańskich polega na ukazywaniu świętości, 

wierności, miłości, religijności rodziny, wzoru ojca i matki chrześcijańskiej. 

Jest to apostolstwo słowa i przykładu życia. Małżonkowie chrześcijańscy mają 

być dla siebie nawzajem, dla swoich dzieci i dla domowników, współpracowni-

kami łaski i świadkami wiary. Na mocy wiernej miłości oraz łaski sakramentu 

małżeństwa, małżonkowie i rodzice chrześcijańscy mają obowiązek podtrzy-

mywać się i pomagać sobie wzajemnie w życiu. W ten sposób stają się przykła-

dem autentycznej miłości, dają świadectwo i budują braterską wspólnotę. Stają 

się też znakiem tej miłości, którą Chrystus umiłował Kościół jako swoją Oblu-

bienicę86. 

Ewangelizacyjna posługa chrześcijańskich rodziców jest nie do zastąpie-

nia i powinna się odbywać także w okresie dojrzewania i młodości ich dzieci. 

Cechuje ją prostota oraz codzienne, konkretne świadectwo. Chodzi o przygoto-

wanie dzieci do życia, aby każde z nich mogło wypełnić powołanie powierzone 

przez Boga. Celem głoszenia Ewangelii jest uświęcenie członków rodziny. 

W tym dziele rodzice winni odważnie przyjmować niedogodności związane 

z posługą ewangelizacyjną, ożywioną wewnętrznym zapałem misyjnym87. Ro-

dzina chrześcijańska może pielęgnować posługę ewangelizacyjną pozostając 

wspólnotą w dialogu z Bogiem. Jest ona bowiem włączona w Kościół jako lud 

kapłański i uczestniczy przez sakrament małżeństwa we władzy Jezusa Chry-

stusa, Najwyższego Kapłana Nowego i Wiecznego Przymierza. Jest wezwana 

do uświęcenia siebie, wspólnoty kościelnej i świata88.  

Małżeństwo chrześcijańskie włączone jest w tajemnicę śmierci i zmar-

twychwstania Chrystusa. W ten sposób miłość małżeńska doznaje oczyszczenia 

i uświęcenia. Ów dar Chrystusa towarzyszy małżonkom przez całe ich życie. 

                                                      
84 Por. FC 51 n; J. Gucwa, Powołanie do małżeństwa, s. 31; D. Adamczyk, Powołanie do 

małżeństwa w świetle adhortacji apostolskiej Familiaris consortio Jana Pawła II, s. 25. 
85 FC 52. 
86 Por. KK 41; DA 11; J. Buxakowski, Ku teologii Kościoła domowego, w: Jan Paweł II, 

Familiaris consortio. Tekst i komentarze, red. T. Styczeń, Lublin 1987, s. 248; J. Gucwa, Powo-

łanie do małżeństwa, s. 31 n; Z. Domagalski, Małżeństwo darem i wezwaniem, s. 39. 
87 Por. H. Cudak, Wychowanie dzieci we wspólnocie rodzinnej w nauczaniu Jana Pawła 

II, w: Pedagogiczna inspiracja w nauczaniu Jana Pawła II, red. M. Nowak, C. Kalita, Biała 

Podlaska 2005, s. 391; D. Adamczyk, Powołanie do małżeństwa w świetle adhortacji apostolskiej 

Familiaris consortio Jana Pawła II, s. 26. 
88 Por. FC 53 nn; KK 10; J. Buxakowski, Ku teologii Kościoła domowego, s. 246 nn. 
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Celem sakramentu małżeństwa jest bowiem wzajemne uświęcenie małżonków, 

budowanie Mistycznego Ciała Chrystusa oraz oddawanie czci Bogu. Małżon-

kowie, już podczas sprawowania tego sakramentu, wyznają Bogu wdzięczność 

za dar umożliwienia im przeżywania miłości Boga do ludzi i miłości Jezusa 

Chrystusa do Kościoła. Z tego sakramentu wypływa też zobowiązanie i moralny 

obowiązek przemiany życia w nieustanną „ofiarę duchową” (1 P 2,5)89.  

Chociaż pierwszym źródłem uświęcenia rodziny chrześcijańskiej jest 

chrzest, to najpełniejszy wyraz znajduje ono w Eucharystii. Między małżeń-

stwem a Eucharystią zachodzi szczególny związek, na co wskazuje już samo 

zalecenie, aby je zawierać podczas Mszy świętej. Eucharystia jest źródłem mał-

żeństwa chrześcijańskiego, ponieważ uobecnia przymierze miłości Chrystusa 

z Kościołem90.  

Stałym elementem uświęcenia rodziny jest przyjęcie wezwania do na-

wrócenia. Konieczna jest tu skrucha, przebaczenie i wytrwałe odwoływanie się 

do miłosierdzia Bożego, które jest obficie udzielane w sakramencie pokuty91. 

Dla uświęcenia rodziny istotne jest odkrycie znaczenia tego sakramentu spotka-

nia z Bogiem, w którym następuje udoskonalenie małżeńskiego przymierza 

i rodzinnej komunii. Grzech bowiem sprzeciwia się przymierzu z Bogiem, 

a także przymierzu małżeńskiemu i komunii rodzinnej92.  

Na mocy misji kapłańskiej małżonkowie i rodzice chrześcijańscy są po-

wołani do modlitwy wspólnej męża i żony oraz rodziców i dzieci. Ta komunia 

w modlitwie jest wymogiem komunii otrzymanej w sakramentach: chrztu i mał-

żeństwa93. Zadaniem rodziców chrześcijańskich jest także wychowanie dzieci 

do modlitwy, towarzyszenie dzieciom w stopniowym odkrywaniu Bożego mi-

sterium i uczenie ich trwania na osobistej rozmowie z Bogiem. Niezastąpionym 

elementem wychowania do modlitwy jest przykład rodziców. Jan Paweł II pi-

sze, że „tylko modląc się wspólnie z dziećmi, wypełniając swoje królewskie 

kapłaństwo, ojciec i matka zstępują w głąb serc dzieci pozostawiając ślady, 

których nie zdołają zatrzeć późniejsze wydarzenia życiowe”94. 

Celem modlitwy rodzinnej jest stworzenie dzieciom warunków do ak-

tywnego udziału w modlitwie liturgicznej Kościoła. Chodzi o przygotowanie do 

tej modlitwy oraz o objęcie nią życia osobistego, rodzinnego i społecznego. 

Stąd wynika konieczność udziału całej rodziny w Eucharystii niedzielnej i świą-

tecznej oraz w innych sakramentach. W rodzinie chrześcijańskiej winno mieć 

miejsce przygotowanie, ale i przedłużenie kultu sprawowanego w Kościele. 

W związku z tym Jan Paweł II wskazuje na rozmaitość form modlitwy prywat-

                                                      
89 Por. KK 34; J. Miras, J.I. Bañares, Małżeństwo i rodzina, s. 93. 
90 Por. KL 78; W. Kądziołka, Oblicza dialogu wychowawczego w świetle adhortacji apo-

stolskiej Familiaris consortio a wychowanie w rodzinie, s. 116; C. Murawski, Z Boga siła rodzi-

ny, s. 203. 
91 Por. HV 25. 
92 Por. FC 58. 
93 Por. FC 59. 
94 FC 60. 
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nej. Oprócz modlitwy porannej i wieczornej, poleca „lekturę i rozważanie słowa 

Bożego, przygotowanie do sakramentów, nabożeństwo i poświęcenie się Sercu 

Jezusowemu, różne formy kultu Matki Bożej, modlitwę przed i po posiłku, 

praktyki pobożności ludowej”95. Szczególnie zaś poleca rodzinie wspólne od-

mawianie różańca96.  

Papież podkreśla również, że „modlitwa stanowi istotną część życia 

chrześcijańskiego, ujmowanego w jego integralności i w tym, co stanowi jego 

centrum, co więcej, jest częścią naszego człowieczeństwa: «jest pierwszym 

wyrazem prawdy wewnętrznej człowieka i pierwszym warunkiem autentycznej 

wolności ludzkiego ducha»”97. Stąd modlitwa jest zachętą dla rodziny do po-

dejmowania i wypełniania jej odpowiedzialnych zadań. Z intensywności modli-

twy wynika również skuteczność udziału w życiu i misji Kościoła w świecie. 

Zjednoczenie bowiem z Chrystusem, które następuje w modlitwie, z natury 

swej prowadzi do przemiany świata98.  

Następnie zaś, w odniesieniu do udziału rodziny w posłannictwie królew-

skim Kościoła wynikającym z misji Chrystusa jako Króla, Jan Paweł II ukazuje 

rodzinę jako wspólnotę w służbie człowiekowi. Istotne jest tu wprowadzenie do 

praktyki życia codziennego Chrystusowego przykazania miłości. Jest to ściśle 

związane z prawem chrześcijańskiego życia, ukonstytuowanym w osobowym 

działaniu Ducha Świętego, który ożywia (por. Rz 8,2), prowadzi i rozlewa mi-

łość w ludzkich sercach (5,5). W tej perspektywie Papież wyjaśnia: „Ma to zna-

czenie również dla chrześcijańskiego małżeństwa i rodziny chrześcijańskiej: ich 

przewodnikiem i prawem jest Duch Jezusa, rozlany w sercach przez sakrament 

małżeństwa. Jako kontynuacja chrztu z wody i Ducha, małżeństwo stawia na 

nowo przed małżonkami chrześcijańskimi prawo ewangelicznej miłości, i wraz 

z darem Ducha wpisuje ją głęboko w ich serca: miłość ich oczyszczona i zba-

wiona, jest owocem Ducha, który działa w sercach wierzących, będąc dla nich 

równocześnie podstawowym przykazaniem życia moralnego, domagającym się 

odpowiedzialnej wolności”99. 

W tej perspektywie rodzina jest wezwana do służby w miłości wobec 

Boga i wobec bliźnich. Wynika to z naśladowania Chrystusa, który „nie przy-

szedł, aby Mu służono, lecz żeby służyć i dać swoje życie na okup za wielu” 

(Mk 10,45). Jezus Chrystus sprawuje swoją władzę królewską oddając się na 

służbę ludzi. Stąd postawa służby jest również autentycznym sensem udziału 

chrześcijanina w królewskości Pana Jezusa. W ten sposób, w stanie królewskiej 

wolności, pokorą i cierpliwością, rodzina chrześcijańska przywodzi również 

innych do Króla, któremu służyć – znaczy panować100. 

                                                      
95 FC 61. 
96 Por. tamże. 
97 FC 62. 
98 Por. tamże. 
99 FC 63. 
100 Por. tamże. 
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Do realizacji takiej postawy służby potrzeba jest dostrzec w każdym 

człowieku obraz Boga. Wtedy rodzina chrześcijańska może realizować cnotę 

gościnności, postawę szacunku i służby człowiekowi, ponieważ dostrzega 

w nim godność dziecka Bożego. Jak wskazuje Jan Paweł II: „Winno się to do-

konać przede wszystkim wewnątrz i dla dobra małżeństwa oraz rodziny, po-

przez codzienny trud tworzenia autentycznej wspólnoty osób, której podstawą 

jest i którą zasila wewnętrzna komunia miłości. Powinno to następnie rozwijać 

się w szerszym kręgu wspólnoty kościelnej, w którą rodzina chrześcijańska jest 

wpisana: dzięki miłości rodziny Kościół może i powinien nabrać charakteru 

bardziej domowego, to znaczy bardziej rodzinnego, stając się w swoich stosun-

kach bardziej ludzkim i braterskim”101. 

Z racji noszenia w sobie obrazu Boga, każdy człowiek jest bratem. Stąd 

miłość winna sięgać poza braci w wierze. W każdym człowieku należy dostrze-

gać oblicze Chrystusa, któremu trzeba służyć w miłości. W ten sposób rodzina 

chrześcijańska buduje Kościół. Jest wezwana do kształtowania ludzi w miłości 

i do jej praktykowania we wszelkich relacjach i odniesieniach wobec bliźnich, 

aby miłość ogarniała całą wspólnotę, aby szerzyła się w świecie sprawiedliwość 

i szacunek wobec każdego człowieka. Jest to ściśle związane z odpowiedzialno-

ścią rodziny chrześcijańskiej wobec całej społeczności102. 

* * * 
Wskazane w adhortacji apostolskiej Jana Pawła II zadania rodziny chrze-

ścijańskiej zachowują zgodność z jej naturą. Są one niezbędne do pełniejszego 

przeżywania w rodzinie rzeczywistości miłości i wspólnoty. Te zadania zosta-

ją osadzone w czterech zasadniczych obszarach aktywności rodziny. Są one 

ostatecznie określone przez miłość oraz są też jej wyrazem103, stąd można je 

sprowadzić do jednego zadania ogólnego, którym jest stanowienie w rodzinie 

podobieństwa Miłości i permanentne pozwalanie na odnalezienie się Miłości 

oraz jej towarzyszenie w poszczególnych okolicznościach życia rodziny. Wy-

pełnienie każdego ze szczegółowych zadań zależy od stopnia uobecnienia 

Chrystusa w ich przeżywaniu i pozwolenia Mu na panowanie w poszczególnych 

dziedzinach życia.  

Rodzina jest miejscem, gdzie rodzi się i wychowuje człowiek. Wycho-

wanie dzieci jest podstawowym zadaniem i obowiązkiem rodziny jako społecz-

ności osób, dla których właściwym sposobem bytowania jest komunia. W tej 

relacji międzyosobowej następuje wzajemne oddanie się osób, które rodzi mi-

łość. Owo oddanie siebie jest istotą miłości oblubieńczej. W ten sposób komu-

nia małżonków daje początek wspólnocie rodziny założonej i ożywianej przez 

miłość, która jest dawaniem i przyjmowaniem daru. Tak buduje się komunia 

                                                      
101 FC 64. 
102 Tamże. 
103 Por. FC 17. 
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osób w duchu ofiary. Wymaga to gotowości każdego w rodzinie do zrozumie-

nia, przebaczenia i pojednania. 

W perspektywie miłości „służyć życiu” to znaczy służyć drugiemu czło-

wiekowi przez otwarcie się na życie, gotowość przyjęcia nowego życia i wy-

chowanie. Służyć życiu to dobrze przeżyć swoje macierzyństwo i ojcostwo. 

Rodzicielstwo jest w istocie służbą dla drugiego człowieka, nie zaś zwykłą 

funkcją biologiczną. W tym kontekście zadanie udziału rodziny w rozwoju spo-

łeczeństwa wynika z udzielania światu miłości, jaka istnieje w rodzinie. Jest 

to odzwierciedlanie i udzielanie się miłości Bożej. W ten sposób Bóg przez 

rodzinę objawia się światu. Chodzi o ukształtowanie świata w społeczeństwo 

miłości. Łączy się z tym zadanie uczestnictwa rodziny w życiu i posłannictwie 

Kościoła jako realizacja wezwania do budowania królestwa Bożego w dziejach, 

co dokonuje się przez zaangażowanie rodziny w potrójnym posłannictwie Ko-

ścioła wynikającym z misji Chrystusa jako Proroka, Kapłana i Króla. 

Jest do tego potrzebne gruntowne przygotowanie młodych do małżeństwa 

i życia rodzinnego, do odpowiedzialności za ich własną przyszłość. Owo przy-

gotowanie do małżeństwa i rodzicielstwa jest procesem stopniowym i ciągłym. 

Można w nim wyróżnić trzy podstawowe etapy: przygotowanie dalsze, bliższe 

i bezpośrednie. Pierwszy z tych etapów rozpoczyna się już w dzieciństwie. 

Najważniejsze jest bowiem dobre życie rodzinne. W gronie rodzinnym i na 

katechezie mądra pedagogia ma na celu doprowadzenie dziecka do odkrycia 

samego siebie jako istoty rozumnej, obdarzonej złożoną psychiką oraz wyjąt-

kową osobowością. Jest to czas nabywania przez dziecko szacunku dla wartości 

uniwersalnych, ogólnoludzkich, które dotyczą stosunków międzyosobowych, 

a także społecznych. Szczególnie rodzice są zobowiązani wychowywać dzieci 

do miłości i czystości oraz kształtować w nich cechy niezbędne w życiu mał-

żeńskim i rodzinnym104. 

Przygotowanie bliższe to katechizacja przedmałżeńska, której celem jest 

pogłębienie wiary i chrześcijańskiej nauki o małżeństwie i rodzinie, pomoc 

w kształtowaniu cnót i postaw młodych ludzi w zwalczaniu wad i nałogów, 

przysposobienie do specyfiki życia małżeńskiego i rodzinnego, w poczuciu 

odpowiedzialności i wspólnego działania, a także pogłębienie życia wspólnoto-

wo-liturgicznego, modlitwy oraz życia sakramentalnego105. 

                                                      
104 Por. FC 66; M. Braun-Gałkowska, Wychowanie do małżeństwa i rodziny, w: Jan Paweł 

II, Familiaris consortio. Tekst i komentarze, red. T. Styczeń, Lublin 1987, s. 182 nn; W. Góralski, 

Instrukcja Episkopatu Polski o przygotowaniu do zawarcia małżeństwa w Kościele katolickim 

z 5 IX 1987, w: „Studia Płockie” 19-20 (1991-1992), s. 70; J. Gucwa, Powołanie do małżeństwa, 

s. 33; K. Majdański, Wspólnota życia i miłości, s. 340 nn; A. Sarmiento, Małżeństwo chrześcijań-

skie…, s. 198 n; Konferencja Episkopatu Polski, Dyrektorium Duszpasterstwa Rodzin, Warszawa 

2003, p. 18-23; D. Adamczyk, Powołanie do małżeństwa w świetle adhortacji apostolskiej Fami-

liaris consortio Jana Pawła II, s. 27. 
105 Por. M. Braun-Gałkowska, Wychowanie do małżeństwa i rodziny, s. 184 nn; W. Góral-

ski, Instrukcja Episkopatu Polski o przygotowaniu do zawarcia małżeństwa…, s. 71 nn; Konfe-

rencja Episkopatu Polski, Dyrektorium Duszpasterstwa Rodzin, p. 24-26. 
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Przygotowanie bezpośrednie do małżeństwa odbywa się natomiast 

w ostatnich trzech miesiącach poprzedzających ślub. Celem jest pogłębione 

rozumienie świętości małżeństwa i przygotowanie do uczestnictwa w liturgii 

ślubnej. To przygotowanie obejmuje dwie rozmowy duszpasterskie w kancelarii 

parafialnej w oparciu o protokół rozeznania kanonicznego, a także przynajmniej 

dwukrotną rozmowę w poradni rodzinnej, udział w dniu skupienia, spowiedź 

i Komunię świętą106.  

Jan Paweł II wskazuje na potrzebę gruntownej formacji przed zawarciem 

sakramentu małżeństwa. Przygotowujący się do małżeństwa winni poznać 

prawdę o ludzkiej miłości107. Rodzina jako rzeczywistość dynamiczna jest 

powołana do ciągłego rozwoju. Od zawarcia małżeństwa dwoje ludzi ma za 

zadanie stopniowo urzeczywistniać wartości i obowiązki z tego wynikające108, 

chociaż ciągle pojawiają się trudności oraz nowe zjawiska, które wymagają 

rozwiązania. Zawsze jest zatem potrzeba tworzenia warunków do budowania 

udanych małżeństw i możliwości dojrzewania osobowościowego małżonków 

i rodziców109.  

                                                      
106 Por. M. Braun-Gałkowska, Wychowanie do małżeństwa i rodziny, s. 187 nn; W. Góral-

ski, Instrukcja Episkopatu Polski o przygotowaniu do zawarcia małżeństwa…, s. 74 nn; J. Gucwa, 

Powołanie do małżeństwa, s. 33; Konferencja Episkopatu Polski, Dyrektorium Duszpasterstwa 

Rodzin, p. 27-36; A. Sarmiento, Małżeństwo chrześcijańskie…, s. 199 nn; D. Adamczyk, Powoła-

nie do małżeństwa w świetle adhortacji apostolskiej Familiaris consortio Jana Pawła II, s. 28. 
107 Por. E. Fert, Wychowanie do czystości w nauczaniu Jana Pawła II, s. 143. 
108 Por. FC 65. 
109 Por. FC 66. 





 

Rozdział piąty 

Józef wzorem męża i opiekuna 

w posłuszeństwie wiary (Redemptoris custos)1 

Adhortacja apostolska Redemptoris custos to dokument Jana Pawła II na-

pisany z jego wyłącznej inicjatywy2, który dotyczy roli św. Józefa, małżonka 

Maryi i przybranego ojca Jezusa, w historii zbawienia. Tytuł tego dokumentu 

stanowi odwołanie do jednego z przymiotów Józefa jako opiekuna Zbawiciela. 

Jan Paweł II przedstawia tę postać zwracając uwagę na walory ludzkie Józefa 

z Nazaretu, szczególnie na jego posłuszeństwo Bożemu wezwaniu i bezwarun-

kowe poświęcenie dla dzieła Odkupienia. 

Papież podpisał adhortację Redemptoris custos w dniu 15 sierpnia 1989 

roku, w setną rocznicę ogłoszenia przez papieża Leona XIII encykliki Quamqu-

am pluries3. Jan Paweł II wyraża nadzieję, że „ponowne rozważenie uczestnic-

twa Małżonka Maryi w Boskiej tajemnicy pozwoli Kościołowi, podążającemu 

ku przyszłości wraz z całą rodziną ludzką, odnajdywać wciąż na nowo swą 

tożsamość na gruncie tej odkupieńczej ekonomii, która wiąże się u podstaw 

z tajemnicą Wcielenia”4. Warto zwrócić uwagę na zawarte w tym dokumencie 

ciągle aktualne przesłanie o istotnym znaczeniu odnajdywania własnej tożsamo-

ści przez człowieka, zwłaszcza mężczyznę jako męża i ojca, w kontekście eko-

nomii zbawienia.  

                                                      
1 Tekst publikowany uprzednio jako: Józef wzorem męża i opiekuna w posłuszeństwie 

wiary – w świetle adhortacji apostolskiej Jana Pawła II Redemptoris custos, „Pedagogika Rodzi-

ny” 7/1 (2017), s. 25-39. 
2 Nie jest to dokument posynodalny, jak to zwykle ma miejsce w przypadku adhortacji 

apostolskich.  
3 Leon XIII, Encyklika Quamquam pluries, Rzym 1889. 
4 RC 1. 
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1. Mąż sprawiedliwy, człowiek wiary, małżonek 

W Piśmie Świętym Józef jest najpierw ukazany jako oblubieniec. Ewan-

gelista w scenie zwiastowania (Łk 1,26-38) wskazuje, że Dziewica Maryja była 

„poślubiona mężowi, imieniem Józef” (w. 27). W zwyczaju izraelskim obrzęd 

zaślubin obejmował dwa etapy. Pierwszy z nich to małżeństwo w sensie praw-

nym, a drugi to ceremonia sprowadzenia żony do domu męża. Józef był mężem 

Maryi zanim jeszcze zamieszkali razem (Mt 1,18). Maryja zaś uchodziła już za 

jego legalną małżonkę5. Nie współżył z nią jednak jak z żoną, a ona „znalazła 

się brzemienną” (w. 18c). 

A zatem wszystko wskazuje na to, że Maryja dopuściła się małżeńskiego 

wiarołomstwa. Wobec tego Józef mógł wręczyć jej list rozwodowy i rozstać się 

z nią na zawsze (por. Pwt 24,1). Wówczas kobieta, okryta hańbą, w zasadzie nie 

mogła już liczyć na ponowne wyjście za mąż. Tu zaznacza się uczciwość Jó-

zefa, który chce tego wszystkiego oszczędzić Maryi i zamierza dyskretnie ją 

oddalić, nic nikomu nie mówiąc, bez prawnego denuncjowania, bez procesu 

i sensacji: „Mąż Jej, Józef, który był człowiekiem sprawiedliwym i nie chciał 

narazić Jej na zniesławienie, zamierzał oddalić Ją potajemnie” (Mt 1,19). Chce 

on przede wszystkim pełnić wolę Boga. Ewangelista Mateusz uznaje tę postawę 

Józefa za wyraz jego sprawiedliwości. Troszczy się on bowiem nie tylko 

o skrupulatne przestrzeganie nakazów Prawa, lecz kieruje się także Bożą dobro-

cią i chce to uczynić jak najdelikatniej z większą troską o kobietę6.  

Wynika to z biblijnego sensu sprawiedliwości, która w Starym Testa-

mencie oznacza cnotę moralną, poszerzoną i uszlachetnioną przez bezwzględne 

poszanowanie prawa Bożego, czyli przestrzeganie wszystkich Bożych nakazów 

(por. Ez 18,5-9). W jeszcze głębszym znaczeniu sprawiedliwość człowieka jest 

odblaskiem delikatności Boga, który nasyca stworzenia swoimi dobrami. 

W tym sensie sprawiedliwość jest bliska pojęciu miłosierdzia. Józef jest spra-

wiedliwy, ponieważ nieustannie trwa przed Bogiem w postawie milczenia 

i słuchania, z wolą życia poddanego we wszystkim Bogu7.  

Pokrewnym określeniem do sprawiedliwości w Piśmie Świętym jest tak-

że pojęcie mądrości (por. Mdr 8,2), która jest darem Bożym, szczególnym wy-

                                                      
5 Por. H. Caffarel, Weź do siebie Maryję, twą małżonkę, Kraków 1997, s. 23 n. 
6 Por. K. Romaniuk, A. Jankowski, L. Stachowiak, Komentarz Praktyczny do Nowego Te-

stamentu, t. 1, Poznań-Kraków 1999, s. 12 n; A. Jacyniak, Ze świętym Józefem na przełomie 

tysiącleci, Kalisz 2002, s. 52 nn; D. Foucher, Józef z Nazaretu, nasz ojciec, Kalisz 2002, s. 54 n; 

J. Homerski, Ewangelia według św. Mateusza. Tłumaczenie, wstęp i komentarz, Lublin 2004, 

s. 28 n; M.D. Philippe, Tajemnica św. Józefa, Warszawa 2011, s. 24 n; G. Ravasi, Józef. Ojciec 

Jezusa, Kielce 2015, s. 15 nn. 
7 Por. M. Wolniewicz, Święty Józef w Ewangelii, „Ateneum Kapłańskie” 70 (1978), t. 90, 

s. 27; T. Stramare, Święty Józef w historii zbawienia, Warszawa 1996, s. 41 nn; H. Caffarel, Weź 

do siebie Maryję, twą małżonkę, s. 14 n; A. Jacyniak, Ze świętym Józefem na przełomie tysiącleci, 

s. 42-50; D. Foucher, Józef z Nazaretu, nasz ojciec, s. 84 nn; L. Deiss, Józef Maryja Jezus, Kra-

ków 2002, s. 27; R. Kempiak, Józef – mąż Maryi, Kraków 2004, s. 40 n. 
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razem Jego obecności w życiu człowieka (por. Syr 15,1-4). Do jej zdobycia 

konieczna jest pokora, bezgraniczne oddanie się Bogu i decyzja opierania się 

nie tylko na ludzkich siłach, lecz przede wszystkim na zawierzeniu potędze 

samego Boga. Taka postawa i postępowanie wpisuje się w tradycję ubogich 

w duchu (anawim)8.  

Centralny moment biblijnego przesłania o Józefie zawarty jest w słowach 

skierowanych do niego przez anioła Pańskiego: „Józefie, synu Dawida, nie bój 

się wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; albowiem z Ducha Świętego jest to, 

co się w Niej poczęło. Porodzi Syna, któremu nadasz imię Jezus, On bowiem 

zbawi swój lud od jego grzechów” (Mt 1,20 n). Jest to wyjaśnienie zaistniałej 

sytuacji, wobec której zostaje postawiony Józef. Anioł zwracając się do Józefa 

jako do oblubieńca Maryi wyjaśnia sytuację wskazując, że błogosławiony stan 

Maryi jest wynikiem aktu interwencji samego Boga, wyjątkowym działaniem 

Ducha Świętego: „albowiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło” 

(w. 20c). Józef w pełni ufa słowom anioła. W obliczu zaistniałej sytuacji jest to 

wyraz jego bohaterskiej wiary9.  

Taki jest opis Mateusza od strony Józefa. Jednakże, aby lepiej zrozumieć 

kontekst tej sytuacji, warto zwrócić uwagę na jej wyjaśnienie w Ewangelii Łu-

kasza: „Posłał Bóg anioła Gabriela do miasta w Galilei, zwanego Nazaret, do 

Dziewicy poślubionej mężowi, imieniem Józef, z rodu Dawida; a Dziewicy 

było na imię Maryja” (Łk 1,26 n). Anioł mówi do Maryi: „Bądź pozdrowiona, 

pełna łaski, Pan z Tobą” (w. 28). Te słowa zastanawiają Maryję (w. 29), wtedy 

anioł uspokaja wyjawiając Jej szczególne zamierzenie Boga: „Nie bój się, Ma-

ryjo, znalazłaś bowiem łaskę u Boga. Oto poczniesz i porodzisz Syna, któremu 

nadasz imię Jezus. Będzie On wielki i będzie nazwany Synem Najwyższego, 

a Pan Bóg da Mu tron Jego praojca, Dawida” (ww. 30-32)10. 

W chwili zwiastowania Maryja jest „poślubiona mężowi, imieniem Józef, 

z rodu Dawida” (Łk 1,27). Jednak na słowa anioła Maryja reaguje zdumieniem: 

„Jakże się to stanie, skoro nie znam męża?” (w. 34). Określenie ‘znać’ jest tu 

użyte w kontekście seksualnym (por. Rdz 4,1.25). Anioł zaś informuje: „Duch 

Święty zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego osłoni Cię. Dlatego też Święte, 

które się narodzi, będzie nazwane Synem Bożym” (Łk 1,35). W ten sposób 

Maryja nadal pozostaje dziewicą11. A zatem fakt, że Maryja „znalazła się brze-

                                                      
8 Por. H. Caffarel, Weź do siebie Maryję, twą małżonkę, s. 15 n; D. Foucher, Józef z Naza-

retu, nasz ojciec, s. 90 nn. 
9 Por. K. Romaniuk, A. Jankowski, L. Stachowiak, Komentarz Praktyczny do Nowego Te-

stamentu, t. 1, s. 13; J. Homerski, Ewangelia według św. Mateusza. Tłumaczenie, wstęp i komen-

tarz, s. 28 n. 
10 Por. H. Caffarel, Weź do siebie Maryję, twą małżonkę, s. 30 nn. 
11 Por. F. Gryglewicz, Ewangelia według świętego Łukasza. Wstęp – Przekład z oryginału 

– Komentarz, Poznań-Warszawa 1974, s. 89 n; H. Langkammer, Maryja – Matką Zbawiciela, 

„Roczniki Teologiczno-Kanoniczne” 1 (1988), s. 71 n; S. Włodarczyk, Maryja w tajemnicy Zwia-

stowania (Łk 1,26-38), w: Matka Odkupiciela. Komentarz do encykliki „Redemptoris Mater”, 

red. S. Grzybek, Kraków 1988, s. 82 n; I. de la Potterie, Mary in the Mystery of Covenant, New 
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mienną za sprawą Ducha Świętego” (Mt 1,18d), odpowiada treści sceny zwia-

stowania z Ewangelii Łukasza, która kończy się wyrażeniem przez Nią zgody: 

„Niech mi się stanie według twego słowa!” (Łk 1,38c)12. 

Maryja „zachowywała wewnętrzne pragnienie całkowitego oddania się 

wyłącznie Bogu”13. Pogodzenie owego pragnienia Maryi z zaślubinami ukazuje 

dalszy tok zbawczych wydarzeń. W momencie zwiastowania Maryja odkrywa 

Boży zamysł względem Niej, że „swe dziewicze pragnienie oddania się Bogu 

w sposób wyłączny i całkowity ma wypełnić stając się Matką Syna Bożego. 

Macierzyństwo za sprawą Ducha Świętego jest tą formą oddania się Bogu, któ-

rego On sam oczekuje od Dziewicy «poślubionej» Józefowi”14. 

W tym wydarzeniu ma udział również Józef, który zanim otrzymuje wy-

jaśnienie od anioła, jako człowiek sprawiedliwy, nie chce narazić swej małżonki 

na zniesławienie i postanawia ją potajemnie oddalić (Mt 1,19). Nie wie, jak ma 

się zachować wobec tej trudnej sytuacji i szuka z niej najlepszego wyjścia. Do-

piero wówczas, podczas snu, przychodzi do niego anioł Pański z wyjaśnieniem 

sprawy macierzyństwa Maryi (w. 20 n). To powołanie Józefa stanowi główny 

moment historii ludzkości i historii zbawienia. Jest to najważniejsze zadanie, 

jakie Bóg powierza człowiekowi. Chodzi o opiekę nad dziewictwem Maryi 

i świętością Jezusa15.  

Powodem wahania Józefa nie jest zwątpienie w wierność Maryi, lecz Ta-

jemnica, której nie czuje się godny. Dla Józefa liczy się nie to, co sądzą inni, 

lecz racja Pana. Chodzi o stopniowe odkrywanie posłannictwa. Każda teofania 

ma charakter tajemniczy, poruszający i Józef jest tym głęboko wstrząśnięty. 

Podobnie zachowuje się Piotr, który mówi do Jezusa: „Odejdź ode mnie” 

(Łk 5,8), a także setnik: „Nie jestem godzien, abyś wszedł pod mój dach” 

(Mt 8,8). Józef nie chce zatrzymywać Maryi dla siebie w obliczu faktu nawie-

dzenia Jej przez Boga, nie chce popełnić niesprawiedliwości wobec Tego, który 

powołał Maryję do swojej służby16.  

Anioł Pański przekazuje Józefowi nie tylko prawdę o niezwykłym powo-

łaniu Maryi, ale i o jego własnym szczególnym powołaniu. Wtedy również jego 

miłość do Maryi zostaje odrodzona w Duchu Świętym, tak jak i z Ducha Świę-

 
York 1992, s. 22 nn; W. Cyran, „Duch Święty zstąpi na Ciebie”. Więź Maryi z Duchem Świętym 

według św. Łukasza, w: Duch Święty a Maryja, red. S.C. Napiórkowski, T. Siudy, K. Kowalik, 

Częstochowa 1999, s. 19 nn. 
12 Por. F.L. Filas, Święty Józef człowiek Jezusowi najbliższy, Kraków 1979, s. 53; 

H. Caffarel, Weź do siebie Maryję, twą małżonkę, s. 32 nn; D. Foucher, Józef z Nazaretu, nasz 

ojciec, s. 53 n. 
13 RC 18. 
14 Tamże. Por. D. Foucher, Józef z Nazaretu, nasz ojciec, s. 67. 
15 Por. RC 3; F.L. Filas, Święty Józef człowiek Jezusowi najbliższy, s. 67 nn; T. Stramare, 

Święty Józef w historii zbawienia, s. 26 n; B. Martelet, Józef z Nazaretu, Mąż ufności, Kraków 

1997, s. 59 n. 
16 Por. F.L. Filas, Święty Józef człowiek Jezusowi najbliższy, s. 66-74; B. Martelet, Józef 

z Nazaretu, Kraków 1998, s. 42 n; D. Foucher, Józef z Nazaretu, nasz ojciec, s. 57 n. 
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tego jest to, co poczęło się w Maryi (Mt 1,20c). To miłość Boża najwspanialej 

kształtuje wszelką miłość ludzką, także „miłość oblubieńczą małżonków, po-

głębiając w niej wszystko to, co po ludzku godne i piękne, co nosi znamiona 

tego wyłącznego zawierzenia i przymierza osób, autentycznej «komunii» na 

podobieństwo Tajemnicy trynitarnej”17.  

Jan Paweł II wyjaśnia, że to, co się dokonało w Maryi za sprawą Ducha 

Świętego, stanowi równocześnie „szczególne potwierdzenie więzi oblubieńczej, 

jaka istniała już wcześniej między Józefem a Maryją”18. A zatem Maryja we-

dług woli Boga w swym Bożym macierzyństwie nadal pozostaje „Dziewicą 

poślubioną mężowi” (Łk 1,27a)19. Józef posłuszny Duchowi Świętemu odnajdu-

je w Nim samo źródło miłości, tej oblubieńczej, męskiej, która jest większa od 

ludzkich możliwości miłowania. Stąd Józef „uczynił tak, jak mu polecił anioł 

Pański: wziął swoją Małżonkę do siebie, lecz nie zbliżał się do Niej, aż porodzi-

ła Syna” (ww. 24b-25a). Słowa te wskazują na inną miłość oblubieńczą, której 

głębia i duchowa intensywność obcowania ze sobą osób pochodzi ostatecznie 

od Ducha Świętego20. 

Anioł wskazuje jednocześnie Józefowi, że nowo narodzony Syn winien 

otrzymać imię Jezus i wyjaśnia, że „On bowiem zbawi swój lud od jego grze-

chów” (Mt 1,21). Jest to znane w Izraelu imię, które oznacza w sensie etymolo-

gicznym: „Bóg, który zbawia”. Jednak to w tym konkretnym, wyjątkowym 

Dziecięciu wypełni się całkowicie znaczenie owego imienia. Takie zadanie 

nadania imienia otrzymuje Józef jako mąż nazaretańskiej Dziewicy Maryi 

i ziemski opiekun w stosunku do Jej Syna21. 

Ewangelista pisze: „Zbudziwszy się ze snu, Józef uczynił tak, jak mu po-

lecił anioł Pański: wziął swoją Małżonkę do siebie, lecz nie zbliżał się do Niej, 

aż porodziła Syna, któremu nadał imię Jezus” (Mt 1,24 n). Józef bierze zatem 

Maryję razem z „tajemnicą Jej macierzyństwa, razem z Synem, który miał 

przyjść na świat za sprawą Ducha Świętego. Okazał w ten sposób podobną jak 

Maryja gotowość woli wobec tego, czego odeń żądał Bóg przez swego Zwia-

stuna”22. Posłuszeństwo Józefa jest przejawem jego wiary oraz jej próbą: „wia-

ra, jeśli nie byłaby połączona z uczynkami, martwa jest sama w sobie” 

(Jk 2,17)23.  

Jan Paweł II zwraca uwagę, że wiara Józefa „spotyka się” z wiarą Maryi. 

Ten czyn Józefa jednoczy go w sposób szczególny z wiarą Maryi. Rozpoznał on 

głos Boży i przyjął jako prawdę to, co Maryja przyjęła przy zwiastowaniu. 

                                                      
17 RC 19. 
18 RC 18. 
19 Por. K. Romaniuk, A. Jankowski, L. Stachowiak, Komentarz Praktyczny do Nowego 

Testamentu, t. 1, s. 267. 
20 Por. RC 19; G. Ravasi, Józef. Ojciec Jezusa, s. 20 n. 
21 Por. H. Caffarel, Weź do siebie Maryję, twą małżonkę, s. 72 n; J. Lewandowski, Bóg 

i człowiek, Warszawa 2001, s. 208-213; G. Ravasi, Józef. Ojciec Jezusa, s. 19 n. 
22 RC 3. 
23 Por. T. Stramare, Święty Józef w historii zbawienia, s. 28 n. 
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Obydwoje zaufali Panu w najtrudniejszych okolicznościach. Stąd błogosławień-

stwo dotyczące Maryi z ewangelicznej sceny nawiedzenia Elżbiety: „błogosła-

wiona, która uwierzyła” (Łk 1,45a), w pewien sposób odnosi się również do 

Józefa z tej racji, że w rozstrzygającym momencie „uczynił tak, jak mu polecił 

anioł Pański: wziął swoją Małżonkę do siebie” (Mt 1,24). Jest to „najczystsze 

posłuszeństwo wiary” (por. Rz 1,5; 16,26; 2 Kor 10,5 n), należne Bogu. 

W owym posłuszeństwie człowiek w sposób wolny powierza się Mu, okazuje 

wobec Niego pełną uległość rozumu i woli. Taka jest najgłębsza istota wiary24. 

Józef stał się jednocześnie szczególnym powiernikiem „tajemnicy Boga”. 

Dokonało się to w momencie przełomowym, gdy nastała „pełnia czasu”. Jak 

pisze św. Paweł: „Gdy jednak nadeszła pełnia czasu, zesłał Bóg Syna swego, 

zrodzonego z niewiasty, zrodzonego pod Prawem, aby wykupił tych, którzy 

podlegali Prawu, abyśmy mogli otrzymać przybrane synostwo” (Ga 4,4 n). Ten 

tajemniczy plan był „ukryty przed wiekami w Bogu” (Ef 3,9b). Owa tajemnica 

Boga została powierzona Józefowi, który wraz z Maryją „uczestniczy w tym 

szczytowym etapie samoobjawiania się Boga w Chrystusie”25. 

2. Wzór ojcostwa 

Józef został wybrany przez Boga na małżonka Maryi po to, aby Jezusowi 

została zapewniona ojcowska opieka. Podstawą prawną ojcostwa Józefa wobec 

Jezusa było małżeństwo z Maryją. Tak jest Józef określany w Ewangeliach 

(por. Mt 1,16.18-20.24; Łk 1,27; 2,5). Stąd rodowód Jezusa jest podawany we-

dług genealogii Józefa (Mt 1,1-16). Chociaż „z Ducha Świętego jest to, co po-

częło się w Maryi”, a nie zrodziło się z nasienia Józefa, to on ma nadać imię 

temu dziecku26. Na mocy małżeńskiej więzi syn Maryi jest także synem Józefa. 

Jan Paweł II przywołuje tu słowa św. Augustyna: „Ze względu na to wierne 

małżeństwo oboje zasługują, by nazywać ich rodzicami Chrystusa, nie tylko 

Jego matka, ale także Jego ojciec, którym był w ten sam sposób, w jaki był mał-

żonkiem Jego matki – w umyśle, a nie w ciele”27. 

Józef został wezwany przez Boga do bezpośredniej służby osobie i misji 

Jezusa przez swoje ojcostwo. „Właśnie w ten sposób Józef współuczestniczy 

w pełni czasów w wielkiej tajemnicy odkupienia i jest prawdziwie «sługą zba-

wienia». Jego ojcostwo wyraziło się w sposób konkretny w tym, że «uczynił ze 

swego życia służbę, złożył je w ofierze tajemnicy wcielenia i związanej z nią 

odkupieńczej misji; posłużył się władzą, przysługującą mu prawnie w świętej 

Rodzinie, aby złożyć całkowity dar z siebie, ze swego życia, ze swej pracy; 

przekształcił swe ludzkie powołanie do rodzinnej miłości w ponadludzką ofiarę 

                                                      
24 Por. KO 5. 
25 RC 5. 
26 Por. F.L. Filas, Święty Józef człowiek Jezusowi najbliższy, s. 79; T. Stramare, Święty Jó-

zef w historii zbawienia, s. 14-24; D. Foucher, Józef z Nazaretu, nasz ojciec, s. 51 n. 
27 Św. Augustyn, De nuptiis et concupiscentia, I, 11, 12. Cyt. za: RC 7. 
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z siebie, ze swego serca i wszystkich zdolności, w miłość oddaną na służbę 

Mesjaszowi, wzrastającemu w jego domu»”28. 

Jeszcze przed urodzeniem Jezusa Józef spełnia wobec tego dziecka ważne 

i znamienne zadanie oficjalnego wpisania Jego imienia do rejestrów Cesarstwa. 

Józef udaje się do Betlejem z poślubioną Maryją na spis ludności, stosownie do 

zarządzenia władz (Łk 2,1-5). Wówczas następują narodziny Jezusa (ww. 6-16), 

który także zostaje objęty owym spisem ludności. Józef jest naocznym świad-

kiem tych narodzin, pokłonu pasterzy, a później także pokłonu Mędrców ze 

Wschodu (Mt 2,1-12)29. 

Pierwszym obowiązkiem religijnym ojca było obrzezanie dziecka i Józef 

dopełnia tej powinności wobec Jezusa (Łk 2,21). W tym momencie nadaje Mu 

również imię, zgodnie z poleceniem anioła. Nadanie imienia jest w sensie bi-

blijnym wzięciem w posiadanie30. W ten sposób Józef obwieszcza, że w świetle 

prawa jest ojcem Jezusa. Kolejny obrzęd opisany w Ewangelii to ofiarowanie 

Jezusa w świątyni (ww. 22-24). W ten sposób dokonywano wykupienia pierwo-

rodnego syna. Był to kolejny obowiązek ojca, który zostaje wypełniony przez 

Józefa. Pierworodny symbolizował lud wykupiony z niewoli, aby należeć do 

Boga. Jezus wypełnia ten obrzęd i jednocześnie go przekracza, ponieważ jest 

„prawdziwą «ceną» wykupu” (por. 1 Kor 6,20; 7,23; 1 P 1,18 n), „nie jest bo-

wiem przedmiotem wykupu, ale Tym, od którego pochodzi zapłata”31. 

Przed powrotem do Galilei (Łk 2,39), a po odjeździe Mędrców „anioł 

Pański ukazał się Józefowi we śnie i rzekł: «Wstań, weź Dziecię i Jego Matkę 

i uchodź do Egiptu; pozostań tam, aż ci powiem; bo Herod będzie szukał Dzie-

cięcia, aby Je zgładzić»” (Mt 2,13). Słysząc to ostrzeżenie Józef „wstał, wziął 

w nocy Dziecię i Jego Matkę i udał się do Egiptu; tam pozostał aż do śmierci 

Heroda” (w. 14-15a). Tym razem również okazuje posłuszeństwo wobec słów 

anioła Pańskiego i „strzeże również na wygnaniu Tego, który wypełnia Nowe 

Przymierze”32.  

Józef jako powiernik tej tajemnicy Boga jest niejako wewnątrz niej. 

„Słowo stało się ciałem” (J 1,14a) i zamieszkało w Rodzinie nazaretańskiej. Po 

powrocie do Nazaretu następuje okres „ukrytego” życia Jezusa. Z tego okresu 

jest opisany w Ewangelii Łukasza tylko jeden epizod, gdy Jezus ma dwanaście 

                                                      
28 RC 8. 
29 Por. RC 9 n. 
30 Szerzej na temat znaczenia imienia i jego nadawania patrz: H. Schumacher, Die Namen 

der Bibel und ihre Bedeutung im Deutschen, Stuttgart 1970; T. Hanelt, Imię, w: Katolicyzm A-Z, 

red. Z. Pawlak, Poznań 1994, s. 179 n; M. Lurker, Słownik obrazów i symboli biblijnych, Poznań 

1989, s. 68 n; A. Sochaj, Tożsamość. Prawdziwe imię człowieka, Gdynia 2011. 
31 RC 13. Por. T. Stramare, Święty Józef w historii zbawienia, s. 57-62; M.D. Philippe, Ta-

jemnica św. Józefa, s. 34 n. 
32 RC 14. Por. T. Stramare, Święty Józef w historii zbawienia, s. 69 n; B. Martelet, Józef 

z Nazaretu, Mąż ufności, s. 105 nn; H. Caffarel, Weź do siebie Maryję, twą małżonkę, s. 85 nn; 

D. Foucher, Józef z Nazaretu, nasz ojciec, s. 133 n; M.D. Philippe, Tajemnica św. Józefa, 

s. 41 nn; G. Ravasi, Józef. Ojciec Jezusa, s. 29-52. 
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lat i w pielgrzymce udaje się wraz z Maryją i Józefem na Paschę do Jerozolimy. 

W drodze powrotnej okazuje się, że Jezusa nie ma wśród pielgrzymów. Maryja 

z Józefem wracają się do Jerozolimy i dopiero po trzech dniach odnajdują Go 

w świątyni (Łk 2,41-48). Ewangelista zwraca uwagę na fakt, że Jezus: „siedział 

między nauczycielami, przysłuchiwał się im i zadawał pytania. Wszyscy zaś, 

którzy Go słuchali, byli zdumieni bystrością Jego umysłu i odpowiedziami” 

(w. 46b-47). Wtedy Maryja mówi: „Synu, czemuś nam to uczynił? Oto ojciec 

Twój i ja z bólem serca szukaliśmy Ciebie” (w. 48b). Jezus zaś odpowiada: 

„Czemuście Mnie szukali? Czy nie wiedzieliście, że powinienem być w tym, co 

należy do mego Ojca” (w. 49). Zaprasza w ten sposób do poszukiwania swej 

prawdziwej tożsamości i koncentrowania uwagi na tym, co istotne33.  

Ewangelista zaznacza, że „Oni jednak nie zrozumieli tego, co im powie-

dział” (w. 50). Jezus jest całkowicie w tym, co należy do Ojca. Maryja i Józef 

muszą pogodzić się z tą zupełnie nową rzeczywistością i już nie szukać Go jako 

dziecka. Jezus odpowiada nie jak dziecko, lecz jako Posłany przez Ojca, który 

wypełni swoją misję do końca34. Jak podaje Jan Paweł II: „odpowiedź Jezusa 

w świątyni musiała odnowić w świadomości «domniemanego ojca» to, co 

usłyszał owej nocy, przed dwunastu laty: «Józefie... nie bój się wziąć do siebie 

Maryi, twej Małżonki; albowiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczę-

ło». Od tego momentu Józef wiedział, że jest powiernikiem Bożej tajemnicy”35. 

Po tym wydarzeniu Jezus wraca z rodzicami do Nazaretu i jest im „pod-

dany” (Łk 2,51a). Jest to wyraz Jego posłuszeństwa i szacunku wobec troski 

rodziców. W ten sposób uświęca obowiązki codziennego życia w rodzinie. Owo 

„poddanie” Jezusa jest też rozumiane jako uczestnictwo w pracy Józefa cieśli, 

które w procesie ludzkiego wzrastania Jezusa odegrało ważną rolę36. 

Pod opieką Józefa następuje wzrastanie Jezusa „w mądrości, w latach 

i w łasce u Boga i u ludzi” (w. 52b). To na Józefie spoczywa wzniosłe zadanie 

wychowywania, czyli „żywienia i odziewania Jezusa, nauczenia Go Prawa 

i zawodu, zgodnie z powinnościami przypadającymi ojcu”37. Podkreślając 

wzniosłość misji Józefa Jan Paweł II przywołuje słowa Leona XIII: „Przewyższa 

on wszystkich ludzi swoją pozycją, gdyż z rozporządzenia Bożego był opieku-

nem Syna Bożego i w przekonaniu otoczenia Jego ojcem. Naturalnym następ-

stwem tego było, że Słowo odwieczne z pokorą było św. Józefowi poddane 

i okazywało mu cześć, jaką dzieci rodzicom okazywać winny”38. 

Papież analizując kwestię ojcostwa św. Józefa wyjaśnia: „Ponieważ nie 

można sobie wyobrazić, by człowiek, który otrzymał tak wzniosłe zadanie, nie 

                                                      
33 Por. B. Martelet, Józef z Nazaretu, Mąż ufności, s. 141nn; tenże, Józef z Nazaretu, s. 93 

nn; H. Caffarel, Weź do siebie Maryję, twą małżonkę, s. 99 nn. 
34 Por. M.D. Philippe, Tajemnica św. Józefa, s. 54 n. 
35 RC 15. Por. R. Kempiak, Józef – mąż Maryi, s. 68 n. 
36 Por. RC 22 n; A. Jacyniak, Ze świętym Józefem na przełomie tysiącleci, s. 102 n. 
37 RC 16. 
38 Leon XIII, Encyklika Quamquam pluries. Cyt. za: RC 8. 
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posiadał odpowiednich cech, niezbędnych dla wypełnienia go, należy przyjąć, 

że Józef «mocą szczególnego daru Niebios» otaczał Jezusa «całą naturalną mi-

łością i czułą troskliwością, jaka może się zrodzić w sercu ojca». Przyznając 

Józefowi ojcowską władzę nad Jezusem, Bóg napełnił go także miłością ojcow-

ską, tą miłością, która ma swoje źródło w Ojcu, «od którego bierze nazwę 

wszelkie ojcostwo na niebie i na ziemi» (por. Ef 3,15)”39. A zatem Józef speł-

niał swoje ojcowskie obowiązki względem Zbawiciela dzięki nadprzyrodzonej 

pomocy, jaką otrzymał od Boga. Zawsze był wrażliwy na Bożą Opatrzność, 

której okazywał posłuszeństwo40.  

Wszystko w życiu Jezusa dokonało się zgodnie z ustalonym przez Boga 

planem. Ciągłość Bożego zamysłu w Chrystusie osiąga wypełnienie (por. np. 

Mt 1,22; 2,15.23; 3,3; 5,21 n; 8,17; 12,17; 21,42). „Maryja jest pokorną służeb-

nicą Pańską, przygotowaną od początku czasów do roli Matki Boga; Józef jest 

tym, którego Bóg wybrał, aby «strzegł porządku przy narodzeniu się Pana», 

jego zadaniem jest zatroszczyć się o «uporządkowane» wprowadzenie Syna 

w świat, z zachowaniem Boskich nakazów i praw ludzkich. Całe tak zwane 

życie «prywatne» czy «ukryte» Jezusa powierzone jest jego opiece”41. 

W tej perspektywie słowa: „był im poddany” (Łk 2,51a) warto zestawić 

ze słowami: „powinienem być w tym, co należy do mego Ojca” (w. 49b). Owo 

posłuszeństwo Jezusa ma być wypełnianiem zamiarów Ojca w takiej mierze, 

jak Jego pozostanie w świątyni bez wiedzy rodziców. Oznacza to również, że 

Józef i Maryja winni polecać tylko to, co zgodne z wolą Boga. Wynika z tego 

szczególna odpowiedzialność Józefa i Maryi, gdy czegoś wymagali od Jezusa. 

Musieli być nieustannie wyczuleni na natchnienia Ducha Świętego. Podobną 

odpowiedzialność ponosi każdy, kto sprawuje jakąkolwiek władzę, nie tylko 

rodzicielską. Nie ma prawa żądać od innych tego, co nie jest zgodne z wolą 

Boga. Prowadziłoby to bowiem do niewoli, która zawsze poniża, a nie do praw-

dziwego posłuszeństwa, które jako służba uszlachetnia42.  

Jan Paweł II podkreśla: „W tej Rodzinie Józef jest ojcem. Nie jest to 

ojcostwo pochodzące ze zrodzenia, ale nie jest ono «pozorne» czy też tylko 

«zastępcze». Posiada pełną autentyczność ludzkiego ojcostwa, ojcowskiego 

posłannictwa w rodzinie”. I dalej: „Józef, który swoje ludzkie ojcostwo w sto-

sunku do Jezusa przyjął od początku przez «posłuszeństwo wiary», idąc za 

światłem Ducha Świętego, które przez wiarę udziela się człowiekowi, zapewne 

też coraz pełniej odkrywał niewysłowiony dar tego ojcostwa”43. A także: „«Oj-

cowska» miłość Józefa z pewnością wpływała na «synowską» miłość Jezusa 

                                                      
39 RC 8. 
40 Por. I. Bokwa, Aktualność adhortacji apostolskiej Jana Pawła II Redemptoris custos, 

„Perspectiwa” 2 (2011), s. 8 n. 
41 RC 8. 
42 Por. B. Martelet, Józef z Nazaretu, Mąż ufności, s. 153 nn. 
43 RC 21.  
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i wzajemnie – «synowska» miłość Jezusa wpływała na pewno na «ojcowską» 

miłość Józefa”44. 

* * * 
Przesłanie adhortacji apostolskiej Redemptoris custos dotyczy postaci św. 

Józefa jako człowieka sprawiedliwego, męża i ojca. Józef jest narzędziem Boga 

Ojca, służy Maryi i Jezusowi. Młodość Zbawiciela została powierzona wiernej 

straży św. Józefa, który w czystości serca służy Słowu Wcielonemu. Józef zło-

żył ofiarę ze swego istnienia, aby godnie przyjąć Mesjasza. Ta jego całkowita 

ofiara „znajduje wytłumaczenie w niezgłębionym życiu wewnętrznym, które 

kierowało jego postępowaniem i było dlań źródłem szczególnych pociech; to 

z niego czerpał Józef rozwagę i siłę – właściwą duszom prostym i jasnym – dla 

swych wielkich decyzji, jak wówczas gdy bez wahania podporządkował Bożym 

zamysłom swoją wolność, swoje prawo do ludzkiego powołania, swoje szczę-

ście małżeńskie, godząc się przyjąć w rodzinie wyznaczone sobie miejsce 

i ciężar odpowiedzialności, ale rezygnując, mocą nieporównanej dziewiczej 

miłości, z naturalnej miłości małżeńskiej, która tworzy rodzinę i ją podtrzymu-

je”45. 

Jan Paweł II pisze: „Poprzez całkowite ofiarowanie siebie Józef wyraża 

bezinteresowną miłość do Matki Boga, składając «Jej małżeński dar z siebie». 

Zdecydowany pozostać w ukryciu, by nie być przeszkodą dla Bożego planu 

dokonującego się w Niej, Józef wypełnia wyraźne polecenie otrzymane od anio-

ła: przyjmuje Maryję do siebie i szanuje Jej wyłączną przynależność do Bo-

ga”46. Józef przez małżeństwo z Maryją, która jako Bogarodzica przewyższa 

godnością wszystkie stworzenia, uczestniczy „w Jej wzniosłej godności”47.  

Józef przedstawiony w Ewangelii należy do najbardziej religijnej części 

ludu Bożego i jest całkowicie podporządkowany Bogu. Stanowi „świetlany 

przykład życia wewnętrznego”48. Jego uczynkom towarzyszy klimat głębokiej 

kontemplacji. Znamiennym pozostaje fakt, że ewangeliści nie odnotowują ani 

jednego słowa wypowiedzianego przez Józefa. To jego milczenie ma jednak 

swoją szczególną wymowę. Józef jest człowiekiem milczenia w miłości. Mil-

czy, ponieważ kocha i żyje powierzoną mu tajemnicą Bożego macierzyństwa 

Maryi49.  

Przez jego milczenie można „w pełni odczytać prawdę, jaką zawiera 

ewangeliczne stwierdzenie: «mąż sprawiedliwy» (por. Mt 1,19)”. Tu zawarte 

                                                      
44 RC 27. Por. F.L. Filas, Święty Józef człowiek Jezusowi najbliższy, s. 75 nn; T. Stramare, 

Święty Józef w historii zbawienia, s. 47 nn. 
45 RC 26. 
46 RC 20. 
47 Tamże. 
48 RC 27. 
49 Por. M.D. Philippe, Tajemnica św. Józefa, s. 183. 
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jest „jedno z najważniejszych świadectw o mężczyźnie i jego powołaniu”50. 

Sprawiedliwość Józefa wyraża się w tym, że do końca pozostaje wierny Boże-

mu wezwaniu. To, co uczynił w momencie swego „zwiastowania” (Mt 1,24), 

stało się początkiem jego drogi zawierzenia Bogu. Wraz z Maryją daje on wzór 

wszystkim małżonkom. Zachęca do umieszczenia Chrystusa w centrum związ-

ku małżeńskiego, celem dopełnienia miłości. To wspaniały wzór dla poszcze-

gólnych stanów życia, jak również dla całej chrześcijańskiej wspólnoty. Jest on 

bowiem wzorem posłuszeństwa wobec Bożego słowa, który wyróżnił się wier-

nym wypełnieniem Bożych przykazań. Papież zachęca do odczytywania i na-

śladowania tej wzorcowej postawy.  

Józef pozostaje wzorem dostępnym dla wszystkich, również w czasach 

współczesnych. Jak pisze Jan Paweł II: „Św. Józef jest wzorem dla pokornych, 

których chrześcijaństwo wynosi do wielkich przeznaczeń; dowodzi on, że aby 

być dobrym i autentycznym naśladowcą Chrystusa, nie trzeba dokonywać 

«wielkich rzeczy», ale wystarczy posiąść cnoty zwyczajne, ludzkie, proste – 

byle prawdziwe i autentyczne”51. 

Bóg obdarzył Józefa wyjątkową godnością. Jan Paweł II przypomina, że 

z tego względu papież Pius IX ogłosił Józefa patronem Kościoła katolickiego. 

Podaje również wyjaśnienie papieża Leona XIII: „Szczególna przyczyna tego, 

że św. Józef jest opiekunem Kościoła i że Kościół tak wiele się spodziewa po 

jego opiece i troskliwości, tkwi w tym, że był małżonkiem Maryi i domniema-

nym ojcem Jezusa Chrystusa... Józef był prawnym i naturalnym stróżem, opie-

kunem i obrońcą Rodziny świętej... Dlatego jest rzeczą słuszną i należy się św. 

Józefowi przede wszystkimi innymi, aby teraz swą niebieską potęgą strzegł 

i bronił Kościoła Chrystusowego tak, jak ongiś najsumienniej strzegł Rodziny 

z Nazaretu, gdzie było tego potrzeba”52. Orędownictwo Józefa jest ciągle po-

trzebne Kościołowi dla obrony przed zagrożeniami, a także dla umocnienia 

w dziele ewangelizacji świata.  

                                                      
50 RC 17. Por. I. Bokwa, Aktualność adhortacji apostolskiej Jana Pawła II Redemptoris 

custos, s. 9 n. 
51 RC 24. 
52 Leon XIII, Encyklika Quamquam pluries. Cyt. za: RC 28. 





 

Rozdział szósty 

Profesja rad ewangelicznych w kontekście  

ekonomii Odkupienia (Redemptionis donum) 

Adhortacja apostolska Redemptionis donum to dokument Jana Pawła II 

również napisany z jego wyłącznej inicjatywy1, dotyczący konsekracji zakonnej 

w świetle tajemnicy Odkupienia. Dokument ten został podpisany przez Papieża 

w dniu 25 marca 1984, pod koniec Jubileuszowego Roku Odkupienia i stanowi 

próbę przybliżenia ideału życia konsekrowanego. Jan Paweł II wskazuje w nim 

na teologię życia zakonnego, duchowość oraz apostolstwo, przedstawiając pro-

fesję rad ewangelicznych w wymiarach: trynitarnym, paschalnym i eschatolo-

gicznym2.  

Dokument ten odnosi się przede wszystkim do osób, które poświęciły się 

Bogu przez złożenie ślubów zakonnych i w ten szczególny sposób dążą do pełni 

życia chrześcijańskiego. To szczególne powołanie ma swoje źródło oraz moc 

w samej głębi tajemnicy Odkupienia. Dar Odkupienia stanowi wezwanie do 

nawrócenia i pojednania z Bogiem w Jezusie Chrystusie. To wezwanie odnosi 

się w Kościele do wszystkich, a w sposób szczególny do osób konsekrowa-

nych3. Warto zatem zwrócić uwagę na przesłanie zawarte w tym dokumencie 

papieskim odnośnie profesji rad ewangelicznych w kontekście ekonomii Odku-

pienia. 

                                                      
1 Podobnie jak omawiana wyżej adhortacja apostolska Redemptoris custos – nie jest to 

dokument posynodalny.  
2 Por. E. Marchitelli, Chiamati a stare con Cristo. L’essere e il divenire della vita religio-

sa, Roma 1999, s. 242; Z. Pałys, Rozwój teologii konsekracji zakonnej. Studium historyczno-

teologiczne od Vaticanum II do Vita consecrata Jana Pawła II, Kraków 2008, s. 164. 
3 Por. RD 1. 
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1. Powołanie ku doskonałości 

Droga profesji rad ewangelicznych jest realizowana w Kościele jako od-

powiedź na inicjatywę Boga. Jan Paweł II nawiązuje w związku z tym do pery-

kopy ewangelicznej o bogatym młodzieńcu z Mt 19,16-22 (por. Mk 10,17-22; 

Łk 18,18-23). Zawarte w niej słowa Jezusa Chrystusa: „Jeśli chcesz być dosko-

nały, idź, sprzedaj, co posiadasz, i rozdaj ubogim, a będziesz miał skarb w nie-

bie. Potem przyjdź i chodź za Mną!” (Mt 19,21), ukazują wewnętrzną strukturę 

powołania4.  

Warto zauważyć fakt odnotowany przez ewangelistę Marka, że na owego 

młodzieńca „Jezus spojrzał z miłością” (Mk 10,21a). Jest to miłość Odkupicie-

la, w której odzwierciedlona jest odwieczna miłość Boga Ojca do człowieka: 

„Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby 

każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne” (J 3,16). W tym 

kontekście Jan Paweł II pisze: „Ogarnięty tą miłością Syn przyjął posłannictwo 

od Ojca w Duchu Świętym, stał się Odkupicielem świata. Miłość Ojca objawiła 

się w Synu jako miłość odkupieńcza. Ta właśnie miłość stanowi właściwą cenę 

Odkupienia człowieka i świata”5. Św. Piotr wyjaśnia: „Zostaliście wykupieni 

nie czymś przemijającym, srebrem lub złotem, ale drogocenną krwią Chrystusa, 

jako baranka niepokalanego i bez zmazy” (1 P 1,18b-19). W związku z tym św. 

Paweł dodaje: „Za wielką bowiem cenę zostaliście nabyci” (1 Kor 6,20a).  

Zapoczątkowaniem odkrycia powołania jest osobiste „spotkanie z miło-

ścią Chrystusa, która jest miłością odkupieńczą”6. Owo pełne miłości spojrzenie 

Chrystusa jest źródłem każdego powołania. Chrystus powołuje przez tę swoją 

odkupieńczą miłość, którą kieruje do określonej osoby. Owa odkupieńcza mi-

łość Chrystusa nabiera wówczas rysów oblubieńczych i staje się „miłością wy-

brania”. Ta miłość ogarnia całego człowieka7. Papież wyjaśnia: „Ten, który 

odwiecznie oddany Ojcu, samego siebie «daje» w tajemnicy Odkupienia, we-

zwał oto człowieka, aby on również całego siebie dał na szczególną służbę dzieła 

Odkupienia poprzez przynależność do braterskiej Wspólnoty, uznanej i za-

twierdzonej przez Kościół”8. W tym kontekście warto przytoczyć słowa św. 

Pawła: „Czyż nie wiecie, że ciało wasze jest świątynią Ducha Świętego, który 

w was jest, a którego macie od Boga, i że już nie należycie do samych siebie? 

Za wielką bowiem cenę zostaliście nabyci. Chwalcie więc Boga w waszym 

                                                      
4 Por. RD 3; Z. Pałys, Rozwój teologii konsekracji zakonnej. Studium historyczno-

teologiczne od Vaticanum II do Vita consecrata Jana Pawła II, s. 22 nn. 
5 RD 3. 
6 Tamże. Por. J. Gaweł, Świadkowie miłości Chrystusa, Kraków 2003, s. 24. 
7 Por. M. Zięba, Redemptionis donum, 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Redemptionis_donum  
8 RD 3. Por. M. Gołąb, Czy zakony są jeszcze Kościołowi potrzebne? Duchowość eklezjal-

na życia konsekrowanego, Kraków 2002, s. 65 n; Z. Pałys, Rozwój teologii konsekracji zakonnej. 

Studium historyczno-teologiczne od Vaticanum II do Vita consecrata Jana Pawła II, s. 169 n. 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Redemptionis_donum
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ciele!” (1 Kor 6,19 n). To powołanie w sposób szczególny odnosi się do życia 

ściśle według rad ewangelicznych.  

Chrystus wzywa człowieka odwołując się zawsze do jego wolności, co 

przejawia się w słowach: „jeśli chcesz” (Mt 19,21a). Odpowiedź ze strony 

człowieka również jest dobrowolną decyzją9. Jezus mówi: „Jeśli chcesz być 

doskonały”. Chodzi zatem o realizowanie w  życiu człowieka „drogi doskonało-

ści”10. Jest to wezwanie ewangeliczne. Również w Kazaniu na górze Jezus 

wzywa: „Bądźcie więc wy doskonali, jak doskonały jest Ojciec wasz niebieski” 

(Mt 5,48). To biblijne wezwanie jest szczególnie wymagające, ponieważ chodzi 

o osiągnięcie przez człowieka doskonałości na podobieństwo samego Boga 

(Kpł 11,44; 19,2). Ponieważ człowiek został stworzony na obraz i podobień-

stwo Boga (Rdz 1,26 n), stąd właściwej sobie doskonałości winien szukać na 

gruncie tego obrazu i podobieństwa11. 

Wezwanie do doskonałości stanowi istotę powołania chrześcijańskiego. 

I w tym kontekście należy rozumieć słowa Chrystusa wypowiedziane do boga-

tego młodzieńca. Owa doskonałość, do jakiej człowiek jest powołany w zamie-

rzeniu Boga, ma istotny związek z tajemnicą Odkupienia człowieka w świecie. 

Jan Paweł II wyjaśnia: „Odkupienie przywraca Bogu skażone przez grzech 

dzieło stworzenia, wskazując na tę doskonałość, jaką całe stworzenie, 

a w szczególności człowiek, posiada w myśli i zamierzeniu Boga samego. 

W szczególności człowiek musi zostać oddany i przywrócony Bogu, jeśli ma 

być w pełni przywrócony sobie samemu”12. Ma to związek ze słowami od-

wiecznego wołania Boga skierowanego do człowieka: „Powróć do Mnie, bom 

cię odkupił” (Iz 44,22b).  

Jezus Chrystus mówiąc: „Jeśli chcesz być doskonały, idź, sprzedaj, co 

posiadasz, i rozdaj ubogim”, proponuje rezygnację z życia opartego na prioryte-

cie posiadania i przyjęcie w to miejsce osobowej wartości człowieka. Chodzi 

o propozycję zmiany egzystencjalnej i przestawienie stylu życia z kategorii 

posiadania: „mieć”, zwłaszcza w materialistycznym i utylitarnym znaczeniu, na 

kategorię uwzględniającego przede wszystkim transcendencję osobowego 

„być”13. Słowa te stanowią jednocześnie kontekst ideału „ewangelicznej rady 

ubóstwa, która należy do samej istoty powołania i profesji zakonnej”14. 

Te słowa Chrystusa stanowią niejako antropologiczną podstawę powoła-

nia. Jan Paweł II wyjaśnia: „Na tle rozwoju współczesnej cywilizacji jest to 

odkrycie szczególnie aktualne. I aktualne też staje się przez to samo powołanie 

na «drogę doskonałości», tak jak ją wytyczył Chrystus. Jeśli w kręgu cywiliza-

                                                      
9 RD 3. 
10 RD 4. 
11 Por. tamże. 
12 Tamże. Por. A.J. Sobczyk, Duchowość zakonna według adhortacji Jana Pawła II „Re-

demptionis donum”, „Studia Redemptorystowskie” 11 (2013), s. 262 n. 
13 Por. RD 4. 
14 Tamże. 
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cji współczesnej, zwłaszcza w zasięgu świata konsumistycznego dobrobytu, 

człowiek odczuwa boleśnie istotny dla swego człowieczeństwa niedostatek 

osobowego «być» z powodu nadmiaru wielorakiego «mieć», wówczas staje się 

zarazem bardziej podatny na przyjęcie tej prawdy o powołaniu, która została raz 

na zawsze wypowiedziana w Ewangelii”. I dalej pisze: „Ewangeliczny «stan 

doskonałości» […] pozwala mocniej jeszcze zakorzenić się w tym, przez co 

człowiek jest człowiekiem, przepajając to człowieczeństwo – na różny sposób 

obciążone grzechem – bosko-ludzkim zaczynem tajemnicy Odkupienia”15. 

Powołanie zawiera w sobie odpowiedź na pytanie o celowość i sposób 

bycia człowiekiem, a tym samym o sens ludzkiej egzystencji. Owa odpowiedź 

powoduje, że całe życie człowieka nabiera nowego wymiaru i sensu. Ów sens 

ma charakter definitywny i jest oparty na ewangelicznym paradoksie o życiu, 

które człowiek traci, jeśli chce je zachować, a zachowuje wtedy, gdy je traci 

z powodu Chrystusa i Ewangelii (Mk 8,35; Mt 10,39; Łk 9,24).  

W tym kontekście wezwanie Chrystusa: „idź, sprzedaj, co posiadasz, 

i rozdaj ubogim, a będziesz miał skarb w niebie. Potem przyjdź i chodź za 

Mną”, nabiera nowego wyrazu. Sama istota powołania jest określona w sło-

wach: „przyjdź i chodź za Mną”. Jednak naśladowanie Chrystusa wiąże się 

z warunkiem uprzedzającym powołanie: „idź, sprzedaj, rozdaj”. Papież wyja-

śnia: „Skądinąd jednak warunek ten nie leży «na zewnątrz» powołania, ale 

znajduje się już «wewnątrz» niego. Nie tylko bowiem, ażeby «chodzić za» 

Chrystusem, człowiek dokonuje odkrycia nowego sensu swego człowieczeństwa, 

ale dokonuje tego odkrycia o tyle, o ile już za Nim idzie. Kiedy «sprzedaje to, 

co posiada» i «rozdaje ubogim», wtedy odkrywa, że nie owe dobra i «majętno-

ści», które posiada, są skarbem, przy którym należy trwać: skarb jest w jego 

sercu, uzdolnionym przez Chrystusa do tego, aby «rozdawać» innym, dając 

siebie. Bogatym nie jest ten, kto posiada, ale ten, kto «rozdaje», kto zdolny jest 

dawać”16. Istotą skarbu własnego człowieczeństwa jest to, aby coraz bardziej 

„być, dając siebie”17. 

Oto program rozwoju człowieczeństwa. Jest to ściśle związane z ewange-

licznym ubóstwem. Chodzi o bycie ubogim w znaczeniu „stania się we wła-

snym człowieczeństwie szafarzem dobra”18. Jest to jednoznaczne z odkryciem 

niezniszczalnego skarbu, który wraz z człowiekiem przechodzi w wymiar 

wieczności: „będziesz miał skarb w niebie”. Jak wyjaśnia Papież: „Ten skarb 

jest nie tyle pośmiertną «zapłatą» za uczynki spełnione na wzór Boskiego 

Mistrza, ile raczej eschatologicznym «wypełnieniem» tego, co poza tymi 

uczynkami kryło się już tu na ziemi w wewnętrznym «skarbie» serca”19. Jezus 

Chrystus wzywa do gromadzenia skarbów w niebie (Mt 6,19 n) i dodaje: „bo 

                                                      
15 Tamże. 
16 RD 5. 
17 RD 6. 
18 RD 5. 
19 Tamże. 
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gdzie jest twój skarb, tam będzie i serce twoje” (w. 21). Powołanie chrześcijań-

skie ma zatem charakter eschatologiczny, co tym bardziej odnosi się do tego 

powołania, które wypełnia się „na drodze duchowych zaślubin z Chrystusem 

poprzez praktykę rad ewangelicznych”20. 

W perspektywie powołania do doskonałości wybrane osoby decydują się 

poświęcić Bogu w ramach profesji rad ewangelicznych. Zostaje w ten sposób 

pogłębiona więź człowieka z Bogiem, która została zawarta w sakramencie 

chrztu. Jest to bardziej radykalne oddanie się Bogu, który sam powołuje i udzie-

la potrzebnej łaski. Odpowiedzią ze strony człowieka jest dobrowolne oddanie 

całego siebie Bogu przez Chrystusa w Duchu Świętym. Inicjatywa wychodzi od 

Boga. Jest to wielki dar Boży21.  

Konsekracja jako element konstytutywny i charakterystyczny dla życia 

zakonnego określa miejsce tych osób we wspólnocie Kościoła, a jednocześnie 

w uniwersalnym posłannictwie ludu Bożego. Profesja rad ewangelicznych 

w swej konstytutywnej treści jest świadomym i dobrowolnym poświęceniem się 

i oddaniem całego siebie, całej osoby ludzkiej na własność Bogu jako umiłowa-

nemu nade wszystko. Poprzez ślubowanie czystości, ubóstwa i posłuszeństwa 

człowiek oddaje się Bogu w całym swoim osobowym bycie22.  

2. Profesja rad ewangelicznych jako wyraz miłości 

Poprzez koncentrację profesji rad ewangelicznych na czystości, ubóstwie 

i posłuszeństwie zostaje uwydatnione znaczenie całej ekonomii Odkupienia 

oraz jej rys chrystocentryczny. W perspektywie ekonomii dokonanego przez 

Chrystusa Odkupienia chodzi o „przetworzenie całego kosmosu poprzez serce 

człowieka, od wewnątrz”23. Jak pisze św. Paweł: „Bo stworzenie z upragnieniem 

oczekuje objawienia się synów Bożych. Stworzenie bowiem zostało poddane 

marności – nie z własnej chęci, ale ze względu na Tego, który je poddał – 

w nadziei, że również i ono zostanie wyzwolone z niewoli zepsucia, by uczest-

niczyć w wolności i chwale dzieci Bożych” (Rz 8,19-21).  

Do owego przetwarzania niezbędna jest miłość zaszczepiona przez Chry-

stusa w ludzkim wnętrzu. Ta miłość stanowi również rdzeń konsekracji jako 

                                                      
20 Tamże. 
21 Por. A. Ballestrero, Duch Święty jako zasada konsekracji, „Życie konsekrowane” 

6 (1998) nr 1, s. 13-18; M. Gołąb, Czy zakony są jeszcze Kościołowi potrzebne? Duchowość 

eklezjalna życia konsekrowanego, s. 78 nn; M. Kowalczyk, Konsekracja przez profesję rad ewan-

gelicznych, „Warszawskie Studia Pastoralne” 10 (2015), nr 2, s. 9 nn. 
22 Por. KK 24; DZ 1 i 11; M. Gołąb, Czy zakony są jeszcze Kościołowi potrzebne? Du-

chowość eklezjalna życia konsekrowanego, s. 85; B. Goya, Psychologia i życie konsekrowane, 

Warszawa 2004, s. 71; Z. Pałys, Rozwój teologii konsekracji zakonnej. Studium historyczno-

teologiczne od Vaticanum II do Vita consecrata Jana Pawła II, s. 170 nn; C. Parzyszek, Istota 

życia konsekrowanego, „Warszawskie Studia Pastoralne” 3,24 (2014), s. 174 nn. 
23 RD 9. 
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wyłącznego poświęcenia się człowieka Bogu24. Św. Jan pisze: „Nie miłujcie 

świata ani tego, co jest na świecie! Jeśli kto miłuje świat, nie ma w nim miłości 

Ojca. Wszystko bowiem, co jest na świecie, a więc: pożądliwość ciała, pożą-

dliwość oczu i pycha tego życia nie pochodzi od Ojca, lecz od świata. Świat zaś 

przemija, a z nim jego pożądliwość; kto zaś wypełnia wolę Bożą, ten trwa na 

wieki” (1 J 2,15-17). 

Ta miłość Ojca ma na celu przezwyciężenie w świecie owej trojakiej po-

żądliwości, która jest wewnątrz człowieka jako dziedzictwo grzechu pierwo-

rodnego. Bóg oddał stworzony świat pod władzę człowieka (Rdz 1,28), lecz 

grzech pierworodny spowodował, że stosunek człowieka do świata, jako Boże-

go daru, został wielorako zniekształcony. Najbardziej radykalnymi środkami 

przetwarzania owego stosunku do świata w sercu ludzkim są ewangeliczne ra-

dy: czystości, ubóstwa i posłuszeństwa. Jak pisze Jan Paweł II: „Ewangeliczna 

czystość pomaga nam przetworzyć w naszym wewnętrznym życiu to wszystko, 

co swe źródło znajduje w pożądliwości ciała; ewangeliczne ubóstwo – to, co ma 

swe źródło w pożądliwości oczu; wreszcie posłuszeństwo ewangeliczne pozwa-

la nam w sposób radykalny przetworzyć to, co płynie w sercu ludzkim z pychy 

tego życia. Świadomie mówimy tutaj o przezwyciężeniu jako o przetworzeniu, 

cała bowiem ekonomia Odkupienia mieści się w ramach tych słów Chrystusa, 

wypowiedzianych w modlitwie arcykapłańskiej do Ojca: «nie proszę, abyś ich 

zabrał ze świata, ale byś ich ustrzegł od złego» (J 17,15). Rady ewangeliczne 

służą w swej istotnej celowości «odnowie stworzenia»: «świat» ma stać się 

przez nie w taki sposób podległy człowiekowi i jemu oddany, ażeby człowiek 

sam doskonale oddany był Bogu”25. 

Owa celowość rad ewangelicznych ma ścisły związek z ekonomią Odku-

pienia, której kulminacyjnym momentem jest tajemnica paschalna Jezusa Chry-

stusa. Paschalna dwoistość wyniszczenia przez śmierć i narodzenie do nowego 

życia stanowi odniesienie do praktyki rad ewangelicznych, gdzie również wy-

niszczenie tego, co w człowieku jest grzechem i dziedzictwem grzechu, pozwa-

la na odradzanie się dobra ukrytego w ludzkim wnętrzu26. Papież wyjaśnia, że 

„to dobro rodzi się lub odżywa pod działaniem łaski, na które praktyka czysto-

ści, ubóstwa i posłuszeństwa czyni ludzką duszę szczególnie wrażliwą. Cała 

ekonomia Odkupienia realizuje się poprzez tę właśnie wrażliwość na ukryte 

działanie Ducha Świętego, który jest bezpośrednim sprawcą wszelkiej święto-

ści”27. 

Tylko w Chrystusie człowiek może rozpoznać w pełni tajemnicę własne-

go człowieczeństwa. Praktyka życia według rad ewangelicznych jest udziałem 

                                                      
24 Por. tamże. 
25 Tamże. Por. Z. Pałys, Rozwój teologii konsekracji zakonnej. Studium historyczno-

teologiczne od Vaticanum II do Vita consecrata Jana Pawła II, s. 174 n; A.J. Sobczyk, Ducho-

wość zakonna według adhortacji Jana Pawła II „Redemptionis donum”, s. 265. 
26 Por. DZ 5. 
27 RD 10. 
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człowieka w tajemnicy paschalnej Chrystusa oraz w dziele Odkupienia28. Św. 

Paweł zwraca uwagę, że „dlatego to nie poddajemy się zwątpieniu, chociaż 

bowiem niszczeje nasz człowiek zewnętrzny, to jednak ten, który jest wewnątrz, 

odnawia się z dnia na dzień. Niewielkie bowiem utrapienia naszego obecnego 

czasu gotują bezmiar chwały przyszłego wieku dla nas, którzy się wpatrujemy 

nie w to, co widzialne, lecz w to, co niewidzialne. To bowiem, co widzialne, 

przemija, to zaś, co niewidzialne, trwa wiecznie” (2 Kor 4,16-18). 

I tak praktykowanie ewangelicznej rady czystości jest odpowiedzią na 

słowa Jezusa Chrystusa: „są i tacy bezżenni, którzy dla królestwa niebieskiego 

sami zostali bezżenni. Kto może pojąć, niech pojmuje!” (Mt 19,12c; por. w. 11; 

1 Kor 7,28-40). Czystość wskazuje na powołanie człowieka do miłości. Rada 

czystości w sposób szczególny odnosi się do miłości uwydatniając jej rys oblu-

bieńczy, podczas gdy ubóstwo, a zwłaszcza posłuszeństwo, uwydatniają bar-

dziej rys odkupieńczy miłości29. 

Ewangeliczną radę czystości rozumie się w znaczeniu „bezżenności dla 

królestwa niebieskiego”. Chodzi tu zatem o dziewictwo będące wyrazem oblu-

bieńczej miłości wobec Jezusa Chrystusa Odkupiciela. W tym sensie św. Paweł 

pisze, że „dobrze czyni” ten, kto wybiera małżeństwo, ale „lepiej czyni” ten, kto 

wybiera dziewictwo (1 Kor 7,28). Uzasadnia jednocześnie, iż „człowiek bez-

żenny troszczy się o sprawy Pana, o to, jak by się przypodobać Panu” (w. 32b). 

Kobieta jako „niezamężna i dziewica troszczy się o sprawy Pana, o to, by była 

święta i ciałem, i duchem” (w. 34b). 

Jan Paweł II wyraźnie jednak podkreśla, że „nie zawiera się – ani w sło-

wach Chrystusa, ani w słowach Pawłowych – jakiekolwiek upośledzenie mał-

żeństwa. Ewangeliczna rada czystości jest tylko wskazaniem na tę szczególną 

możliwość, jaką miłość oblubieńcza samego Chrystusa – samego Pana – stano-

wi dla serca ludzkiego, zarówno dla mężczyzny, jak dla kobiety. «Bezżenność 

dla królestwa niebieskiego» nie jest bowiem tylko dobrowolną rezygnacją 

z małżeństwa i życia rodzinnego, ale charyzmatycznym wyborem Chrystusa 

jako wyłącznego Oblubieńca. Wybór ten nie tylko pozwala szczególnie 

«troszczyć się o sprawy Pana», ale – dokonany «dla królestwa niebieskiego» – 

przybliża to eschatologiczne królestwo Boga do życia wszystkich ludzi w wa-

runkach doczesności i czyni je w pewien sposób obecnym pośród świata”30. 

Osoby konsekrowane urzeczywistniają w ten sposób wewnętrzną celowość 

całej ekonomii Odkupienia. Przybliżają królestwo Boże w jego eschatologicz-

                                                      
28 Por. tamże; A.J. Sobczyk, Duchowość zakonna według adhortacji Jana Pawła II „Re-

demptionis donum”, s. 266; C. Parzyszek, Istota życia konsekrowanego, s. 182 nn.  
29 Por. A. Derdziuk, Aretologia konsekrowana czyli cnoty zakonne, Kraków 2003, 

s. 73 nn. 
30 RD 11.  
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nym wymiarze. W świecie są one zapowiedzią wieczności jako życia w zjedno-

czeniu z Bogiem31.  

Czystość rodzi się ze świadomości ubóstwa. Stąd kolejną radą ewange-

liczną jest ubóstwo należące do wewnętrznej struktury odkupieńczej łaski Jezu-

sa Chrystusa. W sposób syntetyczny wyraża to św. Paweł: „Znacie przecież 

łaskę Pana naszego Jezusa Chrystusa, który będąc bogaty, dla nas stał się ubo-

gim, aby was ubóstwem swoim ubogacić” (2 Kor 8,9). Tylko przez pryzmat 

ubóstwa można zrozumieć tajemnicę obdarowania człowieka przez Boga, które 

dokonało się w Jezusie Chrystusie32.  

Jak wyjaśnia Jan Paweł II: „To ewangeliczne ubóstwo otwiera przed 

wzrokiem ludzkiej duszy perspektywę całej tajemnicy, «ukrytej odwiecznie 

w Bogu» (Ef 3,9). Tylko ludzie, którzy są w ten sposób «ubodzy», są też we-

wnętrznie uzdolnieni do tego, aby pojąć ubóstwo Tego, który jest nieskończenie 

bogaty. Ubóstwo Chrystusa kryje w sobie to nieskończone bogactwo Boga – 

jest właśnie tego bogactwa nieomylnym wyrazem. To bogactwo bowiem, jakim 

jest Bóstwo samo, nie mogłoby się właściwie wyrazić w żadnym z dóbr stwo-

rzonych, w żadnym z dóbr tego świata. Może się ono tylko wyrazić w ubóstwie. 

Dlatego też może być właściwie pojęte tylko przez ubogich – ubogich w duchu. 

Chrystus, Bóg-Człowiek, jest pierwszym pośród nich. Jako Ten, który «będąc 

bogaty, stał się dla nas ubogim», jest On nie tylko Nauczycielem, ale także 

Rzecznikiem i Poręczycielem tego zbawczego ubóstwa, które odpowiada nie-

skończonemu bogactwu Boga oraz niewyczerpalnej potędze Jego łaski”33. 

Bogactwo ubóstwa polega przede wszystkim na łączności z Chrystusem 

w Jego przeżywaniu uniżenia ze świadomością również udziału w jego wywyż-

szeniu. To dlatego Jezus Chrystus mówi do młodzieńca: „sprzedaj, co posia-

dasz, i rozdaj […], a będziesz miał skarb w niebie” (Mt 19,21). W głębi tego 

wezwania zawarte jest świadectwo o nieskończonym bogactwie Boga, a jedno-

cześnie to wezwanie Jezusa wskazuje również na ubogacanie innych przez wła-

sne ubóstwo. Właśnie to Boże bogactwo wprowadzone do duszy człowieka 

w tajemnicy łaski, którego nie można porównać z żadnym zasobem dóbr mate-

rialnych, jest w człowieku źródłem ubogacania innych i obdarowywania ich na 

podobieństwo Boga samego. Dokonuje się to właśnie poprzez ubóstwo w kon-

tekście tajemnicy Chrystusa ubogacającego człowieka swoim ubóstwem34.  

                                                      
31 Por. B. Cole, P. Conner, Pełnia chrześcijaństwa. Teologia życia konsekrowanego, Po-

znań 1997, s. 70 n; J. Augustyn, Rady ewangeliczne. Nie tylko dla osób zakonnych, Kraków 2001, 

s. 60 nn; M. Gołąb, Czy zakony są jeszcze Kościołowi potrzebne? Duchowość eklezjalna życia 

konsekrowanego, s. 102 nn; Z. Pałys, Rozwój teologii konsekracji zakonnej. Studium historyczno-

teologiczne od Vaticanum II do Vita consecrata Jana Pawła II, s. 176 n. 
32 Por. J. Augustyn, Rady ewangeliczne. Nie tylko dla osób zakonnych, s. 65 n; Z. Pałys, 

Rozwój teologii konsekracji zakonnej. Studium historyczno-teologiczne od Vaticanum II do Vita 

consecrata Jana Pawła II, s. 177. 
33 RD 12.  
34 Por. VC 89 n; B. Cole, P. Conner, Pełnia chrześcijaństwa. Teologia życia konsekrowa-

nego, s. 132 nn; M. Gołąb, Czy zakony są jeszcze Kościołowi potrzebne? Duchowość eklezjalna 
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Św. Paweł pisze o Jezusie Chrystusie: „On, istniejąc w postaci Bożej, nie 

skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, lecz ogołocił samego 

siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi. A w zewnętrz-

nym przejawie, uznany za człowieka, uniżył samego siebie, stawszy się po-

słusznym aż do śmierci – i to śmierci krzyżowej” (Flp 2,6-8). Zasadniczym 

i konstytutywnym elementem rzeczywistości Odkupienia jest posłuszeństwo 

Jezusa Chrystusa, co autor natchniony wyraźnie potwierdza w innym miejscu 

pisząc: „albowiem jak przez nieposłuszeństwo jednego człowieka wszyscy stali 

się grzesznikami, tak przez posłuszeństwo Jednego wszyscy staną się sprawie-

dliwymi” (Rz 5,19). 

Chrystusowe posłuszeństwo „aż do śmierci” jest źródłem i wzorem 

ewangelicznej rady posłuszeństwa. W praktykowaniu tej rady zawarte jest pra-

gnienie osiągnięcia szczególnego udziału w posłuszeństwie Chrystusa, przez 

które wszyscy „staną się sprawiedliwymi”. Wyjaśniając to Papież pisze: „Moż-

na więc powiedzieć, że ci, którzy decydują się na życie wedle rady posłuszeń-

stwa, w szczególny sposób stają pomiędzy tajemnicą grzechu a tajemnicą 

usprawiedliwienia i zbawczej łaski. Stoją w tym «miejscu» z całym grzesznym 

podłożem swej własnej ludzkiej natury, z całym dziedzictwem «pychy tego 

życia», z całym egoistycznym dążeniem do panowania, a nie do służenia – i de-

cydują się właśnie przez ślub posłuszeństwa przetworzyć siebie i przeobrazić na 

podobieństwo Chrystusa, który «przez posłuszeństwo aż do śmierci odkupił 

i uświęcił ludzi». W radzie posłuszeństwa pragną znaleźć własny udział 

w Chrystusowym Odkupieniu oraz własną drogę uświęcenia”35. 

Ta „droga uświęcenia” zostaje wyznaczona przez Jezusa Chrystusa 

w Ewangelii i polega na wypełnianiu woli Boga przy jednoczesnym nieustan-

nym jej szukaniu. Jezus mówi: „Moim pokarmem jest wypełnić wolę Tego, 

który Mnie posłał, i wykonać Jego dzieło” (J 4,34); „nie szukam bowiem wła-

snej woli, lecz woli Tego, który Mnie posłał” (5,30b); „a Ten, który Mnie po-

słał, jest ze Mną: nie pozostawił Mnie samego, bo Ja zawsze czynię to, co się 

Jemu podoba” (8,29); „ponieważ z nieba zstąpiłem nie po to, aby pełnić swoją 

wolę, ale wolę Tego, który Mnie posłał” (6,38). Szczytem tego Synowskiego 

posłuszeństwa Jezusa Chrystusa jest śmierć krzyżowa, w obliczu której modli 

się: „Ojcze, jeśli chcesz, zabierz ode Mnie ten kielich. Jednak nie moja wola, 

lecz Twoja niech się stanie” (Łk 22,42; por. Mt 26,42; Mk 14,36). 

Wypełnianie woli Bożej i posłuszeństwo Bożym nakazom jest warun-

kiem życia chrześcijańskiego. Jednak w stanie zakonnym osoby konsekrowane 

przez ślub posłuszeństwa decydują się w sposób radykalny pokornie naślado-

 
życia konsekrowanego, s. 109 nn; A. Derdziuk, Aretologia konsekrowana czyli cnoty zakonne, 

s. 89 nn; A.J. Sobczyk, Duchowość zakonna według adhortacji Jana Pawła II „Redemptionis 

donum”, s. 267 n. 
35 RD 13. 
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wać Odkupiciela. Owa powinność posłuszeństwa nabiera w przypadku takich 

osób szczególniejszego odniesienia do Chrystusa „posłusznego aż do śmierci”36.  

Wynika z tego również zobowiązanie „całkowitej uległości Duchowi 

Świętemu”, który działa przede wszystkim w Kościele. A także zobowiązanie 

zakonnej uległości w duchu wiary swoim prawowitym przełożonym, zastępują-

cym Boga37. Autor natchniony wskazuje: „Bądźcie posłuszni waszym przełożo-

nym i bądźcie im ulegli, ponieważ oni czuwają nad duszami waszymi i muszą 

zdać sprawę z tego” (Hbr 13,17a). Jan Paweł II wyjaśniając dodaje: „przełożeni 

zaś, ze swej strony, świadomi, że otrzymaną przez posługę Kościoła władzę 

mają wykonywać w duchu służby, winni chętnie słuchać zdania członków wła-

snych Wspólnot, aby lepiej rozpoznać, czego Chrystus od każdego wymaga; 

zawsze jednak zachowują władzę decydowania i nakazywania tego, co należy 

czynić”38. 

W tym kontekście posłuszeństwo jest ściśle związane z postawą służby, 

która całe życie osoby zakonnej kształtuje na wzór Chrystusa (por. Mk 10,45). 

Warto zauważyć, że w kontekście ekonomii Odkupienia również Maryja 

w decydującym momencie Zwiastowania mówi: „Oto Ja służebnica Pańska, 

niech mi się stanie według twego słowa” (Łk 1,38b).  

Posłuszeństwo zakonne jest związane również z ofiarą. Ślubowanie po-

słuszeństwa jest wyrazem całkowitego poświęcenia się Bogu. Należy podkre-

ślić, że jest ono jednocześnie szczególnym wyrazem wewnętrznej wolności 

człowieka podobnej do wolności Chrystusa, której ostatecznym wyrazem było 

Jego posłuszeństwo „aż do śmierci”39. Jezus mówi: „Ja życie moje oddaję […]. 

Nikt Mi go nie zabiera, lecz Ja od siebie je oddaję” (J 10,17b.18a). 

Profesja rad ewangelicznych jest szczególnym świadectwem miłości, któ-

rej niezawodnym znakiem jest posłuszeństwo. „Kto nie miłuje, nie zna Boga, bo 

Bóg jest miłością” (1 J 4,8). A zatem, jak pisze E. Mounier: „być to w rzeczy-

wistości kochać”40. W tym kontekście ciągle aktualne pozostają słowa Jana 

Pawła II: „Tego właśnie świadectwa miłości potrzebuje współczesny świat 

i ludzkość. Potrzebuje świadectwa Odkupienia, tak jak ono wypisane jest 

w profesji rad ewangelicznych. Każda z tych rad na swój sposób, i wszystkie 

razem w ich wewnętrznym powiązaniu, «świadczą» o Odkupieniu, które mocą 

                                                      
36 Por. VC 16; B. Cole, P. Conner, Pełnia chrześcijaństwa. Teologia życia konsekrowane-

go, s. 155 nn; J. Augustyn, Rady ewangeliczne. Nie tylko dla osób zakonnych, s. 73 nn; M. Gołąb, 

Czy zakony są jeszcze Kościołowi potrzebne? Duchowość eklezjalna życia konsekrowanego, 

s. 117 nn; B. Goya, Psychologia i życie konsekrowane, s. 71; Z. Pałys, Rozwój teologii konsekra-

cji zakonnej. Studium historyczno-teologiczne od Vaticanum II do Vita consecrata Jana Pawła II, 

s. 178; G. Firszt, Życie według rad ewangelicznych, Kraków 2011, s. 25 nn; A.J. Sobczyk, Du-

chowość zakonna według adhortacji Jana Pawła II „Redemptionis donum”, s. 268 n. 
37 Por. DZ 14. 
38 RD 13. Por. B. Goya, Psychologia i życie konsekrowane, s. 167 n. 
39 Por. DZ 14; J. Augustyn, Rady ewangeliczne. Nie tylko dla osób zakonnych, s. 89 n; 

J.A. Hernik, Powołani, by być, Kraków 2015, s. 81 n, 88 n. 
40 Cyt. za: B. Goya, Psychologia i życie konsekrowane, s. 83. 
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Chrystusowego Krzyża i Zmartwychwstania prowadzi świat i ludzkość w Du-

chu Świętym do tego ostatecznego wypełnienia, jakie człowiek a przez czło-

wieka całe stworzenie – znajduje w Bogu, i tylko w Bogu”41. 

Z tego świadectwa miłości oblubieńczej ku Chrystusowi wynika również  

właściwy powołaniu osób konsekrowanych udział w apostolstwie Kościoła. 

Wzajemna miłość jest związana z braterską lub siostrzaną atmosferą każdej 

Wspólnoty42. Jak bowiem uczy Jezus Chrystus: „Po tym wszyscy poznają, że-

ście uczniami moimi, jeśli będziecie się wzajemnie miłowali” (J 13,35). 

Wspólnotowy charakter życia zakonnego pozwala w sposób uprzywilejowany 

urzeczywistniać międzyosobowy i społeczny wymiar świadectwa miłości. Dla 

apostolstwa ważne jest wzajemne okazywanie szacunku oraz wszelka wrażli-

wość na ludzkie potrzeby i cierpienia. Potrzeba do tego jednocześnie głębokiej 

więzi z Kościołem43. Jak bowiem uczy św. Paweł: „Jeden drugiego brzemiona 

noście i tak wypełniajcie prawo Chrystusowe” (Ga 6,2).  

Poprzez wszystko, co czynią osoby stanu zakonnego, a przede wszystkim 

przez to, kim są, winna być głoszona i potwierdzana prawda będąca podstawą 

całej ekonomii Odkupienia, a dotycząca umiłowania przez Chrystusa swojego 

Kościoła i wydania za niego samego siebie (Ef 5,25). W związku z tym, życie 

tych osób winno być misterium lunae (tajemnicą księżyca), który świeci nie 

własnym światłem, ale oświetla innych światłem słońca. Tym słońcem, według 

Ewangelii (Łk 1,78), jest sam Jezus Chrystus44. 

* * * 
Przesłanie adhortacji apostolskiej Redemptionis donum dotyczy pogłę-

bionej refleksji, w świetle tajemnicy Odkupienia, nad konsekracją osób ślubują-

cych zachowywanie rad ewangelicznych. Członkowie Instytutów zakonnych 

stanowią szczególne dobro Kościoła, które staje się pełniej zrozumiałe w kon-

tekście ekonomii Odkupienia. W tej perspektywie podstawę profesji rad ewan-

gelicznych stanowi spotkanie z miłością odkupieńczą Chrystusa i powołanie 

człowieka do doskonałości. Istotą tego powołania jest przymierze z Chrystu-

sem, udział w Jego wyniszczeniu oraz szczególny sposób realizacji życia na 

wzór Chrystusa posłusznego „aż do śmierci”.  

Motywem rad ewangelicznych: czystości, ubóstwa i posłuszeństwa, jest 

miłość. Ich ślubowanie i realizowanie jest szczególnym świadectwem miłości. 

W ten sposób można dynamiczniej zdążać do świętości. Stanowi to wyraz rady-

kalnego poświęcenia się Bogu, z czym wiąże się również większa odpowie-

dzialność45. Chodzi o przetwarzanie świata zaszczepioną w człowieku Boską 

                                                      
41 RD 14. Por. J. Gaweł, Świadkowie miłości Chrystusa, s. 87 nn. 
42 Por. DZ 15. 
43 Por. RD 15; A.J. Sobczyk, Duchowość zakonna według adhortacji Jana Pawła II „Re-

demptionis donum”, s. 271 n. 
44 Por. M. Zięba, Redemptionis donum.  
45 Por. B. Cole, P. Conner, Pełnia chrześcijaństwa. Teologia życia konsekrowanego, s. 51 n. 
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miłością. Wypełnianie rad ewangelicznych jest jednocześnie wyrazem miłości 

do Kościoła realizowanej przez dawanie świadectwa w codzienności i apostolat.  



 

Rozdział siódmy 

Tożsamość i misja życia konsekrowanego  

(Vita consecrata) 

Adhortacja apostolska Vita consecrata to dokument posynodalny1, a jed-

nocześnie drugi dokument Jana Pawła II, po adhortacji Redemptionis donum, 

poświęcony życiu zakonnemu2. Papież rozwija w nim główne elementy so-

borowego i posoborowego nauczania Kościoła odnoszącego się do życia 

i świadectwa osób żyjących trzema radami ewangelicznymi. Podejmuje w tym 

dokumencie tematykę formacji, duszpasterstwa powołaniowego, działalności 

apostolskiej zakonników i zakonnic, a także świeckich osób konsekrowanych.  

W pierwszych słowach tej adhortacji Papież pisze: „Życie konsekrowane, 

głęboko zakorzenione w przykładzie życia i w nauczaniu Chrystusa Pana, jest 

darem Boga Ojca udzielonym jego Kościołowi za sprawą Ducha Świętego. 

Dzięki profesji rad ewangelicznych charakterystyczne przymioty Jezusa – 

dziewictwo, ubóstwo i posłuszeństwo – stają się w pewien swoisty i trwały 

sposób widzialne w świecie, a spojrzenie wiernych zwraca się ku tajemnicy 

królestwa Bożego, które już jest obecne w historii, ale w pełni urzeczywistni się 

w niebie”3. 

                                                      
1 Adhortacja Vita consecrata stanowi efekt prac IX Zwyczajnego Zgromadzenia Ogólnego 

Synodu Biskupów obradującego w dniach: od 2 do 29 października 1994 roku. Por. Z. Pałys, 

Rozwój teologii konsekracji zakonnej. Studium historyczno-teologiczne od Vaticanum II do Vita 

consecrata Jana Pawła II, Kraków 2008, s. 179 nn; Synod Biskupów, 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Synod_Biskupów. 
2 Omawiany dokument również został podpisany przez Papieża w dniu 25 marca, tak jak 

to miało miejsce w przypadku adhortacji Redemptionis donum, Rzym 1984. Warto również zwró-

cić uwagę, że miało to miejsce w trzydzieści lat po uchwaleniu soborowego dekretu Perfectae 

caritatis dotyczącego odnowy życia zakonnego.  
3 VC 1. 
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Jan Paweł II wskazuje na doniosłą rolę życia konsekrowanego w Koście-

le. Profesja rad ewangelicznych stanowi bowiem integralną część życia Kościo-

ła i przyczynia się do pogłębienia wierności Ewangelii. Istotą tej profesji jest 

radykalny dar człowieka z siebie składany z miłości do Jezusa Chrystusa, 

a w Nim do każdego człowieka4. W życiu konsekrowanym chodzi o powołanie, 

aby „naśladować Chrystusa czystego, ubogiego i posłusznego w dążeniu do 

doskonałej miłości”5. Życie według rad ewangelicznych jest przypominaniem, 

że najważniejszym powołaniem człowieka jest nieustanne przebywanie z Bo-

giem. 

Przewodnim obrazem, do którego odwołuje się Jan Paweł II w tym do-

kumencie jest nowotestamentalna scena Przemienienia Chrystusa na Górze 

Tabor (Mt 17,1-8; Mk 9,2-8; Łk 9,28-36). W perspektywie tego obrazu Papież 

ukazuje zasadnicze cechy życia konsekrowanego. Zachęca w ten sposób do 

głębszych rozważań nad źródłami życia konsekrowanego oraz wskazuje na jego 

charakter mistyczny i kontemplatywny. Warto zwrócić uwagę na przesłanie 

zawarte w tym dokumencie papieskim odnośnie daru, tożsamości i misji życia 

konsekrowanego oraz jego roli we współczesnym świecie. 

1. Życie konsekrowane 

w chrystologiczno-trynitarnej perspektywie jego źródeł 

Życie konsekrowane posiada przede wszystkim genezę ewangeliczno-

chrystologiczną. Jan Paweł II wskazuje, że „Ewangelicznych podstaw życia 

konsekrowanego należy szukać w szczególnej relacji, jaką Jezus nawiązał 

w czasie swego ziemskiego życia z niektórymi spośród swoich uczniów, wzy-

wając ich, by nie tylko przyjęli królestwo Boże we własnym życiu, ale także by 

oddali swoje istnienie w służbę tej sprawy, porzucając wszystko i naśladując 

wiernie Jego sposób życia”6. 

W tym kontekście Papież przywołuje tajemnicę Przemienienia Jezusa 

Chrystusa, która jest nie tylko objawieniem Jego chwały, ale także przygoto-

wuje do wydarzenia Krzyża. Jest to związane z wejściem na górę (Mt 17,1) 

i z zejściem z góry (w. 9). Otóż uczniowie Chrystusa zostają niejako przenie-

sieni „poza horyzont wieczności”. Jednak muszą stamtąd zejść na niziny co-

dzienności i są wezwani, aby razem z Jezusem uniżonym w ludzkiej naturze, 

odważnie i w trudach wypełniać Bożą wolę aż do oddania swojego życia7.  

Tajemnica Przemienienia w misji Jezusa jest momentem przełomowym, 

utwierdza wiarę uczniów, przygotowuje ich do ofiary Krzyża i jest zapowiedzią 

Zmartwychwstania. Jest ona ciągle na nowo przeżywana w Kościele, który 

                                                      
4 Por. VC 3. 
5 VC 12. 
6 VC 14. 
7 Por. tamże. 
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również, podobnie jak wybrani apostołowie, kontempluje przemienione oblicze 

Chrystusa. Tak następuje utwierdzenie w wierze oraz głębsze rozumienie ta-

jemnicy Krzyża i zniekształconego przez cierpienie oblicza Chrystusa8. 

Każdy członek Kościoła jest powołany do pójścia za Chrystusem i do 

powierzenia Mu ostatecznego sensu swego życia, jak pisze św. Paweł: „Dla 

mnie bowiem żyć – to Chrystus” (Flp 1,21a). Jednakże szczególny udział 

w doświadczeniu przemienionego Chrystusa mają osoby powołane do życia 

konsekrowanego. Są one „znakiem i proroctwem” dla Kościoła i dla świata. 

Podczas sceny Przemienienia Piotr mówi w euforii: „Panie, dobrze, że tu jeste-

śmy” (Mt 17,4a). Słowa te są wyrazem całkowitego i bezwarunkowego oddania 

Chrystusowi, co stanowi wewnętrzną dynamikę powołania do życia konsekro-

wanego jako łaski szczególnej komunii miłości z najpiękniejszym z synów 

ludzkich (Ps 45,3a). Dobrze jest przebywać z Chrystusem, totalnie oddać się 

Mu i wyłącznie wokół Niego skupić całe swoje życie9. 

Uczniowie mają zaufać Chrystusowi bez reszty i uczynić Go centrum 

swojego życia. Jest to wezwanie Ojca: „To jest mój Syn umiłowany, w którym 

mam upodobanie, Jego słuchajcie!” (Mt 17,5c). W ten sposób zostaje pogłębio-

ne wezwanie Jezusa skierowane do uczniów na początku Jego działalności pu-

blicznej, aby zostawili zwykłe życie i poszli za Nim. Jest to łaska szczególnej 

zażyłości z Chrystusem, który dopuszcza do niej wybranych. Wiąże się to 

z możliwością oraz potrzebą „złożenia całkowitego daru z siebie przez profesję 

rad ewangelicznych”, co jest wyrzeczeniem, ale o wiele bardziej „specyficzną 

formą przyjęcia tajemnicy Chrystusa, przeżywaną w Kościele”10. 

Świeccy z racji swego powołania odzwierciedlają tajemnicę Wcielonego 

Słowa jako podstawy i miary wartości wszystkich rzeczy stworzonych. Otrzy-

mujący święcenia są żywymi wizerunkami Chrystusa jako Głowy i Pasterza, 

który prowadzi swój lud przez doczesność. Natomiast zadanie osób konsekro-

wanych polega na „ukazywaniu, że Wcielony Syn Boży jest eschatologicznym 

celem ku któremu wszystko zmierza, blaskiem, przy którym blednie wszelkie 

inne światło, nieskończonym pięknem, które samo zdolne jest zaspokoić 

wszystkie pragnienia ludzkiego serca. Tak więc życie konsekrowane nie polega 

jedynie na naśladowaniu Chrystusa całym sercem, na miłowaniu Go bardziej 

niż ojca i matkę, bardziej niż syna i córkę (por. Mt 10,37) – tego bowiem wy-

maga się od każdego ucznia; polega natomiast na przeżywaniu i wyrażaniu swej 

konsekracji przez poddanie Chrystusowi całej egzystencji, które upodabnia do 

Niego, i przez totalny wysiłek, który zapowiada – na miarę osiągalną w docze-

sności i zgodnie z różnymi charyzmatami – eschatologiczną doskonałość”11. 

                                                      
8 Por. VC 15. 
9 Por. tamże. 
10 VC 16. 
11 Tamże. Por. Z. Pałys, Rozwój teologii konsekracji zakonnej. Studium historyczno-

teologiczne od Vaticanum II do Vita consecrata Jana Pawła II, s. 188. 
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Osoba konsekrowana stara się odtworzyć w sobie ten sposób życia, któ-

ry obrał Syn Boży żyjąc na ziemi12. Papież pisze: „Zachowując dziewictwo, 

przyjmuje do swego serca dziewiczą miłość Chrystusa i wyznaje Go wobec 

świata jako jednorodzonego Syna, jednego z Ojcem (por. J 10,30; 14,11); 

naśladując Jego ubóstwo, wyznaje Syna, który wszystko otrzymuje od Ojca 

i z miłością wszystko Mu oddaje (por. 17,7.10); czyniąc ofiarę z własnej wol-

ności, a przez to włączając się w tajemnicę Jego synowskiego posłuszeństwa, 

wyznaje Chrystusa jako nieskończenie umiłowanego i miłującego, jako Tego, 

który ma upodobanie jedynie w woli Ojca (por. 4,34), jest z Nim bowiem 

doskonale zjednoczony i we wszystkim od Niego zależy”13. 

Powołanie jest zawsze inicjatywą Boga (J 15,16a) i to On z miłości 

wzywa człowieka do wyłącznej służby. Doświadczenie siły tej bezinteresow-

nej miłości powoduje, że człowiek czuje się zobowiązany do bezwarunkowe-

go poświęcenia Bogu własnego życia aż do złożenia z niego ofiary. Wszyscy 

są wezwani do naśladowania Chrystusa, jednak od wybranych Bóg oczekuje 

całkowitego poświęcenia, wyrzeczenia się wszystkiego (por. Mt 19,27), aby 

pozostawać z Nim w ścisłej zażyłości. Człowiek pozwoliwszy się ogarnąć tą 

nieskończoną Bożą miłością musi porzucić wszystko i pójść za nią (por. Mk 

1,16-20; 2,14; 10,21.28). Wymaga to zdecydowanej woli całkowitego upo-

dobnienia się do Chrystusa. Jan Paweł II wyjaśnia: „Żyjąc w posłuszeństwie, 

niczego nie posiadając na własność i zachowując czystość, osoby konsekro-

wane wyznają, że Chrystus jest Pierwowzorem, w którym wszelka cnota osią-

ga doskonałość. Jego sposób życia w czystości, ubóstwie i posłuszeństwie 

jawi się bowiem jako najbardziej radykalna forma życia Ewangelią na tej zie-

mi, forma – rzec można – Boska, skoro przyjął ją On sam, Człowiek-Bóg, 

jako wyraz więzi łączącej Jednorodzonego Syna z Ojcem i z Duchem Świę-

tym. Oto dlaczego chrześcijańska tradycja mówiła zawsze o obiektywnej wyż-

szości życia konsekrowanego”14. 

W opisie Przemienienia Chrystusa znajdują się słowa: „Obłok świetlany 

osłonił ich” (Mt 17,5b). Ten obłok jest obrazem Ducha Świętego. To za Jego 

sprawą człowiek odkrywa piękno trudnej drogi rad ewangelicznych i może po-

wtórzyć za prorokiem Jeremiaszem: „Uwiodłeś mnie, Panie, a ja pozwoliłem się 

uwieść” (Jr 20,7a). To Duch Święty wzbudza w człowieku pragnienie udziele-

nia odpowiedzi swoim życiem na Boże wezwanie. On kieruje wzrostem tego 

pragnienia, pomaga wiernie realizować powołanie oraz formuje i upodabnia 

człowieka do Chrystusa. Realizowanie się w człowieku tego procesu jest okre-

ślane mianem filokalii jako „umiłowania Bożego piękna”15.  

                                                      
12 Por. KK 44. 
13 VC 16. 
14 VC 18. 
15 VC 19. Por. W. Słomka, Duch Święty a życie konsekrowane, „Życie konsekrowane” 

1 (1998), s. 19 nn. 
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Rady ewangeliczne są darem Trójcy Przenajświętszej. Z tego wynika 

najgłębszy ich sens. Są one odblaskiem życia trynitarnego, wyrazem miłości 

Ojca przez Syna w Duchu Świętym. Ich praktykowanie umożliwia osobom 

konsekrowanym głębokie przeżywanie charakteru trynitarnego i chrystologicz-

nego całego życia chrześcijańskiego. Życie w dziewictwie jest wyrazem niepo-

dzielnego oddania się jedynie Bogu. Jest to odblask miłości łączącej trzy Osoby 

Boskie. Ma to związek z ubóstwem, gdyż Bóg jest prawdziwym bogactwem dla 

człowieka. Przeżywane na wzór Chrystusa jest wyrazem całkowitego daru 

z siebie, jaki składają sobie nawzajem trzy Osoby Boskie16. Posłuszeństwo na 

wzór Jezusa „objawia wyzwalające piękno uległości synowskiej, a nie niewol-

niczej, wzbogaconej poczuciem odpowiedzialności i przenikniętej wzajemnym 

zaufaniem: to zaufanie jest doczesnym odblaskiem harmonii miłości, właściwej 

trzem Boskim Osobom”17. 

W scenie Przemienienia jest zapowiedź wydarzenia Kalwarii. Ewangeli-

sta Łukasz zaznacza, że Jezus rozmawia z Mojżeszem i Eliaszem o swoim odej-

ściu, które ma się dokonać w Jerozolimie (Łk 9,31). Jan Paweł II pisze, że „na 

Krzyżu Jego dziewicza miłość do Ojca i do wszystkich ludzi wyrazi się w spo-

sób najdoskonalszy; Jego ubóstwo stanie się całkowitym ogołoceniem, a Jego 

posłuszeństwo darem z własnego życia”18. Kontemplacja Jezusa wywyższonego 

na Krzyżu jest źródłem natchnienia dla wszystkich powołań. Stąd biorą począ-

tek wszystkie dary, zwłaszcza dar życia konsekrowanego19. 

Osoby konsekrowane są świadkami Chrystusa w świecie. „W takiej mie-

rze, w jakiej życie osoby konsekrowanej jest oddane wyłącznie Ojcu (por. 

Łk 2,49; J 4,34), opanowane przez Chrystusa (por. J 15,16; Ga 1,15-16) i oży-

wiane przez Ducha (por. Łk 24,49; Dz 1,8; 2,4), współdziała ona skutecznie 

z misją Pana Jezusa (por. J 20,21), przyczyniając się w sposób niezwykle głę-

boki do odnowy świata”20. Papież dalej wyjaśnia, że: „pierwszą misję osoby 

konsekrowane mają pełnić wobec samych siebie i czynią to, kiedy otwierają 

własne serca na działanie Ducha Chrystusa. Ich świadectwo pomaga całemu 

Kościołowi zachować świadomość, że na pierwszym miejscu powinien zawsze 

stawiać bezinteresowną służbę Bogu, która stała się możliwa dzięki łasce Chry-

stusa, udzielonej wierzącym poprzez dar Ducha Świętego. W ten sposób gło-

szone jest światu orędzie pokoju, który zstępuje od Ojca, poświęcenia, którego 

świadectwo dał Syn, i radości, która jest owocem Ducha Świętego”21. Misja 

osób konsekrowanych jest ściśle związana z podporządkowaniem całego życia 

Bogu i ofiarowaniem wszystkiego, czym są i co mają. W ten sposób mogą od-

                                                      
16 Por. J. Zdrzałek, Trójca Święta źródłem życia zakonnego, Kraków 2002, s. 40 n; Z. Pa-

łys, Rozwój teologii konsekracji zakonnej. Studium historyczno-teologiczne od Vaticanum II do 

Vita consecrata Jana Pawła II, s. 200 nn. 
17 VC 21. Por. G. Firszt, Życie według rad ewangelicznych, Kraków 2011, s. 29 nn. 
18 VC 23. 
19 Por. tamże. 
20 VC 25. 
21 Tamże. 
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powiedzieć Bogu pełną miłością i stać się prawdziwym znakiem Chrystusa 

w świecie.  

Życie konsekrowane jest zapowiedzią przyszłego królestwa Bożego22. 

Całkowite poświęcenie życia Chrystusowi suponuje pragnienie ostatecznego 

i na zawsze z Nim przebywania. Jest to podtrzymywane przez dary od Boga, 

których udziela szukającym tego, co „w górze” (Kol 3,1). Stąd osoba konse-

krowana ma świadomość, że „nie mamy tutaj trwałego miasta, ale szukamy 

tego, które ma przyjść” (Hbr 13,14), „nasza bowiem ojczyzna jest w niebie” 

(Flp 3,20a). Konieczne jest przede wszystkim szukanie królestwa Boga i Jego 

sprawiedliwości (Mt 6,33). Historia ludzkości zmierza ku „nowemu niebu 

i ziemi nowej” (Ap 21,1a), gdzie Bóg „otrze z ich oczu wszelką łzę, a śmierci 

już odtąd nie będzie. Ani żałoby, ni krzyku, ni trudu już odtąd nie będzie, bo 

pierwsze rzeczy przeminęły” (w. 4). W tym kontekście „życie konsekrowane 

pozostaje w służbie tego ostatecznego objawienia się chwały Bożej”23.  

Wzorem konsekracji i naśladowania Chrystusa jest Maryja. Konsekracja 

w przypadku Maryi wyraża się w postawie pełnej przynależności do Boga 

i całkowitego oddania Mu swojego życia. Maryja została wybrana przez Pana, 

co stanowi przypomnienie dla osób konsekrowanych o pierwszeństwie Bożej 

inicjatywy. Wyrażone przez Maryję przyzwolenie na Boży plan jest wzorem 

przyjęcia łaski przez człowieka. Maryja trwała przy Chrystusie podczas życia 

ukrytego w Nazarecie oraz w decydujących momentach Jego życia publicznego. 

Jej postawa bezwarunkowej wierności i niestrudzonej służby jest wzorem kon-

sekracji Ojcu, jedności z Synem i uległości Duchowi Świętemu24. 

Życie konsekrowane jest wyrażeniem natury Kościoła. Papież wskazuje, 

iż „wynika to jednoznacznie z faktu, że profesja rad ewangelicznych jest głębo-

ko powiązana z tajemnicą Chrystusa, ma bowiem uobecniać niejako tę formę 

życia, którą On wybrał, wskazując na nią jako na wartość absolutną i eschatolo-

giczną. Sam Jezus, powołując wybrane osoby, aby porzuciły wszystko i poszły 

za Nim, dał początek tej formie życia, która pod działaniem Ducha Świętego 

miała się w następnych stuleciach rozwinąć stopniowo w różnorakie formy 

życia konsekrowanego. Wizja Kościoła złożonego wyłącznie z szafarzy 

i z wiernych świeckich nie odpowiada zamiarom jego Boskiego Założyciela, 

jakie możemy odczytać z Ewangelii i z innych pism Nowego Testamentu”25. 

Profesja rad ewangelicznych stanowi pogłębienie konsekracji chrzcielnej. 

Wewnętrzna jedność z Chrystusem, która już jest ustanowiona w sakramencie 

chrztu, zostaje wydoskonalona przez dar upodobnienia do Niego. Owa profesja 

rad ewangelicznych zakłada istnienie daru Bożego, który nie jest udzielany 

                                                      
22 Por. KK 44. 
23 VC 27. Por. J. Gaweł, Świadkowie miłości Chrystusa, Kraków 2003, s. 98 nn. 
24 Por. J. Gaweł, Świadkowie miłości Chrystusa, s. 40 nn; Z. Pałys, Rozwój teologii konse-

kracji zakonnej. Studium historyczno-teologiczne od Vaticanum II do Vita consecrata Jana Pawła 

II, s. 217 n. 
25 VC 29. 
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wszystkim, stąd nie jest koniecznym następstwem chrztu26. Profesja ta jest też 

konsekwencją rozwoju łaski sakramentu bierzmowania. Jest tu udzielony 

szczególny dar Ducha Świętego, aby odpowiedzieć na powołanie i podjąć mi-

sję27.  

Pomiędzy różnymi stanami życia chrześcijańskiego istnieją wzajemne 

powiązania. Wszyscy mają udział we wspólnej godności, wszyscy są powołani 

do świętości i każdy zgodnie z własnym powołaniem oraz darem udzielonym 

przez Ducha Świętego współdziała w budowaniu Ciała Chrystusa28. Misja 

świeckich opiera się na konsekracji przez chrzest i bierzmowanie. Misja kapła-

nów oparta jest na konsekracji w sakramencie święceń. Natomiast osoby, które 

„obierają drogę rad ewangelicznych, otrzymują nową i specjalną konsekrację, 

która co prawda nie jest sakramentalna, ale zobowiązuje je do naśladowania – 

przez praktykę celibatu, ubóstwa i posłuszeństwa – tej formy życia, jaką sam 

Jezus przyjął i dał za wzór uczniom”29. 

Szczególna wartość życia konsekrowanego dotyczy ukazywania święto-

ści Kościoła, ponieważ odzwierciedla ono sposób życia samego Chrystusa. 

W profesji rad ewangelicznych najpełniej urzeczywistnia się cel Kościoła, ja-

kim jest uświęcenie ludzkości. Przy wielkim szacunku wobec powołania do 

małżeństwa30, życie konsekrowane jest uprzedzające w stosunku do nadejścia 

pełni królestwa Bożego. „Przy zmartwychwstaniu bowiem nie będą się ani że-

nić, ani za mąż wychodzić, lecz będą jak aniołowie Boży w niebie” (Mt 22,30). 

Papież pisze: „W ramach tej rzeczywistości, wspólnej dla całego życia konse-

krowanego, istnieją drogi odrębne, ale komplementarne. Zakonnicy i zakonnice 

całkowicie oddani kontemplacji w szczególny sposób są obrazem Chrystusa 

«oddającego się kontemplacji na górze». Osoby konsekrowane prowadzące 

życie czynne ukazują Go «zwiastującego rzeszom królestwo Boże bądź uzdra-

wiającego chorych i ułomnych, a grzeszników nawracającego do cnoty, bądź 

błogosławiącego dzieciom i dobrze czyniącego wszystkim». W szczególny 

sposób służą nadejściu królestwa Bożego osoby konsekrowane w Instytutach 

świeckich, które łączą w swoistej syntezie wartości konsekracji i świeckości. 

Przeżywając swoją konsekrację w świecie i w łączności ze światem, «starają się 

na podobieństwo zaczynu przepoić wszystko duchem ewangelicznym dla 

umocnienia i wzrostu Ciała Chrystusa». Aby osiągnąć ten cel, uczestniczą 

w funkcji ewangelizacyjnej Kościoła poprzez osobiste świadectwo życia chrze-

ścijańskiego, czynne kształtowanie rzeczywistości doczesnych zgodnie z zamy-

                                                      
26 Por. KK 44; RD 7; Z. Pałys, Rozwój teologii konsekracji zakonnej. Studium historyczno-

teologiczne od Vaticanum II do Vita consecrata Jana Pawła II, s. 188 n. 
27 Por. VC 30. 
28 Por. KK 32.  
29 VC 31. 
30 Por. KK 41. 
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słem Bożym, współpracę w służbie kościelnej wspólnocie w sposób zgodny 

ze świeckim stylem życia, jaki jest im właściwy”31. 

Życie konsekrowane podtrzymuje w ochrzczonych świadomość podsta-

wowych wartości Ewangelii. Jest ono świadectwem tego, że bez tych wartości 

nie jest możliwa przemiana świata ku pełni rozwoju. Świętość udzielona w sa-

kramentach zobowiązuje do świętości życia codziennego. Życie konsekrowane 

służy konsekracji osób zarówno świeckich, jak i duchownych. Stanowi zachętę, 

aby na miłość Bożą odpowiadać miłością poprzez różnorakie formy diakonii32. 

W ewangelicznej scenie Przemienienia podkreślone jest uczucie bojaźni 

ogarniającej uczniów Jezusa: „Uczniowie, słysząc to, upadli na twarz i bardzo 

się zlękli” (Mt 17,6; por. Mk 9,6; Łk 9,34). Boski majestat przemienionego 

Jezusa przerasta człowieka, który uświadamia sobie swoją małość wobec Bożej 

chwały. Owa bojaźń jest jednak zbawienna, ponieważ Boska doskonałość wzy-

wa i przynagla człowieka do świętości. Ma to ścisły związek z wezwaniem 

Ojca, aby „słuchać” Chrystusa. W szczególny sposób odnosi się to do życia 

osób konsekrowanych. Przemienienie w tym przypadku ma polegać na wyrze-

czeniu się samych siebie i życiu wyłącznie dla Pana, „aby Bóg był wszystkim 

we wszystkich” (1 Kor 15,28c). Stąd życie konsekrowane jest uprzywilejowaną 

drogą do świętości. Osoby te muszą jednak mieć świadomość, że pełnią szcze-

gólną misję we współczesnym świecie. Prawdziwe dążenie osób konsekrowa-

nych do świętości jest potrzebne celem „rozbudzenia w każdym wierzącym 

prawdziwej tęsknoty za świętością, mocnego pragnienia nawrócenia i osobistej 

odnowy w klimacie coraz żarliwszej modlitwy i solidarności z bliźnimi, 

zwłaszcza z tymi najbardziej potrzebującymi”33. 

Istotny wpływ na postęp w dążeniu do świętości osób konsekrowanych 

ma wierność charyzmatowi założycielskiemu i ukształtowanemu przez ten cha-

ryzmat duchowemu dziedzictwu każdego Instytutu życia konsekrowanego34. 

Jezus zachęca: „Wstańcie, nie lękajcie się!” (Mt 17,7). Te słowa odnoszą się do 

każdego chrześcijanina, lecz szczególnie do tych, którzy zostali wezwani, aby 

porzucić wszystko dla Chrystusa35.  

2. Objawienie miłości Bożej 

w eklezjalnej perspektywie znaku komunii  

W perspektywie powołania przez Chrystusa do pełnienia woli Bożej (por. 

Mk 3,32-35), Kościół jest tajemnicą komunii. Wymownym znakiem kościelnej 

komunii jest wspólnotowe życie osób konsekrowanych. Świadomość kościelnej 

                                                      
31 VC 32. 
32 Por. DZ 8,10,12. 
33 Jan Paweł II, List apostolski Tertio millennio adveniente, Watykan 1994, p. 42. Por. 

EN 69; J. Gaweł, Świadkowie miłości Chrystusa, s. 128. 
34 Por. VC 36. 
35 Por. VC 40. 
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komunii podtrzymuje i umacnia braterskie więzi duchowe oraz wzajemną 

współpracę, także pomiędzy różnymi Instytutami życia konsekrowanego i Sto-

warzyszeniami życia apostolskiego. Również pustelnicy służą kościelnej komu-

nii specyficznym charyzmatem kontemplacyjnym. Żyjące zaś w świecie dzie-

wice konsekrowane, jak również konsekrowane wdowy i wdowcy, pozostają 

w komunii Kościoła partykularnego i powszechnego. Wszystkie te osoby sta-

nowią jedność, która nie jest możliwa bez miłości wzajemnej i bezwarunkowej. 

Wymaga ona ofiarnej służby, zdolności przyjęcia bliźniego takim, jakim jest 

oraz umiejętności przebaczania36.  

Wizja komunii stanowi według Bożego zamysłu zwieńczenie historii 

człowieka. „Kluczowym aspektem tej kościelnej komunii jest wierność umysłu 

i serca wobec nauczania Biskupów, którą wszystkie osoby konsekrowane po-

winny lojalnie realizować w życiu, dając o niej otwarcie świadectwo wobec 

ludu Bożego; dotyczy to zwłaszcza osób zaangażowanych na polu badań teolo-

gicznych i nauczania w dziedzinie wydawnictw, katechezy, środków społeczne-

go przekazu. Ponieważ osoby konsekrowane zajmują szczególne miejsce 

w Kościele, ich postawa w tej dziedzinie ma wielkie znaczenie dla całego ludu 

Bożego. Ich świadectwo synowskiej miłości jest źródłem mocy i skuteczności 

ich apostolstwa, które w ramach misji prorockiej wszystkich ochrzczonych sku-

pia się zwykle na zadaniach wykonywanych w ścisłej współpracy z hierarchią. 

W ten sposób osoby konsekrowane przyczyniają się bogactwem swoich cha-

ryzmatów do tego, że Kościół coraz głębiej urzeczywistnia swoją naturę sa-

kramentu «wewnętrznego zjednoczenia z Bogiem i jedności całego rodzaju 

ludzkiego»”37. 

Osoby konsekrowane winny być zaczynem komunii misyjnej w Kościele 

powszechnym. Ma to związek z udzielanymi przez Ducha Świętego rozmaitymi 

charyzmatami poszczególnych Instytutów życia konsekrowanego, które mają 

służyć budowaniu całego Mistycznego Ciała Chrystusa (por. 1 Kor 12,4-11). 

Doniosła jest także rola osób konsekrowanych w Kościołach partykularnych. 

W budowaniu braterskiej miłości w tych częściach ludu Bożego oraz rozwoju 

duszpasterstwa diecezjalnego istotne są charyzmaty życia konsekrowanego oraz 

współpraca osób konsekrowanych z Biskupami38. 

Wspólnoty życia konsekrowanego mają dbać o wzrost duchowości ko-

munii podejmując ciągle na nowo dialog miłości ze światem, zwłaszcza tam, 

gdzie występują podziały i niesprawiedliwość. Jan Paweł II pisze: „Wspólnoty 

życia konsekrowanego są posłane, aby przez świadectwo swego życia ukazy-

wać wartość chrześcijańskiego braterstwa i przemieniającą moc Dobrej Nowi-

ny, która każe na wszystkich patrzeć jako na dzieci Boże i skłania do ofiarnej 

miłości do wszystkich, a zwłaszcza do najmniejszych. Wspólnoty te są miej-

scami nadziei i odkrywania ducha Błogosławieństw – miejscami, w których 

                                                      
36 Por. VC 42 i 52. 
37 VC 46. Por. J. Gaweł, Świadkowie miłości Chrystusa, s. 108 nn. 
38 Por. VC 47 n. 



Rozdział siódmy 138 

miłość, czerpiąca moc z modlitwy, źródła komunii, ma stawać się zasadą życia 

i zdrojem radości”39.  

Różne społeczności współtworzące Kościół winny ze sobą współpraco-

wać zachowując postawę wymiany darów, aby owocniej uczestniczyć w jego 

misji. Stąd odnośnie współpracy ze świeckimi Papież pisze: „W przypadku 

Instytutów monastycznych i kontemplacyjnych relacje z wiernymi świeckimi 

mają charakter przede wszystkim duchowy, natomiast w przypadku Instytutów 

aktywnych w dziedzinie apostolatu wyrażają się w różnych formach współpracy 

duszpasterskiej. Z kolei członkowie Instytutów świeckich, laickich lub kleryc-

kich, nawiązują relacje z innymi wiernymi w zwyczajnych sytuacjach codzien-

nego życia”40. 

Te formy komunii i współpracy umożliwiają promieniowanie duchowo-

ści i działalności Instytutów zakonnych poza ich obręb, ułatwiają także współ-

pracę osób konsekrowanych ze świeckimi na płaszczyźnie misji. Jednocześnie 

świeccy poprzez przykład świętości osób konsekrowanych zostają wprowadzeni 

w bezpośrednie doświadczenie ducha rad ewangelicznych oraz zachęceni do 

życia zgodnego z Błogosławieństwami ewangelicznymi i w ten sposób mogą 

dokonywać przemiany świata zgodnie z zamysłem Bożym41.  

Jan Paweł II zwraca uwagę na wspólnoty klauzurowe, które są „znakiem 

wyłącznego zespolenia Kościoła-Oblubienicy ze swoim Panem”. Ich funkcjo-

nowanie opiera się przede wszystkim na modlitwie, ascezie i gorliwej trosce 

o rozwój życia duchowego. Tak trwają w kontemplacji Boga, co stanowi zapo-

wiedź Kościoła eschatologicznego. Ukazują w ten sposób cel, ku któremu zmie-

rza cała kościelna wspólnota42.  

Najważniejszym zadaniem osób konsekrowanych jest odważne ukazy-

wanie własnym życiem i słowem ideału naśladowania Chrystusa, a także pomoc 

powołanym, aby udzielili pozytywnej odpowiedzi Duchowi Świętemu na Jego 

poruszenia. Następnie, po entuzjazmie pierwszego spotkania z Chrystusem, 

przychodzi okres codziennego trudu wymagającego cierpliwości i wyrzeczeń. 

Jednak to dzięki temu powołanie staje się historią przyjaźni z Panem. Taki jest 

cel duszpasterstwa powołaniowego, które jako część ogólnego duszpasterstwa 

każdego Kościoła lokalnego wymaga czynnej współpracy pasterzy, zakonni-

ków, rodzin i wychowawców43. 

Papież przypomina, że „głównym celem procesu formacyjnego jest przy-

gotowanie człowieka do całkowitego poświęcenia się Bogu przez naśladowanie 

Chrystusa w służbie misji”. I dalej wyjaśnia, że „formacja musi zatem docierać 

głęboko do wnętrza osoby, tak aby każda jej postawa i czyn, zarówno w donio-

słych momentach życia, jak i w codziennych okolicznościach, ujawniała jej 

                                                      
39 VC 51. 
40 VC 54. 
41 Por. KK 31. 
42 Por. VC 59. 
43 Por. VC 64. 
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całkowitą i radosną przynależność do Boga. Zważywszy, że ideałem życia kon-

sekrowanego jest upodobnienie się do Pana Jezusa i do Jego całkowitej ofiary 

z siebie, cała formacja powinna zmierzać przede wszystkim do osiągnięcia tego 

celu. Ma to być proces stopniowego przyswajania sobie myśli i uczuć Chrystusa 

ku Ojcu”44. Proces przygotowujący do takiego celu życia konsekrowanego po-

winien mieć charakter totalny i ma obejmować całą osobę. Z racji dążenia do 

przemiany całej osoby ta formacja trwa przez całe jej życie. „Formacja, aby 

była pełna, musi obejmować wszystkie dziedziny życia chrześcijańskiego i kon-

sekrowanego. Należy zatem zaplanować formację osobową, kulturową, ducho-

wą i duszpasterską, dążąc wszelkimi środkami do harmonijnego połączenia 

różnych aspektów”45. 

Należy przy tym pamiętać, że pierwszym i najdoskonalszym Wycho-

wawcą jest Bóg. Posługuje się On jednak w tym dziele pośrednictwem ludzi. 

„Formacja jest zatem uczestnictwem w dziele Ojca, który za pośrednictwem 

Ducha kształtuje w sercach młodych mężczyzn i kobiet myśli i uczucia Syna”46. 

Stąd formatorzy winni mieć doświadczenie w poszukiwaniu Boga, aby ukazy-

wać innym piękno naśladowania Chrystusa oraz wartość charyzmatu, w którym 

się ono urzeczywistnia47. 

Formacja winna mieć także charakter wspólnotowy. A zatem „w Instytu-

tach życia konsekrowanego i w Stowarzyszeniach życia apostolskiego jej 

uprzywilejowanym środowiskiem jest wspólnota. To ona pozwala poznać trud 

i radość życia razem. W braterskiej wspólnocie każdy uczy się żyć z tymi, któ-

rych Bóg postawił obok niego, akceptując ich cechy pozytywne i jednocześnie 

ich odmienność i ograniczenia. W szczególności zaś uczy się dzielić otrzyma-

nymi darami ku zbudowaniu wszystkich, ponieważ «wszystkim objawia się 

Duch dla wspólnego dobra» (1 Kor 12,7)”48. 

Bóg powołuje osoby konsekrowane, by w konkretnej formie tego życia 

z całkowitym poświęceniem naśladowały Chrystusa i kontynuowały Jego misję. 

Najważniejszym przejawem misji osób konsekrowanych są nie tyle zewnętrzne 

dzieła, lecz przede wszystkim uobecnianie w świecie samego Chrystusa przez 

osobiste świadectwo. Stąd Jan Paweł II pisze: „Prorockie zadanie życia konse-

krowanego polega na przypominaniu zamysłu Bożego wobec ludzi i na służeniu 

mu: zamysł ten został objawiony w Piśmie Świętym, a można go też odkryć 

śledząc uważnie znaki opatrznościowego działania Bożego w dziejach. Jest to 

zamysł zbawienia i pojednania ludzkości (por. Kol 2,20-22). Aby właściwie 

spełniać tę posługę, osoby konsekrowane muszą przeżyć głębokie doświadcze-

nie Boga i uświadomić sobie wyzwania swojej epoki, odkrywając ich głęboki 

                                                      
44 VC 65. 
45 Tamże. 
46 VC 66. 
47 Por. tamże. 
48 VC 67. 
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sens teologiczny w drodze rozeznawania dokonywanego z pomocą Ducha 

Świętego”49. 

Bóg w Jezusie Chrystusie sam oddaje się na służbę człowieka. Jezus 

„umiłowawszy swoich na świecie, do końca ich umiłował” (J 13,1c). Przez 

umycie uczniom nóg (w. 4 n) Jezus objawia głębię miłości Boga do człowieka. 

Jednocześnie objawia sens chrześcijańskiego życia, jak również sens życia kon-

sekrowanego jako życia ofiarnej miłości będącego konkretną i wielkoduszną 

służbą. Chodzi o służbę przede wszystkim najuboższym i najbardziej potrzebu-

jącym50. 

Jan Paweł II wyjaśnia: „Poszukiwanie Bożego piękna każe osobom kon-

sekrowanym zatroszczyć się o wizerunek Boga zniekształcony w obliczach 

braci i sióstr, w ich twarzach oszpeconych przez głód, w twarzach rozczarowa-

nych przez puste obietnice polityków, w upokorzonych twarzach tych, których 

kultura jest poniżana, w twarzach przelęknionych zaślepioną przemocą, w nie-

spokojnych twarzach dzieci, w twarzach kobiet znieważanych i poniżanych, 

w zmęczonych twarzach migrantów, którzy nie spotkali się z godziwym przyję-

ciem, w twarzach starców, którym brak najbardziej podstawowych warunków 

godnego życia. Życie konsekrowane ukazuje w ten sposób – przez wymowę 

swoich dzieł – że Boże miłosierdzie jest fundamentem i bodźcem dla czynnej 

i bezinteresownej miłości. Był o tym głęboko przekonany św. Wincenty a Pau-

lo, który zalecał Siostrom Miłosierdzia następujący program życia: «Duch 

Zgromadzenia polega na tym, aby oddać się Bogu, aby miłować naszego Pana 

i służyć Mu w ludziach ubogich materialnie i duchowo, w ich domach i poza 

nimi, aby kształcić ubogie dziewczęta, dzieci i w ogólności wszystkich, których 

Boża Opatrzność wam pośle»”51. 

Konsekracja i całkowite oddanie się Panu osoby konsekrowanej znajduje 

swój wyraz w okazywaniu miłości bliźnim. Życie konsekrowane jest objawie-

niem Bożej miłości w świecie. Odnosi się to zwłaszcza do tych, którzy nie po-

znali jeszcze jej pełnego objawienia się w Chrystusie. Chodzi o uobecnianie 

Chrystusa także wśród niechrześcijan52. Osoby konsekrowane winny charakte-

ryzować się i wyróżniać pewnym „niesłabnącym napięciem misyjnym” we 

współpracy z działalnością misyjną Kościoła. Odnośnie przepowiadania Chry-

stusa Jan Paweł II przywołuje słowa pragnienia św. Teresy z Lisieux: „kochać 

Cię i starać się, by Cię kochano”, a także św. Franciszka Ksawerego, aby „zdo-

bywający wiedzę byli świadomi, że Bóg, nasz Pan, zażąda od nich rachunku 

z otrzymanych talentów; aby starali się korzystać ze środków i ćwiczeń du-

chownych, które pomagają poznać i usłyszeć w głębi własnej duszy głos woli 

                                                      
49 VC 73. Por. E. Świerczek, Profetyczny wymiar życia konsekrowanego w blasku Prze-

mienienia Jezusa na Górze Tabor, w: Dar życia konsekrowanego, red. E. Nieradka, S. Haręzga, 

Rzeszów 1996, s. 75-98. 
50 Por. J. Gaweł, Świadkowie miłości Chrystusa, s. 75 n. 
51 VC 75.  
52 Por. KK 44 i 46; EN 69. 
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Bożej, i oddali do jej dyspozycji swoje uczucia, mówiąc: «Panie, oto jestem. Co 

chcesz, abym uczynił? Poślij mnie, dokąd zechcesz»”53. 

Osoby konsekrowane winny być obecne we wszystkich częściach świa-

ta54. Papież pisze: „Nowa ewangelizacja wymaga od osób konsekrowanych 

pełnej świadomości teologicznego sensu wyzwań naszej epoki. Te wyzwania 

należy poddawać uważnemu i wspólnotowemu rozeznaniu, mając na uwadze 

odnowę misji. Odwaga głoszenia Pana Jezusa musi łączyć się z ufnością 

w działanie Opatrzności Bożej, obecnej w świecie, która «sprawia, że wszystko, 

nawet ludzkie przeciwności, przysparzają dobra Kościołowi»”55. Aby udział 

osób konsekrowanych w procesie nowej ewangelizacji był owocny konieczne 

są takie elementy jak: „wierność charyzmatowi założycielskiemu, komunia 

z tymi, którzy w Kościele prowadzą to samo dzieło, zwłaszcza z Pasterzami, 

oraz współpraca z wszystkimi ludźmi dobrej woli”56. 

Kościół specjalną troską otacza tych, którzy są najsłabsi, czyli ubogich. 

Ubóstwo ma wiele wymiarów. Papież pisze, że ubogimi są: „uciśnieni, ze-

pchnięci na margines, starcy, chorzy, dzieci i wszyscy, których społeczeństwo 

postrzega i traktuje jak «ostatnich»”57. Ta opcja preferencyjna Kościoła wpisuje 

się w dynamikę miłości objawionej przez Jezusa Chrystusa. Chociaż są do niej 

zobowiązani wszyscy uczniowie Chrystusa, to jednak w sposób wyjątkowy 

winni czuć się w nią zaangażowani ci, którym „szczera odpowiedź na miłość 

Chrystusa każe żyć tak jak żyją ubodzy i opowiedzieć się po stronie ubogich”58. 

To dlatego Papież zwraca uwagę, że „powinno to skłonić każdy Instytut, 

zgodnie z jego specyficznym charyzmatem, do przyjęcia skromnego i surowego 

stylu życia – zarówno indywidualnego, jak i wspólnotowego. Umocnione takim 

świadectwem życia, osoby konsekrowane będą mogły piętnować przejawy nie-

sprawiedliwości, która dotyka tak wiele dzieci Bożych, i występować w obronie 

sprawiedliwości w środowisku swojej posługi, czyniąc to w sposób zgodny 

z wybraną przez siebie drogą życia i nie uzależniając się od żadnej ideologii 

politycznej. W ten sposób także w różnych współczesnych sytuacjach niezli-

czone osoby konsekrowane będą dawały świadectwo takiej samej ofiarności, 

jaką odznaczali się założyciele i założycielki, którzy poświęcili całe życie, aby 

służyć Panu obecnemu w ubogich. Chrystus bowiem «przebywa na ziemi 

w osobach swoich ubogich (...). Jako Bóg, bogaty, jako Człowiek, ubogi. Istot-

nie, ten sam Człowiek już bogaty wstąpił do nieba, siedzi po prawicy Ojca, 

chociaż na ziemi nadal ubogi, cierpi głód, pragnienie, jest nagi»”59. 

                                                      
53 Cyt. za: VC 77. 
54 Por. KK 44. 
55 VC 81. 
56 Tamże. 
57 VC 82. 
58 Tamże. 
59 Tamże. 
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Służba ubogim stanowi akt ewangelizacji. Jest to jednocześnie rękojmia 

ewangeliczności życia konsekrowanego, a także pobudzający to życie bodziec 

do nieustannego nawrócenia. Jak bowiem mówi św. Grzegorz Wielki: „gdy 

miłosierdzie uniża się z miłością, aby zaspokoić choćby najmniejsze potrzeby 

bliźniego, wtedy właśnie wznosi się na najwyższe szczyty. A kiedy z najwięk-

szą dobrocią pochyla się nad najbardziej palącymi potrzebami, wówczas też 

z największą mocą wzlatuje ku górze”60. 

Z racji radykalizmu w naśladowaniu Chrystusa i poświęcenia się misji 

życie konsekrowane jest szczególną formą uczestnictwa w prorockiej funkcji 

Chrystusa. Wyraża się ono w świadectwie pierwszeństwa Boga i ewangelicz-

nych wartości, tak że niczego nie można usytuować ponad osobistą miłością do 

Chrystusa i do ubogich, w których On żyje. Prorockie świadectwo osób konse-

krowanych domaga się „nieustannego i gorliwego poszukiwania woli Bożej, 

wielkodusznego trwania w kościelnej komunii, której nigdy nie może zabraknąć 

oraz praktyki duchowego rozeznawania i umiłowania prawdy. Świadectwo to 

wyraża się także przez piętnowanie wszystkiego, co sprzeciwia się woli Bożej, 

oraz przez poszukiwanie nowych dróg realizacji Ewangelii w historii, w dąże-

niu do królestwa Bożego”61. 

W tej perspektywie poważnym wyzwaniem jest kultura nacechowana he-

donizmem, w której ludzka płciowość jest często sprowadzana do rangi roz-

rywki lub towaru. Znaczny udział mają w tym również środki społecznego 

przekazu. Skutkiem praktykowania takiego „kultu instynktu” jest cierpienie 

poszczególnych jednostek oraz całych rodzin62. W obliczu takiego stanu rzeczy 

Papież podkreśla, że „odpowiedzią życia konsekrowanego jest przede wszyst-

kim radosna praktyka doskonałej czystości jako świadectwo mocy Bożej miło-

ści, działającej w ułomnej ludzkiej naturze. Osoba konsekrowana ukazuje, że to, 

co większość ludzi uważa za niemożliwe, dzięki łasce Pana Jezusa staje się 

możliwe i jest źródłem prawdziwego wyzwolenia. Tak – w Chrystusie można 

miłować Boga całym sercem, stawiając Go ponad wszelką inną miłość, i dzięki 

temu miłować też każde stworzenie, zachowując Bożą wolność. Takie świadec-

two jest dziś niezwykle potrzebne, właśnie dlatego, że jest tak niezrozumiałe dla 

naszego świata. Zwraca się ono do każdego człowieka – do młodzieży, do na-

rzeczonych, do małżonków, do chrześcijańskich rodzin – aby ukazać im, że 

moc Bożej miłości może dokonać wielkich rzeczy właśnie przez doświadczenie 

ludzkiej miłości. To świadectwo wychodzi także naprzeciw coraz powszechniej 

odczuwanej potrzebie wewnętrznej przejrzystości w relacjach między ludź-

mi”63. 

I dalej Papież zachęca: „Trzeba, aby życie konsekrowane ukazywało 

współczesnemu światu przykłady czystości przeżywanej przez mężczyzn i ko-

                                                      
60 Cyt. za: tamże. 
61 VC 84. Por. J. Gaweł, Świadkowie miłości Chrystusa, s. 114 nn. 
62 Por. VC 88. 
63 Tamże. 
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biety, którzy odznaczają się zrównoważeniem, samokontrolą, inicjatywą, doj-

rzałością psychiczną i uczuciową. Dzięki temu świadectwu ludzka miłość zy-

skuje niezawodny punkt odniesienia, który osoba konsekrowana czerpie z kon-

templacji miłości trynitarnej, objawionej nam w Chrystusie. Właśnie dlatego, że 

jest zanurzona w tej tajemnicy, czuje się zdolna do miłości radykalnej i uniwer-

salnej, która daje jej moc do panowania nad sobą i do zachowania dyscypliny, 

co jest niezbędne, by nie popaść w niewolę zmysłów i instynktów. Konsekro-

wana czystość jawi się zatem jako doświadczenie radości i wolności. Rozja-

śniona światłem wiary w zmartwychwstałego Chrystusa oraz oczekiwaniem na 

nowe niebo i nową ziemię (por. Ap 21,1), dostarcza cennych przesłanek dla 

wychowania do czystości, niezbędnej także w innych stanach życia”64. 

Istotne znaczenie ma praktykowanie ewangelicznego ubóstwa przez oso-

by konsekrowane w obliczu „materialistycznej żądzy posiadania”, z którą jest 

ściśle związane lekceważenie potrzeb i cierpienia słabszych oraz brak perspek-

tywicznego myślenia odnośnie zachowania równowagi zasobów naturalnych65. 

Naśladowanie Chrystusa ubogiego nawiązuje do pierwszego błogosławieństwa: 

„Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem do nich należy królestwo niebie-

skie” (Mt 5,3). Ubóstwo jest wartością, której „podstawowy sens polega na 

świadczeniu o tym, że Bóg jest prawdziwym bogactwem ludzkiego serca. Dla-

tego właśnie ewangeliczne ubóstwo przeciwstawia się z mocą bałwochwalcze-

mu kultowi mamony i staje się proroczym wołaniem skierowanym do społe-

czeństwa, które żyjąc w wielu częściach świata w dobrobycie, jest wystawione 

na niebezpieczeństwo utraty poczucia umiaru i świadomości istotnej wartości 

rzeczy. Dlatego bardziej niż w innych epokach wołanie to znajduje posłuch 

także u tych, którzy zdając sobie sprawę z ograniczoności zasobów naszej 

planety, domagają się poszanowania i ochrony stworzenia przez ograniczenie 

konsumpcji, zachowanie trzeźwego umiaru i wyznaczenie stosownych granic 

własnym pragnieniom”66. 

Natomiast właściwe dla życia konsekrowanego posłuszeństwo ma szcze-

gólne znaczenie w obliczu błędnego pojmowania wolności, która to wartość nie 

może być oddzielana od jej konstytutywnej więzi z prawdą i z normą moralną67. 

Wolność jest ściśle związana z szacunkiem dla osoby ludzkiej, lecz złe jej uży-

wanie prowadzi do różnorakich przejawów niesprawiedliwości. Odpowiedzią 

                                                      
64 Tamże. Por. A. Derdziuk, Aretologia konsekrowana czyli cnoty zakonne, Kraków 2003, 

s. 73 nn; J. Gaweł, Świadkowie miłości Chrystusa, s. 117 n; A. Cencini, Dziewictwo i celibat 

dzisiaj. W kierunku seksualności paschalnej, Kraków 2005, s. 112 nn; Z. Pałys, Rozwój teologii 

konsekracji zakonnej. Studium historyczno-teologiczne od Vaticanum II do Vita consecrata Jana 

Pawła II, s. 210. 
65 Por. VC 89. 
66 VC 90. Por. A. Derdziuk, Aretologia konsekrowana czyli cnoty zakonne, s. 89 nn; 

J. Gaweł, Świadkowie miłości Chrystusa, s. 118; B. Goya, Psychologia i życie konsekrowane, 

Warszawa 2004, s. 98; Z. Pałys, Rozwój teologii konsekracji zakonnej. Studium historyczno-

teologiczne od Vaticanum II do Vita consecrata Jana Pawła II, s. 211. 
67 Por. Jan Paweł II, Encyklika Veritatis splendor, Rzym 1993, p. 31-35. 
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na związane z tym problemy współczesności jest ewangeliczne posłuszeństwo, 

które znajduje uzasadnienie w tajemnicy posłuszeństwa Chrystusa wobec Ojca. 

Postawa Chrystusa ukazuje istotę ludzkiej wolności, która polega na posłuszeń-

stwie wobec woli Ojca, a także świadczy o tym, że nie ma sprzeczności między 

posłuszeństwem a wolnością. Ewangeliczne posłuszeństwo prowadzi do zdo-

bycia prawdziwej wolności. Jest ono wyrazem synowskiej więzi człowieka 

z Bogiem. Składając ślub posłuszeństwa osoba konsekrowana daje o tym świa-

dectwo68.  

Owo świadectwo osób konsekrowanych ma szczególne znaczenie w ży-

ciu zakonnym z racji charakteryzującego to życie wymiaru wspólnotowego. Jan 

Paweł II pisze: „Życie braterskie jest środowiskiem sprzyjającym rozeznaniu 

i przyjęciu woli Bożej oraz trwaniu w jedności umysłów i serc. Posłuszeństwo 

ożywiane przez miłość jednoczy członków Instytutu w tym samym świadectwie 

i w tej samej misji, choć zarazem zachowuje różnorodność darów i osobowości. 

W klimacie braterstwa ożywianego przez Ducha Świętego każdy członek 

wspólnoty prowadzi z innymi owocny dialog, aby odkrywać wolę Ojca, wszy-

scy zaś dostrzegają w osobie Przełożonego wyraz ojcostwa Boga oraz władzy 

udzielonej przez Boga, w służbie rozeznaniu i komunii”69. 

Te wielkie wyzwania dla życia konsekrowanego odnoszą się do ewan-

gelicznych rad czystości, ubóstwa i posłuszeństwa. Jest to przynaglenie dla 

Kościoła, a zwłaszcza dla osób konsekrowanych, do dawania świadectwa.  

Praktykowanie rad ewangelicznych nie prowadzi do zubożenia wartości au-

tentycznie ludzkich, lecz raczej jest ich przemianą w perspektywie dobra ab-

solutnego – Boga. Rady ewangeliczne nie stanowią zaprzeczenia wartości 

związanych z płciowością, z uzasadnionym pragnieniem dysponowania dob-

rami materialnymi, czy samodzielnego decydowania o sobie. Te skłonności są 

same w sobie dobre, mają bowiem swoje źródło w naturze. Jednak natura 

ludzka jest osłabiona przez grzech pierworodny i dlatego człowiek jest nara-

żony na ryzyko wyrażania ich w sposób wykraczający poza normy moralne. 

Rady ewangeliczne natomiast wskazują na głęboki sens antropologiczny tych 

wartości w perspektywie wieczności70.  

* * * 
Przesłanie adhortacji apostolskiej Vita consecrata dotyczy znaczenia ży-

cia konsekrowanego dla Kościoła i świata. Tożsamość osób konsekrowanych 

ma ścisły związek z pojęciem ‘konsekracja’. Chodzi o osobistą konsekrację 

pochodzącą od Boga i odnoszącą się do Niego oraz określającą daną osobę. 

Istotą życia konsekrowanego jest całkowite i wyłączne oddanie się Bogu. Do-

                                                      
68 Por. A. Derdziuk, Aretologia konsekrowana czyli cnoty zakonne, s. 100 nn; J. Gaweł, 

Świadkowie miłości Chrystusa, s. 118 n; B. Goya, Psychologia i życie konsekrowane, s. 99; 

Z. Pałys, Rozwój teologii konsekracji zakonnej. Studium historyczno-teologiczne od Vaticanum 

II do Vita consecrata Jana Pawła II, s. 211 n. 
69 VC 92. Por. DZ 14; B. Goya, Psychologia i życie konsekrowane, s. 175 nn. 
70 Por. J. Gaweł, Świadkowie miłości Chrystusa, s. 119. 
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browolne zobowiązanie się do życia według rad ewangelicznych suponuje rea-

lizację ewangelicznego radykalizmu.  

W związku z tym Jan Paweł II stawia za św. Teresą od Jezusa pytanie: 

„Cóż stałoby się ze światem, gdyby nie było w nim zakonników?”. I odpowia-

da, że życie konsekrowane „wyraża nieograniczoną bezinteresowność i miłość, 

co jest szczególnie doniosłe zwłaszcza w świecie zagrożonym przez zalew 

spraw nieważnych i przemijających. Gdyby zabrakło tego konkretnego znaku, 

należałoby się obawiać, że miłość ożywiająca cały Kościół ostygnie, że zbaw-

czy paradoks Ewangelii straci swą ostrość, że «sól» wiary zwietrzeje w świecie 

ulegającym sekularyzacji. W życiu Kościoła i samego społeczeństwa potrzebni 

są ludzie zdolni do całkowitego poświęcenia się Bogu i bliźnim dla miłości 

Boga”71. 

Papież podkreśla również, że „Kościół pod żadnym pozorem nie może 

wyrzec się życia konsekrowanego, ponieważ ukazuje ono wyraziście jego 

szczególną naturę «oblubieńczą». To z niego rodzi się nowy zapał i moc dla 

głoszenia Ewangelii całemu światu. Potrzebni są bowiem ludzie, którzy będą 

ukazywać ojcowskie oblicze Boga i macierzyńskie oblicze Kościoła, którzy 

będą umieli zaryzykować własnym życiem, aby inni mieli życie i nadzieję. Ko-

ściół potrzebuje osób konsekrowanych, które zanim jeszcze podejmą służbę 

w takiej czy innej szlachetnej sprawie, pozwalają się przemienić Bożej łasce 

i stosują się całkowicie do nakazów Ewangelii”72. Życie konsekrowane polega 

bowiem na przeżywaniu i wyrażaniu konsekracji przez radykalne poddanie 

Chrystusowi całego życia. 

Osoby konsekrowane pozwalają, aby Chrystus zawładnął całkowicie ich 

życiem. Jednocześnie dają świadectwo, że jeśli ktoś podąża za Chrystusem jako 

Człowiekiem doskonałym, to sam coraz bardziej staje się człowiekiem73. Papież 

podkreśla, że „panowanie nad sobą, wspomagane przez łaskę i miłość Bożą, jest 

lekarstwem przeciw żądzy posiadania, przyjemności, władzy”. Stawia w związ-

ku z tym retoryczne pytania: „Czyż nasz świat nie potrzebuje radosnych świad-

ków i proroków dobroczynnej mocy Bożej miłości? Czy nie potrzebuje także 

ludzi, którzy swoim życiem i działaniem zasiewają ziarna pokoju i brater-

stwa?”74. 

Szczególna misja życia konsekrowanego w Kościele i w świecie polega 

przede wszystkim na dawaniu świadectwa o Chrystusie. Osoby konsekrowane 

dając takie świadectwo swoim życiem, czynami i słowami, poświęcając się 

całkowicie miłości do Boga i braci oraz trwając w postawie nieustannego na-

wrócenia, są w świecie „promieniami Bożego piękna”. Swoją obecnością 

                                                      
71 VC 105. 
72 Tamże. 
73 Por. KDK 91. 
74 VC 108. 
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w Kościele i w świecie stanowią zapowiedź eschatologicznej doskonałości 

ludzkiej egzystencji75. 

                                                      
75 Por. VC 109. 



 

Rozdział ósmy 

Tożsamość i misja kapłana (Pastores dabo vobis) 

Adhortacja apostolska Pastores dabo vobis to dokument posynodalny1, 

dotyczący formacji kapłańskiej we współczesnym świecie, w którym daje się 

zauważyć rozpowszechnione pragnienie sprawiedliwości i pokoju, poszukiwa-

nie prawdy i dążenie do ochrony osoby ludzkiej, wzmożoną troskę o środowi-

sko naturalne, są także nowe możliwości ewangelizacyjne z racji szybkiego 

rozprzestrzeniania się informacji. Tym zjawiskom towarzyszą jednak elementy 

negatywne. Pragnienie Absolutu i kontaktu z Nim, przy braku autentycznego 

przepowiadania Ewangelii oraz świadczenia o Ewangelii, sprzyja formom reli-

gijności bez Boga oraz sektom. Przesadne podkreślanie podmiotowości osoby 

prowadzi do indywidualizmu związanego z hedonizmem, konsumpcjonizmem, 

zastępczymi formami przeżyć bez nawiązywania prawdziwie ludzkich relacji, 

czy ucieczką od odpowiedzialności. Kolejnym elementem współczesności jest 

praktyczny i egzystencjalny ateizm z odpowiadającym mu sekularyzmem życia 

i przeznaczenia człowieka, co przy szerokim dostępie do dóbr materialnych daje 

złudne wrażenie samowystarczalności. W tym kontekście symptomatyczne są 

zjawiska rozpadu rodziny, wypaczenia prawdziwego sensu płciowości, a także 

niesprawiedliwe formy kapitalizmu. W Kościele zaś negatywnym zjawiskiem 

jest ignorancja religijna wierzących, a także zawężanie bogactwa ewangelicz-

nego orędzia, czy subiektywizacja wiary2.  

W tym kontekście Jan Paweł II podkreśla znaczenie duchowo-religijnego 

wymiaru osobowości kapłańskiej oraz przypomina o odpowiedzialności całego 

                                                      
1 Chodzi o synod, który odbył się w Rzymie pomiędzy 30 września a 28 października 

1990. Było to VIII Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne. Por. Synod Biskupów, 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Synod_Biskupów. 
2 Por. PDV 6 nn; M. Zięba, Pastores dabo vobis, 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Pastores_dabo_vobis#Opracowania_nt._adhor

tacji_Pastores_dabo_vobis  

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Pastores_dabo_vobis#Opracowania_nt._adhortacji_Pastores_dabo_vobis
http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Pastores_dabo_vobis#Opracowania_nt._adhortacji_Pastores_dabo_vobis
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Kościoła za powołania kapłańskie. Dość dokładnie omawia temat seminarium 

duchownego jako miejsca prawidłowej formacji kapłańskiej, od której zależy 

„przyszłość Kościoła, jego rozwój oraz powszechne posłannictwo zbawienia”3.  

Papież przywołuje wiele tekstów biblijnych odnoszących się do kapłań-

stwa. Stąd też pochodzi tytuł tej adhortacji, który oznacza „dam wam pasterzy”. 

Słowa te stanowią cytat z Księgi Jeremiasza, który otwiera dokument: „dam 

wam pasterzy według mego serca” (Jr 3,15). Są to słowa obietnicy, jaką Bóg 

składa swemu ludowi, że nie zostawi go bez pasterzy (por. też: 23,4). Realizacji 

tej zapowiedzi doświadcza nieustannie Kościół jako lud Boży, choć najwyż-

szym i ostatecznym jej wypełnieniem jest Jezus Chrystus, „Wielki Pasterz 

owiec” (Hbr 13,20). To Jezus Chrystus powierza Apostołom i ich następcom 

posługę pasterzy Bożej owczarni (por. J 21,15-19; 1 P 5,1-4). 

Jan Paweł II pisze: „Bez kapłanów Kościół nie mógłby przeżywać przede 

wszystkim tego podstawowego posłuszeństwa, które zakorzenione jest w sa-

mym sercu egzystencji Kościoła oraz jego misji w dziejach: posłuszeństwa wo-

bec polecenia Jezusa «idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody» (Mt 28,19), 

a także «to czyńcie na moją pamiątkę» (Łk 22,19; por. 1 Kor 11,24), czyli nie 

mógłby wypełniać nakazu głoszenia Ewangelii i ponawiania każdego dnia ofia-

ry Jego Ciała, które wydał, oraz Jego Krwi, którą przelał za życie świata”4. 

Warto zatem zwrócić uwagę na przesłanie zawarte w omawianym dokumencie 

papieskim odnośnie tożsamości kapłana i jego misji wynikającej z miłości pa-

sterskiej oraz konieczności formacji kapłańskiej.  

1. Tożsamość kapłaństwa służebnego 

– ku powszechnej misji zbawienia 

Źródłem tożsamości kapłańskiej, tak jak każdej tożsamości chrześcijań-

skiej, jest Trójca Święta, która „się objawia i udziela ludziom w Chrystusie, 

tworząc w Nim i za sprawą Ducha Kościół, jako «zalążek oraz zaczątek króle-

stwa»”5. Kościół jest tajemnicą komunii trynitarnej. W tajemnicy Kościoła 

ujawnia się tożsamość chrześcijańska, a zatem również tożsamość kapłana 

i jego posługi. Kapłan na mocy konsekracji otrzymanej w sakramencie święceń, 

jest posłany przez Boga Ojca za pośrednictwem Chrystusa, aby w mocy Ducha 

Świętego służyć Kościołowi i prowadzić ludzi do zbawienia6.  

Tożsamość kapłana ma charakter relacyjny. Chodzi przede wszystkim 

o odniesienie do Boga w Trójcy Świętej oraz do Kościoła. Podstawowym kryte-

rium określenia tej tożsamości, a także godności kapłana, jego powołania i misji 

w świecie, jest eklezjologia komunii. Owo odniesienie do Kościoła jest ko-

                                                      
3 PDV 4. 
4 PDV 1. 
5 PDV 12. 
6 Por. DK 7 n; P.M. Gajda, Wybrany, konsekrowany i posłany. Kapłan w świetle dokumen-

tów Nauczycielskiego Urzędu Kościoła, Tarnów 2006, s. 117 nn. 
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nieczne, lecz priorytetowym jest odniesienie do Jezusa Chrystusa, który stanowi 

zasadę istnienia Kościoła. Kościół zaś jest znakiem nieustannej obecności Chry-

stusa i Jego działania wśród ludzi7.  

Kapłaństwo służebne, zwane też urzędowym lub hierarchicznym, jest 

uczestnictwem w kapłaństwie Jezusa Chrystusa. Tożsamość tego kapłaństwa 

polega na ontologicznym związku łączącym kapłana z Jezusem Chrystusem 

jako Najwyższym Kapłanem i Dobrym Pasterzem. Owo utożsamienie się ka-

płana z Chrystusem jest podstawą i szczytem kapłaństwa. Życie i posługa ka-

płana jest kontynuacją działalności Chrystusa, z którym jest on sakramentalnie 

złączony dzięki działaniu Ducha Świętego8. 

Jak pisze Jan Paweł II: „Prezbiter odnajduje pełną prawdę o swojej toż-

samości w tym, że jego kapłaństwo pochodzi od Chrystusa, jest szczególnym 

uczestnictwem i kontynuacją samego Chrystusa, Najwyższego i jedynego Ka-

płana Nowego i Wiecznego Przymierza. Kapłan jest żywym i przejrzystym 

obrazem Chrystusa Kapłana. Kapłaństwo Chrystusa, jako wyraz Jego absolutnej 

«nowości» w historii zbawienia, stanowi jedyne źródło i niezastąpiony wzór 

kapłaństwa chrześcijanina, a zwłaszcza prezbitera. Odniesienie do Chrystusa 

jest więc absolutnie niezbędnym warunkiem zrozumienia kapłaństwa hierar-

chicznego”9. 

Jezus Chrystus jest doskonałym Pośrednikiem między Bogiem Ojcem 

a ludzkością (por. Hbr 8 n). Jest to Jego posłannictwo, które wypełnia się przez 

ofiarę na krzyżu. Jezus ofiarowuje siebie dla odkupienia ludzkości (J 1,36; 

Ap 5,6.12). W ten sposób przekazuje swoim uczniom godność i posłannictwo 

kapłanów Nowego Przymierza. Tak wypełnia się obietnica: „wy będziecie 

Mi królestwem kapłanów i ludem świętym” (Wj 19,6a). Cały lud Nowego 

Przymierza jest „świętym kapłaństwem, dla składania duchowych ofiar, przy-

jemnych Bogu przez Jezusa Chrystusa” (1 P 2,5c). Ten lud, Kościół, otrzymuje 

od Chrystusa ontologiczny udział w Jego odwiecznym kapłaństwie10.  

Podczas życia ziemskiego Jezus gromadzi wokół siebie uczniów (por. 

Łk 10,1-12), aby służyli powszechnemu kapłaństwu Nowego Przymierza. 

A jednocześnie powołuje Apostołów i nadaje im szczególną władzę wobec 

przyszłej wspólnoty oraz w perspektywie ewangelizacji wszystkich narodów. 

Przekazuje im swoją naukę oraz nadaje im władzę, która pochodzi od Ojca 

                                                      
7 Por. PDV 12. 
8 Por. J.D. Szczurek, Elementy chrystologii w posynodalnej adhortacji apostolskiej Pasto-

res dabo vobis, w: Pastores dabo vobis. Sympozjum. Posynodalna adhortacja apostolska Ojca 

świętego Jana Pawła II o formacji kapłanów we współczesnym świecie, red. J. Machniak, Kraków 

1994, s. 48 nn; A. Cencini, Kapłan i dzisiejszy świat, Kraków 2010, s. 43 nn; J. Augustyn, Ka-

płaństwo: duchowość i posługa – współczesne wyzwania, Kraków 2012, s. 19 n. 
9 PDV 12. Por. J.D. Szczurek, Elementy chrystologii w posynodalnej adhortacji apostol-

skiej Pastores dabo vobis, s. 53 nn; J. Troska, Religijno-moralne uwarunkowania posługi kapłań-

skiej w Polsce, w: Nowa ewangelizacja potrzebuje nowych głosicieli Ewangelii, red. A. Wojtczak, 

Poznań 2001, s. 14. 
10 Por. PDV 13. 
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i która została Mu dana w pełni, a objawiła się w zmartwychwstaniu11: „Dana 

Mi jest wszelka władza w niebie i na ziemi. Idźcie więc i nauczajcie wszystkie 

narody, udzielając im chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego. Uczcie je 

zachowywać wszystko, co wam przykazałem. A oto Ja jestem z wami przez 

wszystkie dni, aż do skończenia świata” (Mt 28,18-20). 

W ten sposób zostaje ustanowiona więź między misją Chrystusa a urzę-

dem powierzonym Apostołom. „Kto was przyjmuje, Mnie przyjmuje; a kto 

Mnie przyjmuje, przyjmuje Tego, który Mnie posłał” (Mt 10,40); „Jak Ojciec 

Mnie posłał, tak i Ja was posyłam” (J 20,21b; por. 13,20; 17,18). Apostołowie 

nie pełnią własnej misji, lecz zbawczą misję Jezusa. Nie chodzi też o ich ludz-

kie siły, lecz o łaskę Chrystusa: „Weźmijcie Ducha Świętego! Którym odpuści-

cie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane” 

(J 20,22 n). Autentyczność i owocność tej misji jest ściśle związana z łącznością 

Apostołów z Jezusem, a w Nim z jednością ich samych między sobą (por. 

J 17,20-23)12.  

Apostołowie powołują następnie innych ludzi jako biskupów, prezbite-

rów i diakonów. Podejmującymi tę posługę kieruje Duch Chrystusa. Są oni 

powołani do przedłużania obecności Chrystusa jako Najwyższego Pasterza 

przez naśladowanie Jego stylu życia i ukazywanie Go powierzonemu ludowi. 

Mają oni głosić Ewangelię światu i budować Kościół w imieniu i w zastępstwie 

Chrystusa13. Św. Piotr odnośnie prezbiterów pisze: „Starszych więc, którzy są 

wśród was, proszę, ja również starszy, a przy tym świadek Chrystusowych cier-

pień oraz uczestnik tej chwały, która ma się objawić: paście stado Boże, które 

jest przy was, strzegąc go nie pod przymusem, ale z własnej woli, jak Bóg chce; 

nie ze względu na niegodziwe zyski, ale z oddaniem; i nie jak ci, którzy ciemię-

żą gminy, ale jako żywe przykłady dla stada. Kiedy zaś objawi się Najwyższy 

Pasterz, otrzymacie niewiędnący wieniec chwały” (1 P 5,1-4). 

Wyświęcony kapłan jest sługą Kościoła. Dokonuje sakramentalnych zna-

ków obecności Chrystusa zmartwychwstałego. Tworzy jedność kościelnej 

wspólnoty. Duchowy dar, jaki otrzymuje w święceniach, przygotowuje go do 

powszechnej misji zbawienia (por. Dz 1,8). W tej perspektywie kapłan powoła-

ny jest do zacieśniania ze wszystkimi ludźmi więzów braterstwa opartych na 

wspólnym poszukiwaniu prawdy oraz szerzeniu sprawiedliwości i pokoju. Mo-

że się to dokonywać na mocy więzi kapłana z Jezusem Chrystusem, z którą 

ściśle łączy się jego relacja z Kościołem14. 

Jan Paweł II przypomina: „Posługa kapłańska zgodnie ze swą naturą mo-

że być wypełniona tylko wtedy, kiedy prezbiter jest zjednoczony z Chrystusem 

                                                      
11 Por. PDV 14. 
12 Por. tamże. 
13 Por. M. Kaczmarek, Ku doskonałości kapłana, Częstochowa 1999, s. 30 n; J. Wątroba, 

Permanentna formacja duchowa kapłanów, Częstochowa 1999, s. 37 nn. 
14 Por. DK 10; P.M. Gajda, Wybrany, konsekrowany i posłany…, s. 93 nn; J. Augustyn, 

Kapłaństwo: duchowość i posługa – współczesne wyzwania, s. 21 n. 
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poprzez sakramentalne włączenie do stanu kapłańskiego, a więc gdy pozostaje 

w hierarchicznej jedności ze swym biskupem. Posługa kapłańska ma radykalną 

«formę wspólnotową» i może być wypełniona tylko jako «wspólne dzieło»”15. 

W odniesieniu zaś do kapłaństwa powszechnego Papież pisze, iż „obec-

ność i rola prezbiterów w Kościele nie zastępują powszechnego kapłaństwa 

całego ludu Bożego wynikającego z chrztu, lecz służą pełnemu urzeczywistnie-

niu go w Kościele i dlatego też łączą ich z wiernymi świeckimi budujące i twór-

cze więzy. Kapłani działają w służbie ich wiary, nadziei i miłości. Jako bracia 

i przyjaciele uznają i wspierają ich godność dzieci Bożych oraz pomagają im 

wypełnić szczególną rolę w misji Kościoła”16. 

Kapłaństwo hierarchiczne udzielane w sakramencie święceń i kapłaństwo 

powszechne są sobie wzajemnie przyporządkowane, uczestniczą bowiem 

w jednym kapłaństwie Chrystusa17. Papież podkreśla, że „kapłaństwo urzędowe 

samo z siebie nie oznacza bowiem wyższego stopnia świętości w stosunku do 

powszechnego kapłaństwa wiernych; natomiast w sakramencie święceń prezbi-

terzy otrzymują od Chrystusa w Duchu szczególny dar, aby pomagali ludowi 

Bożemu w wiernym i pełnym urzeczywistnianiu powszechnego kapłaństwa”18. 

2. Powołanie kapłańskie 

Podstawą powołania jest darmowe i uprzedzające wybranie przez Ojca. 

Powołanie jest Bożym darem. „Nie zostaje ono nigdy dane poza Kościołem czy 

niezależnie od niego, lecz zawsze w Kościele i za pośrednictwem Kościoła, 

gdyż […] «podobało się (...) Bogu uświęcać i zbawiać ludzi nie pojedynczo, 

z wykluczeniem wszelkiej wzajemnej między nimi więzi, lecz uczynić z nich 

lud, który by Go poznawał w prawdzie i zbożnie Mu służył»”19. I dalej Jan 

Paweł II pisze: „Kościół, który poprzez swoją wewnętrzną konstytucję jest 

«powołaniem», rodzi i wychowuje powołania, czyni to dzięki temu, że jest «sa-

kramentem» jako «znak» i «narzędzie», w którym znajduje oddźwięk i dopełnia 

się powołanie każdego chrześcijanina; Kościół spełnia to zadanie także w swo-

im działaniu, czyli w wykonywaniu posługi głoszenia słowa, sprawowania sa-

kramentów oraz w służbie i w świadectwie miłości”20. 

Na inicjatywę Boga człowiek udziela odpowiedzi. Historia każdego 

powołania, także kapłańskiego, to dzieje niewymownego dialogu Boga z czło-

wiekiem. Występują tu dwa nierozłączne elementy: darmowy dar Boga i odpo-

wiedzialna wolność człowieka (por. Mk 3,13). Powołanie kapłańskie jest darem 

                                                      
15 PDV 17. 
16 Tamże. Por. DK 9; J. Wątroba, Permanentna formacja duchowa kapłanów, s. 53. 
17 Por. KK 10. 
18 PDV 17. Por. P.M. Gajda, Wybrany, konsekrowany i posłany…, s. 89 n; G. Greshake, 

Być kapłanem dzisiaj, Poznań 2010, s. 155. 
19 PDV 35. Por. KK 9. 
20 PDV 35. 
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Bożej łaski. Nie jest to prawo przysługujące człowiekowi. Kapłaństwo nie może 

być też rozumiane jako zwykłe wyróżnienie człowieka, albo misja szafarza jako 

wybranej przez człowieka drogi życiowej. W powołaniu kapłańskim nie ma 

miejsca na pychę czy jakąkolwiek zarozumiałość ze strony powołanych (por. 

Hbr 5,4 nn). Wiąże się to ze świadomością powołanego, że opiera się nie na 

własnych siłach, lecz na całkowitej wierności Bogu21.  

Łaska i wolność nie są sobie przeciwstawne. Łaska ożywia i podtrzymuje 

ludzką wolność, powoduje wyzwolenie jej z niewoli grzechu (por. J 8,34-36). 

Łaska uzdalnia ludzką wolność do otwarcia się na dar Boży i przyjęcie go. Ini-

cjatywa Boga jest poważnym wyzwaniem, wobec którego staje ludzka wolność. 

W pozytywnej odpowiedzi człowieka następuje osobowe, świadome, wielko-

duszne, całkowite przylgnięcie do Boga, oddanie się z miłością. W takim po-

święceniu i ofierze przejawia się wolność. Dobrowolna ofiara wpisuje się 

w niezrównany wzorzec ofiary Jezusa Chrystusa, który mówi: „Oto idę […] 

bym spełniał wolę Twoją, Boże” (Hbr 10,7ac)22.  

Papież wyjaśnia: „Wielu ludzi ma tak ogólne i niejasne wyobrażenie Bo-

ga, że często graniczy to z jakąś religijnością bez Boga, pojmującą wolę Bożą 

jako niezmienne i nieuniknione przeznaczenie, do którego człowiek winien się 

jedynie dostosować i biernie mu się poddać. Nie jest to jednak oblicze Boga, 

jakie objawił nam Jezus Chrystus. Bóg bowiem jest Ojcem, który z odwieczną 

i uprzedzającą miłością powołuje człowieka i kształtuje go w cudownym i nieu-

stannym dialogu, zaprasza go jak syna do udziału we własnym Boskim życiu. 

Jest oczywiste, że człowiek mający błędną wizję Boga nie może poznać nawet 

prawdy o sobie samym, tak że nie jest w stanie przyjąć ani przeżyć powołania 

w jego autentycznej wartości: może je tylko odczuwać jako narzucony, niezno-

śny ciężar”23. 

Wolność człowieka nie jest całkowicie zdeterminowana i uwarunkowana 

przez czynniki zewnętrzne. Nie może być również pojmowana w kategoriach 

absolutnej autonomii jako jedyne i nie podlegające kontroli źródło osobistych 

wyborów człowieka. Zdeformowane koncepcje człowieka i ludzkiej wolności 

uniemożliwiają zrozumienie powołania jako wolnego dialogu miłości, który 

inicjuje Bóg a człowiek oddaje siebie w bezinteresownym darze24.  

Boże wezwanie dociera do człowieka za pośrednictwem wspólnoty i ma 

na celu korzyść nie tylko powołanej osoby, lecz przez jej całkowite oddanie 

Bogu – korzyść całej wspólnoty. Ten eklezjalny wymiar jest głęboko wpisany 

w każde powołanie chrześcijańskie, zwłaszcza w powołanie kapłańskie. Ka-

                                                      
21 Por. J. Woroniecki, Królewskie kapłaństwo. Studium o powołaniu i wychowaniu ka-

płana katolickiego, Warszawa 2000, s. 14 nn; P.M. Gajda, Wybrany, konsekrowany i posłany…, 

s. 67 n; M. Piacenza, Chrystus tożsamością kapłana, Kraków 2011, s. 9 n. 
22 Por. PDV 36. 
23 PDV 37. 
24 Por. tamże. 
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płaństwo hierarchiczne nabiera autentyczności przez służbę wspólnocie, gdy 

przyczynia się do rozwoju powszechnego kapłaństwa wiernych25.  

Konieczne jest zatem duszpasterstwo powołań, którego najważniejszym 

celem jest „odbudowa mentalności chrześcijańskiej”. Wiąże się to z ewangeli-

zacją, aby nieustannie ukazywać prawdę o Bogu Ojcu, który w osobie Jezusa 

Chrystusa kieruje wezwanie do każdego człowieka, a także prawdę o ludzkiej 

wolności, która stanowi podstawę odpowiedzialnego daru z siebie. Chodzi 

o tworzenie niezbędnych warunków, aby każde powołanie, także kapłańskie, 

było rozumiane w całej prawdzie oraz przeżywane w postawie całkowitego 

oddania i radości26.  

Jan Paweł II przypomina, że Kościół „stara się sprzyjać i służyć narodzi-

nom i dojrzewaniu powołań kapłańskich przez modlitwę i życie sakramentalne, 

przez głoszenie słowa i wychowywanie do wiary, przez przewodzenie i świa-

dectwo miłości”27. Kościół spełnia swoją misję, gdy prowadzi każdego z wier-

nych do odkrycia swego powołania oraz przeżywania go w wolności i miłości. 

Wszyscy w Kościele są odpowiedzialni za powołania kapłańskie28.  

3. Duchowość kapłana – ku świętości 

Jezus Chrystus mówi: „Duch Pański spoczywa na Mnie” (Łk 4,18a). 

Duch Święty spoczywa także na całym ludzie Bożym. Poszczególni jego człon-

kowie są „napojeni” Duchem Świętym (por. 1 Kor 12,13), „naznaczeni” Nim 

(por. Ef 1,13; 4,30; 2 Kor 1,21 nn) i wezwani do świętości (por. Ef 1,4 n). To 

powołanie do świętości przekazuje Duch Święty. On także jest jego początkiem 

i urzeczywistnieniem w człowieku, upodabnia do Chrystusa i pozwala uczestni-

czyć w Jego miłości do Ojca i do braci. Jak pisze św. Paweł: „Mając życie od 

Ducha, do Ducha się też stosujmy” (Ga 5,25). Życie chrześcijańskie jest oży-

wiane i kierowane przez Ducha Świętego ku doskonaleniu miłości i ku święto-

ści29, co odnosi się w sposób szczególny do kapłanów z racji ich powołania nie 

tylko jako ochrzczonych, lecz także na podstawie nowej godności wynikającej 

z sakramentu święceń. Przez ten sakrament zostają bowiem w nowy sposób 

poświeceni Bogu30. 

Kapłani przez sakrament kapłaństwa upodabniają się do Chrystusa-

Kapłana. Ich misja oraz całe życie winny być szczególnym przykładem 

i świadectwem ewangelicznego radykalizmu. Już przez chrzest są powołani do 

świętości: „Bądźcie więc wy doskonali, jak doskonały jest Ojciec wasz niebie-

ski” (Mt 5,48). Papież przywołuje powiedzenie św. Augustyna o kapłanie: „Dla 

                                                      
25 Por. tamże; KK 10; DK 12. 
26 Por. PDV 37. 
27 PDV 38. 
28 Por. PDV 40 n. 
29 Por. KK 40. 
30 Por. PDV 19. 
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was jestem biskupem, a z wami chrześcijaninem. Tamto jest nazwą przyjętego 

urzędu, to zaś łaski; tamto jest imieniem niebezpieczeństwa, to zaś zbawie-

nia”31. Kapłani są jednocześnie w sposób szczególny powołani do świętości na 

mocy nowej konsekracji Bogu za pośrednictwem święceń. Nawiązuje do tego 

św. Augustyn: „Jeżeli więc dla mnie przyczyną większej radości jest to, że je-

stem odkupiony razem z wami, aniżeli to, że jestem ustanowiony dla was jako 

głowa – idąc za nakazem Pana oddam się z największą gorliwością służbie dla 

was, by nie okazać się niewdzięcznym wobec Tego, kto mnie wykupił za taką 

cenę, która uczyniła mnie waszym współsługą”32. 

Życie duchowe kapłana jest naznaczone postawą i wzorem postępowania 

Jezusa Chrystusa, który jest Głową Kościoła i „nie przyszedł, aby Mu służono, 

lecz żeby służyć i dać swoje życie na okup za wielu” (Mk 10,45). Posługa Jezusa 

osiąga pełnię w śmierci krzyżowej. To Jego całkowity dar z siebie. Jego wła-

dza wiąże się zatem ściśle ze służbą w posłuszeństwie Ojcu, z całkowitym, 

pokornym i pełnym miłości poświęceniem dla Kościoła. Ta władza ożywia 

i dynamizuje życie duchowe kapłana, a domaga się tego jego upodobnienie do 

Chrystusa. Posługa kapłańska winna być wykonywana w wolności od pychy, 

chętnie i z oddaniem. W ten sposób kapłan może stać się wzorem dla wiernych, 

którzy są powołani do przyjęcia kapłańskiej postawy służby wobec świata na 

rzecz realizacji pełni człowieczeństwa33.   

Aby życie kapłańskie stało się taką służbą, do której kapłan jest powoła-

ny, konieczna jest miłość pasterska na wzór Chrystusa Pasterza Kościoła. Życie 

Jezusa Chrystusa jest nieustannym ukazywaniem i stosowaniem takiej miłości. 

Jego oddanie Kościołowi odznacza się cechami znamionującymi oddanie sią 

oblubieńca oblubienicy. Jan Paweł II pisze: „Zgodnie ze swym powołaniem, 

kapłan winien być żywym obrazem Jezusa Chrystusa Oblubieńca Kościoła. 

Oczywiście, pozostaje zawsze we wspólnocie, do której jako chrześcijanin na-

leży razem ze wszystkimi innymi braćmi i siostrami wezwanymi przez Ducha, 

ale na mocy swego upodobnienia do Chrystusa, Głowy i Pasterza pełni wobec 

wspólnoty funkcję oblubieńczą”34. 

Odpowiadając na Boże wezwanie kapłan czyni ze swej posługi przedmiot 

miłości. Wówczas Kościół i ludzie są głównym obiektem jego zainteresowania. 

Jest bowiem zdolny do miłowania Kościoła powszechnego, zarówno w powie-

rzonej mu części, jak i wobec tych, którzy jeszcze nie należą do Kościoła (por. 

J 10,16). Dar z siebie nie ma bowiem granic. Miłość pasterska domaga się od 

                                                      
31 Cyt. za: PDV 20. 
32 Tamże. 
33 Por. J. Machniak, Duchowość kapłana na podstawie adhortacji Jana Pawła II Pastores 

dabo vobis, w: Pastores dabo vobis. Sympozjum. Posynodalna adhortacja apostolska Ojca świę-

tego Jana Pawła II o formacji kapłanów we współczesnym świecie, s. 72 n. 
34 PDV 22. 
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kapłana, aby utrzymywał osobistą więź z kapłanami-współpracownikami trwa-

jąc w jedności z biskupem oraz innymi braćmi w kapłaństwie35. 

Owa miłość pasterska kapłana wypływa głównie z Ofiary eucharystycz-

nej, ponieważ tu jest uobecniana ofiara Krzyża jako całkowity dar Chrystusa dla 

Kościoła. Z Eucharystii wypływa również łaska i odpowiedzialność i w ten 

sposób życie kapłana nabiera charakteru ofiarniczego. Stąd w obrzędzie świę-

ceń do kapłana kierowane są słowa: „Życie swoje dostosuj do tajemnicy Krzyża 

Pańskiego!” oraz „Bądź świadom tego, co czynisz”. Konieczna jest bowiem 

świadomość bycia szafarzem Tajemnicy, którą jest Jezus Chrystus36. Życie du-

chowe winno być ciągle rozwijane. Chodzi o to, aby przez wykonywanie posłu-

gi kapłan nieustannie odnawiał i pogłębiał świadomość bycia kapłanem Jezusa 

Chrystusa.  

Kapłan jest przede wszystkim szafarzem słowa Bożego. Jest on konse-

krowany i posłany, aby głosić Ewangelię o królestwie Bożym. W ten sposób 

prowadzi wiernych do pogłębionego poznawania Boga objawionego w Chrystu-

sie. Niezbędna jest do tego osobista zażyłość kapłana ze słowem Bożym, aby 

ono przenikało jego myśli i uczucia. Chodzi o spowodowanie przez to słowo 

Boże nowej mentalności kapłana, aby jego słowa, postawy, decyzje, całe życie, 

były coraz bardziej wyrazistym głoszeniem i świadectwem Ewangelii. Kapłan 

winien coraz pełniej stawać się uczniem Chrystusa, poznawać prawdę, aby sta-

wać się rzeczywiście wolnym (por. J 8,31 n). Jest on sługą słowa Bożego, nie 

zaś jego panem. Nie jest też jedynym jego posiadaczem. Kapłan winien mieć 

również świadomość, że sam musi być nieustannie ewangelizowany37.  

Do życia i świadczenia o jedności między posługą i życiem duchowym 

kapłan jest wezwany przede wszystkim w sprawowaniu sakramentów i cele-

browaniu Liturgii Godzin. Dar łaski ofiarowany Kościołowi staje się począt-

kiem świętości, a także wezwaniem do uświęcenia kapłana. Jan Paweł II pisze: 

„Życie duchowe kapłana czerpie szczególne treści z różnych sakramentów, 

a zwłaszcza z łaski charakterystycznej i właściwej dla każdego z nich. Jest 

w ten sposób kształtowane i ubogacane przez wielorakie cechy i wymagania 

sakramentów, które kapłan sprawuje i przeżywa”38.  

Kapłan jest też wezwany, aby sprawować władzę i posługę Jezusa 

we wspólnocie kościelnej kierując i ożywiając ją braterską jednością. Ma ją 

prowadzić „do Ojca przez Chrystusa w Duchu Świętym”39. Jest to zadanie deli-

katne i bardzo złożone. Wymaga poświęcenia uwagi poszczególnym osobom 

oraz różnym powołaniom, zdolności porządkowania darów i charyzmatów 

                                                      
35 Por. DK 14; J. Machniak, Duchowość kapłana…, s. 74; G. Greshake, Być kapłanem dzi-

siaj, s. 502 nn; M. Piacenza, Chrystus tożsamością kapłana, s. 34 nn. 
36 Por. PDV 23 n. 
37 Por. EN 15; J. Chmiel, Model biblijny formacji do kapłaństwa w adhortacji apostolskiej 

Jana Pawła II Pastores dabo vobis, w: Pastores dabo vobis. Sympozjum. Posynodalna adhortacja 

apostolska Ojca świętego Jana Pawła II o formacji kapłanów we współczesnym świecie, s. 22 nn. 
38 PDV 26. 
39 Por. DK 6. 
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wzbudzanych przez Ducha Świętego we wspólnocie, także sprawdzania ich 

i ukazywania ich przydatności dla Kościoła, zawsze w jedności z biskupami. 

Wymaga to od kapłana intensywnego życia duchowego, jak również mądrości, 

otwartości na wszystkich, życzliwej dobroci, bezinteresowności, cierpliwości, 

a także stanowczości, autorytetu i konsekwencji w sprawach zasadniczych oraz 

ufności w działanie łaski objawiającej się w prostocie i ubóstwie (por. Tt 1,7 n)40.  

Dany w sakramencie kapłaństwa Duch Święty jest źródłem świętości 

i wezwaniem do uświęcenia. On ożywia kapłańską egzystencję, wzbogaca ją 

darami, natchnieniami i wymaganiami. Radykalizm ewangeliczny jest wymo-

giem dla każdego chrześcijanina. Dotyczy to w sposób szczególny kapłanów. 

Jan Paweł II zaś podkreśla, iż nie tylko dlatego, że są oni „w” Kościele, ale 

także dlatego, że są „w odniesieniu” do Kościoła, są upodobnieni do Chrystusa 

Głowy i Pasterza, przygotowani i zaangażowani w pełnieniu świętej posługi 

oraz ożywiani miłością pasterską. Najbardziej wyrazistym ujęciem radykalizmu 

ewangelicznego są rady ewangeliczne: czystości, ubóstwa i posłuszeństwa. 

Kapłan jest wezwany do ich realizacji w życiu tak, aby odpowiadało to jego 

tożsamości, zgodnie z ich celowością i sensem, który wynika z tej tożsamości 

i jest jej wyrazem41.  

Kapłan winien szukać nie swojej woli, lecz woli Tego, który go posłał 

(por. J 4,34; 5,30; 6,38). Ma to związek z posłuszeństwem, które w życiu ka-

płana nabiera szczególnych cech. Jest to przede wszystkim posłuszeństwo 

apostolskie w jedności z papieżem i kolegium biskupów. Jest ono wynikiem 

odpowiedzialnej wolności prezbitera, który przyjmuje wymagania życia ko-

ścielnego. Jan Paweł II podkreśla, że „autentyczne posłuszeństwo chrześcijań-

skie, właściwie umotywowane i realizowane w sposób wolny od służalczości, 

pomaga prezbiterowi w wykonywaniu z ewangeliczną przejrzystością powie-

rzonej mu władzy nad ludem Bożym: bez samowładztwa i demagogii. Jedynie 

ten, kto potrafi dochować posłuszeństwa w Chrystusie, umie wymagać, zgodnie 

z duchem Ewangelii, posłuszeństwa od innych”42. 

Posłuszeństwo kapłańskie ma wymiar wspólnotowy. Jest ono włączone 

w jedność presbyterium powołanego do współpracy z biskupem i za jego po-

średnictwem z następcą Piotra43. To posłuszeństwo ma też charakter pastoralny, 

chodzi o dyspozycyjność wobec potrzeb powierzonych wiernych, z uwzględ-

nieniem ich świadomości wiary44.  

                                                      
40 Por. P.M. Gajda, Wybrany, konsekrowany i posłany…, s. 231 nn. 
41 Por. PDV 27; J. Machniak, Duchowość kapłana…, s. 76. 
42 PDV 28. Por. B. Wojtuś, Seminaryjne wychowanie do posłuszeństwa, w: Rady ewange-

liczne w formacji kapłańskiej, red. J. Buxakowski, Pelplin 1992, s. 148 nn; J. Szlaga, Posłuszeń-

stwo w życiu kapłana w świetle Pisma św., w: Rady ewangeliczne w formacji kapłańskiej, s. 158-

168; G. Greshake, Być kapłanem dzisiaj, s. 438 nn. 
43 Por. DK 15.  
44 Por. J. Machniak, Duchowość kapłana…, s. 76 n; J. Woroniecki, Królewskie kapłań-

stwo…, s. 115 nn.  
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Kolejna rada to czystość realizowana przez kapłana w celibacie, który 

jest darem Boga dla Kościoła. Kapłan poświęca się tylko Bogu. „W dziewictwie 

i w celibacie czystość zachowuje swoje pierwotne znaczenie ludzkiej płciowo-

ści, przeżywanej jako autentyczny przejaw i nieoceniona służba na rzecz miło-

ści w duchu jedności i wzajemnego oddania się osób. Takie jest pełne znaczenie 

dziewictwa, które rezygnując z małżeństwa – urzeczywistnia «sens oblubień-

czy» ciała poprzez komunię i oddanie siebie Jezusowi Chrystusowi i Jego Ko-

ściołowi, poprzedzające i zapowiadające doskonałą oraz ostateczną komunię 

i oddanie w niebie”45. 

W tym kontekście także wszystkie dobra kapłan winien podporządkować 

najwyższemu Dobru, którym jest Bóg i budowaniu królestwa Bożego. Stąd 

konieczne jest w życiu kapłana praktykowanie ubóstwa. Nie chodzi o pogardę 

i odrzucenie dóbr materialnych, lecz o radosne wyrzeczenie się ich w wolności, 

a posługiwanie się nimi z wdzięcznością i serdecznością zgodnie z wolą Boga, 

aby dać świadectwo życia prostego i surowego z rezygnacją z rzeczy zbytecz-

nych46.  

Św. Paweł pisze: „Pan postanowił, ażeby z Ewangelii żyli ci, którzy głoszą 

Ewangelię” (1 Kor 9,14). Wynika to ze sprawiedliwości, iż „zasługuje robotnik 

na swoją zapłatę” (Łk 10,7b; por. Mt 10,10; 1 Tm 5,18). Jednak Jan Paweł II 

wyjaśnia, że „prawa Apostoła nie powinno się absolutnie mylić z jakąkolwiek 

próbą uzależnienia służby Ewangelii i Kościołowi od korzyści i zysków, które 

można z niej czerpać. Jedynie ubóstwo jest gwarancją, że kapłan będzie gotowy 

udać się tam, gdzie jego praca jest bardziej pożyteczna i pilna, także kosztem 

wyrzeczeń osobistych. Jest ono nieodzownym warunkiem i przesłanką uległości 

apostoła wobec Ducha, który sprawia, że jest gotowy «pójść», bez obciążeń 

i więzów, i spełniać jedynie wolę Mistrza (por. Łk 9,57-62; Mk 10,17-22)”47. 

W tym kontekście odpowiedzialny za wspólnotę kapłan z rozporządzania dob-

rami winien zdawać sprawę Bogu i braciom, przede wszystkim ubogim, a także 

dbać o sprawiedliwy podział dóbr.  

Jan Paweł II przypomina i kieruje do kapłanów wezwanie: „Powołanie 

kapłańskie jest zasadniczo wezwaniem do świętości w tej formie, która wypły-

wa z sakramentu kapłaństwa. Świętość jest zażyłością z Bogiem, jest naślado-

                                                      
45 PDV 29. Por. DFK 10; A. Eckmann, Celibat kapłanów wczoraj i dziś (w perspektywie 

patrystycznej, historycznej i współczesnej), w: Rady ewangeliczne w formacji kapłańskiej, s. 80-

116; S. Nowak, Czystość życia kapłańskiego w świetle Vaticanum II i współczesnego Magisterium 

Kościoła, w: Rady ewangeliczne w formacji kapłańskiej, s. 117-126; J. Machniak, Duchowość 

kapłana…, s. 77 n; J. Woroniecki, Królewskie kapłaństwo…, s. 105 nn; A. Cencini, Dziewictwo 

i celibat dzisiaj. W kierunku seksualności paschalnej, Kraków 2005; G. Greshake, Być kapła-

nem dzisiaj, s. 410 nn; J. Augustyn, Kapłaństwo: duchowość i posługa – współczesne wyzwania, 

s. 121 nn. 
46 Por. J. Machniak, Duchowość kapłana…, s. 79; J. Woroniecki, Królewskie kapłań-

stwo…, s. 110 nn; G. Greshake, Być kapłanem dzisiaj, s. 447 n. 
47 PDV 30. Por. DK 17; J. Machniak, Duchowość kapłana…, s. 79 n; G. Greshake, Być 

kapłanem dzisiaj, s. 448 n. 
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waniem Chrystusa ubogiego, czystego i pokornego; jest bezgranicznym umiło-

waniem ludzi i oddaniem się ich prawdziwemu dobru; jest miłością Kościoła, 

który jest święty i pragnie, byśmy i my byli święci, bo taka jest misja, jaką po-

wierzył mu Chrystus. Każdy z was musi być święty, by pomagać także braciom 

w realizowaniu ich powołania do świętości. […] W sakramencie święceń ka-

płańskich, drodzy bracia, otrzymaliście Ducha Chrystusowego, który upodabnia 

was do Niego, tak byście mogli działać w Jego imieniu i żywić te same uczucia. 

Głębokie zjednoczenie z Duchem Chrystusa z jednej strony zapewnia skutecz-

ność naszemu działaniu sakramentalnemu in persona Christi, z drugiej zaś do-

maga się także wyrażenia w żarliwej modlitwie, w konsekwentnym życiu, 

w miłości pasterskiej zatroskanej o zbawienie braci. Domaga się, jednym sło-

wem, waszego osobistego uświęcenia”48.   

4. Integralność formacji do kapłaństwa 

Kapłan jest sługą Bożym: „Każdy bowiem arcykapłan z ludzi brany, dla 

ludzi bywa ustanawiany w sprawach odnoszących się do Boga” (Hbr 5,1ab). 

Służy ludziom naśladując Jezusa Chrystusa, który jest „doświadczony we 

wszystkim na nasze podobieństwo, z wyjątkiem grzechu” (4,15b). Jan Paweł II 

przypomina, że „Bóg powołuje zawsze swoich kapłanów z określonych środo-

wisk życia ludzkiego i kościelnego, które w sposób nieuchronny ich kształtują 

i do których zostają potem posłani z posługą Ewangelii Chrystusa”49. 

Kościół żyje pełnią zaufania Bogu w Jego wierność w dochowaniu obiet-

nicy. Konieczna jest jednak świadomość obowiązku współpracy z Bogiem po-

wołującym pasterzy ludu Bożego i tworzenia warunków rozwoju powołania, 

czyli troski o formację kandydatów do kapłaństwa, jak również o ciągłą odnowę 

duszpasterskiego zaangażowania kapłanów. Należy przy tym wziąć pod uwagę 

przemiany dokonujące się w społeczeństwach i współczesnej kulturze50.  

Odnośnie formacji kandydatów do kapłaństwa Jan Paweł II ukazuje różne 

jej wymiary. Podkreśla wymiar ludzki, duchowy, intelektualny i duszpasterski. 

Formacja ludzka jest fundamentem całej formacji kapłańskiej. Kapłan ma być 

„żywym obrazem” Jezusa Chrystusa Głowy i Pasterza. Konieczne jest zatem 

odtworzenie, na ile to możliwe, ludzkiej doskonałości Jezusa, która ujawnia się 

w postawie wobec innych. Formacja ludzka kapłana jest ważna ze względu na 

tych, do których skierowana jest jego misja. Ma on być dla innych „pomostem”, 

a nie przeszkodą, w ich spotkaniu z Jezusem. Dla kapłana wzorem jest Jezus 

Chrystus, który „wiedział, co w człowieku się kryje” (J 2,25b; por. 8,3-11). On 

poznawał ludzkie wnętrze, odgadywał trudności i problemy, ułatwiał spotkanie 

                                                      
48 PDV 33. Por. G. Greshake, Być kapłanem dzisiaj, s. 445 n. 
49 PDV 5. 
50 Por. PDV 2. 
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i dialog, zdobywał zaufanie i nawiązywał współpracę, wyrażał spokojne i zrów-

noważone sądy51. 

Kapłani winni rozwijać w sobie ludzkie cechy, aby móc kształtować 

zrównoważoną, wolną, silną osobowość. Konieczne jest zatem „wychowanie do 

umiłowania prawdy, do prawości i rzetelności, do szacunku wobec każdej oso-

by, do poczucia sprawiedliwości, do wierności danemu słowu, do prawdziwego 

współczucia, do konsekwentnego postępowania, a zwłaszcza do zrównoważo-

nego sądu i zachowania”52. 

Kapłan jest powołany do odpowiedzialności za wspólnotę. Stąd szcze-

gólnie ważna jest zdolność do nawiązywania i utrzymywania więzi z innymi. 

Nie może on zatem być człowiekiem aroganckim, kłótliwym. Jan Paweł II 

zwraca uwagę, że powinien to być człowiek „uprzejmy, gościnny, szczery 

w słowach i w intencjach, roztropny i dyskretny, wielkoduszny i gotowy do 

służby, zdolny utrzymywać otwarte i braterskie kontakty z innymi i nawiązy-

wać je ze wszystkimi, zawsze gotów zrozumieć, przebaczyć i pocieszyć”53.  

Ważna jest tu świadomość, że centralne miejsce w życiu człowieka zaj-

muje miłość. Ta świadomość jest warunkiem dojrzewania uczuciowego. Miłość 

obejmuje całą osobę, co znajduje wyraz w „oblubieńczym sensie ludzkiego 

ciała, dzięki któremu osoba ofiarowuje samą siebie drugiej osobie i ją przyjmu-

je”54. Zrozumieniu tego sprzyja właściwie pojęte wychowanie seksualne, a tak-

że wychowanie do osobowego przeżywania płciowości w postawie szacunku do 

czystości, co prowadzi do prawdziwej dojrzałości55.  

Wychowanie do odpowiedzialnej miłości oraz dojrzałości uczuciowej jest 

konieczne szczególnie w przypadku powołanych do życia w celibacie i ofiaro-

wania swojej miłości Bogu i Kościołowi. Papież wyjaśnia: „Ponieważ chary-

zmat celibatu, nawet wówczas, gdy jest autentyczny i sprawdzony, nie narusza 

skłonności uczuciowych i instynktownych, kandydaci do kapłaństwa potrzebują 

dojrzałości uczuciowej zdolnej do roztropności, do wyrzeczenia się wszystkiego, 

co mogłoby jej zagrażać, do czujności i panowania nad swoim ciałem i duchem, 

do okazywania szacunku i czci w międzyosobowych relacjach z mężczyznami 

i kobietami. Cenną pomocą może się okazać wychowanie do prawdziwej przy-

jaźni, wzorowanej na braterskich uczuciach, których również Chrystus dozna-

wał w swoim życiu (por. J 11,5)”56. 

                                                      
51 Por. PDV 43; E. Dajczak, Budowanie wspólnoty Kościoła poprzez nawiązywanie i roz-

wój indywidualnych więzi kapłana z drugim człowiekiem, w: Nowa ewangelizacja potrzebuje 

nowych głosicieli Ewangelii, red. A. Wojtczak, Poznań 2001, s. 35 n. 
52 PDV 43. Por. DK 3; DFK 11; E. Dajczak, Budowanie wspólnoty Kościoła poprzez na-

wiązywanie i rozwój indywidualnych więzi kapłana z drugim człowiekiem, s. 36. 
53 PDV 43. 
54 PDV 44. 
55 Por. J. Szkodoń, Formacja seminaryjna ku czystości życia kapłańskiego, w: Rady ewan-

geliczne w formacji kapłańskiej, s. 127-135. 
56 PDV 44. Por. J. Augustyn, Kapłaństwo: duchowość i posługa – współczesne wyzwania, 

s. 57 nn. 
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Następnie Papież podkreśla, że „dojrzałość ludzka, a zwłaszcza uczucio-

wa, wymaga autentycznej i solidnej formacji do wolności, która polega na kon-

sekwentnym i szczerym posłuszeństwie wobec «prawdy» własnego istnienia, 

wobec «sensu» własnego życia, czyli wobec «bezinteresownego daru z siebie 

samego» jako drogi i najważniejszej treści prawdziwej samorealizacji”57. Do-

maga się to panowania nad sobą oraz przezwyciężania rozmaitych form egoi-

zmu i indywidualizmu, a także otwierania się na innych i ofiarnego służenia im. 

Formacja do odpowiedzialnej wolności jest ściśle związana z kształtowaniem 

sumienia58.  

Formacja ludzka do kapłaństwa znajduje dopełnienie w formacji ducho-

wej. Stworzony przez Boga i odkupiony przez Chrystusa człowiek jest powoła-

ny do odrodzenia się „z wody i z Ducha” (J 3,5) oraz do bycia „synem w Synu”. 

Człowiek jest otwarty na transcendencję. Wrodzona religijność jest podstawą do 

kształtowania życia duchowego jako kontaktu z Bogiem i zjednoczenia z Nim. 

Formacja duchowa prowadzi do oddania się woli Boga i ufnego przywiązania 

do Kościoła. Jest ona wspólna dla wszystkich wiernych. Kapłanowi zaś jest 

konieczna do ożywienia jego egzystencji i działalności. Chodzi o to, aby nau-

czył się żyć w zażyłej i nieustannej łączności z Ojcem przez Syna w Duchu 

Świętym. Konieczna jest do tego umiejętność szukania Chrystusa w słowie 

Bożym, w tajemnicach Kościoła, zwłaszcza w Eucharystii, a także w ludziach, 

zwłaszcza tych biednych i chorych59.  

Z formacją ludzką i duchową jest ściśle związana formacja intelektualna, 

która stanowi ich niezbędny element. Chodzi o zrozumienie wiary, jej obronę 

oraz uzasadnienie nadziei, która jest w człowieku (por. 1 P 3,15). Istotnym ele-

mentem formacji intelektualnej jest studium filozofii, co prowadzi do głębszego 

rozumienia człowieka jako osoby i jego relacji ze światem i z Bogiem. Filozofia 

umożliwia zrozumienie faktu, że to nie człowiek stwarza prawdę i wyznacza jej 

miarę, lecz jest ona przekazana człowiekowi przez Boga; że człowiek rozumem 

może poznać prawdę obiektywną i uniwersalną, także prawdę o Bogu i sensie 

istnienia; że istnieje ścisły związek wiary i rozumu60.  

Głębszemu rozumieniu człowieka i zjawisk społecznych sprzyja studium 

takich nauk jak: socjologia, psychologia, pedagogika, nauki ekonomiczne i poli-

tyczne, a także o środkach społecznego przekazu. Rozwój intelektualny w ka-

płaństwie dokonuje się jednak przede wszystkim na podstawie studium teologii. 

Wartość takiej formacji jest związana z koncepcją teologii jako nauki, która 

wywodzi się z wiary i do niej prowadzi. Jest to pogłębienie zrozumienia wiary. 

                                                      
57 PDV 44. Por. KDK 24; B. Wojtuś, Seminaryjne wychowanie do posłuszeństwa, s. 145-

157. 
58 Por. PDV 44. 
59 Por. J. Wątroba, Permanentna formacja duchowa kapłanów, s. 41 nn; A. Cencini, Ka-

płan i dzisiejszy świat, s. 80 nn. 
60 Por. E. Dajczak, Budowanie wspólnoty Kościoła poprzez nawiązywanie i rozwój indy-

widualnych więzi kapłana z drugim człowiekiem, s. 36 n. 
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Jan Paweł II przywołuje słowa św. Tomasza, że „celem całej teologii jest do-

starczanie pokarmu wierze”61. Teolog to przede wszystkim człowiek wiary, 

który zastanawia się nad własną wiarą i chce ją głębiej zrozumieć celem silniej-

szego przylgnięcia do Bożej Mądrości.  

Papież zwraca uwagę na to, że „formacja teologiczna jest dziełem wyjąt-

kowo złożonym i wymagającym. Powinna ona pomóc kandydatowi do kapłań-

stwa w ukształtowaniu własnej wizji prawd objawionych przez Boga w Jezusie 

Chrystusie i doświadczenia wiary Kościoła, wizji pełnej i scalonej. Stąd wy-

pływa podwójny wymóg, by poznać «wszystkie» prawdy chrześcijańskie, nie 

wybierając ich arbitralnie, i by je poznać w sposób organiczny”62. 

W procesie formacji kandydatów do kapłaństwa jej aspekty: ludzki, du-

chowy i intelektualny, mają konkretne ukierunkowanie duszpasterskie. Chodzi 

bowiem o przygotowanie w sposób szczególny do udziału w miłości Jezusa 

Chrystusa Dobrego Pasterza. Cel duszpasterski integruje i kształtuje całą for-

mację kapłańską63. Konieczne jest do tego studium teologii pastoralnej, aby 

w kontekście refleksji naukowej mieć ewangeliczne rozeznanie odnośnie rze-

czywistości, w której prowadzona jest działalność duszpasterska64.  

Duszpasterstwo winno mieć charakter wspólnotowy, co wiąże się ze 

świadomością Kościoła jako komunii osób. Działalność duszpasterska winna 

być prowadzona w ścisłej współpracy z różnymi członkami Kościoła. Chodzi 

o współpracę z innymi kapłanami diecezjalnymi i zakonnymi, z biskupem, 

a zwłaszcza ze świeckimi. Chodzi o uznanie doświadczenia i kompetencji 

świeckich w różnych dziedzinach, o umiejętność ukazywania im różnych powo-

łań i przygotowania do nich, o możliwość wspólnego rozpoznawania znaków 

czasu, a także o kształtowanie świadomości świeckich o ich powołaniu do prze-

kształcania świata według nauki ewangelicznej65.  

Jan Paweł II wyjaśnia, że „tego rodzaju współpraca zakłada jednak po-

znanie i uznanie różnych darów i charyzmatów, powołań i odpowiedzialności, 

które Duch Święty powierza członkom Ciała Chrystusowego; domaga się też 

żywego i wyraźnego poczucia własnej tożsamości w Kościele oraz tożsamości 

innych; wymaga wzajemnego zaufania, cierpliwości, łagodności, wyrozumiało-

ści i umiejętności czekania; przede wszystkim jednak zakorzeniona jest w miło-

ści do Kościoła większej niż miłości do siebie samego i do społeczności, do 

których się należy”66.   

                                                      
61 Cyt. za: PDV 53. 
62 PDV 54. 
63 Por. DFK 4. 
64 Por. J. Troska, Religijno-moralne uwarunkowania posługi kapłańskiej w Polsce, s. 14 nn. 
65 Por. DK 9; ChL 61. 
66 PDV 59. 
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5. Zasadność stałej formacji kapłanów 

Kontynuacją formacji kandydatów do kapłaństwa jest formacja stała ka-

płanów. Ciągle ważne jest bowiem poznawanie sytuacji współczesności, oraz 

jej interpretacja w świetle Ewangelii. „Kościół zawsze ma obowiązek badać 

znaki czasów i wyjaśniać je w świetle Ewangelii, tak aby mógł w sposób dosto-

sowany do mentalności każdego pokolenia odpowiadać ludziom na ich od-

wieczne pytania dotyczące sensu życia obecnego i przyszłego oraz wzajemnego 

ich stosunku do siebie. Należy zatem poznawać i rozumieć świat, w którym 

żyjemy, a także jego nieraz dramatyczne oczekiwania, dążenia i właściwości”67. 

W tym kontekście ciągle aktualne wydają się słowa Jana Pawła II: „ka-

płani, którzy od krótszego lub dłuższego czasu pełnią swą posługę, cierpią dziś 

z powodu nadmiernego rozproszenia pośród stale rosnącej liczby obowiązków 

duszpasterskich; w obliczu trudnych problemów społecznych i kulturowych 

współczesności widzą konieczność powtórnego przemyślenia swego stylu życia 

i priorytetów pracy duszpasterskiej oraz uświadamiają sobie coraz bardziej po-

trzebę nieustannej formacji”68. 

Wszyscy kapłani na mocy charyzmatu otrzymanego w sakramencie świę-

ceń są powołani do stałej formacji w każdym okresie życia, niezależnie od jego 

uwarunkowań69. Jej specyfikę wyrażają słowa św. Pawła skierowane do Tymo-

teusza: „Przypominam ci, abyś rozpalił na nowo charyzmat Boży, który jest 

w tobie” (2 Tm 1,6) oraz „Nie zaniedbuj w sobie charyzmatu, który został ci 

dany za sprawą proroctwa i przez nałożenie rąk kolegium prezbiterów. W tych 

rzeczach się ćwicz, cały im się oddaj, aby twój postęp widoczny był dla wszyst-

kich. Uważaj na siebie i na naukę, trwaj w nich! To bowiem czyniąc i siebie 

samego zbawisz, i tych, którzy cię słuchają” (1 Tm 4,14-16).  

Boży charyzmat cechuje trwała nowość, stąd należy go przeżywać „w ca-

łej jego nieprzemijającej świeżości i pierwotnym pięknie”70. Stała formacja 

kapłana znajduje uzasadnienie w dynamice sakramentu kapłaństwa. Bóg powo-

łuje „do” kapłaństwa i „w” kapłaństwie. Na wezwanie Jezusa: „przyjdź i chodź 

za Mną”, kapłan odpowiada: „przychodzę i idę za Tobą” i jest powołany do 

udzielania tej odpowiedzi wiary permanentnie, przez całe życie. Bóg bowiem 

nieustannie powołuje go i posyła. Powołanie nieustannie potwierdzane domaga 

się wierności aż do śmierci. Stąd niezbędna jest stała formacja, aby kapłan mógł 

rozeznawać i wypełniać to nieustanne powołanie, czyli wolę Bożą, w zmienia-

jących się dziejach Kościoła i społeczeństwa. Szczególnie jest to wyraźnie uza-

sadnione w czasach współczesnych z racji szybkich przemian społecznych 

                                                      
67 KDK 4. Cyt. za: PDV 10. 
68 PDV 3. 
69 Por. PDV 76 n. 
70 PDV 70. 
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i kulturowych. Formacja stała jest również „procesem nieustannego nawracania 

się”71. 

Jan Paweł II wyjaśnia: „Dar Ducha nie zwalnia od trudu, lecz pobudza 

kapłana, aby w sposób wolny i odpowiedzialny z nim współpracował i podjął 

formację stałą jako zadanie, które mu zostało powierzone. Tak więc formacja 

stała jest wyrazem i nakazem wierności, jakiej kapłan winien dochować swej 

posłudze, więcej – samej swej istocie. Jest zatem miłością do Jezusa i przeja-

wem konsekwencji. Ale jest też aktem miłości do ludu Bożego, któremu kapłan 

ma służyć. Więcej, stanowi akt prawdziwej sprawiedliwości: kapłan jest dłużni-

kiem ludu Bożego, ponieważ został powołany, aby uznać i umacniać jego 

«prawo», fundamentalne prawo do otrzymania słowa Bożego, sakramentu 

i posługi miłości, które stanowią pierwotną i nieodzowną treść duszpasterskiej 

posługi kapłana. Formacja stała jest niezbędna, aby kapłan był w stanie należy-

cie odpowiedzieć na to prawo ludu Bożego”72. 

Papież zwraca również uwagę, że „duszą i zewnętrznym kształtem for-

macji stałej jest miłość pasterska”73, którą napełnia kapłana Duch Święty i On 

prowadzi oraz towarzyszy w procesie coraz głębszego poznawania tajemnicy 

Boga, a przez nią – tajemnicy kapłaństwa. Miłość pasterska obliguje również 

kapłana do coraz lepszego poznawania oczekiwań, potrzeb, problemów, sytua-

cji osobistych, rodzinnych i społecznych, tych ludzi, do których został posłany. 

To wszystko jest też celem formacji stałej74. 

Formacja stała jako kontynuacja formacji kandydatów do kapłaństwa jest 

ciągłym pogłębianiem każdego jej wymiaru: ludzkiego, duchowego, intelektu-

alnego i duszpasterskiego, w perspektywie integralnej między nimi więzi, 

z odniesieniem do miłości pasterskiej. Chodzi o całościowy proces ciągłego 

dojrzewania do bycia kapłanem na podobieństwo Jezusa Chrystusa Głowy 

i Dobrego Pasterza75.  

Kapłan winien coraz bardziej rozwijać swoją ludzką wrażliwość, aby le-

piej rozumieć ludzkie potrzeby, wyczuwać ich niepokoje, obawy, nie wypowie-

dziane pytania, dzielić ich nadzieje, radości i uciążliwości życia. Jan Paweł II 

pisze: „Ta wrażliwość pomaga mu spotykać się ze wszystkimi i prowadzić 

z nimi dialog. Zwłaszcza poznając i dzieląc, to znaczy uznając za własne do-

świadczenie ludzkiego cierpienia w rozlicznych jego przejawach, począwszy od 

nędzy i chorób, po marginalizację i brak oświaty, samotność, ubóstwo material-

ne i moralne, kapłan wzbogaca swoje człowieczeństwo, czyni je bardziej auten-

                                                      
71 Por. tamże. 
72 Tamże. 
73 Tamże.  
74 Por. tamże. 
75 Por. J. Wątroba, Permanentna formacja duchowa kapłanów, s. 64 n; J. Augustyn, Ka-

płaństwo: duchowość i posługa – współczesne wyzwania, s. 54 nn. 
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tycznym i ukazuje je wyraziściej poprzez coraz większą i żarliwszą miłość do 

człowieka”76.  

Kapłan jest wezwany do pogłębiania duchowego wymiaru formacji. 

Chodzi o coraz głębsze przeżywanie więzi z Chrystusem i upodabnianie się do 

Niego, o utożsamianie się z Jego uczuciami i postawami w sposób świadomy 

i wolny. Kapłan musi we właściwy sposób nieustannie poszukiwać autentycz-

ności prawdziwego, osobowego spotkania z Jezusem, a także ufnej modlitwy77.  

Formacja intelektualna kapłana również musi być kontynuowana i pogłę-

biana przez całe życie, przede wszystkim poprzez systematyczne studium słowa 

Bożego, teologii oraz śledzenie odkryć naukowych i zmian w kulturze. Kapłan 

ma bowiem ukazywać innym prawdę, której pełnią jest Jezus Chrystus. W tym 

zaś kontekście ma ukazywać ludziom pełnię człowieczeństwa78 oraz pomagać 

im uzasadniać chrześcijańską nadzieję wobec tych, którzy się tego domagają 

(por. 1 P 3,15). 

Aspekt duszpasterski formacji stałej domaga się od kapłana życia każde-

go dnia zgodnie z otrzymaną łaską i coraz pełniejszego otwierania się na przy-

jęcie pasterskiej miłości Jezusa Chrystusa, ofiarowanej mu w sakramencie 

święceń, aby jego pasterska posługa była aktualna, wiarygodna i skuteczna. Jest 

to ciągłe wzrastanie ku dojrzałości, co obliguje do harmonijnego łączenia róż-

nych wymiarów formacji i tworzenia między nimi wewnętrznej jedności, która 

jest możliwa dzięki miłości pasterskiej79. 

Jan Paweł II podkreśla: „Stała formacja pomaga kapłanowi przezwycię-

żyć pokusę sprowadzania swej posługi do jałowego aktywizmu będącego celem 

samym w sobie, do bezdusznego świadczenia usług, nawet jeśli mają one cha-

rakter duchowy czy sakralny, do pracy zawodowej wykonywanej na zlecenie 

organizacji kościelnej. Tylko stała formacja pozwala kapłanowi z czujną miło-

ścią strzec «tajemnicy», która została mu powierzona dla dobra Kościoła i ludz-

kości”80. 

Stała formacja sprzyja realizacji kapłaństwa na wzór Jezusa Dobrego 

Pasterza. Celem posługi kapłana jest „połączenie Bożej rodziny w braterską 

społeczność, ożywioną duchem miłości, i doprowadzenie jej do Ojca przez 

Chrystusa w Duchu Świętym”81. W Kościele jako komunii kapłan jest bowiem 

bratem pośród braci. Świadomy wielkiego daru kapłan winien trwać w praw-

dzie o sobie i coraz bardziej stawać się człowiekiem wiary. „Kapłan musi pozo-

stać wierny wbrew wszelkim trudnościom, jakie napotyka, także w najbardziej 

                                                      
76 PDV 72. Por. J. Augustyn, Kapłaństwo: duchowość i posługa – współczesne wyzwania, 

s. 57 nn. 
77 Por. J. Wątroba, Permanentna formacja duchowa kapłanów, s. 67 nn. 
78 Por. KDK 22. 
79 Por. PDV 72. 
80 Tamże. 
81 PDV 74. Por. DK 6. 
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niedogodnych warunkach i mimo zrozumiałego zmęczenia, poświęcając temu 

wszystkie siły aż do końca życia”82. 

Przykładem i zachętą dla każdego kapłana winno być świadectwo św. 

Pawła: „Nie dając nikomu sposobności do zgorszenia, aby nie wyszydzono 

naszej posługi, okazujemy się sługami Boga przez wszystko: przez wielką cier-

pliwość, wśród utrapień, przeciwności i ucisków, w chłostach, więzieniach, 

podczas rozruchów, w trudach, nocnych czuwaniach i w postach, przez czystość 

i umiejętność, przez wielkoduszność i łagodność, przez [objawy] Ducha Świę-

tego i miłość nieobłudną, przez głoszenie prawdy i moc Bożą, przez oręż spra-

wiedliwości zaczepny i obronny, wśród czci i pohańbienia, przez dobrą sławę 

i zniesławienie. Uchodzący za oszustów, a przecież prawdomówni, niby nie-

znani, a przecież dobrze znani, niby umierający, a oto żyjemy, jakby karceni, 

ale nie uśmiercani, jakby smutni, ale zawsze radośni, jakby ubodzy, a jednak 

wzbogacający wielu jako ci, którzy nic nie mają, a posiadają wszystko” (2 Kor 

6,3-10). 

* * * 
Przesłanie adhortacji apostolskiej Pastores dabo vobis dotyczy tożsamo-

ści kapłana i jego misji oraz konieczności formacji kapłańskiej w perspektywie 

teologiczno-pastoralnej. Tożsamość kapłana jest ściśle związana z pasterską 

miłością, której domaga się wypełnianie misji kapłańskiej posługi Bożego słowa, 

szafarza sakramentów świętych, przewodnika wspólnoty. Owa miłość pasterska 

ma wymiar ponadczasowy, bez względu na uwarunkowania społeczno-

historyczne. Jest to całkowity dar kapłana z samego siebie dla Boga i Kościoła, 

na wzór daru Chrystusa oraz we współudziale w nim83. Źródłem owej miłości 

pasterskiej jest sakrament kapłaństwa przez łaskę sakramentalną i obiektywną 

władzę święceń. Poprzez zaś świadectwo życia ewangelicznego kapłan winien 

być obrazem Chrystusa Kapłana. W tym tkwi istota tożsamości i misji kapłana. 

Kapłan musi być podobny do Chrystusa, który realizował kapłaństwo 

służebne podczas życia ziemskiego. Powołanie kapłańskie jest wezwaniem do 

przeżywania tego niezmiennego kapłaństwa Chrystusowego. Jednocześnie win-

no ono być dostosowane do czasów współczesnych. Stąd kapłan musi „otwierać 

się na światło Ducha Świętego, by rozpoznawać, dokąd zmierza dzisiejsze spo-

łeczeństwo, odkrywać jego głębokie potrzeby duchowe, określać konkretne 

i główne zadania oraz odpowiadające im metody duszpasterskie, by stosownie 

odpowiedzieć ludzkim oczekiwaniom”84.  

Boży dar kapłaństwa domaga się „jednogłośnej i wielkodusznej odpo-

wiedzi: cały lud Boży winien niestrudzenie modlić się o powołania kapłańskie 

i zabiegać o nie; kandydaci do kapłaństwa muszą bardzo solidnie przygotować 

się do przyjęcia Bożego daru i życia nim, świadomi, że są absolutnie niezbędni 

                                                      
82 PDV 75. 
83 Por. PDV 23. 
84 PDV 5. 
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Kościołowi i światu; muszą rozmiłować się w Chrystusie Dobrym Pasterzu, 

kształtować swoje serca według Jego Serca, gotowi wyjść na drogi świata jako 

Jego żywe wizerunki, aby głosić wszystkim Chrystusa Drogę, Prawdę i Ży-

cie”85. 

Jan Paweł II dodaje również, że „odpowiedzią Kościoła na tę łaskę jest 

podejmowany przez kapłanów wysiłek stałej formacji, której domagają się god-

ność i odpowiedzialność nałożone na nich przez sakrament kapłaństwa. Wszy-

scy kapłani winni sobie uświadamiać, jak niezwykle potrzebna jest dzisiaj ich 

formacja: nowa ewangelizacja potrzebuje nowych głosicieli Ewangelii, to zna-

czy kapłanów, którzy starają się przeżywać swoje kapłaństwo jako szczególną 

drogę do świętości”86. 

                                                      
85 PDV 82. 
86 Tamże. 



 

Rozdział dziewiąty 

Tożsamość i posługa biskupa (Pastores gregis) 

Adhortacja apostolska Pastores gregis to dokument posynodalny1, doty-

czący teologicznego rozumienia powołania biskupa i jego posługi dla nadziei 

we współczesnym świecie. Święcenia biskupie stanowią pełnię sakramentu 

święceń. Jest to najwyższe i pełne uczestnictwo w jedynym kapłaństwie Chry-

stusowym. Biskup jest kontynuatorem misji Apostołów2. W swej posłudze ma 

być prorokiem, świadkiem i sługą nadziei, ma budzić ufność i uzasadniać 

chrześcijańską nadzieję (por. 1 P 3,15), zwłaszcza wobec tych, którzy zostali 

powierzeni jego trosce duszpasterskiej3. 

Jan Paweł II pisze: „Zadaniem każdego biskupa jest w rzeczywistości 

głoszenie światu nadziei, poczynając od głoszenia Ewangelii Jezusa Chrystusa: 

nadziei «nie tylko w odniesieniu do rzeczy przemijających, lecz także i przede 

wszystkim nadziei eschatologicznej, tej, która oczekuje bogactwa Bożej chwały 

(por. Ef 1,18), która przewyższa wszystko to, co serce człowieka zdolne jest 

pojąć (por. 1 Kor 2,9), do której nie można przyrównać cierpień teraźniejszych 

(por. Rz 8,8)». Perspektywa nadziei teologalnej wraz z perspektywą wiary 

i miłości musi całkowicie przenikać posługę duszpasterską biskupa”4. Warto 

zatem zwrócić uwagę na przesłanie zawarte w omawianym dokumencie papie-

skim odnośnie tożsamości biskupa i sprawowanej przez niego posługi.  

                                                      
1 Chodzi o synod, który odbył się w Rzymie w dniach: od 30 września do 27 października 

2001. Było to X Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne Synodu Biskupów. Por. Pastores gregis, 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Pastores_Gregis; Synod Biskupów, 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Synod_Biskupów. 
2 Por. KK 21 i 26; DB 15; M. Skierkowski, Refleksje o  posłudze biskupiej, „Studia Teolo-

giczne” 29 (2011), s. 427 n. 
3 Por. PG 3. 
4 Tamże. 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Pastores_Gregis
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1. Tożsamość biskupa 

w kontekście kolegialnego charakteru jego posługi 

Tożsamość biskupa jest związana z wyborem przez Jezusa Chrystusa 

Dwunastu (por. Mk 3,13 n). To ustanowienie jest suwerennym, konstytutyw-

nym aktem miłości. Jezus dokonuje tego aktu po całonocnej modlitwie (por. 

Łk 6,12-16), w głębokim zjednoczeniu z Ojcem, w Duchu Świętym. Jezus po-

wierza im misję przekazywania Ewangelii, która to misja ma trwać aż do końca 

świata (por. Mt 28,20). To z tego względu Apostołowie zatroszczyli się o usta-

nowienie swoich następców5.  

Przez gest nałożenia rąk Apostołowie przekazywali szczególne wylanie 

Ducha Świętego na swoich współpracowników (por. 1 Tm 4,14; 2 Tm 1,6 n), 

którym sami uprzednio zostali napełnieni przez zmartwychwstałego Chrystusa. 

Przekazywanie tych duchowych darów w sukcesji apostolskiej dokonuje się 

aż do czasów współczesnych. W ten sposób, przez konsekrację biskupią, za 

pośrednictwem biskupów i prezbiterów, którzy ich wspomagają, Jezus Chrystus 

jest ciągle obecny pośród wiernych6.   

Tak jak życie i działalność Chrystusa były odzwierciedleniem obecności 

Ojca i Ducha Świętego, podobnie też biskup jest znakiem obecności i działania 

całej Trójcy Świętej. Posługa biskupia ma wymiar trynitarny, którego podstawą 

jest życie Jezusa Chrystusa. Ten jednorodzony Syn jest zawsze w łonie Ojca 

(por. J 1,18) i jest namaszczony Duchem Świętym (por. Mt 11,27; J 15,26; 

16,13 n). Tu jest źródło posługi biskupiej, które zobowiązuje7. „Wobec takiego 

trynitarnego charakteru swego życia, każdy biskup w swej posłudze zobowiąza-

ny jest do czuwania z miłością nad całą owczarnią, w której został postawiony 

przez Ducha Świętego, aby kierować Kościołem Bożym: w imię Ojca, którego 

obraz uobecnia; w imię Jezusa Chrystusa, Jego Syna, przez którego ustanowio-

ny został mistrzem, kapłanem i pasterzem; w imię Ducha Świętego, który daje 

życie Kościołowi i podtrzymuje słabość ludzką swoją mocą”8. 

Biskup wypełnia posługę pasterską, która realizuje się w potrójnej wła-

dzy Chrystusa: nauczania, uświęcania i kierowania ludem Bożym. Łączy się 

z tym odpowiedzialność pasterska biskupa w Kościele, która wynika z Ewange-

lii. Tę władzę przekazał zmartwychwstały Chrystus Piotrowi podkreślając jej 

pasterski wymiar: „paś baranki moje”, „paś owce moje”, co dokonało się po 

potrójnym wyznaniu miłości przez Piotra (J 21,15-17). Stąd owa potrójna wła-

dza: nauczania, uświęcania i kierowania ludem Bożym, winna być spełniana 

przez biskupa w sposób charakterystyczny dla Dobrego Pasterza, a zatem 

„z miłością, znajomością owczarni, troską o wszystkich, miłosierdziem wobec 

                                                      
5 Por. PG 6. 
6 Por. tamże. 
7 Por. M. Ozorowski, Tożsamość i posługa biskupa w nauczaniu bł. Jana Pawła II, „Stu-

dia Teologiczne” 29 (2011), s. 57. 
8 PG 7. Por. AS 1. 
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ubogich, pielgrzymów i potrzebujących, w poszukiwaniu zagubionych owiec 

i sprowadzaniu ich do wspólnej owczarni”9.  

W związku z tym, że Jezus Chrystus wyróżniając Piotra „ustanowił 

Dwunastu” (Mk 3,14a), stąd – na mocy sukcesji apostolskiej – Biskup Rzymu 

oraz inni biskupi pozostają ze sobą w łączności i tworzą Kolegium. Na mocy 

święceń biskupich oraz komunii hierarchicznej biskup jest członkiem Kolegium 

biskupów. Posługa biskupia ma zatem charakter kolegialny. Zasadą i fundamen-

tem jedności Kolegium biskupów jest Biskup Rzymu. Ta jedność episkopatu 

jest jednym z elementów konstytutywnych jedności Kościoła10. 

Kolegium biskupów jest istotnym elementem Kościoła powszechnego. 

I nie powinno być postrzegane jako „ogół biskupów postawionych na czele 

Kościołów partykularnych ani jako wynik ich komunii”11. Pomiędzy Kościołem 

powszechnym a Kościołem partykularnym istnieje wewnętrzna jedność, która 

znajduje odzwierciedlenie również w relacji pomiędzy Kolegium biskupów 

a każdym poszczególnym biskupem. Stąd, opierając się na dokumencie sobo-

rowym, Jan Paweł II wyjaśnia: „W Apostołach traktowanych nie pojedynczo, 

lecz jako tworzących Kolegium, zawarta została struktura Kościoła, który był 

w nich ustanowiony w swej powszechności i jedności, oraz struktura Kolegium 

biskupów, ich następców, będącego znakiem takiej właśnie powszechności 

i jedności”12. 

Wybór i ustanowienie przez Chrystusa Dwunastu jako apostołów, czyli 

posłanych, mają na celu misję (por. Mk 3,14). Jezus powierza im misję w sło-

wach, które zachowują w pełni swą aktualność: „Dana Mi jest wszelka władza 

w niebie i na ziemi. Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody, udzielając im 

chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego. Uczcie je zachowywać wszystko, 

co wam przykazałem. A oto Ja jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skoń-

czenia świata” (Mt 28,18-20).  

Każdy biskup, w jedności z wszystkimi biskupami i z Biskupem Rzymu, 

jest przedstawicielem Chrystusa Głowy i Pasterza Kościoła. Każdy też uczest-

niczy w misji Chrystusa Nauczyciela, Proroka, Kapłana i Króla. Każdy jest 

powołany do składania szczególnego świadectwa w Kościele i wobec świata. 

Biskup przyjmuje podczas święceń posługę pasterską, która na płaszczyźnie 

działania wyrażana jest w potrójnej funkcji: nauczania, uświęcania i prowadze-

nia. Są one ze sobą ściśle połączone, wzajemnie się warunkują i wyjaśniają. 

                                                      
9 PG 7. Por. Zięba M., Pastores gregis, 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Pastores_gregis 
10 Por. KK 21 nn; DB 3; A. Palion, „Pastores gregis” jako model posługi duszpasterskiej, 

„Theologica Wratislaviensia”, 9 (2014), s. 76 n; W. Bartocha, Posługa uświęcania biskupa diece-

zjalnego w świetle adhortacji apostolskiej „Pastores gregis” Ojca Świętego Jana Pawła II 

i Dyrektorium o pasterskiej posłudze biskupów „Apostolorum successores” Kongregacji ds. 

Biskupów, http://www.kkbids.episkopat.pl/uploaded/a43/Anamnesis44-4aBartocha.pdf, s. 4. 
11 PG 8. 
12 Tamże. Por. KK 23; M. Ozorowski, Tożsamość i posługa biskupa w nauczaniu bł. Jana 

Pawła II, s. 60 n. 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Pastores_gregis
http://www.kkbids.episkopat.pl/uploaded/a43/Anamnesis44-4aBartocha.pdf
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Stąd biskup nauczając jednocześnie uświęca i prowadzi lud Boży, uświęcając 

naucza i kieruje, a kierując naucza i uświęca13.  

Na mocy chrztu biskup jest, jak każdy inny chrześcijanin, synem i człon-

kiem Kościoła. Rozróżnienie pomiędzy biskupami a resztą ludu Bożego niesie 

również łączność z tej racji, że pasterze i wierni są ze sobą ściśle związani. „Po-

sługa pasterska otrzymana podczas święceń, która stawia biskupa «wobec» 

innych wiernych, wyraża się w «byciu dla» innych wiernych, co nie stoi 

w sprzeczności z jego «byciem z» nimi. Jest to prawdą zarówno w kwestii jego 

osobistego uświęcenia, którego ma poszukiwać i urzeczywistniać w sprawowa-

niu swojej posługi, jak również w kwestii stylu sprawowania samej posługi 

wraz ze wszystkimi funkcjami, w jakich się przejawia”14. 

Funkcja pasterzowania, rządzenia, jest realizowana przez funkcje: nau-

czania i uświęcania. Jest bowiem z nimi ściśle związana. Wszystkie trzy te 

funkcje warunkują się wzajemnie. Jan Paweł II pisze: „Każdy biskup zatem, 

sprawując posługę uświęcania (munus sanctificandi) realizuje to, do czego 

zmierza posługa nauczania (munus docendi), a zarazem czerpie łaskę potrzebną 

do spełniania posługi rządzenia (munus regendi), wzorując swoje postępowanie 

na Chrystusie Najwyższym Pasterzu w taki sposób, aby wszystko przyporząd-

kowane było budowaniu Kościoła i chwale Trójcy Świętej”15. 

2. Duchowość biskupa 

– ku świadectwu świętości przez miłość 

Jezus Chrystus „ustanawia Dwunastu, aby Mu towarzyszyli” (Mk 

3,14ab). Wzywa ich do dzielenia z Nim Jego własnego życia. Ten udział jest 

również wpisany w uczestnictwo biskupa w misji Jezusa. Chodzi o przyjęcie 

i praktykowanie stylu życia – przebywania z Jezusem. Poprzez sprawowanie 

swojej posługi biskup jest wezwany do uświęcania siebie i innych16.  

Ważna jest tu miłość pasterska nazywana węzłem doskonałości biskupiej. 

To owoc łaski i istota święceń biskupich. Jan Paweł II pisze: „Miłość jest nieja-

ko duszą posługi biskupa, który zostaje włączony w dynamizm pasterskiej pro-

egzystencji, skłaniającej go, by żył jak Chrystus Dobry Pasterz, dla Ojca i dla 

braci, składając codziennie dar z samego siebie”17. 

                                                      
13 Por. AS 9-12; W. Bartocha, Posługa uświęcania biskupa diecezjalnego w świetle adhor-

tacji apostolskiej „Pastores gregis” Ojca Świętego Jana Pawła II i Dyrektorium o pasterskiej 

posłudze biskupów „Apostolorum successores” Kongregacji ds. Biskupów, s. 2 n. 
14 PG 10. 
15 PG 32. Por. W. Bartocha, Posługa uświęcania biskupa diecezjalnego w świetle adhorta-

cji apostolskiej „Pastores gregis” Ojca Świętego Jana Pawła II i Dyrektorium o pasterskiej 

posłudze biskupów „Apostolorum successores” Kongregacji ds. Biskupów, s. 4 nn. 
16 Por. PG 11. 
17 Tamże. Por. KK 21; AS 33 i 38. 



Tożsamość i posługa biskupa (Pastores gregis) 171 

Duchowość biskupa jest duchowością eklezjalną. Cała jego posługa ma 

bowiem na celu budowanie z miłością Kościoła świętego. Domaga się to po-

stawy służby, apostolskiej odwagi i ufnego powierzenia się działaniu Ducha 

Świętego. Papież w tym kontekście pisze o biskupie: „Dlatego też będzie się 

starał przyjąć styl życia naśladującego kénosis Chrystusa Sługi, ubogiego i po-

kornego, tak aby spełniana posługa pasterska stanowiła w nim prawdziwe 

odbicie Jezusa, Sługi Bożego i pozwalała mu być blisko każdego jak On, od 

największego do najmniejszego. Krótko mówiąc, znów z pewnym rodzajem 

wzajemności, wierna i wypełniana z miłością posługa uświęca biskupa i zbliża 

go coraz bardziej na poziomie subiektywnym do ontologicznego bogactwa 

świętości, jakie w nim złożył sakrament”18. 

Świętość biskupa jest równocześnie z korzyścią dla wiernych powierzo-

nych jego pasterskiej trosce. Poprzez praktykowanie cnoty miłości, która jest 

istotą posługi pasterskiej, biskup staje się bardziej wyraźnym znakiem Chrystu-

sa. Jednocześnie zyskuje autorytet moralny, który jest niezbędny do sprawowa-

nia władzy chcąc skutecznie wpływać na społeczność. Urząd biskupa winien 

zatem opierać się na świadectwie świętości wyrażanej przez miłość pasterską, 

w pokorze i prostocie życia19.   

Papież pisze, że „podobnie jak Mojżesz, który po rozmowie z Panem na 

świętej górze powrócił do swojego ludu z promieniejącą twarzą (por. Wj 34,29-

30), tak też biskup będzie mógł przekazać swoim braciom znaki, że jest ojcem, 

bratem i przyjacielem jedynie wówczas, gdy zanurzy się w ciemny, a zarazem 

jasny obłok tajemnicy Ojca i Syna i Ducha Świętego. Oświecony blaskiem 

Trójcy Świętej, biskup stanie się znakiem miłosiernej dobroci Ojca, żywym 

wizerunkiem miłości Syna, przejrzystym człowiekiem Ducha, konsekrowanym 

i posłanym, by przewodzić ludowi Bożemu na drogach życia w pielgrzymowa-

niu ku wieczności”20. 

Perspektywa świętości wpisana jest w całą działalność duszpasterską. 

Prowadzenie do świętości jest pilnym zadaniem posługi biskupiej. Jan Paweł II 

przywołuje tu słowa św. Grzegorza z Nazjanzu: „Najpierw się oczyścić, potem 

oczyszczać; najpierw pozwolić pouczać się mądrości, a potem nauczać; naj-

pierw stać się światłem, potem oświecać; najpierw zbliżyć się do Boga, potem 

prowadzić do Niego innych; najpierw być świętym, potem uświęcać”21.  

W tej perspektywie Papież wskazuje na swego rodzaju cechy świętości 

biskupa. Otóż, zawsze winna być przeżywana z ludem i dla ludu, w komunii, 

która jest wzajemnym budowaniem się w miłości. Życie duchowe biskupa znaj-

duje odzwierciedlenie w jego dziele pasterskim. Wynika to z faktu, iż podstawą 

                                                      
18 PG 11. 
19 Por. M. Ozorowski, Tożsamość i posługa biskupa w nauczaniu bł. Jana Pawła II, s. 58. 
20 PG 12. 
21 Cyt. za: tamże. 
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każdego duszpasterstwa jest medytacja tajemnicy Chrystusa oraz naśladowanie 

życia Dobrego Pasterza22.  

O tyle można służyć ludziom, o ile jest się najpierw „sługą Bożym”, któ-

rym może być tylko „człowiek Boży”. Życie i posługa biskupa należą do Boga. 

Jego powołanie do świętości jest ściśle związane ze święceniami biskupimi, 

choć oczywiście biskup dzieli również powołanie wszystkich wiernych do świę-

tości wynikające z sakramentu chrztu. Jako główny szafarz Bożych obietnic 

biskup winien ciągle zabiegać o to, aby powierzeni mu wierni wzrastali w łasce 

przez uczestnictwo w sakramentach świętych i postępowali w świętości23.  

Stąd duchowość biskupa jest duchowością komunii, która jest przeżywa-

na w jedności z wszystkimi ochrzczonymi. Świadomy ludzkiej słabości biskup 

jest wezwany do częstego, regularnego korzystania z sakramentu pokuty. Uka-

zuje w ten sposób tajemnicę Kościoła świętego, a jednocześnie złożonego 

z grzeszników, którzy potrzebują przebaczenia. Jako bezwzględnie zobowiąza-

ny do wydoskonalania wiernych biskup powinien być święty, ma on służyć 

ludowi Bożemu jako nauczyciel, uświęciciel i przewodnik24.  

Jan Paweł II wskazuje na profil duchowości maryjnej biskupa. Wynika to 

z wzoru życia duchowego, jakim jest Maryja. W tym wzorze biskup kontemplu-

je misterium Kościoła25. Stąd zalecenie pielęgnowania osobistej i wspólnotowej 

duchowości maryjnej, zwłaszcza przez odmawianie Różańca świętego, który, 

jako modlitwa kontemplacyjna zbawczych wydarzeń z życia Jezusa Chrystusa 

i Maryi, stanowi kompendium Ewangelii26.  

Dla podtrzymywania życia duchowego Papież podkreśla znaczenie czy-

tania i medytacji słowa Bożego. Zanim biskup stanie się tym, który przekazuje 

słowo Boże, najpierw winien być jego gorliwym słuchaczem, albowiem jak 

przestrzega św. Hieronim: „Nieznajomość Pisma Świętego jest nieznajomością 

Chrystusa”27. Wytrwałe studiowanie Biblii jest potrzebne do kształtowania oso-

bistego życia, aby następnie móc odpowiadać na problemy współczesności28.  

Kolejnym środkiem do pogłębiania życia duchowego jest karmienie się 

Eucharystią i modlitwa, zwłaszcza ta sprawowana podczas Liturgii Godzin, 

która jest modlitwą wspólnoty chrześcijańskiej w imię Chrystusa i pod przewod-

nictwem Ducha Świętego. Biskup będzie mógł być dla wiernych nauczycielem 

modlitwy, jeśli sam będzie miał doświadczenie osobistego dialogu z Bogiem29. 

Warto nadmienić, że modlitwa biskupa winna mieć charakter wstawienniczy we 

wszystkich potrzebach powierzonego mu ludu.  

                                                      
22 Por. tamże; A. Palion, „Pastores gregis” jako model posługi duszpasterskiej, s. 72. 
23 Por. KK 40; PG 13. 
24 Por. AS 34. 
25 Por. KKK 972; AS 35. 
26 Por. Jan Paweł II, List apostolski Rosarium Virginis Mariae, Rzym 2002, p. 43; PG 14. 
27 Cyt. za: KO 25. 
28 Por. A. Palion, „Pastores gregis” jako model posługi duszpasterskiej, s. 73. 
29 Por. PG 17. 
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W posłudze biskupiej istotną rolę spełnia bliższe naśladowanie Chrystusa 

Pana przez realizację rad ewangelicznych, które stanowią odbicie życia tryni-

tarnego w człowieku wierzącym. Jako następca Apostołów biskup jest bowiem 

powołany do doskonałej miłości. Jan Paweł II pisze, że „na obliczu biskupa 

wierni powinni móc dostrzegać wartości, które są darem łaski i które w Błogo-

sławieństwach stanowią jakby autoportret samego Chrystusa: oblicze ubóstwa, 

cichości i pragnienia sprawiedliwości; miłosierne oblicze ojca i budowniczego 

pokoju; czyste oblicze tego, kto spogląda nieustannie i wyłącznie na Boga. Po-

winni mieć także możliwość dostrzegania w swoim biskupie oblicza tego, kto 

dzieli współczucie Jezusa dla pogrążonych w smutku, oraz, w niektórych przy-

padkach, jak miało to miejsce w historii i zdarza się także dziś, oblicze pełne 

mocy i wewnętrznej radości tego, kto cierpi prześladowanie dla prawdy Ewan-

gelii”30. 

Biskup ma być wzorem duchowości komunii i jej animatorem. Stąd jego 

słowa i czyny winny być wyrazem synowskiego, przenikniętego miłością pod-

porządkowania się na wzór Chrystusa (por. J 6,38; 8,29; Flp 2,7 n), w Duchu 

Świętym, planowi Boga Ojca. Zachowanie przez biskupa szczególnej łączności 

z następcą Piotra oraz z członkami Kolegium biskupów, a także współpracy 

z nimi, odpowiada Bożemu zamysłowi zjednoczenia apostołów wokół Piotra31. 

Biskup winien troszczyć się o to, aby duchowość komunii krzewiła się i rozwi-

jała w całym Kościele, a zwłaszcza tam, gdzie kształcą się przyszli kapłani, 

a także w nowicjatach zakonnych oraz w instytutach i na wydziałach teologicz-

nych32.  

W owocnej posłudze biskupiej niezbędne jest też realizowanie wymaga-

nia ewangelicznego ubóstwa. Domaga się tego świadectwo wobec ubogiego 

Chrystusa oraz troska Kościoła o ubogich. Ubóstwo ściśle wiąże się z surowym 

stylem życia i stałym osobistym nawracaniem się. Przeżywanie przez biskupa 

swej posługi w taki sposób zapewnia mu wewnętrzną wolność i pozwala na 

skuteczne przekazywanie owoców zbawienia33.  

Biskup jest również wezwany do służenia Kościołowi w czystości, do 

odzwierciedlania w samym sobie dziewiczej miłości Chrystusa wobec swoich 

wiernych34. Jan Paweł II zwraca uwagę, że „dzisiaj w Kościele i w świecie 

świadectwo czystej miłości stanowi z jednej strony pewien rodzaj duchowej 

terapii dla ludzkości, a z drugiej podważa bałwochwalstwo w odniesieniu do 

instynktu seksualnego”35. 

                                                      
30 PG 18. Por. M. Ozorowski, Tożsamość i posługa biskupa w nauczaniu bł. Jana Pawła 

II, s. 58 n; A. Palion, „Pastores gregis” jako model posługi duszpasterskiej, s. 74 n. 
31 Por. KK 18. 
32 Por. PG 19 i 22; AS 43; A. Palion, „Pastores gregis” jako model posługi duszpaster-

skiej, s. 77 n. 
33 Por. AS 45. 
34 Por. tamże, p. 44. 
35 PG 21. Por. M. Skierkowski, Refleksje o  posłudze biskupiej, s. 436. 
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3. Realizacja potrójnej funkcji urzędu biskupiego 

Święcenia biskupie wyciskają na duszy kandydata na urząd biskupa nie-

zatarte znamię sakramentalne. W ten sposób otrzymuje on misję biskupią. Owo 

sakramentalne znamię episkopatu jest źródłem i podstawą zdolności do działa-

nia w imieniu i w zastępstwie samego Chrystusa, czyli wypełniania urzędowych 

funkcji nauczania, uświęcania i rządzenia36.  

Stosując się do zawsze aktualnych słów Jezusa: „Idźcie na cały świat 

i głoście Ewangelię” (Mk 16,15), biskup jest pierwszym głosicielem Ewangelii. 

Może też powtórzyć za św. Pawłem: „Nie jest dla mnie powodem do chluby to, 

że głoszę Ewangelię. Świadom jestem ciążącego na mnie obowiązku. Biada mi, 

gdybym nie głosił Ewangelii!” (1 Kor 9,16). Działalność ewangelizacyjna bi-

skupa, prowadząc ludzi do wiary lub utwierdzając w wierze, stanowi zasadniczy 

rys jego posługi37.  

Centrum głoszenia Ewangelii jest Jezus Chrystus, w którym mają począ-

tek wszystkie inne prawdy wiary, z Niego też promieniuje nadzieja dla całej 

ludzkości. Wprowadzając w tę tajemnicę biskup umożliwia ludowi spotkanie 

z żywą osobą Jezusa Chrystusa. Misją charakterystyczną dla biskupa jest strze-

żenie i odważne głoszenie wiary38. Jego życie winno być całkowicie poddane 

słowu Bożemu, aby wiarygodnie głosić Ewangelię. Tę biskupią misję nauczania 

warunkuje „życie Kościoła i życie w Kościele”39. Jak wyjaśnia Jan Paweł II: 

„Każdy biskup, zwłaszcza wówczas, gdy ze swojej katedry biskupiej sprawuje 

wobec zgromadzenia wiernych funkcję nauczyciela w Kościele, powinien być 

gotów powtórzyć za św. Augustynem: «Z tego miejsca jesteśmy dla was niczym 

doktorzy, ale pod owym jednym Mistrzem w tej szkole wraz z wami jesteśmy 

współuczniami». W Kościele, szkole Boga żywego, zarówno biskupi, jak 

i wierni są uczniami i wszyscy potrzebują pouczenia Ducha Świętego”40. 

Autentyczność i wiarygodność głoszonego przez biskupa słowa jest 

związana z otrzymaniem przez niego święceń biskupich, mocą których jest 

autorytetem głoszącym ludowi wiarę. Dla wiarygodności biskupa niezbędne jest 

przy tym wykształcenie teologiczne, ale równie ważne jest świadectwo życia, 

które stanowi niejako nowe źródło autorytetu41. Biskup w nauczaniu ma władzę 

samego Chrystusa, stąd należy mu się szacunek i „religijna uległość ducha” 

jako świadkowi Boskiej prawdy w sprawach wiary i moralności. Głoszone 

przez niego słowo nie jest bowiem słowem osoby prywatnej, lecz pasterza. Ono 

                                                      
36 Por. W. Bartocha, Posługa uświęcania biskupa diecezjalnego w świetle adhortacji apo-

stolskiej „Pastores gregis” Ojca Świętego Jana Pawła II i Dyrektorium o pasterskiej posłudze 

biskupów „Apostolorum successores” Kongregacji ds. Biskupów, s. 1 n. 
37 Por. DB 12; KK 25; PG 26; AS 119 nn. 
38 Por. KDK 22; KK 25; KO 10; KPK 747; Kodeks Kanonów Kościołów Wschodnich, 

Rzym 1990, kan. 595. 
39 PG 28. 
40 Tamże. 
41 Por. AS 119; Zięba M., Pastores gregis. 
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umacnia w wierze, objawia tajemnicę Bożą i rodzi życie Boże w człowieku. 

Odnosi się to zarówno do kerygmatu jako pierwszego głoszenia słowa Bożego, 

jak również do katechizacji, za które biskup w swoim Kościele jest odpowie-

dzialny. Do zakresu obowiązków biskupa należy też ewangelizacja kultury 

i inkulturacja Ewangelii z wykorzystaniem środków społecznego przekazu42.  

Do podstawowych funkcji biskupa należy posługa uświęcania, które roz-

przestrzenia się w Kościele zwłaszcza przez świętą liturgię, a przede wszystkim 

przez celebrację eucharystyczną. W kontekście powszechnego powołania do 

świętości biskup jest szafarzem sakramentów świętych oraz ekonomem łaski 

świętości w diecezji. Jest odpowiedzialny za inicjację chrześcijańską, a także 

w zakresie dyscypliny pokutnej oraz za pobożność ludową. Dba o dostęp po-

wierzonych mu wiernych do sakramentów świętych, o rozwój powołań do ka-

płaństwa oraz o odpowiednią formację duchownych. Służy wspólnocie, dla 

której został ustanowiony pasterzem. Biskupia posługa uświęcania jest podpo-

rządkowana świętości ludu Bożego, która jest darem łaski Bożej oraz objawie-

niem prymatu Boga w życiu Kościoła. Zadaniem biskupa jest propagowanie 

pedagogii świętości, co winno być poparte własnym uświęceniem na wzór 

Chrystusa43.  

Odnośnie sprawowania władzy przez biskupa, który jest posłany w imię 

Chrystusa jako pasterz troszczący się o powierzoną mu część ludu Bożego, Jan 

Paweł II przywołuje ewangeliczną scenę Chrystusa umywającego uczniom nogi 

z J 13,1-15. Kilkakrotnie też podkreśla służebny i duchowy charakter posługi 

biskupiej oraz ukazuje sposoby służenia różnym grupom wiernych w diecezji. 

Biskup winien postępować na wzór Chrystusa Dobrego Pasterza, który przy-

szedł nie po to, aby mu służono, lecz aby służyć (por. Mt 20,28; Mk 10,45; 

Łk 22,26 n; J 10,11; Flp 2,7). Gest Jezusa umycia nóg uczniom odsłania samą 

istotę Boga, który z miłości przyjmuje postać sługi wobec człowieka, aby do-

prowadzić go do pełnej komunii z sobą44.  

W związku z tym Papież pisze: „Jeśli taki jest zatem Nauczyciel i Pan, 

sens posługi i bycia powołanych na wzór Dwunastu do wejścia w głębszą 

zażyłość z Jezusem, polega na całkowitej i bezwarunkowej dyspozycyjności 

względem innych, zarówno należących już do owczarni, jak i tych, którzy nie są 

jeszcze jej częścią (por. J 10,16), poprzez dar z własnego życia”45. Autorytet 

sprawowanej przez biskupa władzy pasterskiej tworzy się z osobistego świadec-

twa jego życia, świadectwa wiary, nadziei i miłości. Biskup jako pokorny sługa 

i kochający pasterz winien szukać najpierw chwały Bożej oraz zbawienia dusz, 

                                                      
42 Por. KK 25; PG 29 n; AS 138 nn. 
43 Por. PG 32 i 38-41; AS 143-158; M. Ozorowski, Tożsamość i posługa biskupa w nau-

czaniu bł. Jana Pawła II, s. 65 n; W. Bartocha, Posługa uświęcania biskupa diecezjalnego 

w świetle adhortacji apostolskiej „Pastores gregis” Ojca Świętego Jana Pawła II i Dyrektorium 

o pasterskiej posłudze biskupów „Apostolorum successores” Kongregacji ds. Biskupów, s. 7 n. 
44 Por. PG 42; AS 159; Zięba M., Pastores gregis. 
45 PG 42. 
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a także dążyć do realizowania zbawienia poprzez jedność w różnorodności 

i podejmować wysiłki tworzenia w Kościele struktury komunii46.  

Biskup jako członek Kolegium biskupów oraz prawowity następca Apo-

stołów, jest zobowiązany do rozszerzenia swego zatroskania na cały Kościół 

powszechny47. Współpraca biskupów między sobą i zawsze w komunii hierar-

chicznej z biskupem Rzymu ma służyć przede wszystkim temu, aby Ewangelia 

była głoszona na całym świecie, ale również chodzi o rozwiązywanie różnorod-

nych problemów Kościołów partykularnych48.  

Jan Paweł II zwraca uwagę, że „w działaniach pasterskich biskupa nie 

może zabraknąć wyjątkowej uwagi poświęconej wymogom miłości i sprawie-

dliwości, wynikającym z warunków społecznych i ekonomicznych osób 

najuboższych, opuszczonych, źle traktowanych, w których chrześcijanin do-

strzega szczególną ikonę Jezusa. Ich obecność we wspólnotach kościelnych 

i obywatelskich jest próbą autentyczności naszej wiary chrześcijańskiej”49.  

Wśród aktualnych wyzwań Papież wymienia konieczność działań bisku-

pów na rzecz pokoju i sprawiedliwości społecznej oraz dialogu międzyreligij-

nego, a także przywołuje zjawisko globalizacji ekonomii, finansów, kultury, 

jako charakterystyczny element współczesności. Wskazuje jednak na koniecz-

ność osiągnięcia „globalizacji w miłości bez marginalizacji”50. Biskupi winni 

mieć również swój wkład w ochronę środowiska, którego istotą jest właściwa 

relacja człowieka z przyrodą. Konieczne jest również promowanie przez bisku-

pów dzieł miłosierdzia oraz pamięć o migrantach51. 

* * * 
Przesłanie adhortacji apostolskiej Pastores gregis dotyczy tożsamości bi-

skupa i jego posługi, które są ściśle związane z osobą Jezusa Chrystusa Dobre-

go Pasterza. Źródłem biskupiego posłannictwa jest tajemnica Trójcy Świętej, 

a także ustanowienie przez Chrystusa Dwunastu, których następcami są biskupi 

jako kontynuatorzy misji strzeżenia i przekazywania Ewangelii.  

Biskupowi jest powierzony lud Boży. Środkiem posługi biskupiej jest 

miłość Boża udzielona przez Ducha Świętego. Biskup winien kierować powie-

rzoną mu wspólnotą w duchu miłości podtrzymując jedność Kościoła partyku-

larnego i Kościoła powszechnego, utrzymując więź z Kolegium biskupów 

i z Biskupem Rzymu. Posługa biskupia jest realizowana na trzech płaszczy-

znach: nauczania, uświęcania i rządzenia, co jest odzwierciedleniem potrójnej 

funkcji Chrystusa jako Proroka, Kapłana i Króla. W związku z tym, Jan Paweł 

II jako również biskup, pisze w jednym z ostatnich zdań omawianego dokumen-

                                                      
46 Por. M. Ozorowski, Tożsamość i posługa biskupa w nauczaniu bł. Jana Pawła II, s. 66 n. 
47 Por. KK 23.  
48 Por. PG 55. 
49 PG 69. 
50 Tamże. Por. Zięba M., Pastores gregis. 
51 Por. PG 70 nn. 
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tu: „Naszym zadaniem jest być dla każdej osoby, w sposób wyjątkowy i wi-

doczny, żywym znakiem Jezusa Chrystusa, Nauczyciela, Kapłana i Pasterza”52.  

Do misji biskupa należy promowanie komunii Kościoła. Duchowość 

komunii jest zasadą wychowawczą w procesie formacji człowieka i chrześcija-

nina53. W wypełnianiu tego posłannictwa konieczna jest „wyobraźnia miłosier-

dzia”. Głoszenie słowa Bożego i formowanie własnym przykładem należy do 

istotnych zadań biskupa. Warto przy tym mieć na uwadze, że „miłosierdzie 

czynów nadaje nieodpartą moc miłosierdziu słów”54. 

Biskup jest wezwany do głoszenia Chrystusowej Ewangelii, do bycia 

sługą Ewangelii dla zbawienia świata. Jego posługa musi opierać się na auten-

tycznym świadectwie życia, które jest wynikiem zażyłości biskupa z Jezusem 

Chrystusem jako Najwyższym Kapłanem. Biskup winien być odzwierciedle-

niem oblicza Dobrego Pasterza, który dba o wszystkie swoje owce. Jego nad-

rzędnym celem jest doprowadzenie powierzonych ludzi do zbawienia poprzez 

towarzyszenie im na wszystkich etapach ich życia.  

O znaczeniu posługi biskupiej Papież pisze w książce zatytułowanej 

Wstańcie, chodźmy!: „Nowo wyświęcony przyjmuje ją jako zobowiązanie do 

zaangażowania, aby «jaśniał w nim blask świętości» i by był godzien «otrzymać 

niewiędnący wieniec chwały», gdy ukaże się Chrystus «Najwyższy Pasterz». 

Biskup jest w szczególny sposób wezwany do osobistej świętości, aby wrastała 

i pogłębiała się świętość wspólnoty Kościoła, która została mu powierzona”55. 

Posłudze uświęcania winien towarzyszyć wzrost osobistej świętości. 

Łączy się to z obowiązkiem stałej formacji. „Dynamika sakramentu święceń, 

powołanie i posługa biskupia, jak również obowiązek uważnego śledzenia pro-

blemów i konkretnych kwestii występujących w społeczeństwach mających być 

przedmiotem ewangelizacji, domagają się od biskupa codziennego wzrastania 

do pełni dojrzałości Chrystusowej (por. Ef 4,13), aby również poprzez świadec-

two osobistej dojrzałości – ludzkiej, duchowej i intelektualnej, w pasterskiej 

miłości, wokół której powinna się koncentrować cała droga formacji biskupa – 

coraz bardziej jaśniała miłość Chrystusa i troska Kościoła o wszystkich ludzi”56. 

                                                      
52 PG 75. 
53 Por. PG 74. 
54 PG 73. 
55 Jan Paweł II, Wstańcie, chodźmy!, Kraków 2004, s. 42. 
56 AS 49. 





 

Rozdział dziesiąty 

Budowanie sprawiedliwości i pokoju  

(Ecclesia in Africa)1 

Adhortacja apostolska Ecclesia in Africa jest dokumentem posynodalnym 

poświęconym sytuacji i pewnym aspektom misji ewangelizacyjnej Kościoła 

w Afryce2. Do działalności ewangelizacyjnej obliguje nakaz Jezusa Chrystusa: 

„Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu” (Mk 16,15). 

Stąd wynika główny problem, który pozostaje ciągle aktualny, a mianowicie: 

„w jaki sposób afrykańscy chrześcijanie mogą się stawać coraz wierniejszymi 

świadkami Pana Jezusa?”3. Zagadnienie coraz pełniejszego stawania się świad-

kiem Chrystusa jest problemem każdego chrześcijanina, stąd przesłanie zawarte 

w dokumencie papieskim ma również charakter uniwersalny.   

 Jan Paweł II podkreśla trzy najważniejsze etapy owej misji ewangeliza-

cyjnej Afryki. Pierwszym z nich jest etap antyczny, który sięga czasów apostol-

skich i wiąże się z najwybitniejszymi postaciami, Pisarzami i Doktorami Ko-

ścioła: Tertulianem, Orygenesem, Klemensem Aleksandryjskim, Atanazym 

                                                      
1 Tekst publikowany uprzednio jako: Budowanie sprawiedliwości i pokoju w świetle ad-

hortacji apostolskiej Jana Pawła II Ecclesia in Africa, „Studia Redemptorystowskie” 15 (2017), 

s. 157-168. 
2 Ten I Specjalny Synod Biskupów Afryki zwołany przez Jana Pawła II odbył się 

w dniach od 10 kwietnia do 8 maja 1994 roku. Warto również zwrócić uwagę, że Jana Paweł II 

w dniu 13 listopada 2004 roku zainicjował także II Specjalny Synod Biskupów Afryki, którego 

celem było udzielenie odpowiedzi na potrzeby i życzenia Kościołów lokalnych Afryki. To życze-

nie Jana Pawła II zostało potwierdzone przez Benedykta XVI w dniu 22 czerwca 2005 roku, który 

określił temat tego II Synodu jako „Kościół w Afryce w służbie pojednania, sprawiedliwości 

i pokoju: «Wy jesteście solą ziemi… Wy jesteście światłem świata» (Mt 5,13.14)”. Por. J. Różań-

ski, Kościół w Afryce i jego wyzwania według Lineamenta, w: Ecclesia in Africa. Pojednanie, 

sprawiedliwość i pokój – wyzwania dla Kościoła w Afryce na początku XXI w., red. J. Różański, 

Warszawa 2006, s. 29. 
3 EAf 46. 
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Wielkim, Cyrylem Aleksandryjskim, Cyprianem i Augustynem. Jednakże wie-

lowiekowe prześladowania Kościoła trwające od początku III wieku do upadku 

Cesarstwa Rzymskiego, a później najazd Wandalów i podboje Arabów niemal 

doszczętnie zniszczyły ten starożytny Kościół. Drugi etap ewangelizacji Afryki 

to okres XV i XVI wieku związany z przybyciem na te tereny Europejczyków, 

głównie z Portugalii. Jednakże rozmaite trudności, zwłaszcza wrogie chrześci-

jaństwu odłamy islamu, spowodowały, że ta faza ewangelizacji zakończyła się 

w XVIII wieku likwidacją prawie wszystkich misji na południe od Sahary. 

Trzeci etap systematycznej ewangelizacji Afryki rozpoczyna się w wieku XIX. 

Jest to czas niezwykłej aktywności apostołów i animatorów misji afrykańskiej, 

w którym Afrykanie wielkodusznie odpowiadają na wezwanie Chrystusa. W ten 

sposób następuje wielki wzrost Kościoła w Afryce, którego dynamizm może 

służyć innym Kościołom lokalnym4.  

To ożywienie religijne Afryki pozostaje w kontraście wobec wielkiego 

kryzysu społecznego tego kontynentu, na którym występuje skrajne ubóstwo, 

marnotrawstwo skąpych zasobów, polityczna niestabilność, napięcia społeczne, 

konflikty plemienne, handel bronią, problemy demograficzne, zagrożenia rodzi-

ny, szerzenie się AIDS. Większość ludności nie ma dostępu do rzetelnego sys-

temu opieki zdrowotnej oraz do edukacji. Powoduje to nędzę oraz brak nadziei5.  

Jan Paweł II pisze: „Afryka to kontynent, gdzie niezliczone ludzkie istoty 

– mężczyźni i kobiety, dzieci i młodzi – leżą jak gdyby porzucone przy drodze, 

chore, poranione, bezsilne, odepchnięte i opuszczone. Ludzie ci pilnie potrzebu-

ją dobrych samarytan, którzy pośpieszą im z pomocą”6. Te problemy stanowią 

poważne wyzwanie dla Kościoła, który jest zobligowany do cierpliwego i nie-

strudzonego prowadzenia dzieła miłosierdzia, aby zraniony człowiek mógł od-

zyskać wszystkie zasoby swojego człowieczeństwa7.  

Jan Paweł II zwraca uwagę, że „Afrykanie mają głęboki zmysł religijny, 

poczucie sacrum, świadomość istnienia Boga Stwórcy i świata duchowego. 

Ludy Afryki są też głęboko świadome rzeczywistości grzechu w jego posta-

ciach indywidualnych i społecznych oraz odczuwają także potrzebę aktów 

oczyszczenia i zadośćuczynienia”8. Warto zatem zwrócić uwagę na zawarte 

w omawianym dokumencie przesłanie dotyczące ewangelizacji na kontynencie 

Afryki, związany z tym proces inkulturacji oraz budowania sprawiedliwości 

i pokoju, celem realizacji wymogów prawdziwego rozwoju w pespektywie 

wzrastania ku pełni człowieczeństwa. 

                                                      
4 Por. EAf 30-38; J. Górski, Na drodze do Afrykańskiego Synodu, w: Ecclesia in Africa. 

Pojednanie, sprawiedliwość i pokój – wyzwania dla Kościoła w Afryce na początku XXI w., 

s. 25 n; M. Zięba, Ecclesia in Africa, 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Ecclesia_in_Africa 
5 Por. EAf 40 n; M. Zięba, Ecclesia in Africa. 
6 EAf 41. 
7 Por. J. Różański, Kościół w Afryce i jego wyzwania według Lineamenta, s. 29. 
8 EAf 42. 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Ecclesia_in_Africa
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1. Ewangelizacja a integralny rozwój człowieka 

Zasadniczym powołaniem Kościoła jest głoszenie Ewangelii. W związku 

z tym Kościół winien zacząć to dzieło od „ewangelizowania samego siebie”. 

Chodzi przede wszystkim o „ustawiczne nawracanie się i odnawianie”9. Dopie-

ro bowiem w ten sposób można wiarygodnie ewangelizować innych. Stąd 

członkowie Kościoła są zobowiązani do pogłębiania swojej wiary, aby nie za-

wieść oczekiwań ludów Afryki, w których naturze zawarte jest pragnienie Bo-

ga10.  

Papież podkreśla konieczność głoszenia Ewangelii w Afryce tym, którzy 

jeszcze jej nie przyjęli. Tłumaczy przy tym, że „Kościół szanuje oczywiście 

i ceni religie niechrześcijańskie, wyznawane przez bardzo wielu mieszkańców 

afrykańskiego kontynentu, ponieważ są one wyrazem życia duchowego wiel-

kich grup ludności, jednakże «ani wielki szacunek dla tych religii, ani złożoność 

podnoszonych problemów nie mogą skłaniać Kościoła do przemilczania wobec 

niechrześcijan orędzia Jezusa Chrystusa. Przeciwnie, Kościół jest przekonany, 

że te rzesze mają prawo do poznania bogactw tajemnicy Chrystusa (por. Ef 3,8), 

bo w nich – jak sądzimy – cała rodzina ludzka może w sposób pełny i wolny od 

uprzedzeń znaleźć wszystko to, czego szuka jakby po omacku odnośnie do Bo-

ga, do człowieka i jego przyszłego losu, do życia i śmierci, i do prawdy»”11. 

Kościół głosi Ewangelię przepowiadając słowo Boże, ale także przez 

świadectwo życia i szczególnie w ten sposób ukazana zostaje zasadność przy-

jętej przez konkretne osoby wiary, nadziei i miłości (por. 1 P 3,15). Chrześci-

jańskie świadectwo może prowadzić nawet, w razie konieczności, do złożenia 

ofiary męczeństwa (por. Mk 8,35). Takie świadectwo życia ma moc wewnętrz-

nej przemiany człowieka. Dokonuje się to w następstwie ukazywania możliwo-

ści więzi z Bogiem, z innymi ludźmi i z całym stworzeniem, przy zachowaniu 

otwartości na działanie Ducha Świętego12.  

Cel jest wyznaczony przez Jezusa Chrystusa: „Będziecie moimi świadka-

mi” (Dz 1,8b). W obliczu zagrożenia przez nienawiść i przemoc, przez konflikty 

i wojny w Afryce, głosiciele Ewangelii winni proklamować nadzieję zakorzenio-

ną w misterium paschalnym Chrystusa. On przed swoją śmiercią krzyżową usta-

nawia Eucharystię jako „zadatek życia wiecznego”. Podkreśla w ten sposób swoje 

zwycięstwo nad śmiercią, które dokonało się w zmartwychwstaniu. Przeznacze-

niem człowieka nie jest śmierć, lecz życie. Stąd ewangelizacja dotyczy życia 

i nadziei. W centrum ewangelizacji jest spotkanie z żywą osobą Chrystusa. Cho-

                                                      
9 EN 15. Cyt. za: EAf 47. 
10 Por. EAf 47; J.I. Muya, Głoszenie Chrystusa w Afryce według adhortacji Ecclesia 

in Africa, w: Kościół w czasach Jana Pawła II, red. M. Rusecki, K. Kaucha, J. Mastej, Lublin 

2005, s. 200 n. 
11 EAf 47. Por. EN 53. 
12 Por. J.I. Muya, Głoszenie Chrystusa w Afryce według adhortacji Ecclesia in Africa, 

s. 203 n. 
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dzi o radosne i przemieniające doświadczenie Chrystusa, które prowadzi do 

zagłębiania się w tajniki wiary. Jak pisze Jan Paweł II ewangelizacja winna doty-

czyć wszystkich płaszczyzn życia. Ten proces urzeczywistnia się bowiem w róż-

nych dziedzinach działalności człowieka i społeczeństwa13. 

Głoszenie słowa Bożego winno dokonywać się nieustannie. Jak zaleca 

św. Paweł: „głoś naukę, nastawaj w porę, nie w porę, w razie potrzeby wykaż 

błąd, poucz, podnieś na duchu z całą cierpliwością, ilekroć nauczasz” (2 Tm 

4,2). Słowo Boże jest żywe i skuteczne (por. Iz 55,11; Hbr 4,12 n). Warto jed-

nak pamiętać, że zostało ono powierzone Kościołowi i „nie jest dla prywatnego 

wyjaśnienia” (2 P 1,20). Autentyczna interpretacja słowa Bożego jest zadaniem 

Kościoła14.  

Jan Paweł II zwraca uwagę na konieczność poznawania, rozważania i za-

chowywania słowa Bożego przez wiernych. Potrzeba, aby Pismo Święte trafiało 

do ludzi już od dzieciństwa. Stąd należy dołożyć starań w celu ułatwienia 

dostępu do Biblii przez wydawanie przekładów zawierających wskazówki uła-

twiające lekturę osobistą, w rodzinie, czy wspólnocie, a także modlitwę. Ko-

nieczna jest formacja biblijna, rozwój apostolatu biblijnego i dbałość o należyte 

sprawowanie Liturgii Słowa. Uczniowie Chrystusa winni żyć Eucharystią. 

Wsłuchiwanie się w słowo Boże oraz Eucharystia jako chleb życia otrzymany 

od Chrystusa to niejako dwa duchowe fundamenty wszelkiej działalności ewan-

gelizacyjnej w Afryce15. 

W dziele ewangelizacji szczególnie ważną rolę odgrywa inkulturacja jako 

proces „wcielania się” Ewangelii w różne kultury. Inkulturacja zawiera dwa 

wymiary. Oznacza ona „wewnętrzne przekształcenie autentycznych wartości 

kulturowych przez ich integrację w chrześcijaństwie”, a także „zakorzenianie 

chrześcijaństwa w różnych kulturach”16. Tajemnica Wcielenia Syna Bożego 

dokonała się w historii, w określonym czasie i przestrzeni, w środowisku kon-

kretnego narodu z własną kulturą. „Słowo stało się ciałem i zamieszkało wśród 

nas” (J 1,14a). Tak samo Ewangelia, którą jest Jezus Chrystus, musi głęboko 

przeniknąć środowisko życia słuchaczy. Inkulturacja jest takim wpisywaniem 

orędzia Ewangelii w kultury17.  

Istotnym rysem Afryki, który nie pozostaje bez wpływu na obraz Kościo-

ła, jest obecność sacrum w różnych przejawach codzienności. Obrzędy związane 

z wydarzeniami życiowymi i rozmaitymi zajęciami, także liczne opowiadania 

i przysłowia są pełne symboli i ukazują ludzkie życie w szerszym wymiarze. 

                                                      
13 Por. EAf 57. 
14 Por. EAf 58. 
15 Por. tamże; Benedykt XVI, Adhortacja apostolska Africae munus, Rzym 2011, p. 40 n; 

J. Różański, Kościół w Afryce i jego wyzwania według Lineamenta, s. 36. 
16 RMis 52. 
17 Por. CT 53; J. Górski, S. Janeczek, Inkulturacja w teologii, w: Encyklopedia Katolicka, 

t. 7, red. S. Wielgus i in., kol. 235 n; tenże, Inkulturacja, w: „Bielsko-Żywieckie Studia Teolo-

giczne” 1 (1996), s. 183-192; J.I. Muya, Głoszenie Chrystusa w Afryce według adhortacji 

Ecclesia in Africa, s. 197. 
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Podejmowanie zadań ewangelizacji w warunkach afrykańskich musi uwzględ-

niać wielki zmysł religijny tych ludów18. 

Istotnym zadaniem, na które zwraca uwagę Jan Paweł II, jest troska 

o właściwe przygotowanie i udzielanie chrztu świętego. Ten najważniejszy etap 

pracy misyjnej nie może zostać pominięty, nie można go też zastąpić perma-

nentnym katechumenatem czy troską na rzecz dialogu. Celem misji jest przyję-

cie chrztu i włączenie do Kościoła. Wiąże się to z osobistą decyzją przyjęcia 

Chrystusa, którą w pewnym momencie należy podjąć19. 

Wcielenie prowadzi ku misterium paschalnemu, w którym unicestwienie 

jest warunkiem wywyższenia (por. J 12,24.32; Flp 2,6-9). W świetle tajemnicy 

paschalnej dokonuje się proces inkulturacji jako przemienienie danej kultury 

przez ewangeliczne wartości. W tej perspektywie dokonuje się również roze-

znawanie wartości i antywartości kultur. Jan Paweł II wyjaśnia: „Tak jak Słowo 

Boże stało się podobne do nas we wszystkim z wyjątkiem grzechu, tak też 

w procesie inkulturacji Dobra Nowina wchłania wszystkie autentyczne wartości 

ludzkie, oczyszczając je z grzechu i przywracając im ich pełne znaczenie”20. 

Przyswajanie przez Kościół wartości rozmaitych kultur dokonuje się w kontek-

ście działania Ducha Świętego, który w Kościele łączy w jedno różne dary 

i talenty oraz prowadzi do poznania całej Prawdy21.  

Z procesem inkulturacji wiąże się kwestia wierności Ewangelii i Tradycji 

apostolskiej w kontekście zmieniających się kultur. Inkulturacja jest wymogiem 

ciągle aktualnym z racji szybkich przemian kulturowych, społecznych, gospo-

darczych, politycznych. Stąd Kościoły lokalne ciągle muszą podejmować ten 

wysiłek mając na względzie zasadę zgodności z orędziem chrześcijańskim 

i komunię z Kościołem powszechnym oraz wystrzegając się wszelkiego synkre-

tyzmu22. 

Dzieło ewangelizacji wiąże się ściśle z integralnym rozwojem człowieka. 

Chodzi o rozwój każdego człowieka i całego człowieka. Człowiek ewangeli-

zowany jest bowiem konkretną osobą uwikłaną w sprawy społeczne i gospodar-

cze. W tych konkretnych sytuacjach należy wprowadzać sprawiedliwość według 

porządku ewangelicznej miłości. Podczas ewangelizacji konieczne jest realizo-

wanie prawdziwego i braterskiego postępu człowieka. W ten sposób Jezus 

Chrystus, już na początku swojej publicznej działalności, ukazuje znaczenie 

swojej misji (por. Łk 4,18 n; Iz 61,1 n). Ma On świadomość posłania, aby ulżyć 

ludzkiej nędzy i przeciwstawiać się wszelkim formom izolacji społecznej. Cho-

dzi zatem o wyzwolenie człowieka przez wzięcie na siebie wszelkich ludzkich 

słabości (por. Mt 8,17). A zatem również w dziele ewangelizacji konieczne jest 

                                                      
18 Por. J. Górski, Na drodze do Afrykańskiego Synodu, s. 26. 
19 Por. tamże; EAf 73. 
20 EAf 61. 
21 Por. Benedykt XVI, Adhortacja apostolska Africae munus, p. 36 nn; J.I. Muya, 

Głoszenie Chrystusa w Afryce według adhortacji Ecclesia in Africa, s. 197. 
22 Por. EAf 62. 
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uwzględnienie problemów dotyczących sprawiedliwości, wyzwolenia, postępu, 

pokoju w świecie, a także zaradzenie im. Warto w tym miejscu przypomnieć, że 

zapowiadane przez Ewangelię wyzwolenie dotyczy całego człowieka, we 

wszystkich jego wymiarach i aspektach, w jego otwarciu na rzeczywistość 

transcendentną23.  

Kościół daje człowiekowi uczestnictwo w życiu Bożym. Ale jednocze-

śnie przyczynia się do tego, aby człowiek w swojej egzystencji i działaniu 

stawał się coraz bardziej ludzki. Posłany przez Chrystusa Kościół głosząc króle-

stwo Boże i urzeczywistniając je, poprzez ukazywanie głębszego sensu i zna-

czenia powszechnej aktywności ludzkiej, podnosi godność osobową człowieka 

i umacnia więzi społeczne. Głoszenie Ewangelii jest zatem ukazywaniem czło-

wiekowi jego niezbywalnej godności, która została przez Boga odnowiona 

w tajemnicy Wcielenia Jego Syna. Kościołowi została powierzona przez Boga 

misja ukazywania ostatecznego celu człowieka, stąd w dziele ewangelizacji 

zawarte jest przesłanie o sensie ludzkiej egzystencji poprzez wskazanie na naj-

głębszą prawdę o człowieku24.  

2. Wyzwania na kontynencie afrykańskim w kontekście 

misji ewangelizacyjnej Kościoła jako Rodziny Bożej  

a budowanie sprawiedliwości i pokoju 

Integralny rozwój człowieka zakłada poszanowanie ludzkiej godności. 

Jest to możliwe tylko w warunkach sprawiedliwości i pokoju. Sprawiedliwość 

jest podstawowym prawem ludzkim i warunkiem pokoju. To są jednocześnie 

główne drogi promocji ludzkiej i wszelkiego rozwoju. Stąd Jan Paweł II wyja-

śnia: „Obdarzony tą niezrównaną godnością, człowiek nie może żyć w warun-

kach społecznych, ekonomicznych, kulturowych i politycznych, które uwłaczają 

jego człowieczeństwu. Taka jest teologiczna podstawa walki w obronie godno-

ści osoby, walki o sprawiedliwość i pokój społeczny, o postęp ludzkości, o wy-

zwolenie i integralny rozwój człowieka, każdego człowieka”25. 

Kościół winien być szczególnie „głosem tych, którzy nie mają głosu”. 

W tym kontekście należy dążyć do tego, aby w centrum wszelkich programów 

władz państwowych był człowiek. Ewangelizacja winna sprzyjać inicjatywom 

mającym na celu harmonijny rozwój człowieka w jego wymiarze duchowym 

i materialnym. Należy piętnować wszystko, co poniża i niszczy osobową god-

ność człowieka26.  

                                                      
23 Por. EAf 68; EN 31 i 33; J. Różański, Kościół w Afryce i jego wyzwania według Linea-

menta, s. 37 n. 
24 Por. KDK 40 n. 
25 EAf 69. Por. J. Piotrowski, Sprawiedliwość i pokój w wybranych dokumentach I Spe-

cjalnego Synodu Biskupów Afryki, w: Ecclesia in Africa. Pojednanie, sprawiedliwość i pokój – 

wyzwania dla Kościoła w Afryce na początku XXI w., s. 95 n. 
26 Por. EAf 70. 
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Kościół funkcjonujący w Afryce winien podjąć refleksję nad misją ewan-

gelizacyjną, z którą związane są pilne potrzeby i wyzwania wynikające z gwał-

townych przemian zachodzących w społeczeństwach tego kontynentu. Przede 

wszystkim Kościół jest zobowiązany do coraz pełniejszego przyswajania sobie 

i przeżywania Chrystusowego orędzia, a także do dawania świadectwa o tym 

orędziu i głoszenia go tym, którzy jeszcze go nie znają. Celem jest doprowa-

dzenie do metanoi oraz przyjęcia sakramentu chrztu świętego, co suponuje 

przylgnięcie do Chrystusa i Jego Ewangelii27. Chodzi o rozpoznanie i przyjęcie 

Bożego powołania, które zawsze pozostaje aktualne dla każdego człowieka 

(por. 1 Tm 2,4). Zadaniem uczniów Chrystusa jest ułatwienie owego rozpozna-

nia i przyjęcia radosnego orędzia zbawienia przez wszystkich ludzi28.  

Wobec wielu nie znających jeszcze Ewangelii, Kościół ma za zadanie 

niestrudzenie głosić Jezusa Chrystusa, ponieważ tylko w tym Imieniu można 

być zbawionym (por. Dz 4,12). Potrzeba ewangelizacji wynika również z prze-

żywanej przez uczniów Chrystusa radykalnej nowości życia. Przyjęcie owej 

nowości życia jako daru Bożego jest związane ze wzrastaniem w człowieczeń-

stwie jako urzeczywistnianie samego siebie na miarę powołania, w podobień-

stwie do Chrystusa29.  

Istotną rolę odgrywa tu również formacja. Do ewangelizacji musi zostać 

odpowiednio przygotowana cała wspólnota. Chodzi o jak najpełniejsze pozna-

nie prawd wiary i ciągłe wsłuchiwanie się w motywy chrześcijańskiej nadziei 

oraz postępowanie w oparciu o przykazanie miłości30. W procesie formacji cho-

dzi nie tylko o umiejętność sprawnego przekazywania prawd wiary, ale także 

o głębokie osobiste przekonanie, aby skutecznie dawać świadectwo wiary. Ko-

nieczna jest do tego inkulturacja, aby uczniowie Chrystusa w Afryce mogli 

coraz pełniej przyswajać sobie ewangeliczne orędzie i jednocześnie dochowy-

wać wierności autentycznym wartościom afrykańskim31. 

Jan Paweł II zwraca również uwagę na zagadnienie dialogu, w perspekty-

wie przykazania miłości (por. J 13,35), jako przekształcanie relacji międzyludz-

kich we wszystkich obszarach życia. Ewangelizacja stanowi bowiem kontynuację 

dialogu Boga z ludzkością, którego szczyt zawarty jest w osobie Jezusa Chry-

stusa (por. Ef 2,16). Do postępu społeczeństwa na drodze do życia bardziej 

braterskiego winny przyczynić się rodziny, które będą mogły sprostać temu 

zadaniu, jeśli staną się prawdziwymi Kościołami domowymi, dla których wzor-

cem stanie się Święta Rodzina z Nazaretu32. 

                                                      
27 Por. RMis 46. 
28 Por. Benedykt XVI, Adhortacja apostolska Africae munus, p. 32.  
29 Por. RMis 7; J.I. Muya, Głoszenie Chrystusa w Afryce według adhortacji Ecclesia 

in Africa, s. 195 n. 
30 Por. EN 15. 
31 Por. EAf 75-78; J. Górski, Problem inkulturacji w przygotowaniach Synodu Afrykań-

skiego, w: Kultury i religie Afryki a ewangelizacja, red. H. Zimoń, Lublin 1995, s. 223-232; tenże, 

Na drodze do Afrykańskiego Synodu, s. 21-28. 
32 Por. EAf 79-85. 
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Kościół w omawianym dokumencie jest ukazany jako Rodzina Boża33. 

Jest to nawiązanie do bogatego życia wspólnotowego i rodzinnego Afrykańczy-

ków. Budowanie Kościoła winno odbywać się na fundamencie tradycyjnych 

więzi międzyludzkich. Istnieje przy tym konieczność umocnienia i ubogacenia 

tradycyjnej rodziny afrykańskiej oraz budowanie wiary w Chrystusa na podłożu 

rodzimych wartości34. 

Kościół jako Rodzina Boża winien dawać świadectwo o Chrystusie i w ten 

sposób budować sprawiedliwość i pokój w Afryce i na całym świecie. Winno 

temu towarzyszyć zdecydowane opowiedzenie się każdego członka Kościoła po 

stronie sprawiedliwości i solidarności. Jak doprecyzowuje Papież: „Jest to 

szczególnie istotne w przypadku wiernych świeckich sprawujących funkcje 

publiczne, ponieważ świadectwo to wymaga konsekwentnej postawy duchowej 

i stylu życia zgodnego z wiarą chrześcijańską”35. Konieczne jest do tego dawa-

nie świadectwa sprawiedliwości i pokoju najpierw we własnych strukturach 

i między swoimi członkami. Kościół mówiąc o sprawiedliwości do innych, sam 

musi w ich opinii być sprawiedliwy36.  

Jan Paweł II podkreśla: „Jako organizm istniejący w łonie wspólnoty spo-

łecznej i narodowej, Kościół ma prawo i obowiązek w pełni uczestniczyć 

w budowaniu społeczeństwa opartego na sprawiedliwości i pokoju, wykorzystu-

jąc wszystkie środki, jakimi dysponuje. Wypada tu przypomnieć jego apostolat 

w dziedzinie wychowania, ochrony zdrowia, budzenia wrażliwości na sprawy 

społeczne oraz programy pomocy. W takiej mierze, w jakiej Kościół przez te 

formy swojej działalności przyczynia się do podniesienia poziomu oświaty, 

polepszenia ogólnego stanu zdrowia i szerszego zaangażowania wszystkich 

w sprawy społeczne w duchu wolności i współodpowiedzialności, tworzy wa-

runki dla postępu sprawiedliwości i pokoju”37. 

Za szczególne wyzwanie odnośnie realizacji sprawiedliwości i pokoju 

w Afryce zostało uznane właściwe zarządzanie sprawami publicznymi w dzie-

dzinie polityki i gospodarki, które to dziedziny są ze sobą wzajemnie powiąza-

ne. Wiele bowiem problemów Afryki jest wynikiem rządów wypaczonych 

przez korupcję38. Sprawne rządzenie, w duchu służby, a nie panowania, jest 

konieczne z racji głębokich różnic i zadawnionych animozji natury etnicznej 

między poszczególnymi ludami Afryki39.  

Konieczne są do tego ustawy, które określają obowiązki obywateli, ale 

jednocześnie stanowią podstawę ochrony ich praw. Jan Paweł II pisze, że „wie-

                                                      
33 Por. EAf 63. 
34 Por. J.I. Muya, Głoszenie Chrystusa w Afryce według adhortacji Ecclesia in Africa, 

s. 206 n; J. Górski, Na drodze do Afrykańskiego Synodu, s. 26 n; J. Różański, Kościół w Afryce 

i jego wyzwania według Lineamenta, s. 35 n. 
35 EAf 105. 
36 Por. EAf 107. 
37 Tamże. Por. Benedykt XVI, Adhortacja apostolska Africae munus, p. 22-27. 
38 Por. J. Różański, Kościół w Afryce i jego wyzwania według Lineamenta, s. 33. 
39 Por. EAf 111. 
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le narodów afrykańskich nadal cierpi ucisk reżimów autorytarnych, które odbie-

rają obywatelom wolność osobistą i fundamentalne prawa człowieka, zwłaszcza 

swobodę stowarzyszania się i wyrażania poglądów politycznych oraz prawo do 

wybierania rządzących w drodze wolnych i uczciwych wyborów. Te przejawy 

niesprawiedliwości politycznej rodzą napięcia, które często prowadzą do kon-

fliktów zbrojnych i wojen domowych oraz do wszystkich ich negatywnych 

konsekwencji, takich jak głód, epidemie, zniszczenia, by nie wspominać już 

o masowych mordach i o skandalu, jakim jest tragedia uchodźców”40. A zatem 

budowanie autentycznej demokracji w duchu Ewangelii, z poszanowaniem 

zasad pluralizmu, to zadanie Kościoła uczestniczącego w budowaniu prawo-

rządnego państwa w Afryce. Można tego dokonać tylko na fundamencie uni-

wersalnych zasad etycznych i duchowych41. 

* * * 
Przesłanie adhortacji apostolskiej Ecclesia in Africa wpisuje się w nurt 

nauczania i wskazań Kościoła, zwłaszcza dokumentów Soboru Watykańskiego 

II. Dzieło ewangelizacji jest ściśle związane z integralnym rozwojem człowie-

ka. Ewangelizacja niesie wiele podstawowych wartości. Ewangelia jako Dobra 

Nowina jest realnym źródłem nadziei i optymizmu. Wyzwaniem dla Kościoła 

w Afryce jest także inkulturacja. Chodzi o pogodzenie jedności i uniwersalizmu 

katolickiej wiary z jej zakorzenieniem w rodzimej kulturze. Chrześcijaństwo nie 

może narzucać obcych kulturowych wzorców, ale jednocześnie musi się w kultu-

rze wyrażać. Tworzenie syntezy kultury i wiary potrzebne jest zarówno kultu-

rze, jak i wierze. Dopiero wówczas wiara staje się w pełni przejmowana, głęboko 

przemyślana i wiernie przeżywana42. 

Działalność ewangelizacyjna wiąże się także z budowaniem sprawiedli-

wości i pokoju. Konieczne jest do tego dawanie świadectwa wiary przez chrze-

ścijan, a także dialog z każdym człowiekiem, każdą kulturą, religią i całym 

światem. Chodzi o przyjmowanie odmienności drugiego człowieka w świetle 

Chrystusa. Stąd ewangelizacja jest pojmowana w odwołaniu do koncepcji Ko-

ścioła jako rodziny. Ta perspektywa eklezjologiczna zwraca uwagę na relacyj-

ność bycia chrześcijaninem oraz znaczenie życia i słowa. Jest to szczególne 

istotne na kontynencie Afryki, gdzie życie i wolność słowa są zagrożone przez 

biedę, choroby, wojny. Ewangelizacja dokonuje się tu szczególnie poprzez soli-

darność z człowiekiem cierpiącym43.  

Imperatyw działania na rzecz integralnego rozwoju człowieka i rozwoju 

ludów odnosi się do każdego człowieka, do wszystkich społeczności i narodów. 

                                                      
40 EAf 112. Por. W. Lizak, Afryka na przełomie stuleci, w: Ecclesia in Africa. Pojednanie, 

sprawiedliwość i pokój – wyzwania dla Kościoła w Afryce na początku XXI w., s. 18 nn; J. Różań-

ski, Kościół w Afryce i jego wyzwania według Lineamenta, s. 34 n. 
41 Por. EAf 112 i 114. 
42 Por. M. Zięba, Ecclesia in Africa.  
43 Por. J.I. Muya, Głoszenie Chrystusa w Afryce według adhortacji Ecclesia in Africa, 

s. 210 n. 
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Stąd katolicy winni w tej dziedzinie współpracować z wyznawcami innych Ko-

ściołów i Wspólnot kościelnych44. Jan Paweł II jednocześnie zwraca uwagę, że 

Kościół w Afryce jest powołany, aby głosić Chrystusa „aż po krańce ziemi” 

(Dz 1,8c), aby odegrał swoją rolę w planie zbawienia rodzaju ludzkiego (por. 

1 Tm 2,4)45.  

Wszyscy Afrykanie są powołani do świętości i do dawania świadectwa 

o Chrystusie we wszystkich częściach świata. To przez świadectwo miłości 

i świętości dokonuje się ewangelizacja. Postępowanie drogą świętości jest zna-

kiem Boga w świecie. Konieczne jest do tego praktykowanie cnoty solidarności, 

której owocem jest pokój. Kościół rozwijając i umacniając solidarność może 

wnieść decydujący wkład w kształtowanie prawdziwej kultury pokoju46. Jan 

Paweł II podkreśla, że Kościół w Afryce okazując solidarność „pragnie się 

przyczynić do nawrócenia ludzkości, prowadząc ją do otwarcia się na zbawczy 

plan Boga poprzez swoje ewangeliczne świadectwo, któremu towarzyszy dzia-

łalność charytatywna na rzecz ubogich i najsłabszych. Czyniąc to, nie zapomina 

nigdy o pierwszeństwie transcendencji tych rzeczywistości duchowych, które są 

pierwocinami wiecznego zbawienia człowieka”47. 

Wprawdzie konieczne jest odróżnienie postępu ziemskiego od wzrostu 

królestwa Chrystusowego, ale dla królestwa Bożego nie jest obojętne to, jak ów 

postęp może się przyczynić do lepszego urządzenia społeczności ludzkiej48. 

Oczekiwanie na powtórne przyjście Chrystusa nie może usprawiedliwiać po-

stawy obojętności wobec konkretnych sytuacji ludzkiego życia w aspekcie 

osobistym, społecznym, narodowym, czy międzynarodowym. Rzeczywistość 

ziemska bowiem kształtuje warunki pielgrzymowania człowieka ku wieczno-

ści49.   

                                                      
44 Por. E. Sakowicz, Dialog międzyreligijny w Afryce w służbie pojednania, sprawiedliwo-

ści i pokoju, w: Ecclesia in Africa. Pojednanie, sprawiedliwość i pokój – wyzwania dla Kościoła 

w Afryce na początku XXI w., s. 133-145. 
45 Por. EAf 128 nn. 
46 Por. EAf 136 i 138. 
47 EAf 139. 
48 Por. KDK 39. 
49 Por. EAf 139. 



 

Rozdział jedenasty 

Budowanie komunii i solidarności  

(Ecclesia in America)1 

Adhortacja apostolska Ecclesia in America jest dokumentem posyno-

dalnym2, w którym Jan Paweł II podejmuje kwestię dotyczącą zagadnienia 

ewangelizacji Kościoła w Ameryce. Amerykę Północną i Amerykę Południową 

cechuje ogromna różnorodność kultur. Obie mają bardzo różne historyczne 

korzenie. Ich kraje mają różne systemy polityczne, a także potencjały gospodar-

cze. Ameryka to obszar wielkich kontrastów i nierówności społecznej. Szcze-

gólnego znaczenia nabiera w tym obszarze zagadnienie inkulturacji katolickiej 

wiary3. Warto zatem zwrócić uwagę na realną możliwość spotkania się z Chry-

stusem w czasach współczesnych, a w tym kontekście na budowanie poprzez 

dzieło ewangelizacji komunii i solidarności pomiędzy ludźmi.  

1. Nawrócenie i wewnętrzna odnowa  

na mocy spotkania z Jezusem Chrystusem 

Punktem wyjścia dzieła ewangelizacji jest spotkanie z żywym Jezusem 

Chrystusem. Takie spotkanie stanowi najbardziej znaczące wydarzenie w życiu 

                                                      
1 Tekst publikowany uprzednio jako: Budowanie komunii i solidarności – w świetle doku-

mentu Ecclesia in America, w: O inkluzji społecznej z różnych stron, red. B. Bocian-

Waszkiewicz, A. Niewęgłowska, M. Wiśniewska, Siedlce 2017, s. 9-18. 
2 To Specjalne Zgromadzenie Synodu Biskupów poświęconego Ameryce miało miejsce 

w Watykanie, w dniach od 16 listopada do 12 grudnia 1997 roku. Jego celem było wzmocnienie 

współpracy między Kościołami lokalnymi, a także pogłębienie solidarności między wszystkimi 

narodami Ameryki. Por. M. Zięba, Ecclesia in America, 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Ecclesia_in_America 
3 Por. tamże.  

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Ecclesia_in_America
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człowieka. Zmienia ono perspektywę postrzegania rzeczywistości, co wiąże się 

z nawróceniem. To doświadczenie spotkania z Chrystusem wyjaśniane jest 

w Piśmie Świętym. Opisane w Ewangeliach różne spotkania Jezusa z ludźmi 

zawsze mają jedną cechę charakterystyczną, którą jest przemieniająca moc. 

Spotkania te „wprowadzają na rzeczywistą drogę nawrócenia, komunii i soli-

darności”4.  

Szczególnie charakterystyczne jest spotkanie Jezusa z Samarytanką 

(J 4,5-42). Jezus prosi o zaspokojenie pragnienia, a jednocześnie mówiąc jej 

o wodzie żywej wzbudza w Samarytance głębokie pragnienie wyrażone następ-

nie w prośbie i sam nasyca jej wiarę. Rzeczywisty cel prośby Samarytanki wy-

kracza daleko ponad to, co jest ona w stanie w owej chwili zrozumieć: „Panie, 

daj mi tej wody, abym już nie pragnęła” (w. 15). Jezus objawia jej swą mesjań-

skość (w. 26) i wtedy kobieta czuje się zobowiązana do ogłoszenia tego odkry-

cia innym (w. 28-30).  

Papież zwraca także uwagę na spotkanie Jezusa z Zacheuszem (Łk 19,1-

10), którego skutkiem jest nawrócenie owego celnika. Uświadamia on sobie 

swoje winy i postanawia hojnie wynagrodzić tych, którym wyrządził krzywdę. 

Przyjmuje on postawę oderwania się od dóbr materialnych, o czym świadczy 

zamiar rozdania ubogim połowy swego majątku (w. 8). W ten sposób daje wy-

raz miłości wobec znajdujących się w potrzebie5. 

Jan Paweł II podkreśla również znaczenie spotkań z Jezusem po Jego 

zmartwychwstaniu. Maria Magdalena przezwycięża w sobie wówczas zniechę-

cenie i smutek i zostaje posłana z poleceniem ogłoszenia uczniom zmartwych-

wstania Jezusa (J 20,17b-18). Po spotkaniu i rozpoznaniu zmartwychwstałego 

Pana uczniowie z Emaus wracają do Jerozolimy, aby opowiedzieć Apostołom 

i innym uczniom, co im się przydarzyło (Łk 24,13-35). Radykalna zmiana na-

stępuje także u Szawła, który przeżywa spotkanie ze zmartwychwstałym Jezu-

sem pod Damaszkiem (por. Dz 9,3-30; 22,6-11; 26,12-18) i z prześladowcy 

staje się Apostołem Narodów6. 

Warto jednak zauważyć, że Jezus zawsze szanuje wolność człowieka. 

Każdy może odmówić zmiany życia po spotkaniu z Jezusem. Tak też było 

w przypadku wielu Jezusowi współczesnych, którzy nie otworzyli się na Jego 

słowo. Ewangelista Jan pisze: „Światło przyszło na świat, lecz ludzie bardziej 

umiłowali ciemność, aniżeli światło: bo złe były ich uczynki” (J 3,19). Wskazu-

je w ten sposób na grzech, który nie pozwala człowiekowi otworzyć się na 

Chrystusa (por. Mt 19,16-22; Mk 10,17-22; Łk 18,18-23). 

                                                      
4 EAm 8. Por. R. Jaszczuk, Wybrane aspekty nowej ewangelizacji w świetle posynodalnej 

adhortacji apostolskiej Jana Pawła II Ecclesia in America, w: Ecclesia in America. Wybrane 

problemy Kościoła w Ameryce Południowej w świetle posynodalnej adhortacji Jana Pawła II, 

red. J. Różański, Warszawa 2003, s. 45 n; W. Kluj, Przewodnie idee adhortacji Ecclesia in Ame-

rica w kontekście jej źródeł i odnośników, w: Ecclesia in America. Wybrane problemy Kościoła 

w Ameryce Południowej w świetle posynodalnej adhortacji Jana Pawła II, s. 226. 
5 Por. EAm 8. 
6 Por. tamże. 
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Niektóre z tych spotkań opisanych w Ewangeliach mają charakter całko-

wicie osobisty, inne zaś wspólnotowy i tu chodzi zwłaszcza o spotkania z Apo-

stołami, które mają szczególne znaczenie dla ustanowienia Kościoła. Wybrani 

przez Jezusa z szerszego kręgu uczniów (por. Mk 3,13-19; Łk 6,12-16) otrzy-

mują szczególniejszą formację. Jezus mówi do Apostołów: „Wam dano poznać 

tajemnice królestwa niebieskiego, im zaś nie dano” (Mt 13,11). Oni otrzymują 

władzę odpuszczania grzechów, niezbędną do pełnienia szczególnej misji, ce-

lem której jest budowanie Kościoła przez łaskę sakramentów7.  

W Kościele poprzez spotkanie z Jezusem Chrystusem człowiek może od-

krywać miłość Boga Ojca (por. J 14,9). Jezus działa w Kościele przez moc Du-

cha Świętego, który przemienia serca i daje nowe życie. W ten sposób człowiek 

jest zdolny miłować miłością samego Boga, która „rozlana jest w sercach na-

szych przez Ducha Świętego, który został nam dany” (Rz 5,5b). Ma zatem moż-

liwość pojednania się z Bogiem, a także z samym sobą. Jezus bowiem ukazuje 

człowiekowi prawdziwą ludzką naturę. On jest ostateczną odpowiedzią na pyta-

nie o sens życia. Tylko w Nim można dojść do pełnej realizacji samego siebie, 

która polega na definitywnym i wiecznym spotkaniu z Bogiem8.  

Pierwszym miejscem spotkania Jezusa jest Pismo Święte, które winno 

być odczytywane w świetle Tradycji, a jego treść pogłębiana przez medytację 

i modlitwę. Spotkanie z Jezusem następuje także podczas świętej Liturgii. Tu 

Jezus Chrystus jest obecny w celebransie, w sakramentach świętych, w słowie 

Bożym oraz we wspólnocie, z racji obietnicy: „Bo gdzie są dwaj albo trzej ze-

brani w imię moje, tam jestem pośród nich” (Mt 18,20). Przede wszystkim zaś 

Jezus Chrystus jest obecny pod postaciami eucharystycznymi chleba i wina9. 

Warto również zwrócić uwagę, że we fragmencie dotyczącym sądu ostateczne-

go z Mt 25,31-46 autor wskazuje na trzecie miejsce spotkania Jezusa Chrystusa, 

jakim są inni ludzie, zwłaszcza ubodzy10.  

Spotkanie z Jezusem Chrystusem przynagla do udzielenia osobistej od-

powiedzi swoim życiem. Potrzebne jest do tego nawrócenie i coraz hojniejsza 

wierność Ewangelii. Nawrócenie jest zmianą mentalności w kontekście kryte-

riów ewangelicznych. Każdy jest zobowiązany do rewizji własnego sposobu 

postępowania. Autentyczne nawrócenie winno dokonywać się w oparciu o lek-

turę Pisma Świętego oraz przez uczestnictwo w sakramentach świętych, 

zwłaszcza Pojednania i Eucharystii. Prowadzi ono do komunii braterskiej, po-

budza do solidarności. Wiąże się to ze świadomością, że czyn wobec drugiego 

człowieka jest czynem wobec Jezusa Chrystusa11.  

                                                      
7 Por. EAm 9. 
8 Por. EAm 10. 
9 Por. KL 7. 
10 Por. R. Jaszczuk, Wybrane aspekty nowej ewangelizacji w świetle posynodalnej adhor-

tacji apostolskiej Jana Pawła II Ecclesia in America, s. 46 nn. 
11 Por. EAm 26. 
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Nawrócenie jest początkiem nowego życia, w którym nie ma oddzielenia 

wiary od czynów. W odpowiedzi na powszechne wezwanie do świętości prze-

zwyciężenie owego rozdziału jest niezbędne. Oddzielenie życia od wiary jest 

chrześcijaństwem tylko z nazwy. Prawdziwy uczeń Chrystusa jest świadkiem 

własnej wiary i daje świadectwo nie tylko słowami, ale także swoim życiem. 

W tym kontekście Jezus Chrystus naucza: „Nie każdy, który Mi mówi: «Panie, 

Panie!», wejdzie do królestwa niebieskiego, lecz ten, kto spełnia wolę mojego 

Ojca, który jest w niebie” (Mt 7,21). Chodzi zatem o stałą otwartość na wolę 

Boga Ojca i dyspozycyjność, nawet do oddania za wiarę własnego życia, co 

jako męczeństwo jest najdoskonalszym świadectwem12.  

Nawrócenie winno uwzględniać wymagania życia chrześcijańskiego. 

Człowiek zaś winien wprowadzać je w praktykę codzienności. Nawrócenie 

zawsze ma również wymiar społeczny. „Jeśliby ktoś mówił: «Miłuję Boga», 

a brata swego nienawidził, jest kłamcą, albowiem kto nie miłuje brata swego, 

którego widzi, nie może miłować Boga, którego nie widzi. Takie zaś mamy od 

Niego przykazanie, aby ten, kto miłuje Boga, miłował też i brata swego” 

(1 J 4,20 n). Miłość braterska zakłada troskę o potrzeby innych13. Autor na-

tchniony pisze: „Jeśliby ktoś posiadał majętność tego świata i widział, że brat 

jego cierpi niedostatek, a zamknął przed nim swe serce, jak może trwać w nim 

miłość Boga?  Dzieci, nie miłujmy słowem i językiem, ale czynem i prawdą!” 

(3,17 n).  

Jan Paweł II wskazuje, że nawrócenie dla chrześcijan Ameryki oznacza 

zrewidowanie wszystkich środowisk i wymiarów życia, zwłaszcza należących 

do porządku społecznego i ukierunkowanych na dobro wspólne. Ma to zasto-

sowanie powszechne. Chrześcijanie winni troszczyć się o aktywną obecność 

w życiu publicznym i uczestniczenie w działalności politycznej według zasad 

ewangelicznych. Niezbędne jest do tego jasne rozróżnienie relacji między 

wspólnotą polityczną a Kościołem14.  

Papież jednocześnie przypomina, że nawrócenie podczas życia ziemskie-

go nigdy nie jest celem osiągniętym całkowicie. Jest to proces ciągły i jako 

zobowiązanie obejmuje całe życie. Chodzi o zmianę mentalności polegającą na 

wysiłku przyswajania wartości ewangelicznych w kierunku nieustannego od-

nawiania spotkania z Chrystusem. Chodzi o nowy styl życia, o naśladowanie 

Chrystusa w prostocie, ubóstwie i pokładaniu nadziei w Bogu, nie zaś w środ-

kach ludzkich, o pogłębienie i przyjęcie autentycznej duchowości chrześcijań-

skiej15.  

                                                      
12 Por. tamże; W. Kluj, Przewodnie idee adhortacji Ecclesia in America w kontekście jej 

źródeł i odnośników, s. 229. 
13 Por. W. Kluj, Przewodnie idee adhortacji Ecclesia in America w kontekście jej źródeł 

i odnośników, s. 229 n. 
14 Por. EAm 27; KDK 76; M. Zięba, Ecclesia in America. 
15 Por. EAm 28 n; A. Sokołowski, Ecclesia in America – przesłanie dla Kościoła na kon-

tynencie amerykańskim oraz dla Kościoła powszechnego, w: Ecclesia in America. Wybrane pro-

blemy Kościoła w Ameryce Południowej w świetle posynodalnej adhortacji Jana Pawła II, s. 19. 
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Wśród elementów tej duchowości na pierwszy plan wysuwa się modlitwa 

(osobista oraz liturgiczna), która jest obowiązkiem chrześcijanina. Modlitwa 

pomaga w nabywaniu kontemplacyjnego postrzegania rzeczywistości, w rozpo-

znawaniu w niej Boga i w szukaniu Jego woli w wydarzeniach. Życie modlitwy 

pozwala w rozmaitych sytuacjach powrócić do źródła spotkania z Chrystusem 

i czerpać moc od Ducha Świętego (por. 1 Kor 12,13). Chrześcijańska ducho-

wość opiera się przede wszystkim na życiu sakramentalnym. W sakramentach 

świętych jest źródło Bożej łaski potrzebnej do podtrzymania sił duchowych 

i wytrwania w dobru. Duchowość chrześcijańska nie przeciwstawia się społecz-

nemu aspektowi zaangażowania człowieka. Staje się on bowiem bardziej 

świadomy wymagań ewangelicznych oraz swoich obowiązków w stosunku do 

innych ludzi16.  

Celem nawrócenia jest świętość. W tym procesie punktem odniesienia 

i wzorem do naśladowania jest Jezus Chrystus. On naucza, że istotą świętości 

jest miłość, nawet do oddania życia za innych (por. J 15,13). Objawiona 

w Chrystusie świętość Boga winna być przedłużana w historii, zwłaszcza 

w odniesieniu do ubogich, chorych i opuszczonych (por. Łk 10,25 nn). Jezus 

jest jedyną drogą prowadzącą do świętości (por. J 14,6). Poznanie tej drogi do-

konuje się przez słowo Boże przepowiadane w Kościele. Istotne jest tu modli-

tewne rozważanie Pisma Świętego17.  

2. Ku komunii i solidarności 

w duchu nowej ewangelizacji 

Nawrócenie, czyli przemienienie swojego myślenia według zaleceń 

Ewangelii, prowadzi do głębokiej komunii duchowej18. Bóg jest komunią Ojca, 

Syna i Ducha Świętego. Każdy człowiek, z racji podobieństwa do Boga, jest 

wezwany do uczestnictwa w tej trynitarnej komunii. Znakiem tej komunii jest 

Kościół założony przez Jezusa Chrystusa i zmierzający do doskonałości w pełni 

królestwa Bożego. Każdy członek Kościoła uczestniczy w życiu Chrystusa 

i w ten sposób pozostaje w komunii z wszystkimi wierzącymi. Ta komunia 

eklezjalna zobowiązuje do zachowywania czystości wiary i jej integralności 

oraz jedności Kolegium Biskupów pod przewodnictwem Następcy św. Piotra19.  

Wejście do wspólnoty Kościoła następuje przez sakrament chrztu. Na-

stępnie członek Kościoła umacniany jest szczególną mocą Ducha Świętego 

w sakramencie bierzmowania i jeszcze mocniej zobowiązany jest jako świadek 

                                                      
16 Por. A. Sokołowski, Ecclesia in America – przesłanie dla Kościoła na kontynencie ame-

rykańskim oraz dla Kościoła powszechnego, s. 19 nn. 
17 Por. EAm 30 n. 
18 Por. A. Sokołowski, Ecclesia in America – przesłanie dla Kościoła na kontynencie ame-

rykańskim oraz dla Kościoła powszechnego, s. 20. 
19 Por. EAm 33. 
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Chrystusa do szerzenia wiary słowem i uczynkiem oraz do bronienia jej20. Pro-

ces wtajemniczenia chrześcijańskiego osiąga swój szczyt wraz z przyjęciem 

sakramentu Eucharystii, która stanowi centrum komunii z Bogiem i z braćmi. 

Wokół Eucharystii gromadzi się cała wspólnota kościelna21.  

Kościół jest znakiem życia i jedności. Skuteczność Kościoła jako zbaw-

czego znaku dla świata zależy w znacznej mierze od chrześcijańskiej tożsamo-

ści każdego z jego członków, która wiąże się z odczytywaniem powołania we 

wspólnocie Kościoła22. Widzialnym fundamentem jedności w Kościołach lo-

kalnych są biskupi23. Są oni jednocześnie promotorami komunii we własnych 

diecezjach, a także mają obowiązek utwierdzać komunię między Kościołami 

lokalnymi, także z Kościołami wschodnimi katolickimi oraz zachęcać wiernych 

do głębszego przeżywania wymiaru wspólnotowego. Winni tego dokonywać 

przez wzajemną komunikację duszpasterską, współpracę misyjną, edukację, 

jedność braterską między parafiami i diecezjami, plany współpracy i współdzia-

łania w odniesieniu do kwestii ubóstwa, emigracji, ekumenizmu24. 

Każdy kapłan jest znakiem obecności Jezusa, który gromadzi swój lud, 

a także znakiem komunii i jedności z biskupem, w łączności ze swymi braćmi 

w kapłaństwie. Jest on powołany do pełnienia zgodnie z duchem Ewangelii 

służby miłości duszpasterskiej w powierzonej mu wspólnocie ludu Bożego. 

Winien być świadomym nosicielem łaski, której udziela braciom w sakramen-

tach i przez sprawowanie tej służy sam się uświęca. Winien wsłuchiwać się 

w sytuację swoich wiernych, ich problemy, solidaryzować się z ubogimi oraz 

starać się rozpoznać charyzmaty i zdolności wiernych, którzy mogliby się przy-

czynić do animacji wspólnoty25. 

Parafia jest wspólnotą eucharystyczną, w której ogromną część stanowią 

świeccy. Konieczna jest zatem ich wysoka świadomość godności ochrzczonych 

oraz odpowiedzialności za Kościół. Obszarem, w którym realizuje się powoła-

nie świeckich, jest rzeczywistość doczesna. Świeccy są powołani do jej porząd-

kowania według woli Bożej. Przez działanie świeckich w życiu rodzinnym, 

społecznym, gospodarczym, zawodowym, kulturalnym, politycznym, Ewange-

lia jest niesiona do struktur światowych. Realizuje się w ten sposób obecność 

i misja Kościoła w świecie26.  

Wyzwaniem współczesności dla chrześcijan jest trwałość rodziny w obli-

czu takich niebezpieczeństw jak: rozwody, niewierność, aborcja, dzieciobójstwo, 

mentalność zapobiegania ciąży. Naglącą potrzebą jest katechizacja dotycząca 

                                                      
20 Por. KK 11. 
21 Por. EAm 34 n. 
22 Por. A. Sokołowski, Ecclesia in America – przesłanie dla Kościoła na kontynencie ame-

rykańskim oraz dla Kościoła powszechnego, s. 20. 
23 Por. KK 23. 
24 Por. EAm 36 nn. 
25 Por. A. Sokołowski, Ecclesia in America – przesłanie dla Kościoła na kontynencie ame-

rykańskim oraz dla Kościoła powszechnego, s. 20 n. 
26 Por. KK 31 i 34. 
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ideału komunii małżeńskiej i rodzinnej, z uwzględnieniem duchowości ojcow-

skiej i macierzyńskiej. Warto zwrócić uwagę na odpowiedzialność mężczyzn 

i kobiet odnośnie małżeństwa, rodziny i wychowania dzieci. Koniecznym jest 

przygotowanie młodzieży do sakramentu małżeństwa oraz nieustanne podej-

mowanie inicjatyw na rzecz rodziny, co w Ameryce, która jest obszarem znacz-

nego rozwoju demograficznego, wydaje się szczególnie potrzebne27.  

W rodzinie jako Kościele domowym rodzice są zobowiązani do przeka-

zywania wiary oraz świadczenia słowem i przykładem wobec dzieci. Dobrym 

zwyczajem jest wspólna modlitwa, która jednoczy małżonków, a także ich dzie-

ci. Nie powinno zabraknąć również wspólnego uczestnictwa w Eucharystii 

w dni świąteczne, przystępowania do sakramentu pokuty oraz podejmowania 

konkretnych dzieł miłosierdzia. W ten sposób umacniana jest wierność małżeń-

ska oraz jedność w rodzinie28.  

Jan Paweł II wskazuje również na elementy komunii Kościoła katolickiego 

z innymi Kościołami i wspólnotami kościelnymi, które mają wspólne korzenie 

w chrzcie udzielanym w każdej z tych wspólnot29. Wskazuje też na znaczenie 

relacji ze wspólnotami żydowskimi, z którymi łączy chrześcijan wspólne dzie-

dzictwo, na które składa się większa część Pisma Świętego, uznawanego jako 

słowo Boże. Również odnośnie religii niechrześcijańskich Kościół katolicki nie 

odrzuca nic z tego, co w nich jest prawdziwe i święte30. Różnica religii nie mo-

że być powodem przemocy czy wojny, lecz właśnie poprzez przynależność 

religijną należy pracować na rzecz wspólnego dobra31. 

Świadomość komunii z Jezusem Chrystusem i z braćmi prowadzi do 

służby bliźnim w ich potrzebach. Owocem owej komunii jest solidarność z in-

nymi ludźmi. Warto promować kulturę solidarności o podstawach zasad 

ewangelicznych. Prowadzi to bowiem do stosownych inicjatyw społecznych 

odnośnie pomocy ubogim i marginalizowanym. Jan Paweł II podkreśla w tym 

względzie znaczenie nauki społecznej Kościoła32.  

W kontekście fenomenu globalizacji Papież zwraca uwagę na jej aspekt 

ekonomiczny wskazując na fundament w ludzkiej godności i międzyludzkiej 

solidarności, a także na grzechy społeczne suponujące przemoc i niszczące po-

kój i harmonię między ludźmi, wspólnotami i narodami33. W tym kontekście 

wymienia konkretne grzechy będące przejawem głębokiego kryzysu na skutek 

utraty poczucia obecności Boga i nieprzestrzegania zasad moralnych: handel 

narkotykami, „pranie brudnych pieniędzy”, korupcja, przemoc, dyskryminacja 

                                                      
27 Por. EAm 46. 
28 Por. tamże. 
29 Por. DE 3. 
30 Por. DRN 2.  
31 Por. A. Sokołowski, Ecclesia in America – przesłanie dla Kościoła na kontynencie ame-

rykańskim oraz dla Kościoła powszechnego, s. 23. 
32 Por. EAm 52 i 54 n. 
33 Por. W. Kluj, Przewodnie idee adhortacji Ecclesia in America w kontekście jej źródeł 

i odnośników, s. 232 n. 
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rasowa, nieracjonalne niszczenie przyrody. Punktem odniesienia instancji pu-

blicznych nie może być jedynie ekonomiczna wizja człowieka. Zysk i prawa 

rynku nie mogą być oderwane od osobowej godności człowieka i narodów oraz 

od wynikającego stąd szacunku wobec każdej osoby ludzkiej. Przezwyciężenie 

owego kryzysu może dokonać się jedynie przez promowanie solidarności i po-

koju, które przyczyniają się do budowania sprawiedliwości34.  

Walka z patologiami społecznymi oraz proces budowania komunii i soli-

darności winny dokonywać się w kontekście nowej ewangelizacji, której istotą 

jest jasne i nieomylne głoszenie Jezusa Chrystusa, czyli doktryny, obietnic 

i królestwa Bożego nabytego przez Jego misterium paschalne35. Owo głoszenie 

winno dokonywać się z radością i siłą, ale przede wszystkim przez świadectwo 

życia36. Realizacja własnej misji każdego chrześcijanina może zrealizować się 

na tyle, na ile przyjmie on życie Jezusa Chrystusa jako doskonały wzór ewange-

licznego działania. Jezus Chrystus jest bowiem pierwszym i najwyższym ewan-

gelizatorem. Prostota Jego stylu winna być normą dla podejmujących się dzieła 

ewangelizacji. On mówi o sobie: „Duch Pański […] namaścił i posłał Mnie, 

abym ubogim niósł Dobrą Nowinę” (Łk 4,18ab). W tej perspektywie ubodzy 

winni być uznani za jednych z pierwszych destynatariuszy ewangelizacji37.  

Spotkanie z Chrystusem w postawie otwartości powoduje przemianę 

człowieka, na skutek czego budzi się potrzeba komunikowania innym tego, co 

dany człowiek zyskał przez doświadczenie owego spotkania. Nie chodzi tylko 

o nauczanie, lecz również o pomoc i umożliwienie innym, aby mogli osobiście 

spotkać się z Jezusem. Taka jest też centralna misja Kościoła, aby doprowadzić 

wszystkich do spotkania z Jezusem Chrystusem38.  

Wiara winna być prezentowana w całym swym bogactwie. To jest głów-

ny cel katechezy i na tym opiera się też jej ważność. Katecheza przez swoją 

naturę stanowi zasadniczy wymiar nowej ewangelizacji. „Katechizacja jest pro-

cesem prowadzącym do wychowywania w wierze, nadziei i miłości. Rozjaśnia 

ona umysł i przenika serce, skłania człowieka do przyjęcia całego Chrystusa. 

Umożliwia wierzącemu przeżywanie głębszego doświadczenia życia chrześci-

jańskiego, które obejmuje liturgiczną celebrację tajemnicy odkupienia i chrze-

ścijańską służbę bliźniemu”39. 

Na kontynencie amerykańskim szczególnie istotna jest kwestia społecz-

na, stąd zrozumienie i wzrost wiary oraz jej wyrażanie w praktyce życia spo-

łecznego winny znajdować się w ścisłym związku. Konieczna jest zatem troska 

o to, aby ugruntowanie spotkania z Chrystusem poprzez katechezę owocowało 

                                                      
34 Por. EAm 55-57; A. Sokołowski, Ecclesia in America – przesłanie dla Kościoła na kon-

tynencie amerykańskim oraz dla Kościoła powszechnego, s. 24 n. 
35 Por. EN 22. 
36 Por. R. Jaszczuk, Wybrane aspekty nowej ewangelizacji w świetle posynodalnej adhor-

tacji apostolskiej Jana Pawła II Ecclesia in America, s. 50 n. 
37 Por EAm 66 n. 
38 Por. EAm 68. 
39 EAm 69. 
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promowaniem dobra wspólnego w społeczeństwie opartym na zasadzie spra-

wiedliwości40.  

* * * 
Spotkanie z Chrystusem w czasach współczesnych jest możliwe w kon-

tekście nawrócenia. Tylko w ten sposób, poprzez wewnętrzną przemianę 

człowieka, jest także możliwe budowanie lepszego świata. Owa przemiana ma 

wymiar indywidualny oraz społeczny. Egoizm bowiem i grzech jest przyczyną 

nieporządku zarówno w życiu osobistym, jak i społecznym. Przemiana zaś do-

konuje się przez współdziałanie człowieka z łaską Bożą.  

Łaska Boża uzdalnia chrześcijan do pracy nad przeobrażaniem świata 

i budowaniem cywilizacji miłości. Człowiek współdziałając z Bożą łaską staje się 

bardziej solidarny wobec bliźnich. Komunia z Bogiem musi mieć odzwierciedle-

nie w postawie wobec drugiego człowieka. Skutkuje to również praktycznymi 

konsekwencjami w postawie wobec problemów społecznych współczesności. 

Odpowiedzią na wyzwania współczesności jest nowa ewangelizacja. Owa no-

wość winna przejawiać się w gorliwości, metodach i sile wyrazu.  

Naśladowanie Chrystusa wiąże się z koniecznością budowania tożsamo-

ści chrześcijańskiej oraz komunii i solidarności na fundamencie duchowego 

charakteru Kościoła. Życie chrześcijańskie nie może zamykać się tylko w wer-

tykalizmie jako wyłącznym kulcie. Poprzeczna belka Chrystusowego krzyża 

zobowiązuje bowiem do horyzontalizmu w praktykowaniu chrześcijaństwa, co 

winno znajdować konkretny wyraz w postawie okazywania miłości bliźnim, 

zarówno w wymiarze indywidualnym, jak i społecznym.  

                                                      
40 Por. tamże. 





 

Rozdział dwunasty 

Misja miłości i służby ku pełni integralnego 

rozwoju (Ecclesia in Asia)1 

Adhortacja apostolska Ecclesia in Asia jest dokumentem posynodalnym2, 

w którym zawarte są zagadnienia dotyczące historii chrześcijaństwa na konty-

nencie azjatyckim oraz aktualnych problemów Kościoła w Azji. Azja to naj-

większy kontynent na ziemi. Zamieszkuje go blisko dwie trzecie ludności 

całego świata. Jego cechą charakterystyczną jest różnorodność narodów, które 

są dziedzicami starożytnych kultur, religii i tradycji. Azja to kontynent o wiel-

kiej i długiej tradycji duchowej, na którą składają się: buddyzm, taoizm, konfu-

cjanizm, zaratusztrianizm, dżinizm, sikhizm, szintoizm, jak również powstałe 

na terytorium Azji największe religie świata: judaizm, chrześcijaństwo, islam 

i hinduizm. Jak przypomina Jan Paweł II wartości religijne zawarte w tych tra-

dycjach oczekują na spełnienie w Jezusie Chrystusie3.  

Azja to miejsce narodzin Jezusa i Kościoła. W Azji Jezus tchnął Ducha 

Świętego na swych uczniów i posłał ich na krańce świata, aby głosili Dobrą 

Nowinę. Tymczasem katolicy na tym kontynencie stanowią zaledwie 3% ogól-

                                                      
1 Tekst publikowany uprzednio jako: Misja miłości i służby ku pełni integralnego rozwoju 

– w świetle dokumentu Ecclesia in Asia, „Zeszyty Formacji Katechetów” 3 (2017), s. 55-62. 
2 Synod Biskupów dla Kościoła w Azji odbył się w Watykanie w dniach od 18 kwietnia 

do 14 maja 1998. Jego celem było wyrażenie wdzięczności za dar wiary, jej potwierdzenie oraz 

rozważenie w relacji do kontekstu, w jakim winna ona być głoszona i wyznawana współcześnie 

w Azji. Por. EAs 3; J. Piotrowski, Historia powstania i główne idee teologiczne Ecclesia in Asia, 

w: Ecclesia in Asia. Wybrane problemy Kościoła w Azji w świetle posynodalnej adhortacji Jana 

Pawła II, red. J. Różański, Warszawa 2004, s. 100 nn. 
3 Por. EAs 6; J. Konior, Kościół w Chinach w obliczu Trzeciego Tysiąclecia. Przeszłość, 

teraźniejszość i przyszłość, w: Ecclesia in Asia. Wybrane problemy Kościoła w Azji w świetle 

posynodalnej adhortacji Jana Pawła II, s. 129 nn; M. Zięba, Ecclesia in Asia, 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Ecclesia_in_Asia.  

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Ecclesia_in_Asia
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nej liczby mieszkańców. Jest to zatem obecnie teren misyjny. Narody azjatyckie 

okazują głęboką tęsknotę za Bogiem, która może być zaspokojona przez Jezusa 

Chrystusa jako Zbawiciela wszystkich ludzi4. W tym kontekście warto zwrócić 

uwagę na aktualność twórczego i trudnego zadania ewangelizacji i łączenia jej 

z inkulturacją oraz w sposób szczególny na zagadnienie miłości i służby jako 

właściwej postawy człowieka względem bliźniego.  

1. Jezus Chrystus jako dar 

Podstawowym wymiarem życia Kościoła jest ewangelizacja. Kościół 

otrzymał dar jakim jest wiara w Jezusa i tym darem musi się dzielić. To jest 

największy dar, jaki Kościół może dać Azji. Zbawcze działanie Jezusa ma swo-

je źródło w komunii Osób Boskich w Trójcy Świętej. Wszystkim, którzy wierzą 

w Jezusa, otwiera On drogę do bliskiej wspólnoty z Trójcą i wzajemnie pomię-

dzy sobą w Trójcy. Zbawcza misja Jezusa osiąga swój szczyt w tajemnicy pas-

chalnej. On potęgą swojej miłości do Ojca i do całej ludzkości zniszczył grzech 

obdarzając każdego człowieka wyzwoleniem przez nawrócenie. Paschalna ofia-

ra Jezusa jest darem pełni życia, który mógł być osiągnięty tylko przez umiło-

wanego Syna. On jako jedyny był zdolny do udzielenia pełnej odpowiedzi na 

miłość Ojca odrzuconą przez grzech5.  

W Jezusie Chrystusie można rozpoznać, że Bóg nie jest daleki od czło-

wieka, czy oddzielony od niego, lecz jest bardzo bliski każdemu człowiekowi 

i całej ludzkości we wszystkich sytuacjach życia. Taką nowinę chrześcijaństwo 

przekazuje światu. Jest to nowina, w której znajduje się źródło nieporównywal-

nej pociechy i nadziei dla ludzi wierzących6. 

Jezus Chrystus jednocześnie ukazuje całą prawdę o człowieczeństwie, 

w pełni obawia człowieka samemu człowiekowi. Jego słowa, czyny, a zwłaszcza 

męka, śmierć i zmartwychwstanie objawiają głębię znaczenia bycia człowie-

kiem. Przez Jezusa człowiek może poznać prawdę o sobie. Całe życie ziemskie 

Jezusa było całkowicie oddane miłości i służbie Ojcu i człowiekowi. Pokazuje 

to, że powołaniem każdego człowieka jest otrzymywanie miłości i odpowiada-

nie miłością. Jezus pokazał niewyczerpalną zdolność człowieka do miłowania 

Boga i innych ludzi, nawet jeśli wymaga to wielkiego cierpienia. Opór wobec 

miłości jest w człowieku owocem grzechu i jest samoniszczący. Jezus na krzyżu 

łamie potęgę tego oporu i staje się spełnieniem ludzkości odnowionej według 

                                                      
4 Por. EAs 6; DRN 1 n; E. Sakowicz, Dialog a przepowiadanie. Perspektywa azjatycka, 

w: Ecclesia in Asia. Wybrane problemy Kościoła w Azji w świetle posynodalnej adhortacji Jana 

Pawła II, s. 183; M. Zięba, Ecclesia in Asia.  
5 Por. J. Piotrowski, Historia powstania i główne idee teologiczne Ecclesia in Asia, s. 107. 
6 Por. EAs 12. 
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Bożego planu. W Jezusie ukazuje się wielkość i godność każdego człowieka 

w Bogu. On jest źródłem nowego stworzenia przez łaskę7.  

Jezus jest jedynym i uniwersalnym Pośrednikiem zbawienia. To On sam 

wypełnił powszechny zbawczy plan Ojca. Jest ostatecznym objawieniem tajem-

nicy miłości Ojca do wszystkich ludzi i całego świata. „Nawet dla tych, którzy 

nie wyznają wprost wiary w Jezusa Chrystusa jako Zbawiciela, zbawienie po-

chodzi od Niego jako łaska, przez działanie Ducha Świętego. […] Jezus jest 

Dobrą Nowiną dla ludzi wszystkich czasów i miejsc, którzy poszukują sensu 

egzystencji oraz prawdy swojego człowieczeństwa”8. 

Zasadniczą częścią tajemnicy Jezusa i zbawienia jest Duch Święty, który 

stanowi źródło życia dla wszystkich stworzeń. Całe stworzenie jest wypełnione 

niekończącą się wymianą miłości, która cechuje wewnętrzne życie Trójcy Świę-

tej. Jest ono wypełnione Duchem Świętym jako wzajemną miłością Ojca i Syna. 

W tym sensie autor natchniony pisze: „Albowiem Duch Pański wypełnia zie-

mię, Ten, który ogarnia wszystko” (Mdr 1,7). Jego obecność we wszystkich 

stworzeniach budzi ład, harmonię oraz współzależność. Ta powszechna obec-

ność Ducha Świętego w stworzeniach nie da się oddzielić od powszechnego 

zbawienia w Chrystusie. Ona wskazuje na Chrystusa, w którym całe stworzenie 

dostępuje odkupienia i wypełnienia. Jest ona jednocześnie ściśle związana ze 

zbawczym działaniem w Kościele jako Ciele Chrystusa9.  

Duch Święty strzeże komunii między Jezusem i Jego Kościołem. Prowa-

dzi też do pełni prawdy o Jezusie, świadczy o Nim, napełnia Jego uczniów, aby 

mogli świadczyć o Jezusie (por. J 15,26 n; 16,7.13-15; Dz 1,8). Ubogaca Ko-

ściół charyzmatami i darami, sprawia, że wzrasta on w komunii, jako jedno 

Ciało składające się z wielu członków, którego głową jest Chrystus (por. 1 Kor 

12; Ef 4,11-16). Duch Święty jest zatem również głównym sprawcą ewangeli-

zacji. Od Ducha Świętego Kościół otrzymuje moc, aby wypełnić Chrystusowe 

zbawienie w świecie. Kościół jest zalążkiem królestwa Bożego i oczekuje jego 

ostatecznego nadejścia10.  

Duch Święty przygotowuje wszystkie narody, kultury, religie do zbaw-

czego dialogu z Odkupicielem. Również w Azji jest pragnienie „wody żywej” 

(J 4,10; por. w. 14), które może ugasić w pełni tylko Jezus Chrystus. Te ludy 

również poszukują pełni życia. Kościół prowadzony przez Ducha Świętego, 

w misji miłości i służby, może doprowadzić je do spotkania z Chrystusem. Tyl-

ko bowiem w takim spotkaniu możliwe jest odnalezienie i poznanie prawdzi-

                                                      
7 Por. EAs 13; RH 10; L. Fic, Zbawienie w buddyzmie, w: Ecclesia in Asia. Wybrane pro-

blemy Kościoła w Azji w świetle posynodalnej adhortacji Jana Pawła II, s. 217-230. 
8 Por. EAs 14. 
9 Por. EAs 15 n. 
10 Por. KK 13. 
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wego Boga i posłanego Jezusa Chrystusa (J 17,3). Ta misja Kościoła może zo-

stać wypełniona tylko w posłuszeństwie natchnieniom Ducha Świętego11. 

2. Głoszenie Jezusa Zbawiciela 

Kościół winien być posłuszny nakazowi Chrystusa, aby każdy człowiek 

usłyszał Dobrą Nowinę Boga, który objawia się i daje siebie w Chrystusie. 

W ewangelizacji przepowiada się wprost Jezusa jako Pana. Chodzi o głoszenie 

Jego imienia, nauki, życia i obietnicy zbawienia. To świadczenie o Jezusie 

Chrystusie jest najszczytniejszą służbą Kościoła dla narodów Azji. Służba ta 

bowiem odpowiada na tęsknotę za Absolutem, odsłania wartości i prawdy, które 

stanowią gwarancję integralnego ludzkiego rozwoju12.  

Proklamacja Dobrej Nowiny winna odbywać się w pełnym miłości sza-

cunku i uznaniu dla słuchaczy i ich duchowości religijnej. Konieczne jest re-

spektowanie prawa sumienia, co jest warunkiem, aby głoszenie nie naruszało 

wolności człowieka. Wiara bowiem zawsze domaga się udzielenia osobistej 

wolnej odpowiedzi na usłyszane orędzie13. Ów szacunek nie zwalnia jednak 

z wyraźnego przepowiadania Ewangelii w pełni. W Azji dla wielu ludzi jest 

możliwe przyjęcie Jezusa jako jednego z objawień boskości czy Absolutu, albo 

jako jednego z „oświeconych”. Istnieje natomiast trudność co do przyjęcia Je-

zusa jako jedynego Zbawiciela. Są to trudności natury filozoficznej, kulturowej 

i teologicznej. Chodzi o wierzenia głęboko związane z wartościami kultury 

i specyficznymi światopoglądami w Azji14.  

Jezus jest postrzegany w Azji jako obcy. Choć urodzony w Azji, to wielu 

uważa Go bardziej za postać zachodnią, niż azjatycką. Pomocą w głoszeniu 

Ewangelii może być doświadczenie św. Pawła, który prowadził dialog ze swo-

imi słuchaczami na temat wartości filozoficznych, kulturalnych, religijnych 

(por. Dz 14,13-17; 17,22-31). Jan Paweł II pisze: „najważniejsze wyzwanie 

stanowi zadanie głoszenia Jezusa w sposób, jaki umożliwi ludom Azji utożsa-

mienie się z Nim, będąc wiernym zarówno teologicznej doktrynie Kościoła, jak 

i własnym korzeniom azjatyckim”15. 

Głoszenie Dobrej Nowiny o Jezusie jako jedynym Zbawicielu domaga się 

wyjaśnienia tej tajemnicy. Pierwsze przepowiadanie to ukazanie Jezusa jako 

wypełnienie tęsknot narodów azjatyckich wyrażonych w tamtejszych mitolo-

giach i folklorze. Azjatyckim formom kultury bliskie są metody narracyjne. 

Stąd warto proklamować Jezusa Chrystusa przez opowiadanie Jego historii, 

przedstawianie przypowieści i symboli zawartych w Ewangeliach kanonicz-

                                                      
11 Por. EAs 18; J. Piotrowski, Historia powstania i główne idee teologiczne Ecclesia 

in Asia, s. 108. 
12 Por. EN 22; RMis 46. 
13 Por. DWR 3 i 4; RMis 39. 
14 Por. EAs 20. 
15 Tamże. 
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nych. Istotną wartość ma osobisty kontakt, co domaga się od ewangelizatora 

zrozumienia sytuacji słuchacza i przystosowania się do jego poziomu dojrzało-

ści w formie i języku przekazu. Jednocześnie ciągle na nowo należy odkrywać 

„azjatyckie oblicze Jezusa” i poszukiwać metod przekazu, aby narody Azji mo-

gły w pełni zrozumieć powszechne zbawcze znaczenie tajemnicy Jezusa Chry-

stusa i założonego przez Niego Kościoła16.  

Istnieje podobieństwo między narracyjnymi tekstami biblijnymi a tek-

stami religijnymi typowymi dla Azji. Stąd w głoszeniu orędzia o zbawieniu tym 

narodom warto upowszechniać znajomość Pisma Świętego wśród wyznawców 

innych religii, pobudzać i wspierać inicjatywy tłumaczenia Biblii na języki 

miejscowe, łączyć nauczanie Pisma Świętego ze złożonymi rzeczywistościami 

życia w Azji. Jan Paweł II pisze: „Słowo Boże ma naturalną moc dotykania serc 

ludzkich, ponieważ przez Pismo Duch Święty objawia Boży plan zbawienia 

świata”17. 

Inkulturacja Ewangelii w Azji w dużej mierze zależy od zakorzenienia 

wspólnoty chrześcijańskiej w doświadczeniu Boga, co jest wynikiem żywej 

wiary. Ta okoliczność umożliwia wiarygodność głoszenia innym wypełnienia 

królestwa Bożego w Jezusie Chrystusie. Samo chrześcijańskie życie jest gło-

szeniem Dobrej Nowiny. Chodzi o to, aby kontemplować Jezusa Chrystusa 

i nieustannie dążyć do coraz ściślejszego zjednoczenia z Bogiem. W Azji po-

szczególni ludzie i całe narody pragną doświadczenia Boga, tym bardziej chrze-

ścijanie potrzebują duchowości modlitwy i kontemplacji. Misje bowiem są 

„działaniem w kontemplacji i kontemplacją w działaniu”18. 

Nie można oddzielać modlitwy od ludzkiego rozwoju. Działania na rzecz 

sprawiedliwości, miłosierdzia, pomocy są powiązane z autentycznym życiem 

modlitwy i kontemplacji. Chodzi o tę samą duchowość będącą źródłem posługi 

ewangelizacyjnej. Potrzeba do tego wiarygodnego świadectwa. „Osoba auten-

tycznie religijna łatwo zdobywa szacunek i naśladowców w Azji. Wysoko ceni 

się tam modlitwę, post i różne formy ascezy. Wyrzeczenie, umartwienie, poko-

ra, prostota i milczenie są uważane za wielkie wartości przez wyznawców 

wszystkich religii”19. Jest to tym bardziej ważne z racji azjatyckiego kontekstu. 

W wielu miejscach Azji milczące świadectwo życia pozostaje jedynym sposo-

bem proklamowania królestwa Bożego, ze względu na brak wolności religijnej 

lub systematyczne jej ograniczanie20. 

Podstawowym zadaniem jest łączenie ewangelizacji z inkulturacją. Pięk-

no starożytnych tradycji sprzyja postawie szacunku, otwarcia i współpracy. 

Duch Święty rozsiewa ziarna prawdy w różnych religiach, kulturach, filozo-

                                                      
16 Por. tamże. 
17 EAs 22. 
18 EAs 23. Por. RMis 90 n. 
19 EAs 23. 
20 Por. J. Piotrowski, Historia powstania i główne idee teologiczne Ecclesia in Asia, 

s. 106. 
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fiach, a także podtrzymuje ludzi w dążeniu do porozumienia i wzajemnej akcep-

tacji. Jednakże głosząc prawdę o Jezusie Chrystusie jako jedynym Pośredniku 

między Bogiem a ludźmi i jedynym Odkupicielu świata, koniecznie trzeba wy-

strzegać się synkretyzmu, powierzchownych zbieżności, aby nie utracić orygi-

nalności Ewangelii. Przepowiadanie Jezusa Chrystusa w Azji zawiera wiele 

złożonych aspektów. I choć konieczne jest wyakcentowanie pewnych aspektów 

niewyczerpalnej tajemnicy Chrystusa, to niedopuszczalne jest naruszanie inte-

gralności wiary21.  

Chodzi zatem o odkrywanie tego, co piękne i wspólne w różnych trady-

cjach z jednoczesnym eksponowaniem chrześcijaństwa w taki sposób, aby mo-

gło być zrozumiane w kulturach tradycyjnych. Służy temu ukazywanie Jezusa 

Chrystusa jako Nauczyciela mądrości, Uzdrowiciela, Wybawcę, Przewodnika 

duchowego, Oświeconego, współczującego Przyjaciela ubogich, Dobrego Sa-

marytanina, Dobrego Pasterza, Posłusznego Bogu, czy jako wcieloną Mądrość 

Bożą22.  

Ważnym elementem głoszenia Jezusa Chrystusa w kontekście łączenia 

ewangelizacji z inkulturacją jest podkreślanie, że ta Dobra Nowina nie burzy 

istniejącego porządku aby go zastąpić innym, ale że stanowi ona wezwanie 

wobec danej kultury do wzniesienia się na nowy, wyższy poziom rozumienia 

i wyrażania23.  

3. Wiarygodność – w solidarności z ubogimi  

Dopiero w tej perspektywie ewangelizacji, głoszenia daru Jezusa Chry-

stusa jako Zbawiciela, co jest podstawowym wymiarem życia Kościoła, można 

zwracać się ku wielkim problemom natury społecznej. Kościół musi być przy 

tym postrzegany jako uprzywilejowane miejsce spotkania człowieka z Bogiem. 

To miejsce jest wyborem Boga, który objawia w ten sposób swoją tajemnicę 

miłości i realizuje zbawczy plan. Tu zawiera się podstawowy cel Kościoła jako 

bycie sakramentem wewnętrznego zjednoczenia człowieka z Bogiem. W tym 

zjednoczeniu zakorzeniona jest komunia ludzi między sobą24.  

Komunię chrześcijan tworzy komunia z Jezusem Chrystusem. Trwanie 

w Chrystusie jest podstawowym wymogiem przynoszenia owocu (por. J 15,5), 

zwłaszcza komunii z innymi, co jest darem Chrystusa i Jego Ducha. A zatem 

komunia i misja są ze sobą nierozdzielnie związane. Komunia jest jednocześnie 

źródłem i owocem misji. Misja zaś służy komunii. Ta zdolność Kościoła do 

ewangelizacji wymaga służenia jedności we wszystkich jej wymiarach25.  

                                                      
21 Por. EAs 23; M. Zięba, Ecclesia in Asia. 
22 Por. M. Zięba, Ecclesia in Asia. 
23 Por. tamże. 
24 Por. KKK 775. 
25 Por. EAs 24. 
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Kościół jest wezwany do realizowania wspólnoty życia wyrażającej się 

w służbie miłości wobec ubogich, w duchu autentycznego i integralnego rozwo-

ju osoby ludzkiej. Ludzki rozwój nie jest zagadnieniem dotyczącym jedynie 

kwestii technicznych czy ekonomicznych, lecz przede wszystkim jest zagadnie-

niem natury ludzkiej i moralności. To osoba ludzka jest sprawcą, ale i celem 

rozwoju. Integralny rozwój człowieka jest związany z godnością osoby ludzkiej 

i jej niezbywalnymi prawami, które zostały wpisane w ludzką naturę przez 

Boga. Prawa te w praktyce są często łamane, szczególnie w Azji. Wielu ludzi 

poddawanych jest poniżającym formom wyzysku i manipulacji. Stają się oni 

niewolnikami władzy ekonomicznej, nieludzkich systemów politycznych, tech-

nokracji, agresywności treści zawartych w środkach społecznego przekazu26.  

Chrześcijańska miłość nie zniewala, ani nie wyklucza nikogo. Szczegól-

nie w miłości wobec ubogich zawarty jest priorytet służby, o którym świadczy 

cała chrześcijańska tradycja. Na kontynencie azjatyckim żyją jedne z najuboż-

szych narodów na ziemi, wielu ludzi cierpi niedostatki, nędzę i wyzysk. To 

szczególnie ubodzy odnajdują najlepsze motywy chrześcijańskiej nadziei odno-

śnie ewangelicznego nakazu wzajemnego miłowania się na wzór Chrystusa 

(por. J 13,34). Kościół jest zobligowany do szczerego wypełniania tego nakazu 

słowem i czynem wobec ubogich27.  

Konieczna jest do tego wiarygodność w solidaryzowaniu się z ubogimi. 

Chodzi o prostotę życia naśladując Jezusa Chrystusa. Jan Paweł II pisze: „Pro-

stota życia, głęboka wiara oraz prawdziwa miłość do wszystkich, szczególnie 

do ubogich i odrzuconych, są świetlanymi znakami Ewangelii wprowadzonej 

w czyn”28. Potrzeba zatem przyjęcia stylu życia zgodnego z nauczaniem Ewan-

gelii, aby można było lepiej służyć dziełu ewangelizacji, aby Kościół (zwłasz-

cza w Azji) stawał się Kościołem ubogich i dla ubogich. Kościół jest bowiem 

wspólnotą miłości i służby. Stąd ludzie żyjący na najniższym szczeblu ekono-

micznym, ofiary wyzysku, dyskryminowani z powodu kultury, koloru skóry, 

rasy, kasty, statusu majątkowego, sposobu myślenia, a także krzywdzeni i prze-

śladowani z powodu przyjęcia chrześcijaństwa, czują się zauroczeni osobą Je-

zusa Chrystusa i Kościołem, którego ideą przewodnią jest miłość i służba29.  

Wyzysk i przemoc w Azji często jest spowodowana przez zdeprawowane 

struktury społeczne. Chodzi np. o zatrudnianie dzieci do pracy, analfabetyzm 

(rozprzestrzeniony zwłaszcza wśród kobiet), pedofilię, narkomanię. Są to 

krzywdy społeczne będące przejawami zła. Taki stan rzeczy jest pogłębiany 

przez ubóstwo oraz złe planowanie rozwoju narodowego. Do trudnych proble-

mów dodać należy prześladowania chrześcijan w wielu krajach Azji, turystykę 

                                                      
26 Por. EAs 32 n; F.J. Eilers, Komunikacja ewangelizacyjna w świetle Ecclesia in Asia, 

w: Ecclesia in Asia. Wybrane problemy Kościoła w Azji w świetle posynodalnej adhortacji Jana 

Pawła II, s. 109 nn. 
27 Por. EAs 34. 
28 Tamże. 
29 Por. E. Sakowicz, Dialog a przepowiadanie. Perspektywa azjatycka, s. 194 n. 
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mającą na celu nadużycia seksualne wobec ubogich, często dzieci, wyzysk ko-

biet w społeczeństwie, a także dyskryminację i przymus wobec nich stosowane 

w środowisku pracy, w domu, a nawet w samym systemie prawnym30.  

Zobowiązaniem Kościoła jest przeciwdziałanie tym problemom oraz 

działanie na rzecz najbardziej wykorzystywanych. Działania muszą mieć na 

celu obronę praw człowieka oraz promocję jego godności. Istnieje zatem po-

trzeba solidnego przygotowania w zakresie katolickiej nauki społecznej, aby 

kompetentnie wpływać na warunki życia politycznego i ekonomicznego w du-

chu Ewangelii. Praktyczne działania musi cechować miłość preferencyjna na 

rzecz ubogich. Ta miłość nikogo jednak nie wyklucza, chodzi bowiem jedynie 

o pewną formę pierwszeństwa w służeniu31. 

Jan Paweł zwraca uwagę, że „Służba rozwojowi ludzkiemu rozpoczyna 

się od służby samemu życiu. Życie jest wielkim darem powierzonym nam przez 

Boga: On nam je daje i zadaje. Jesteśmy zatem stróżami życia, nie jego właści-

cielami. Otrzymujemy ów dar w sposób wolny i będąc za niego wdzięczni, ni-

gdy nie możemy zaprzestać szanować go oraz bronić od jego początku aż do 

naturalnego kresu. Od momentu poczęcia życie ludzkie zawiera w sobie stwór-

cze działanie Boga i na zawsze pozostaje w szczególny sposób związane ze 

Stwórcą, który jest źródłem życia oraz jego jedynym kresem. Nie ma prawdziwe-

go postępu, prawdziwego społeczeństwa cywilnego ani prawdziwego ludzkiego 

rozwoju bez poszanowania życia ludzkiego, szczególnie życia tych, którzy nie 

posiadają głosu, którym mogliby się bronić. Życie każdej osoby, również dziecka 

w łonie matki oraz człowieka chorego, upośledzonego czy podeszłego wiekiem, 

jest darem dla wszystkich”32. Papież podkreśla również wagę zaangażowania 

w budowanie systemu opieki charytatywnej, systemu zdrowia i edukacji, a jed-

nocześnie zaangażowanie chrześcijan w środkach społecznego przekazu i two-

rzenie mediów katolickich33.  

* * * 
Azja obfituje w pluralizm religii i doświadczeń duchowych. Jednakże 

w Jezusie Chrystusie jest nowość, której nie posiada żadna z owych religii. On 

przez swoje człowieczeństwo ukazał Boga, który przybliża się do ludzi i nie jest 

już Bogiem dalekim, ale bardzo bliskim człowiekowi. Jedyność i niepowtarzal-

ność Chrystusa jest istotą chrześcijaństwa. Ta wyjątkowość prawdy o Jezusie 

Chrystusie, który zbawia człowieka, jest darem dla Azji. W Nim jest źródło 

wielkości i godności każdego człowieka.  

Kościół jest wspólnotą świadectwa wiary, ma charakter apostolski i mi-

syjny. Jego celem jest przemienianie trudnej rzeczywistości społecznej w taki 

sposób, aby poszczególne osoby mogły odnaleźć swą ludzką godność w kon-

                                                      
30 Por. EAs 34; M. Zięba, Ecclesia in Asia. 
31 Por. M. Zięba, Ecclesia in Asia. 
32 EAs 35. 
33 Por. M. Zięba, Ecclesia in Asia. 
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tekście osoby i dzieła Jezusa Chrystusa jako jedynego Zbawiciela i aby miały 

życie w obfitości (por. J 10,10). Ten uniwersalny wymiar tajemnicy zbawienia 

obliguje do wielkiego zadania odkrywania „azjatyckiego oblicza Jezusa”. Nie 

wolno jednak zapomnieć, że najważniejszą formą inkulturacji jest świadectwo 

chrześcijańskiego życia. Ewangelia wpisuje się w kulturę narodu, gdy sami 

chrześcijanie żyją darem nowego życia, które otrzymali od Jezusa, kiedy się 

modlą, medytują i dają świadectwo miłości. Dopiero w tym kontekście powinna 

być podejmowana działalność na polu społecznym i rozwiązywanie problemów, 

wobec których Kościół nie może pozostawać obojętny. 

Założony przez Jezusa Chrystusa Kościół jest wezwany do służby na 

rzecz rozwoju ludzkiego. Chodzi o rozwój integralny suponujący godność oso-

by ludzkiej i jej niezbywalne prawa. Owa służba musi opierać się na chrześci-

jańskiej miłości, która nie zniewala, ani nie wyklucza nikogo. Sprawdzianem 

zaś prawdziwej miłości chrześcijańskiej jest służba wobec najuboższych. To 

w solidarności z ubogimi Kościół staje się szczególnie wiarygodny w swoim 

posłannictwie głoszenia zbawczego orędzia.  





 

Rozdział trzynasty 

Budowanie wspólnoty Chrystusowego Kościoła 

(Ecclesia in Oceania)1 

Adhortacja apostolska Ecclesia in Oceania to dokument posynodalny po-

święcony analizie sytuacji społecznej i religijnej Oceanii oraz ramowemu pro-

gramowi ewangelizacji tego rozległego obszaru2. Na obszar Oceanii składa się 

ogromna ilość wysp. Jednak ludność jest stosunkowo nieliczna i nieregularnie 

rozmieszczona. Wielkie odległości dzielące wyspy i poszczególne rejony 

sprawiają, że łączność stanowi tu szczególne wyzwanie. Ten region cechuje 

różnorodność geograficzna, kulturowa, etniczna i językowa, co jest wielkim 

utrudnieniem w działalności ewangelizacyjnej3.  

Ludy Oceanii od najdawniejszych czasów są poruszane boską obecnością 

w bogactwie przyrody. Posiadają też głębokie wyczucie sacrum. Religijne prak-

tyki przenikały ich kultury i stanowiły znaczną część ich codzienności. Charak-

terystyczną cechą ludów Oceanii jest głęboki szacunek do tradycji i autorytetu 

oraz „przemożne poczucie wspólnoty i solidarności w rodzinie i grupie ple-

miennej, wiosce lub sąsiedztwie. Znaczy to, że decyzje podejmowane są w po-

rozumieniu osiąganym często przez długi i złożony proces dialogu. Dotknięte 

                                                      
1 Tekst publikowany uprzednio jako: Budowanie wspólnoty Chrystusowego Kościoła – w 

świetle adhortacji apostolskiej Jana Pawła II Ecclesia in Oceania, „Colloquia Theologica Otto-

niana” 1 (2017), s. 7-20. 
2 Chodzi o Specjalne Zgromadzenie Synodu Biskupów dla Oceanii, które odbyło się 

w dniach od 22 listopada do 12 grudnia 1998 roku. Por. EiO 2. 
3 Por. EiO 2 i 6; J. Piotrowski, Historia powstania oraz główne idee teologiczne adhortacji 

Ecclesia in Oceania, w: Ecclesia in Oceania. Wybrane problemy Kościoła w Oceanii w świetle 

posynodalnej adhortacji Jana Pawła II, red. J. Różański, Warszawa 2006, s. 93 nn; W. Bęben, 

Quo vadis Papuo Nowa Gwineo?, w: Ecclesia in Oceania. Wybrane problemy Kościoła w Ocea-

nii w świetle posynodalnej adhortacji Jana Pawła II, s. 223 n; M. Zięba, Ecclesia in Oceania, 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Ecclesia_in_Oceania 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Ecclesia_in_Oceania
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łaską Bożą naturalne poczucie wspólnoty wśród tych ludów czyni je wrażliwy-

mi na misterium communio ofiarowanego w Chrystusie”4.  

Jezus Chrystus jako Zbawiciel świata jest Prorokiem, Kapłanem i Kró-

lem, Drogą, Prawdą i Życiem dla wszystkich ludzi, dla wszystkich społeczno-

ści, narodów, ludów i pokoleń. Pierwotni mieszkańcy Oceanii po raz pierwszy 

usłyszeli o Jezusie Chrystusie i przyjęli Ewangelię w XVI wieku, kiedy przybyli 

tam misjonarze. Jan Paweł II pisze: „Ewangelia Jezusa Chrystusa, przyjęta 

w wierze i przeżywana w communio Kościoła, przyniosła wszystkim wypełnie-

nie najgłębszych pragnień serca, ponad jakiekolwiek ludzkie oczekiwania. 

Kościół w Oceanii jest mocny w swej nadziei, ponieważ doświadczył nieskoń-

czonej Bożej dobroci w Chrystusie. Po dziś dzień, skarb chrześcijańskiej wiary 

jest nieumniejszony w swej dynamice i obietnicy, ponieważ Duch Boży jest 

zawsze nowy i zaskakujący. Kościół w świecie podziela nadzieje ludów Ocea-

nii, że przyszłość przyniesie ziemiom Wielkiego Oceanu jeszcze wspanialsze 

dary łaski”5. Prawda Ewangelii nie jest obca dla nikogo, jednak niektórzy chcie-

li narzucić elementy obce kulturowo dla tych ludów. Stąd obecnie istnieje po-

trzeba, aby uważnie rozróżniać, co jest istotą Ewangelii, a co do niej nie należy, 

bądź stanowi element mniej ważny6.  

Kultury Oceanii podlegają współcześnie procesom modernizacji. Zwraca 

się uwagę na pozytywne wartości ludzkie, jak np. poszanowanie niezbywalnych 

praw osoby, prawo do nauki i opieki lekarskiej, demokratyczne procedury 

w administracji i zarządzaniu, odrzucenie pojmowania strukturalnego ubóstwa 

jako niezmiennego uwarunkowania społecznego, potępienie terroryzmu, tortur 

i przemocy jako środków służących przeprowadzaniu zmian politycznych. War-

tości te są zakorzenione w chrześcijaństwie, jednakże w tym procesie moderni-

zacji kultur obserwuje się jednocześnie zjawisko zmniejszania się naturalnego 

zmysłu religijnego oraz sekularyzacji, co skutkuje dezorientacją w życiu ludzi 

i ich sumieniach. Religia jest postrzegana jako sprawa czysto prywatna i w ży-

ciu społecznym staje się ona kwestią marginalną mającą niewielki wpływ dla 

życia publicznego. W obliczu tych problemów Kościół jest zobligowany uka-

zywać Jezusa Chrystusa jako Drogę, Prawdę i Życie oraz odpowiadać w sku-

teczny sposób na kwestie moralne i społeczne7. Warto zatem zwrócić uwagę na 

zawarte w omawianym dokumencie przesłanie dotyczące pełni życia chrześci-

jańską wiarą oraz odkrycia skuteczności działania wobec zaistniałych proble-

mów współczesności pozostając w komunii z Kościołem powszechnym.  

                                                      
4 EiO 7. Por. M. Zięba, Ecclesia in Oceania. 
5 EiO 1. 
6 Por. J. Piotrowski, Historia powstania oraz główne idee teologiczne adhortacji Ecclesia 

in Oceania, s. 100 n. 
7 Por. EiO 7 n. 
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1. Podążanie drogą Jezusa Chrystusa 

Jan Paweł II zachęca do pójścia drogą Jezusa Chrystusa, która jest zaw-

sze drogą misji. Chodzi o ponowne głoszenie Ewangelii ludom Oceanii, aby 

wartości kultur tego obszaru były głębiej przeżywane. Ta misja jest zakorzenio-

na w tajemnicy komunii, która stanowi istotę Kościoła. W misterium komunii 

lud Boży jest zjednoczony jednością Ojca, Syna i Ducha Świętego. Udział 

w życiu Trójcy Świętej jest źródłem i inspiracją dla chrześcijan w relacjach 

międzyludzkich8. 

Wspólnota chrześcijańska nigdy nie powinna być rozumiana jako wy-

godne miejsce dla jej członków. Każda wspólnota winna wykraczać poza wła-

sne bezpośrednie sprawy i dostrzegać również sytuację innych. Wspólnota nie 

może izolować się od rzeczywistości otaczającego świata. Musi zwracać uwagę 

na kwestie sprawiedliwości społecznej oraz zachować wrażliwość wobec du-

chowego pragnienia członków społeczeństwa i w tej perspektywie ukazywać 

Jezusa, ponieważ w Nim jest pełnia życia9.  

Chodzi o to, aby orędzie Jezusa Chrystusa docierało do ludzi z niespeł-

nionymi nadziejami i pragnieniami, także do tych chrześcijan, którzy są nimi 

tylko z nazwy i do tych, którzy oddalają się od Kościoła z powodu bolesnych 

doświadczeń. Istnieje potrzeba podejmowania wszelkich wysiłków, aby leczyć 

te rany emocjonalne i duchowe oraz doprowadzić zagubionego człowieka do 

pełni życia w Chrystusowym Kościele10. 

Szczególna uwaga winna być skoncentrowana na ludziach młodych, 

z których wielu szuka prawdy i dobra. Jednakże owym poszukiwaniom w prak-

tyce mogą towarzyszyć elementy destrukcyjne. Doświadczenia wynikające 

z takich skutków poszukiwań mogą powodować utratę możliwości poznania 

prawdziwych wartości i szczęścia. W związku z tym istotnego znaczenia nabiera 

ukazanie darów Jezusa Chrystusa, które jako jedyne mogą zaspokoić pragnienie 

szczęścia w człowieku. Należy jednak pamiętać, aby ukazywać Chrystusa mło-

dym ludziom w sposób dostosowany do danego pokolenia i do szybkich zmian 

kulturowych współczesności11. 

Owo dostosowanie sposobu przekazu do odbiorcy Dobrej Nowiny jest 

konieczne w obliczu zmieniającej się rzeczywistości. Kościół Chrystusowy jest 

niekiedy postrzegany jako nieżyciowy, a samo zbawcze orędzie jako nieatrak-

cyjne i nieprzekonywające. Tymczasem chrześcijanin to człowiek, który odna-

lazł drogocenną perłę (por. Mt 13,46) i to wyznacza kierunek jego życia oraz 

dzielenia się radosnym orędziem z innymi. Nie można zatrzymywać się na sa-

mym tylko nastroju samozadowolenia. Potrzeba przedstawiać Dobrą Nowinę 

odpowiednio do obecnych potrzeb i okoliczności. Należy ukazywać Chrystusa 

                                                      
8 Por. EiO 10. 
9 Por. M. Zięba, Ecclesia in Oceania. 
10 Por. EiO 14. 
11 Por. tamże. 
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jako źródło nadziei wobec tych, którzy cierpią niedostatek, niesprawiedliwość, 

zagubili się w życiu i są potrzebującymi z racji zmagania się z trudnościami 

życiowymi. Tajemnica Chrystusa jest tajemnicą nowego życia, tajemnicą łaski, 

która zarazem stanowi istotę Kościoła i jego misji12.  

Konkretnym wyzwaniem jest ukazywanie Jezusa tym, których wiara 

osłabiła się w następstwie procesu sekularyzacji i konsumpcjonizmu. Natomiast 

poza granicami wspólnoty katolickiej, w kulturach tradycyjnych Oceanii, wiara 

winna być przekazywana najlepiej ustnie przez opowiadanie historii, przepo-

wiadanie, modlitwę słowem, a także tańcem i śpiewem. Potrzeba do tego dobrej 

formacji teologicznej odpowiedzialnych liderów, aby przekonywająco przed-

stawić Jezusa Chrystusa ludom Oceanii13.  

Rozpoczęty w Oceanii przez imigrantów proces inkulturacji wiary chrze-

ścijańskiej jest stopniowym wcielaniem Ewangelii w różne kultury. Niektóre 

wartości kulturowe wymagają przekształcenia i oczyszczenia, aby mogły się 

stać cząstką kultury autentycznie chrześcijańskiej. Jest także wiele kultur, 

w których wartości chrześcijańskie mogą się łatwo zakorzenić. Proces inkultu-

racji zakłada szacunek zarówno wobec Ewangelii, jak i kultury, w której jest 

ona głoszona i przyjmowana. Jest to droga ku pełni kościelnego communio14.  

Proces inkulturacji zakorzeniony jest w misterium Wcielenia, w którym 

Bóg wszedł w świat i w jego różne kultury ukazując boską miłość do ludzkości. 

Jezus jest Słowem, które stało się Ciałem dla całego świata, stąd ma być gło-

szone wszystkim kulturom. Treść Ewangelii jest skierowana do historii i kultury 

konkretnych ludów. Ewangelia nie sprzeciwia się danej kulturze, nie pozbawia 

właściwych jej treści i nie narzuca niezgodnych z nią form. Stanowi jednak 

wyzwanie dla kultur, ponieważ wiara chrześcijańska przyjmuje i afirmuje 

wszystko, co jest autentycznie ludzkie, odrzuca jednak to, co jest grzeszne. 

Chodzi o wejście w daną kulturę i przeprowadzenie procesu jej oczyszczania, 

przekształcania niejako od wewnątrz. W ten sposób Ewangelia wzbogaca kultu-

ry objawionym orędziem o kochającym i miłosiernym Bogu15.  

2. Odpowiedzialność za głoszenie prawdy 

Podejmowana przez Kościół misja ewangelizacyjna dokonuje się w coraz 

bardziej zsekularyzowanym świecie. U wielu ludzi występuje osłabienie poczu-

                                                      
12 Por. M. Zięba, Ecclesia in Oceania. 
13 Por. tamże; J. Piotrowski, Historia powstania oraz główne idee teologiczne adhortacji 

Ecclesia in Oceania, s. 104 n. 
14 Por. J. Górski, Inkulturacja, w: „Bielsko-Żywieckie Studia Teologiczne” 1 (1996), 

s. 183-192; 

J. Górski, S. Janeczek, Inkulturacja w teologii, w: Encyklopedia Katolicka, t. 7, red. 

S. Wielgus i in., Lublin 1997, kol. 235-237; W. Burzawa, ‘Bikman’ w Papui Nowej Gwinei 

a proces inkulturacji, w: Ecclesia in Oceania. Wybrane problemy Kościoła w Oceanii w świetle 

posynodalnej adhortacji Jana Pawła II, s. 188 nn; M. Zięba, Ecclesia in Oceania. 
15 Por. FR 71. 
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cia Boga i Jego opatrzności nad światem. Zobojętnienie wobec religijnych treści 

i wartości spowodowało przesłonięcie prawdy o miłującym Bogu. W obliczu tej 

sytuacji priorytetem nowej ewangelizacji staje się poczucie sacrum i uświado-

mienie centralnego miejsca Boga w całej ludzkiej egzystencji. Trzeba na nowo 

zaproponować Dobrą Nowinę o zbawieniu przez Jezusa Chrystusa posłanego do 

współczesnego świata16.  

Wyzwaniem dla Kościoła stają się tradycyjne religie i kultury Oceanii, 

jak również aktualny proces sekularyzacji. Jednak w obydwu przypadkach 

pilnym zadaniem jest głoszenie orędzia o zmartwychwstałym Chrystusie 

w bezpośrednim spotkaniu z drugim człowiekiem. Celem jest metanoia ewan-

gelizowanego i jego prośba o udzielenie sakramentu chrztu17. A zatem w obli-

czu tradycyjnej religii, czy wyrafinowanej filozofii, chodzi o głoszenie słowem 

i czynem „prawdy, jaka jest w Jezusie” (Ef 4,21; por. Kol 1,15-20). W ten spo-

sób Kościół jednocześnie włącza się w dyskusję o wartościach i zasadach 

etycznych, które przyczyniają się do osiągnięcia przez człowieka szczęścia oraz 

pokoju w społeczeństwie18.  

Wiara kształtuje kulturę przenikając do samej jej istoty. Winna ona być 

zawsze podawana w sposób racjonalny i spójny. Obejmuje bowiem szerokie 

obszary ludzkiego doświadczenia. Biorąc pod uwagę chrześcijańską tradycję 

oraz współczesne przemiany kulturowe, wierze rozumnej winno towarzyszyć 

świadectwo życia. Tylko wówczas ewangelizacja jest autentyczna i przynosi 

zamierzone owoce19.  

Integralną częścią posłannictwa ewangelizacyjnego Kościoła jest aposto-

lat społeczny. Ma to na celu głoszenie światu nadziei. Zaangażowanie to ma 

miejsce w obszarze integralnego rozwoju człowieka, promowaniu należnych 

mu praw, obronie ludzkiego życia i godności, w kwestii sprawiedliwości spo-

łecznej oraz ochrony środowiska naturalnego. Już pod koniec XIX wieku, kiedy 

przemysłowe społeczeństwo znajdowało się na wczesnym poziomie rozwoju, 

społeczne nauczanie Kościoła zostało wykorzystane w Oceanii w obronie praw 

pracowników do zatrudnienia i do słusznej zapłaty. Społeczna doktryna Kościoła 

jest wykorzystywana do rozwiązywania bieżących problemów w społeczeństwie, 

przyczynia się do rozwoju demokratycznych form zarządzania z poszanowa-

niem praw człowieka, autorytetu prawa i jego właściwym zastosowaniem20.  

Troska o dobro wspólne w wymiarze ziemskim jest podyktowana racją 

ukierunkowania doczesnego wymiaru ludzkiego życia na cel ostateczny i naj-

wyższe Dobro21. Stąd społeczne nauczanie Kościoła winno być przedstawiane 

w sposób przystępny, łatwy do zrozumienia oraz poparte świadectwem prostego 

                                                      
16 Por. EiO 18; M. Zięba, Ecclesia in Oceania. 
17 Por. FR 38. 
18 Por. EiO 20. 
19 Por. tamże; FR 38. 
20 Por. EiO 26; M. Zięba, Ecclesia in Oceania. 
21 Por. KKK 2420. 
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stylu życia. Zastosowanie tych zasad musi być poprzedzone dokładną analizą 

sytuacji ekonomicznej, obszarów i aspektów niesprawiedliwości i korupcji, aby 

można było wskazać odpowiednie środki prowadzące do ich przezwyciężenia. 

Chodzi także o dostrzeganie nowych form ubóstwa i niesprawiedliwości oraz 

eliminowanie ich przyczyn22. 

Wcześniejsze od społeczeństwa są podstawowe prawa człowieka wynika-

jące z jego osobowej godności opartej na fakcie stworzenia na obraz i podo-

bieństwo Boga (por. Rdz 1,26). Stąd prawa te są nienaruszalne oraz winny być 

respektowane i uznawane przez społeczeństwa23. Brak szacunku dla człowieka 

i jego praw jest sprzeczny z Ewangelią oraz wywiera destrukcyjny wpływ na 

społeczeństwo. Do podstawowych praw należy prawo do pracy i zatrudnienia, 

które służy utrzymaniu, wychowaniu i wykształceniu potomstwa. W tym kon-

tekście poważny problem stanowi bezrobocie wśród młodych ludzi24.  

Zysk nie może stanowić wyłącznej normy i ostatecznego celu działalno-

ści gospodarczej. Taki „ekonomiczny racjonalizm” jest pod względem moral-

nym nie do przyjęcia25. Zmierza to jednocześnie do coraz głębszego podziału na 

bogate i biedne kraje, wspólnoty i jednostki. Z powodu takiej polityki ekono-

micznej cierpią zwłaszcza rodziny. Negatywnym zjawiskiem w Oceanii są także 

gry hazardowe, zwłaszcza w kasynach. Wyrządza to poważne szkody z racji 

łudzącej możliwości natychmiastowego i spektakularnego rozwiązania kłopo-

tów finansowych. W rzeczywistości zjawisko to naraża ludzi na jeszcze większe 

trudności26. 

Chrześcijańskie rozumienie ludzkiej egzystencji suponuje promowanie 

świętości życia. Ukazuje się w ten sposób prawdziwa wartość ludzkiego życia. 

W tym kontekście Kościół broni prawa człowieka do życia od momentu poczę-

cia aż do naturalnej śmierci. Wynika to z perspektywy pochodzenia ludzkości 

od Boga Stwórcy. Tymczasem w społeczeństwach zsekularyzowanych istnieje 

sprzeczność między promocją praw człowieka i jednoczesnym zagrożeniem 

najbardziej podstawowego prawa, jakim jest prawo do życia. To na tym prawie 

oparte są wartości moralne i społeczne, które powinny formować społeczeń-

stwo. Życie ludzkie winno być bronione na każdym etapie jego rozwoju, 

zwłaszcza gdy chodzi o przemoc wobec najsłabszych, jeszcze nie narodzonych, 

dzieci, kobiet, osób starszych i niepełnosprawnych27. 

Ludzkiej odpowiedzialności zostało powierzone także środowisko natu-

ralne jako dar i zadanie. Jest ono nie tylko zasobem do eksploatowania, lecz 

przedmiotem troski człowieka o zachowanie i kultywowanie zawartych w nim 

skarbów stworzenia. Ludzkim zajęciem jest ochrona środowiska naturalnego 

                                                      
22 Por. EiO 26. 
23 Por. KKK 2273. 
24 Por. EiO 27. 
25 Por. KKK 2424. 
26 Por. EiO 27. 
27 Por. EiO 30. 
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dla obecnych i przyszłych pokoleń. Wskazując na rządy i ludy Oceanii Papież 

pisze: „Stanowi to ich specjalną odpowiedzialność, aby w imieniu całej ludzko-

ści przyjąć zarządzanie nad Oceanem Spokojnym, pokrywającym ponad połowę 

całkowitego ziemskiego zapasu wody. Zachowanie tej sytuacji w zdrowej kon-

dycji, podobnie jak innych oceanów jest istotne dla dobra nie tylko ludów Oce-

anii, ale wszystkich części świata”28. 

Następnie Jan Paweł II zwraca uwagę, że w odniesieniu do wartości 

ludzkich i wiary chrześcijańskiej pierwszymi wychowawcami swoich dzieci są 

rodzice. Mają oni fundamentalne prawo do wyboru odpowiedniej dla nich eduka-

cji. W niektórych sytuacjach szkoła katolicka stanowi jedyny kontakt rodziców 

ze społecznością kościelną. Istotne znaczenie ma współpraca szkoły z parafią, 

zwłaszcza w tym, co dotyczy sakramentów: pokuty, bierzmowania i Euchary-

stii29. 

Szczególnym wyzwaniem dla szkół katolickich w zsekularyzowanym 

społeczeństwie jest ukazywanie orędzia chrześcijańskiego w sposób systema-

tyczny i przekonywający. Jest to ściśle związane ze świadectwem życia dawa-

nym przez nauczających. „Personel, który naprawdę żyje wiarą, będzie twórcą 

nowej ewangelizacji w tworzeniu pozytywnego klimatu dla wzrostu wiary 

chrześcijańskiej i w duchowym podtrzymywaniu uczniów powierzonych ich 

opiece. Będą oni szczególnie efektywni, kiedy są aktywnie praktykującymi 

katolikami, zaangażowanymi we wspólnocie parafialnej i lojalni wobec Koś-

cioła i jego nauczania”30. 

Również pracownicy naukowi wyższych uczelni są zobowiązani do po-

święcenia się sprawie prawdy. Jest to ich honorem i odpowiedzialnością. Są oni 

powołani do służby wobec społeczności i odgrywają ważną rolę w społeczeń-

stwie. W coraz bardziej złożonym społeczeństwie technologicznym szczególnie 

istotne jest, aby wartości ogólnoludzkie mogły być właściwie rozumiane. Po-

trzeba do tego specjalistów z dziedziny filozofii, etyki, a także teologii moral-

nej. Jedność bowiem wiedzy może się uwyraźnić dopiero wtedy, gdy wszystkie 

obszary poszukiwań będzie można naświetlić w perspektywie teologicznej. 

Kompetencji zaś naukowców w określonych dziedzinach wiedzy winna towa-

rzyszyć postawa życiowa wzoru osobowego wobec młodych ludzi31.  

3. Z Jezusem w centrum chrześcijańskiego życia 

We wspólnocie Kościoła każdy jest wezwany, aby wzorować się na Jezu-

sie Chrystusie w codziennych obowiązkach oraz do dawać świadectwo o Bożej 

miłości i miłosierdziu w świecie. Zasadnicze znaczenie ma życie wewnętrzne 

z Jezusem w Jego Kościele. Bóg winien stanowić centrum ludzkiego życia, 

                                                      
28 EiO 31. 
29 Por. EiO 33. 
30 Tamże. 
31 Por. tamże. 
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w przeciwnym razie staje się ono puste i bezsensowne. Ważna w tym względzie 

jest modlitwa, w której wzorem jest Jezus Chrystus. On udawał się na miejsca 

pustynne i tam się modlił (por. Mk 1,35; Łk 5,15 n). Modlitwa jest człowiekowi 

szczególnie potrzebna w momentach egzystencjalnie trudnych, w czasie zagu-

bienia, w napięciu związanym z ciężarem odpowiedzialności w codziennym 

życiu32.  

Samo poznanie Jezusa dokonuje się przez częste czytanie Pisma Święte-

go, któremu winna towarzyszyć modlitwa. W ten sposób staje się ono rozmową 

między Bogiem a człowiekiem33. Konieczne jest cięgle na nowo odkrywanie 

Pisma Świętego, co pozwala na powrót do źródeł wiary i na spotkanie z Bożą 

prawdą w Jezusie Chrystusie. Stąd Pismo Święte winno być dostępne dla 

wszystkich. Konieczne są do tego dobre i wierne oryginałowi tłumaczenia na 

języki lokalne. Istotne znaczenie ma pomoc w zrozumieniu tego, co jest czytane 

i do tego potrzeba solidnej, stałej formacji biblijnej34.  

Głębsze wniknięcie w tajemnicę Chrystusa winno także dokonywać się 

przez wzrost życia liturgicznego i coraz pełniejsze rozumienie świętych obrzę-

dów. W ten sposób przez docenienie liturgii, zwłaszcza Mszy świętej, wzmac-

nia się życie chrześcijańskie. Eucharystia jest bowiem źródłem i szczytem życia 

chrześcijańskiego, stąd powinna zajmować centralne miejsce w życiu wierzące-

go. Regularne, modlitewne celebrowanie Eucharystii umożliwia rozwój osobi-

stej świętości i pełniejsze uczestniczenie w misji Kościoła35.  

Kościół najlepiej służy światu jako „pojednana i przynosząca pojednanie 

wspólnota uczniów Chrystusa”. Najbardziej jest sobą, gdy „pośredniczy i jedna 

w miłości i mocy Jezusa Chrystusa poprzez sakrament pokuty”36 jako źródło 

uzdrawiającej łaski. Jednak wśród wielu wiernych nadal panuje zamieszanie, 

a nawet obojętność wobec rzeczywistości grzechu i potrzeby otrzymania przeba-

czenia w sakramencie pokuty. Ludzie często nie rozumieją także prawdziwego 

znaczenia wolności. W tym kontekście konieczne jest uświadomienie znaczenia 

sakramentu pokuty w życiu człowieka i ukazanie jak ważną pomocą w rozwoju 

duchowym jest ten sakrament miłosierdzia37.  

Jan Paweł II zwraca uwagę na życie z Jezusem zarówno ludzi świeckich, 

jak i kapłanów oraz osób konsekrowanych. Podkreśla, że wszyscy chrześcijanie 

przez sakrament chrztu są powołani do świętości. Każde zaś osobiste powołanie 

jest wezwaniem do udziału w misji Kościoła. W kontekście nowej ewangeliza-

cji doniosłą rolę odgrywają wierni świeccy, których powołaniem jest odnawia-

                                                      
32 Por. EiO 36 n. 
33 Por. KO 25. 
34 Por. M. Zięba, Ecclesia in Oceania. 
35 Por. tamże. 
36 EiO 41. 
37 Por. tamże. 
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nie porządku doczesnego we wszystkich jego aspektach. Pracując w różnych 

zawodach są żywymi świadkami Ewangelii38.  

Szczególnie witalną częścią Kościoła są ludzie młodzi pociągani urzeka-

jącym pięknem osoby Jezusa Chrystusa oraz wzniosłymi ideałami Ewangelii. 

Młodość to okres szczególnie wyostrzonego zmysłu sprawiedliwości i respektu 

dla ludzkiej godności, także wrażliwości na ubogich oraz na środowisko natu-

ralne. Są to oznaki wielkoduszności jako wielkiej hojności Ducha. Młodość jest 

jednak także czasem, w którym towarzyszą człowiekowi rozmaite trudności. 

Wielu młodych ludzi ma trudności ze znalezieniem pracy. Przybywają często 

do większych miast, gdzie samotność i bezrobocie prowadzi ich do sytuacji 

destrukcyjnych. Są mamieni używaniem narkotyków lub innych środków po-

wodujących uzależnienie, co prowadzi w konsekwencji nawet do samobójstwa. 

Jednakże w tych trudnych sytuacjach ludzie szukają, świadomie lub podświa-

domie, takiego życia, jakie może im dać tylko Chrystus. Tu konieczne jest takie 

głoszenie Ewangelii, aby mogło ono być zrozumiałe przez tych młodych ludzi, 

aby mogli odkryć Chrystusa, który ciągle wychodzi naprzeciw człowiekowi, 

zwłaszcza w trudnych chwilach jego życia39. 

Wielka jest odpowiedzialność chrześcijan wstępujących w związki mał-

żeńskie. Winno być to poprzedzone odpowiednim przygotowaniem duszpaster-

skim. To w małżeństwie i w rodzinie chrześcijańskiej urzeczywistnia się komunia 

kościelna. Rodzina jest obrazem niewysłowionej komunii Trójcy Świętej. Przez 

rodzenie i wychowywanie dzieci rodzina uczestniczy w stwórczym dziele Boga. 

Stanowi w ten sposób wielką siłę ewangelizacji40.  

Instytucja rodziny potrzebuje opieki i wsparcia w Kościele, a także od 

władz świeckich. Należy zwrócić uwagę na sytuację kobiet i ich prawo do do-

browolnego zawierania małżeństwa oraz do okazywania im szacunku w mał-

żeństwie. W niektórych rejonach Oceanii istnieje poligamia, co stanowi poważną 

przyczynę wykorzystywania kobiet. Nierówne traktowanie kobiet przejawia się 

w niższej zapłacie za taką samą pracę, którą wykonują mężczyźni. Matki nie 

mogą ponosić szkody, gdy zostają w domu w celu zaopiekowania się dziećmi, 

czego uzasadnieniem jest fakt wielkiej godności rodzicielstwa, z którym wiąże 

się także wychowanie dzieci, co jest sprawą najwyższej wagi41. 

W kontekście wspierania rodzin Papież pisze: „Programy wspierające 

małżeństwa mogą pomóc parom potwierdzić ich zaangażowanie wobec złożo-

nych ślubów i pogłębić ich radość we wzajemnym darze siebie przez miłość 

małżeńską. Jeśli jednak małżeństwo jest w jakikolwiek sposób zagrożone, 

uprasza się duszpasterzy, aby poświęcili uwagę tym, którzy są w takiej sytua-

cji. Synod uświadamiał sobie wielkie poświęcenie samotnych rodziców w ich 

zadaniu wychowania i kształcenia dzieci, i wyraził uznanie tym, którzy żyją 

                                                      
38 Por. EiO 43; DA 25. 
39 Por. EiO 44. 
40 Por. EiO 45. 
41 Por. tamże. 
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Ewangelią w często trudnych warunkach. Tym rodzicom i ich dzieciom nale-

ży się specjalna opieka ze strony duchownych, szkół katolickich i katechi-

stów”42. 

Papież zwraca także uwagę na rolę kobiet w Kościele oraz na nowe ruchy 

kościelne, które są wsparciem dla katolików w intensywnym przeżywaniu życia 

ucznia Chrystusa. Z racji zaś istotnej roli kapłaństwa i doniosłego znaczenia 

życia konsekrowanego w misji Kościoła w niniejszym dokumencie zwraca się 

uwagę na niepokojący brak kapłanów i osób konsekrowanych w Oceanii. Pod 

względem zaś odpowiedzialności każdego biskupa za formację miejscowego 

duchowieństwa w kontekście lokalnej kultury i tradycji, istotną kwestią jest 

rozważenie bardziej elastycznych i twórczych modeli formacji kandydatów do 

stanu duchownego43. 

Życie kapłanów winno całkowicie upodabniać się do życia Chrystusa, 

który oddał samego siebie, aby mieli życie w pełni (por. J 10,10). Przez kapłana 

obecność Chrystusa jest widzialna we wspólnocie. Kapłani nie są jednak wolni 

od słabości i grzechów. Każdy potrzebuje ciągłego nawracania się i otwierania 

na działanie Ducha Świętego, aby pozostawać wiernym Chrystusowi i wzrastać 

w swoim powołaniu. Konieczne jest do tego przyjęcie stylu życia odzwiercie-

dlającego życie Chrystusa w Jego prostocie, zaufaniu Ojcu, wielkoduszności 

i identyfikowaniu się z bezsilnymi44. 

Często niezrozumiałymi w świecie pozostają wymogi ewangeliczne 

związane z tożsamością kapłańską. Niezrozumiałym pozostaje również celibat 

kapłański, który stanowi wielką tajemnicę, opartą na miłości Chrystusa, i jest 

wezwaniem do radykalnej, miłującej i integralnej relacji do Chrystusa i Jego 

Ciała, którym jest Kościół. Jest to wyraz całkowitego daru z siebie dla króle-

stwa Bożego. Ciągle istnieje potrzeba wyjaśniania wartości celibatu, zwłaszcza 

w kulturach, dla których jest ona zupełnie obca i pozostaje mało zrozumiała 

i niedoceniana45.  

Życie w kapłaństwie domaga się wsparcia ze strony biskupa i innych ka-

płanów. Owo wsparcie wzajemne w duchu braterskiej miłości ma szczególnie 

doniosłe znaczenie wśród licznych wysp Oceanii, gdzie kapłani pochodzą ze 

społeczności o silnych więzach wspólnotowych. Kapłanom potrzeba również 

stałej formacji oraz okazji pobudzających gorliwość w realizowaniu swego 

posłannictwa46. 

Również zakonnicy i zakonnice podążają do doskonałej miłości w służbie 

królestwa Bożego i są znakiem świętości Kościoła. Poprzez wierność Chrystu-

sowi odpowiadają na pragnienie duchowości u ludów Oceanii. Świadectwo 

transcendencji Boga i najwyższej wartości miłości Chrystusa w sposób szcze-

                                                      
42 Tamże. 
43 Por. EiO 46 nn; PdV 43-59. 
44 Por. EiO 49. 
45 Por. tamże. 
46 Por. tamże. 
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gólny dają zakony kontemplacyjne. Życie tych ludzi inspiruje i pobudza wier-

nych do życia na sposób bardziej radykalny życiem Chrystusa47. 

* * * 
Przesłanie adhortacji apostolskiej Ecclesia in Oceania oparte jest na ro-

zumieniu Kościoła jako wspólnoty wierzących w Jezusa Chrystusa, który jako 

Pan i Zbawiciel pozostaje wierny swojemu dziełu oraz jest sensem Ewangelii. 

Dzięki zbawczej misji Chrystusa człowiek może poznać prawdę o sobie. Wiara 

w Chrystusa inspiruje i obliguje proces nawrócenia oraz ewangelizacji, której 

On sam jest sensem. Dopiero w tej perspektywie możliwe jest zrozumienie Ko-

ścioła, zwłaszcza przez ludy bogatej religijnie rzeczywistości Oceanii. Kościół 

to wspólnota wiary, która głosi Chrystusa, idzie Jego drogą i żyje Jego łaską.  

W obliczu rozmaitych trudności każdy chrześcijanin jest wezwany do 

głoszenia Chrystusa w konkretnych okolicznościach współczesnych kultur. Ten 

obowiązek uczniów Chrystusa jest również zadaniem dla wspólnot tworzących 

Kościół w Oceanii wobec pluralizmu doświadczeń duchowych i kulturowych 

tej części świata. Budowana na wierze rzeczywistość komunii między Kościo-

łami lokalnymi musi mieć charakter nie tylko teoretyczny i doktrynalny, ale 

również praktyczny. Towarzyszy jej wymiana darów, co stanowi jedną z fun-

damentalnych wartości w miejscowych kulturach.  

Życie człowieka wpisane jest w określony kontekst wydarzeń, tradycji 

i kultur, w których zawarte są także elementy sacrum. W ramach struktur spo-

łecznych dokonują się również ciągłe zmiany w różnych dziedzinach życia. 

Obowiązkiem Kościoła jest budowanie życia na Chrystusie i wprowadzanie 

Ewangelii w tradycyjne wartości zawarte w lokalnych kulturach, aby je prze-

mieniać, oczyszczać i uszlachetniać. Można tego dokonać jedynie samemu ży-

jąc życiem Jezusa Chrystusa i Ewangelią. 

                                                      
47 Por. EiO 51. 





 

Rozdział czternasty 

Nadzieja dla Europy (Ecclesia in Europa) 

Adhortacja apostolska Ecclesia in Europa jest dokumentem posynodal-

nym1 i dotyczy skierowanej przez Jana Pawła II Ewangelii nadziei dla Europy 

w obliczu kryzysu przejawiającego się w poważnej niepewności na płaszczyź-

nie kulturalnej, antropologicznej, etycznej, duchowej. Zaspokojenie potrzeby 

nadziei, która nadaje sens życiu i historii, jest inspirowane przesłaniem Apoka-

lipsy św. Jana. W treści tej księgi biblijnej ukazany jest wspólnocie wierzących 

głęboki sens wydarzeń (por. Ap 1,1) w świetle ostatecznego zwycięstwa Jezusa 

Chrystusa jako Baranka złożonego w ofierze i zmartwychwstałego. W tej per-

spektywie Papież przypomina o konieczności odrzucania ciągle na nowo po-

wracającej pokusy budowania życia bez Boga czy wprost przeciwko Bogu. 

Społeczność budowana w ten sposób ostatecznie doznałaby klęski. Papież 

przywołuje zawartą w Apokalipsie zachętę postrzegania ludzkich dziejów 

z głęboką ufnością, która wypływa z wiary w Zmartwychwstałego obecnego 

i działającego w historii. W tym kontekście ukazuje wartość żyjącego w założo-

nym przez siebie Kościele Chrystusa jako źródła nadziei dla Europy2. Warto 

zwrócić uwagę na to przesłanie, które nie traci na aktualności również współ-

cześnie. 

                                                      
1 Chodzi tu o dwa Synody poświęcone Europie. I Specjalne Zgromadzenie Synodu Bisku-

pów poświęcone Europie odbyło się w dniach od 28 listopada do 14 grudnia 1991 roku. Jego 

temat to: „Abyśmy byli świadkami Chrystusa, który nas wyzwolił”. II Specjalne Zgromadzenie 

Synodu Biskupów poświęcone Europie odbyło się w dniach od 1 do 23 października 1999 roku. 

Temat tego drugiego Synodu to: „Jezus Chrystus żyjący w swoim Kościele źródłem nadziei dla 

Europy”. Celem tego Synodu było przeanalizowanie sytuacji Kościoła w Europie i opracowanie 

wskazań dotyczących nowego głoszenia Ewangelii. Por. EiE 1-3. 
2 Por. EiE 5; J. Kozyra, Chrystocentryzm adhortacji apostolskiej Ecclesia in Europa, 

w: Ioannes Paulus in memoriam. Księga pamiątkowa Stowarzyszenia Biblistów Polskich ku czci 

Ojca Świętego Jana Pawła II, red. W. Chrostowski, Warszawa 2006, s. 185-206. 
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1. Stan gasnącej nadziei 

jako wyzwanie dla wiary współczesnego Europejczyka 

Jan Paweł II stawia tezę, że stan zagubienia współczesnych Europejczy-

ków jest spowodowany skutkami pokusy gasnącej nadziei, która jest ściśle 

związana z chrześcijaństwem. Praktyczny agnostycyzm i obojętność religijna 

wywołuje poczucie braku duchowego zaplecza. Postępujący proces zeświec-

czenia na kontynencie europejskim sprawia, że cenne symbole chrześcijańskiej 

obecności stają się jedynie pamiątkami przeszłości3. Papież analizując sytuację 

Europy pisze: „Wielu ludzi nie potrafi już łączyć ewangelicznego przesłania 

z codziennym doświadczeniem; wzrasta trudność przeżywania osobistej wiary 

w Jezusa w takim kontekście społecznym i kulturowym, w którym chrześcijań-

ska koncepcja życia jest stale wystawiana na próbę i zagrożona; w wielu sferach 

publicznych łatwiej jest deklarować się jako agnostycy, niż jako wierzący; odnosi 

się wrażenie, że niewiara jest czymś naturalnym, podczas gdy wiara wymaga 

uwierzytelnienia społecznego, które nie jest ani oczywiste, ani przewidywal-

ne”4. 

Warto w tym miejscu przypomnieć, że w historii Europy chrześcijaństwo 

jest elementem kluczowym i decydującym. Pod tym wpływem ukształtowała się 

kultura tego kontynentu do tego stopnia, że nie sposób zrozumieć jego dziejów 

bez odniesienia do chrześcijańskiej religii, która zyskała trwałą pozycję i stała 

się religią Europejczyków. Ta świadomość własnych początków stanowi o toż-

samości człowieka, społeczeństwa, również kontynentu europejskiego. Świa-

domość własnej historii jest impulsem do życia w teraźniejszości, a także do 

budowania przyszłości5.  

                                                      
3 Por. T. Borutka, Kościół wobec oblicza kultury we współczesnej Europie, w: Kościół 

w Europie wobec wyzwań integracji, red. J. Kupny, M. Stępniak, Katowice 2005, s. 56 n; 

D. Zimoń, Głoszenie Ewangelii nadziei, w: Ecclesia in Europa – Kościół w Europie i w Polsce, 

red. I. Dec, Wrocław 2005, s. 54 nn. 
4 EiE 7. Por. J. Krucina, Nowa ewangelizacja – obojętności i agnostycyzmowi naprzeciw, 

w: Ecclesia in Europa – Kościół w Europie i w Polsce, s. 124 nn; R.E. Rogowski, Chrześcijanin 

w Europie „Trwajcie mocno w wierze” (1 Kor 16,13), w: Ecclesia in Europa – Kościół w Europie 

i w Polsce, s. 136 nn. 
5 Por. Jan Paweł II, Przemówienie do V Sympozjum biskupów Europy zorganizowanego 

przez Radę Konferencji Europejskich (5 października 1982), w: Co Jan Paweł II mówi o zjedno-

czeniu Europy?, b.red.w., tłum. E. Rogowiec, Kraków 2003, s. 38 n; tenże, Przemówienie wygło-

szone podczas Sympozjum przedsynodalnego na temat „Chrześcijaństwo i kultura w Europie: 

pamięć, świadomość, zamiary” (31 października 1991), w: Co Jan Paweł II mówi o zjednoczeniu 

Europy?, s. 125; tenże, Rozważanie przed modlitwą „Anioł Pański”: Europo bądź wierna swoim 

korzeniom, 2 maja 2004, 

http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/modlitwy/ap_02052004.html; J. Życiń-

ski, Koncepcja zjednoczonej Europy w nauczaniu Jana Pawła II, w: Europa. Fundamenty jedno-

ści, red. A. Dylus, Warszawa 1999, s. 207 n; J. Ratzinger, Europa. Jej podwaliny dzisiaj i jutro, 

Kielce 2005, s. 30 nn; B. Degórski, Cywilizacja i kultura oparta na sprawiedliwości i miłości 

w świetle wybranych dokumentów Jana Pawła II, w: Jan Paweł II orędownik prawdy i nadziei, 

red. M. Włosiński, Włocławek 2008, s. 38 n; M. Chmielewski, Św. Jana Pawła II wizja nowej 

http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/modlitwy/ap_02052004.html
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Kościół jest ściśle związany z kontynentem europejskim. Poprzez wysiłki 

misjonarzy, świadectwo świętych i męczenników oraz wytrwałą pracę mni-

chów, zakonników i duszpasterzy, kształtowało się duchowe oblicze Europy. 

To, co najlepsze w humanistycznej kulturze Europy, pochodzi z biblijnej kon-

cepcji człowieka. To na tej koncepcji zostały wypracowane normy prawne 

chroniące godność osoby ludzkiej, która jest źródłem niezbywalnych praw6.  

Ożywczy wpływ Ewangelii widoczny jest w historii kontynentu euro-

pejskiego. Jan Paweł II pisze: „Z pewnością nie można wątpić, że wiara chrze-

ścijańska należy w sposób radykalny i decydujący do fundamentów kultury 

europejskiej. Chrześcijaństwo bowiem nadało kształt Europie, zaszczepiając 

w niej pewne podstawowe wartości. Także współczesna Europa, która dała 

światu ideał demokracji i prawa człowieka, czerpie swe wartości z dziedzictwa 

chrześcijańskiego. Bardziej niż jako miejsce geograficzne można ją określić 

jako pojęcie w głównej mierze kulturowe i historyczne, które znamionuje rze-

czywistość zrodzoną jako kontynent również dzięki jednoczącej sile chrześci-

jaństwa, które zdołało zintegrować między sobą różne ludy i kultury, i jest ściśle 

związane z całą kulturą europejską”7. 

 
Europy, w: Kościół wobec wyzwań współczesnych, red. M. Jagodziński, J. Wojtkun, Radom 2015, 

s. 37 n; J. Gocko, Zjednoczona Europa w nauczaniu Jana Pawła II, s. 5, 

http://pracownik.kul.pl/files/28276/public/Europa_JPII_Gocko.pdf. 
6 Por. Jan Paweł II, Przemówienie skierowane do prawników i sędziów Europejskiego 

Trybunalu Praw Człowieka z okazji XXX rocznicy podpisania Europejskiej Karty Praw Człowie-

ka (10 listopada 1980), w: Co Jan Paweł II mówi o zjednoczeniu Europy?, s. 251; tenże, Przemó-

wienie skierowane do uczestników Kongresu na temat „Kryzys Zachodu i obowiązek duchowy 

Europy” (12 listopada 1981), w: Co Jan Paweł II mówi o zjednoczeniu Europy?, s. 299 n; tenże, 

Rozważanie przed modlitwą „Anioł Pański”: Europo bądź wierna swoim korzeniom; tenże, Spo-

tkanie Ojca Świętego z korpusem dyplomatycznym: W trosce o lepszą przyszłość rodziny ludz-

kiej, 12 stycznia 2004, 

http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/przemowienia/cd2004_12012004.html#; 

K. Lehmann, Nowa Europa – fikcje i wizje, w: Europa. Fundamenty jedności, s. 168; A. Grześ-

kowiak, Fundamenty integracji Europy, w: Kultura i prawo, t. 1: Podstawy jedności europejskiej, 

red. J. Krukowski, O. Theisen, Lublin 1999, s. 253 nn; H. Muszyński, Europa w poszukiwaniu 

własnej tożsamości duchowej, „L’Osservatore Romano” (wydanie polskie) 10-11 (2002), s. 35; 

tenże, Europa ducha. Chrześcijańska wizja fundamentów jedności europejskiej, Gniezno 2002, 

s. 92 nn; W. Majkowski, Nowe wyzwania w jednoczącej się Europie, w: Polska katecheza wobec 

pluralizmu jednoczącej się Europy, red. A. Offmański, Szczecin 2004, s. 21 n; J. Ratzinger, Eu-

ropa. Jej podwaliny dzisiaj i jutro, s. 28 nn; K. Stawarz, Tożsamość kulturowa w perspektywie 

integracji europejskiej, „Annales. Etyka w życiu gospodarczym” 1 (2008), s. 144 n; S. Wielgus, 

Czym są chrześcijańskie wartości?, w: Chrześcijaństwo a jedność Europy, red. E. Cyran, 

A. Czaja, P. Gutowski, Lublin 2006, s. 255 nn; J. Gocko, Zjednoczona Europa w nauczaniu Jana 

Pawła II, s. 5 n. 
7 EiE 108. Por. J. Życiński, Wartości chrześcijańskie a państwo demokratyczne, w: Kultu-

ra i prawo, t. 1: Podstawy jedności europejskiej, s. 21 nn; tenże, Chrześcijańskie korzenie kultury 

europejskiej, w: Teologia w dialogu 11: Ku duchowej integracji Europy, red. A. Kaim, P. Kanty-

ka, Lublin 2005, s. 18 nn; H. Skorowski, Moja Europa? Refleksje nad kulturowym wymiarem 

integracji europejskiej, Warszawa 2005, s. 19 nn; K. Stawarz, Tożsamość kulturowa w perspek-

tywie integracji europejskiej, s. 146 n. 

http://pracownik.kul.pl/files/28276/public/Europa_JPII_Gocko.pdf
http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/przemowienia/cd2004_12012004.html
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Obecnie zaś niepokojącym zjawiskiem jest obojętność religijna wielu Eu-

ropejczyków, a także sekularyzacja chrześcijan. Niektórzy w Europie nie znają 

jeszcze Jezusa Chrystusa i nie zostali dotąd ochrzczeni. Są też tacy, którzy żyją 

tak, „jakby Chrystus nie istniał”8. Utrata chrześcijańskiej pamięci jest związana 

ze swego rodzaju „lękiem przed przyszłością” jawiącą się jako niepewna. 

Oznaką owego lęku jest „wewnętrzna pustka dręcząca wielu ludzi i utrata sensu 

życia. Jednym z wyrazów i owoców tej egzystencjalnej udręki jest zwłaszcza 

dramatyczny spadek liczby urodzeń, zmniejszenie liczby powołań do kapłań-

stwa i życia konsekrowanego, trudności w podejmowaniu definitywnych wybo-

rów życiowych – jeśli nie wprost rezygnacja – również w małżeństwie”9. Te 

oznaki lękowe ludzkiej egzystencji są wyraźnie widoczne.  

Daje się zauważyć brak przejawów solidarności międzyludzkiej. Choć 

nie brakuje ludziom koniecznych środków do życia, to jednak czują się osamot-

nieni i pozostawieni samym sobie. Jak pisze Jan Paweł II charakteryzując stan 

gasnącej nadziei: „Jesteśmy świadkami rozpowszechnionej fragmentaryzacji 

egzystencji; dominuje poczucie osamotnienia; mnożą się podziały i kontrasty. 

Wśród innych przejawów tego stanu rzeczy w dzisiejszej sytuacji w Europie 

zauważa się niebezpieczne zjawisko kryzysów rodzinnych i słabości samej kon-

cepcji rodziny, przeciągające się i powracające konflikty etniczne, odradzanie 

się pewnych postaw rasistowskich, a nawet napięcia międzyreligijne, egocen-

tryzm izolujący jednostki i grupy od innych, narastanie powszechnej obojętno-

ści etycznej oraz gorączkowe zabieganie o własne interesy i przywileje. Wielu 

ludzi obawia się, że trwająca obecnie globalizacja zamiast prowadzić ku więk-

szej jedności rodzaju ludzkiego, pójdzie za logiką, która spycha najsłabszych na 

margines i zwiększa liczbę ubogich na ziemi”10.  

Gaśnięcie nadziei jest związane z określonym typem myślenia narzucają-

cym antropologię bez Boga i bez Chrystusa, co prowadzi do uznania człowieka 

za absolutne centrum rzeczywistości. Według tego typu myślenia człowiek, 

wbrew swej naturze, sytuuje się na miejscu Boga. Jest tu zasadniczy błąd pole-

gający na odwróceniu porządku rzeczy, a mianowicie, to nie człowiek czyni 

Boga, ale Bóg czyni człowieka. Takie zatarcie świadomości Boga otwiera roz-

ległą przestrzeń dla nihilizmu na polu filozofii, relatywizmu na polu teorii po-

znania i moralności, a także pragmatyzmu, czy też cynicznego hedonizmu 

w przestrzeni życia codziennego11. 

W takim kontekście konkretyzują się próby ukazywania kultury europej-

skiej z pominięciem wkładu chrześcijaństwa. Jednocześnie tworzy się „nowa 

kultura”, pozostająca w znacznej mierze pod wpływem środków masowego 

przekazu, której cechy charakterystyczne i treści często sprzeczne są z Ewange-

                                                      
8 Por. EiE 26. 
9 EiE 8. 
10 Tamże. Por. J. Tyrawa, Orędzie nadziei dla Europy – kierunki przesłania, w: Ecclesia 

in Europa – Kościół w Europie i w Polsce, s. 44. 
11 Por. EiE 9. 
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lią i z godnością osoby ludzkiej. Tu znajduje miejsce coraz bardziej rozpo-

wszechniony agnostycyzm religijny związany z relatywizmem moralnym oraz 

prawnym. Taki stan rzeczy jest następstwem zagubienia prawdy o człowieku. 

Ta gasnąca nadzieja zostaje uwidoczniona w niepokojących formach „kultury 

śmierci”12. 

Człowiek nie może żyć bez nadziei. Wówczas bowiem jego życie zostaje 

pozbawione znaczenia i staje się nie do zniesienia. Potrzeby nadziei nie można 

zaspokoić tylko w sposób przelotny i nietrwały. Owa nadzieja nie może być 

ograniczona tylko do przestrzeni ziemskiej i pozostawać zamkniętą na trans-

cendencję. Papież wskazuje przykładowo, że nadzieję błędnie utożsamia się 

„z rajem obiecywanym przez naukę i technikę albo z różnymi formami mesja-

nizmu, ze szczęśliwością natury hedonistycznej, jaką daje konsumpcjonizm, czy 

też urojoną i sztuczną, dostarczaną przez narkotyki, albo z pewnymi formami 

millenaryzmu, z oczarowaniem wschodnimi filozofiami, z poszukiwaniem ezo-

terycznych form duchowości, z różnymi prądami New Age”13. Tego typu sub-

stytuty prawdziwej nadziei nie są w stanie zaspokoić tego pragnienia szczęścia, 

które jest wpisane w głębię ludzkiego jestestwa. Stąd ciągle istnieją i przybiera-

ją na sile niepokojące oznaki gaśnięcia nadziei, które wyrażają się także w agre-

sji i przemocy14. 

Istotne jest zatem przywrócenie prawdy o transcendencji człowieka. 

W niej bowiem urzeczywistnia się nadzieja jako sposób bytowania człowieka. 

W tym sensie życie człowieka jawi się jako zdolność do nieskończoności. To 

jest fundamentalna prawda ludzkiej egzystencji. Ten cel człowieka wiąże się 

z obietnicą daną przez Stwórcę, a w wyniku błędu antropologicznego polegają-

cego na zagubieniu transcendencji15, konieczna jest korekta niejasnej perspek-

tywy postrzegania człowieka, co wiąże się z przywracaniem nadziei16.  

Ta refleksja nad stanem chrześcijaństwa w Europie nie gasi nadziei, lecz 

sprawia, że nadzieja staje się pokorniejsza, a przez to bardziej skłonna do za-

wierzenia jedynie Bogu. W tej sytuacji Kościół w Europie jest zobowiązany do 

zachowania pewności, iż Pan jest obecny i działa w ustanowionym przez siebie 

Kościele oraz w historii ludzkości. Jezus Chrystus przez Kościół kontynuuje 

swoją misję. Ów założony przez Chrystusa Kościół jest znakiem nadziei dla 

                                                      
12 Por. tamże; C. Anderson, Konsumpcjonizm – jak uchronić się przed klęską demogra-

ficzną?, w: Scenariusze przyszłości – Co chrześcijanie mają do zrobienia w Europie? Rola Ko-

ścioła katolickiego w procesie integracji europejskiej, red. R. Budnik, M. Góra, Gliwice 2004, 

s. 76 nn; A. Offmański, Jezus Chrystus jedynym źródłem nadziei. Inspiracje wychowawcze Jana 

Pawła II w adhortacji Ecclesia in Europa, „Fides et Ratio” 1 (2010), s. 21; J. Gocko, Zjednoczo-

na Europa w nauczaniu Jana Pawła II, s. 4. 
13 EiE 10. 
14 Por. J. Tyrawa, Orędzie nadziei dla Europy – kierunki przesłania, s. 37-44. 
15 Por. CA 17; W. Irek, Błąd antropologiczny, Lublin 2003.  
16 Por. J.A. Sobkowiak, Transcendencja osoby w egzystencji ku nadziei według Paula Ri-

coeuera, „Studia Theologica Varsaviensia” 1 (2001), s. 89-119; J. Tyrawa, Orędzie nadziei dla 

Europy – kierunki przesłania, s. 38 n. 
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ludzkości. Konieczny jest do tego klimat braterskiej miłości. Trzeba też dowar-

tościować różnorodność charyzmatów i powołań, które ubogacają jedność. Po-

trzeba do tego zaangażowania wszystkich, aby poprzez wzajemny szacunek, 

zapał w poszukiwaniu prawdy i współpracę, przezwyciężać w duchu nadziei 

dzielące rozbieżności17.  

2. Powrót do Chrystusa jako źródła wszelkiej nadziei 

– ku nowej Europie 

Objawienie zawarte w Apokalipsie jest słowem nadziei wobec prześla-

dowań, udręki i zagubienia w czasach pierwotnego Kościoła. Znajdują się tu 

słowa: „Przestań się lękać! Jam jest Pierwszy i Ostatni, i Żyjący. Byłem umarły, 

a oto jestem żyjący na wieki wieków i mam klucze śmierci i Otchłani” (Ap 1,17 

n). Jan Paweł II pisze: „Stajemy zatem w obliczu Ewangelii, «radosnej nowi-

ny», którą jest sam Jezus Chrystus. On jest Pierwszy i Ostatni: w Nim cała hi-

storia znajduje swój początek, sens, kierunek, wypełnienie; w Nim i z Nim, 

w Jego śmierci i zmartwychwstaniu, wszystko zostało już powiedziane. On jest 

Żyjący: był umarły, ale teraz żyje na zawsze. On jest Barankiem, który stoi 

pośrodku tronu Boga (por. Ap 5,6): jest zabity na ofiarę, bo wylał swą krew za 

nas na drzewie krzyża; stoi, gdyż wrócił do życia na zawsze i ukazał nam nie-

skończoną wszechmoc miłości Ojca. Trzyma mocno w rękach siedem gwiazd 

(por. 1,16), czyli prześladowany Kościół Boży, który zmaga się ze złem i grze-

chem, ale równocześnie ma prawo cieszyć się zwycięstwem, bo jest w rękach 

Tego, który już zwyciężył zło. Przechadza się On wśród siedmiu złotych 

świeczników (por. 2,1): jest obecny i działa w swoim Kościele, który się modli. 

Jest On również «Tym, który przychodzi» (por. 1,4) poprzez posłannictwo 

i działanie Kościoła w ciągu ludzkiej historii; przybywa jako eschatologiczny 

żniwiarz na końcu czasów, aby wszystkiego dokonać (14,15-16; 22,20)”18. Te 

słowa pocieszenia odnoszą się również do ludzi czasów współczesnych, wysta-

wionych na pokusę gaszenia nadziei. 

Jan Paweł II nawiązując do słów z Apokalipsy pisze: „«To mówi Ten, 

który trzyma w prawej ręce siedem gwiazd, Ten, który się przechadza wśród 

siedmiu złotych świeczników (...), Pierwszy i Ostatni, który był martwy, a ożył 

(...), Syn Boży» (Ap 2,1.8.18). To sam Jezus mówi do swojego Kościoła. Jego 

orędzie skierowane jest do każdego z poszczególnych Kościołów lokalnych 

i dotyczy ich życia wewnętrznego, nieraz naznaczonego obecnością poglądów 

i mentalności nie do pogodzenia z tradycją ewangeliczną, która często doznaje 

różnego rodzaju form prześladowań i – co jeszcze niebezpieczniejsze – wystę-

pują w niej niepokojące przejawy zeświecczenia, utraty pierwotnej wiary, kom-

                                                      
17 Por. EiE 26-31. 
18 EiE 6. 
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promisu z logiką tego świata. Nierzadko wspólnoty nie mają już dawnej miłości 

(por. w. 4)”19. 

Dopiero Objawienie ukazuje pełny sens historii. Jan Paweł II przywołuje 

kolejną scenę z Apokalipsy. „I ujrzałem na prawej ręce Zasiadającego na tronie  

księgę zapisaną wewnątrz i na odwrocie zapieczętowaną na siedem pieczęci” 

(5,1). Jest to stwórczy i zbawczy plan Boga dotyczący całej rzeczywistości. 

„A nie mógł nikt – na niebie ani na ziemi, ani pod ziemią – otworzyć księgi ani 

na nią patrzeć” (w. 3). Żadne stworzenie nie może zrozumieć jej treści, nikt 

w chaosie ludzkich losów nie potrafi wskazać ostatecznego sensu rzeczy. Tylko 

Jezus Chrystus okazuje się tego godny: „Oto zwyciężył Lew z pokolenia Judy, 

Odrośl Dawida, tak że otworzy księgę i siedem jej pieczęci” (w. 5b; por. w. 9). 

Tylko Jezus Chrystus może w pełni objawić i urzeczywistnić zawarty w księdze 

Boży projekt rzeczywistości. Człowiek sam nie jest w stanie nadać sensu histo-

rii. Tylko Syn Boży może wskazać drogę. Bez Niego życie pozostaje pozba-

wione nadziei20. 

Jezus Chrystus jest przyszłością człowieka. On daje życie wieczne. Jest 

„Słowem życia” (1 J 1,1), które przyszło na świat, aby ludzie „mieli życie 

i mieli je w obfitości” (J 10,10). Ukazuje w ten sposób, że prawdziwy sens życia 

człowieka nie zamyka się w doczesności, lecz pozostaje otwarty na wieczność. 

Jezus Chrystus jest źródłem chrześcijańskiej nadziei. On powołuje człowieka do 

zmartwychwstania i do wiecznej nagrody21. 

Wspólnoty kościelne winny na nowo wsłuchać się w nawoływanie Jezusa 

Chrystusa wzywającego do nawrócenia oraz ciągle poddawać się osądowi sło-

wa Chrystusa, który jest „jedynym, niezbędnym pośrednikiem zbawienia dla 

całej ludzkości: jedynie w Nim ludzkość, historia i kosmos znajdują swoje osta-

teczne pozytywne znaczenie i całkowicie się urzeczywistniają; w Nim samym, 

w Jego wydarzeniu i Osobie, jest ostateczne uzasadnienie zbawienia; jest On nie 

tylko pośrednikiem zbawienia, ale samym źródłem zbawienia”22. Tylko powrót 

do Chrystusa umożliwia tę jedyną prawdziwą nadzieję nadającą pełny sens ży-

ciu.  

Jan Paweł II pisze: „Kościół ma do zaofiarowania Europie najcenniejsze 

dobro, jakiego nikt inny nie może jej dać: jest to wiara w Jezusa Chrystusa, 

źródło nadziei, która nie zawodzi; jest to dar leżący u początków jedności du-

chowej i kulturowej ludów Europy, który dzisiaj i w przyszłości stanowić może 

zasadniczy wkład w ich rozwój i integrację. Tak, po dwudziestu wiekach Ko-

ściół ma do ofiarowania na początku trzeciego tysiąclecia to samo orędzie, które 

stanowi jego jedyne bogactwo: Jezus Chrystus jest Panem; w Nim i tylko 

w Nim jest zbawienie (por. Dz 4,12). Źródłem nadziei dla Europy i dla całego 

                                                      
19 EiE 23. 
20 Por. EiE 44; D. Zimoń, Głoszenie Ewangelii nadziei, s. 58 n. 
21 Por. EiE 20 n. 
22 EiE 20. 
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świata jest Chrystus, «Kościół zaś jest jakby kanałem przenoszącym i rozprze-

strzeniającym falę łaski, tryskającej z przebitego Serca Odkupiciela»”23. 

Jezus Chrystus jest jedyną, prawdziwą i wiecznie nową nadzieją każdego 

człowieka, Kościoła i całej ludzkości. Tylko z Chrystusem życie człowieka ma 

sens, staje się możliwa autentyczna wspólnota, a różnorodność może stać się 

bogactwem. On objawia tajemnicę Trójcy Świętej. Jest odwiecznym Słowem 

Boga, które od zawsze jest w łonie Ojca (por. J 1,18). On w duchu miłości przy-

jął we wszystkim ludzką naturę, z wyjątkiem grzechu, stał się uczestnikiem 

ludzkiego życia, by zbawić wszystkich ludzi. Ta prawda stanowi podstawę 

chrześcijańskiej wiary. Przyjmując tę prawdę o Jezusie Chrystusie jest możliwe 

wniknięcie w tajemnicę miłości Bożej i komunii trynitarnej. Wiara w Trójcę 

Przenajświętszą jest źródłem autentycznej nadziei dla Europy. Posiada bowiem 

w sobie potencjał duchowy, kulturowy i etyczny, umożliwiający zrozumienie 

poważnych kwestii dręczących współczesnych ludzi, jak brak poczucia sensu 

życia i historii czy rozpad społeczeństwa24. 

Ewangelia nadziei z Apokalipsy zawiera przesłanie, że sam Bóg ogłasza 

nowość będącą Jego dziełem: „Oto czynię wszystko nowe” (21,5b). Obliguje to 

do kontemplowania owej nowości: „I ujrzałem niebo nowe i ziemię nową, bo 

pierwsze niebo i pierwsza ziemia przeminęły, i morza już nie ma” (w. 1). Staje 

się ona w pełni zrozumiała na tle rzeczy starych, którymi są: łzy, żałoba, krzyk, 

trud, śmierć (w. 4). Istotą owej Bożej nowości jest wyjście ludzkości z sytuacji 

grzechu i uwolnienie się z jego konsekwencji. Zstępujące z nieba nowe Jeruza-

lem (w. 2) stanowi nowy Boży porządek25. 

Ten obraz nowego Jeruzalem odnosi się bezpośrednio do tajemnicy Ko-

ścioła. Ten dar Boga dotyczy rzeczywistości eschatologicznej i spełni się 

w czasach ostatecznych. Nie jest to jednak utopia. Ta rzeczywistość jest już 

obecna. Wskazuje na to użyty czasownik w czasie teraźniejszym: „oto czynię 

wszystko nowe” (w. 5b) oraz uściślenie: „stało się” (w. 6b). Bóg działa już teraz 

celem odnowy świata. „Pascha Jezusa jest już Bożą nowością. Rodzi ona Ko-

ściół, ożywia jego istnienie, odnawia i przemienia historię”26. 

Kościół już teraz jest „przybytkiem Boga z ludźmi” (w. 3b). Bóg już 

działa w swoim Kościele, który jest znakiem oraz narzędziem królestwa Bożego 

na ziemi urzeczywistniającego się przede wszystkim w ludzkich sercach. We 

wspólnocie chrześcijańskiej owa nowość przybiera najbardziej realny kształt, 

przejawia się jednak „w każdej formie ludzkiej społeczności ożywianej Ewan-

gelią”27. Stąd „Europa potrzebuje wymiaru religijnego. By była «nową» – ana-

logicznie do tego, co jest powiedziane o «mieście nowym» w Apokalipsie (por. 

21,2) – musi ona poddać się działaniu Boga. Nadzieja na zbudowanie świata 

                                                      
23 EiE 18. 
24 Por. EiE 19; M. Chmielewski, Św. Jana Pawła II wizja nowej Europy, s. 40 n. 
25 Por. EiE 106. 
26 Tamże. 
27 EiE 107. 
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sprawiedliwszego i bardziej godnego człowieka nie może bowiem być oderwa-

na od świadomości, że na nic by się zdały ludzkie wysiłki, gdyby nie towarzy-

szyła im pomoc Boża”28.  

Trwałe podstawy mogą zapewnić Europie autentyczne wartości, których 

fundament znajduje się w powszechnym prawie moralnym, wpisanym w su-

mienie każdego człowieka29. Podstawą dobrego ustroju społeczeństwa są auten-

tyczne wartości, jak najpełniej podzielane przez obywateli, zwłaszcza że są one 

dziedzictwem różnych społeczności. Wśród tych społeczności są też Kościoły 

i Wspólnoty kościelne oraz inne organizacje religijne. Niektóre z nich istniały 

przed powstaniem narodów europejskich30.  

Nawiązanie do ewangelicznych wartości jest szansą na tworzenie struktur 

wywierających pozytywny wpływ na życie, historię i kulturę różnych ludów 

Europy. Tu Papież wskazuje: „Z różnorodnych duchowych korzeni wyrasta 

uznanie wartości osoby i jej niezbywalnej godności, świętości ludzkiego życia 

i centralnej roli rodziny, znaczenia oświaty i wolności myśli, słowa, religii, jak 

też ochrona prawna jednostek i grup, umacnianie solidarności i dobra wspólne-

go, uznanie godności pracy. Z tych korzeni zrodziło się dążenie do podporząd-

kowania władzy politycznej prawu i poszanowaniu praw osoby i narodów. 

Trzeba zatem przypomnieć tu ducha starożytnej Grecji i Rzymu, wkład ludów 

celtyckich, germańskich, słowiańskich, ugrofińskich, kultury żydowskiej i świa-

ta muzułmańskiego. Tym niemniej trzeba uznać, że historycznie inspiracje te 

znalazły w tradycji judeo-chrześcijańskiej siłę zdolną do ich harmonizacji, kon-

solidacji i rozwoju”31. To w tradycji chrześcijańskiej te wartości objawiły się 

w pełni. O tym fakcie nie można zapominać.  

W obliczu głębokiego kryzysu wartości we współczesnej Europie oraz 

braku koncepcji planu przywrócenia nadziei jej mieszkańcom, potrzebne jest 

wypracowanie nowego wzorca jedności w różnorodności. W tym celu koniecz-

ne jest ponowne uznanie podstawowych wartości, „w których zdobycie chrze-

ścijaństwo wniosło decydujący wkład, a które można streścić jako głoszenie 

transcendentnej godności osoby ludzkiej, wartości rozumu, wolności, demokra-

cji, państwa prawa i rozdziału między polityką a religią”32. 

Kontynuując ten wątek Jan Paweł II podkreśla, że „jedność nie będzie 

trwała, jeśli zostanie sprowadzona jedynie do wymiaru geograficznego i eko-

nomicznego; że musi ona polegać przede wszystkim na harmonii wartości, któ-

re winny się wyrażać w prawie i w życiu”33. Dodaje również, że „Europa musi 

być stroną czynną w promowaniu i urzeczywistnianiu globalizacji w solidarności. 

                                                      
28 EiE 116.  
29 Por. P. Nitecki, Wkład nauki społecznej Kościoła w proces integracji europejskiej, 

w: Kościół w Europie wobec wyzwań integracji, s. 102 n.  
30 Por. T. Borutka, Kościół wobec oblicza kultury we współczesnej Europie, s. 58 nn.  
31 EiE 19. 
32 EiE 109. 
33 EiE 110. 
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Tej ostatniej, jako jej warunek, musi towarzyszyć swego rodzaju globalizacja 

solidarności wraz ze związanymi z nią wartościami: równości, sprawiedliwości 

i wolności, oraz mocne przekonanie, że rynek «domaga się, by poprzez odpo-

wiednią kontrolę ze strony sił społecznych i państwa było zagwarantowane 

zaspokojenie podstawowych potrzeb całego społeczeństwa»”34. 

Utrzymanie pokoju domaga się zaangażowania wszystkich narodów Eu-

ropy wraz ze wszystkimi jej mieszkańcami. Jan Paweł II wskazuje, że pokój 

można zapewnić jedynie przez „otwieranie nowych perspektyw wymiany, prze-

baczenia i pojednania między ludźmi, narodami i państwami”. Chodzi o budo-

wanie pokoju zarówno w Europie, jak i na całym świecie. W związku z tym 

Papież podkreśla, że „różnice narodowe winny być zachowane i podtrzymywa-

ne jako podstawa europejskiej solidarności”, ale jednocześnie „sama tożsamość 

narodowa urzeczywistnia się jedynie w otwarciu na inne narody i poprzez soli-

darność z nimi”35. 

Papież zwraca uwagę, że Kościół katolicki „może w sposób szczególny 

przyczynić się do przyszłego zjednoczenia, ofiarując instytucjom europejskim, 

zgodnie ze swą tradycją i konsekwentnie do wskazań swej nauki społecznej, 

udział wspólnoty wierzących, którzy dążą do humanizacji społeczeństwa, opie-

rając się na Ewangelii przeżywanej pod znakiem nadziei. W tej perspektywie 

konieczna jest obecność chrześcijan, odpowiednio uformowanych i kompetent-

nych, w różnych instancjach i instytucjach europejskich, by przyczyniali się, 

z poszanowaniem dla prawidłowych procesów demokratycznych i poprzez kon-

frontację propozycji, do nakreślenia europejskiego współistnienia, w którym 

istniałoby większe poszanowanie każdego człowieka, a zatem odpowiadającego 

dobru wspólnemu”36. 

3. Głoszenie, celebrowanie i służba Ewangelii nadziei 

Jan Paweł II zwraca uwagę, że otworzona przez Chrystusa księga zostaje 

przekazana Janowi, a przez niego całemu Kościołowi. „Idź, weź księgę otwartą 

[…]. Weź i połknij ją” (Ap 5,8-9). Dogłębne przyswojenie treści księgi dopiero 

                                                      
34 EiE 112. Por. CA 35; A. Grześkowiak, Fundamenty integracji Europy, s. 253 nn; 

J. Thesing, Globalizacja, Europa i XXI wiek, w: Europa. Fundamenty jedności, s. 35 nn; S. Ko-

walczyk, Naród, państwo, Europa. Z problematyki filozofii narodu, Radom 2003, s. 197 nn; 

M. Sztaba, Troska błogosławionego Jana Pawła II o etyczno-moralne podstawy życia społeczne-

go, Kraków 2011, s. 184 n. 
35 EiE 112. Por. R. Buttiglione, Warunki polityki zmierzającej do pokoju, w: Scenariusze 

przyszłości – Co chrześcijanie mają do zrobienia w Europie? Rola Kościoła katolickiego w pro-

cesie integracji europejskiej, red. R. Budnik, M. Góra, Gliwice 2004, s. 107 nn; O. von der Ga-

blentz, Integracja europejska – polityczne reformy na rzecz pokoju, w: Europa. Fundamenty 

jedności, s. 63 nn; H. Skorowski, Moja Europa? Refleksje nad kulturowym wymiarem integracji 

europejskiej, s. 66 nn. 
36 EiE 117. 
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uzdalnia do odpowiedniego przekazywania jej innym37. Głoszenie Ewangelii 

nadziei jako odsłony ostatecznego sensu rzeczywistości jest pilnym nakazem 

dla Kościoła. Dawanie o niej świadectwa jest powołaniem Kościoła na wszyst-

kie czasy, który ma głosić słowo Boże i nauczać oraz uobecniać nieustannie 

ofiarę Chrystusa we Mszy świętej stanowiącej pamiątkę Jego śmierci i zmar-

twychwstania38.  

W Europie, oprócz pewnych przypadków konieczności pierwszej ewan-

gelizacji, potrzeba przede wszystkim nowego głoszenia Ewangelii tym, którzy 

już są ochrzczeni. Papież uzasadnia to następującymi faktami: „Wielu współ-

czesnych Europejczyków sądzi, że wie, co to jest chrześcijaństwo, ale w rze-

czywistości go nie zna. Często nawet podstawy i najbardziej zasadnicze pojęcia 

chrześcijaństwa nie są już znane. Wielu ochrzczonych żyje tak, jakby Chrystus 

nie istniał; powtarza się gesty i znaki związane z wiarą, zwłaszcza w praktykach 

religijnych, ale nie odpowiada im rzeczywista akceptacja treści wiary i przy-

lgnięcie do Osoby Jezusa. Miejsce pewności wielkich prawd wiary u wielu lu-

dzi zajęło niejasne i mało zobowiązujące uczucie religijne; szerzą się różne 

formy agnostycyzmu i praktycznego ateizmu, które przyczyniają się do pogłę-

bienia rozdźwięku między wiarą a życiem; wielu uległo duchowi immanenty-

stycznego humanizmu, który osłabił ich wiarę, prowadząc niestety często do jej 

całkowitego porzucenia; jesteśmy świadkami swego rodzaju sekularystycznej 

interpretacji wiary chrześcijańskiej, która powoduje jej erozję i z którą wiąże się 

głęboki kryzys sumienia i praktyki moralności chrześcijańskiej. Wielkie warto-

ści, które w znacznej mierze były inspiracją dla kultury europejskiej, zostały 

oddzielone od Ewangelii, przez co utraciły swą najgłębszą duszę, zostawiając 

miejsce dla licznych wypaczeń”39. Stąd nie chodzi o wiarę jako tylko pobożny 

obyczaj, lecz o osobistą, dojrzałą i głęboką, aby wierzący byli skutecznymi 

znakami nadziei. Owa „nowość” zaś głoszenia Ewangelii jest nawiązaniem do 

działania Ducha Świętego, który zawsze wszystko czyni nowym40.  

Głoszenie Ewangelii nadziei jest związane z koniecznością niezłomnej 

wierności tejże Ewangelii. Aby nadzieja była prawdziwa i niezłomna, koniecz-

ne jest wyraźne ukazywanie osoby Jezusa w całej pełni jako nie tylko wzorca 

etycznego, ale przede wszystkim jako Syna Bożego, jedynego i niezastąpionego 

Zbawiciela wszystkich ludzi, który żyje i działa w swoim Kościele. Niezbędne 

jest do tego świadectwo życia. Człowiek „chętniej słucha świadków aniżeli 

nauczycieli; a jeśli słucha nauczycieli, to dlatego, że są świadkami”41. To świę-

tość stanowi istotny warunek autentycznej ewangelizacji. Prawda i łaska winny 

                                                      
37 Por. EiE 44. 
38 Por. EN 14; J. Tyrawa, Orędzie nadziei dla Europy – kierunki przesłania, s. 48 n. 
39 EiE 47.  
40 Por. T. Borutka, Kościół wobec oblicza kultury we współczesnej Europie, s. 61 n; J. Ty-

rawa, Orędzie nadziei dla Europy – kierunki przesłania, s. 48; D. Zimoń, Głoszenie Ewangelii 

nadziei, s. 59 n; J. Gocko, Zjednoczona Europa w nauczaniu Jana Pawła II, s. 25. 
41 EN 41. 
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być przyjmowane i przeżywane w każdej konkretnej sytuacji oraz w sposobie 

życia chrześcijanina i każdej kościelnej wspólnoty42.  

Chrześcijanie są „wezwani do takiej wiary, która pozwoliłaby im kry-

tycznie konfrontować się ze współczesną kulturą i oprzeć się jej pokusom; sku-

tecznie oddziaływać na środowiska kulturalne, gospodarcze, społeczne i poli-

tyczne; ukazywać, że komunia między członkami Kościoła katolickiego i z in-

nymi chrześcijanami jest silniejsza od wszelkich więzi etnicznych; z radością 

przekazywać wiarę nowym pokoleniom; budować kulturę chrześcijańską, zdol-

ną ewangelizować najszerzej pojętą kulturę, w której żyjemy”43. 

Jan Paweł II wskazuje, że Ewangelię nadziei należy celebrować. Jest ona 

bowiem ściśle związana z orędziem prawdy, która wyzwala (por. J 8,32). 

W Apokalipsie znajdują się słowa: „Zasiadającemu na tronie i Barankowi bło-

gosławieństwo i cześć, i chwała, i moc, na wieki wieków” (5,13b). Wspólnota 

Kościoła potwierdza w ten sposób, że tylko od Pana Jezusa oczekuje zbawienia, 

dlatego prosi: „Przyjdź, Panie Jezu!” (22,20c; por. ww. 16-20)44.  

W tym kontekście Papież zwraca się do Kościoła w Europie: „Rów-

nież ty, Kościele Boży żyjący w Europie, powinieneś być wspólnotą, która się 

modli, głosząc swego Pana sakramentami, liturgią i całym życiem. W modlitwie 

odkryjesz na nowo ożywiającą obecność Pana. W ten sposób, ściśle wiążąc 

z Nim wszystkie swoje działania, będziesz mógł doprowadzić Europejczyków 

na nowe spotkanie z Nim samym, prawdziwą nadzieją, jedyną, która może 

w pełni zaspokoić pragnienie Boga ukryte w różnych nowych formach religij-

nych poszukiwań, pojawiających się we współczesnej Europie”45. 

Jan Paweł II zwraca jednak uwagę, że „rozpowszechnione pragnienie po-

karmu duchowego trzeba przyjmować ze zrozumieniem i oczyszczać”46, aby nie 

popaść w religijność niejasną i błędną. Chodzi o odkrycie na nowo poczucia 

„tajemnicy”; o takie odnowienie liturgii, aby stała się bardziej wymownym 

znakiem obecności Chrystusa Pana; o powrót do sakramentów, zwłaszcza Eu-

charystii i Pokuty, które są źródłem wolności i nowej nadziei47.  

Konieczne jest zatem ożywienie w Kościele autentycznej świadomości li-

turgii, która jest „doświadczeniem uczestnictwa w Bożej naturze”, „przedsma-

kiem ostatecznej szczęśliwości i udziału w chwale niebieskiej”48. Jezus zajmuje 

tu najważniejsze miejsce. Jak podkreśla Papież: „Celem liturgii Kościoła nie 

                                                      
42 Por. R.E. Rogowski, Chrześcijanin w Europie „Trwajcie mocno w wierze” (1 Kor 

16,13), s. 144; A. Offmański, Jezus Chrystus jedynym źródłem nadziei. Inspiracje wychowawcze 

Jana Pawła II w adhortacji Ecclesia in Europa, s. 23 n. 
43 EiE 50. Por. T. Borutka, Kościół wobec oblicza kultury we współczesnej Europie, s. 62 nn. 
44 Por. EiE 66. 
45 Tamże. Por. A. Offmański, Jezus Chrystus jedynym źródłem nadziei. Inspiracje wycho-

wawcze Jana Pawła II w adhortacji Ecclesia in Europa, s. 25 nn. 
46 EiE 68. 
47 Por. S. Czerwik, Celebracja Ewangelii nadziei – prawdziwa odnowa liturgii, w: Eccle-

sia in Europa – Kościół w Europie i w Polsce, s. 71 n. 
48 EiE 70. 
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jest uśmierzanie pragnień i lęków człowieka, ale słuchanie i przyjmowanie do 

serca Jezusa Żyjącego, który czci i wielbi Ojca, by Go czcić i wielbić razem 

z Nim. Kościelne celebracje liturgiczne głoszą, że nasza nadzieja to dar Boga 

otrzymany za pośrednictwem Jezusa, naszego Pana”49. I dalej pisze: „Trzeba 

zatem przeżywać liturgię jako dzieło Trójcy Przenajświętszej. To Ojciec działa 

w sprawowanych misteriach; On do nas mówi, przebacza nam, wysłuchuje nas, 

daje nam swojego Ducha; do Niego się zwracamy, Jego słuchamy, chwalimy 

i wzywamy. To Jezus działa dla naszego uświęcenia, pozwalając nam uczestni-

czyć w swoim misterium. To Duch Święty sprawia swoją łaską, że stajemy się 

Ciałem Chrystusa, czyli Kościołem”50. 

Liturgia jest głoszeniem i antycypacją przyszłej chwały. Ta zaś stanowi 

podstawę naszej nadziei. Liturgia w ten właśnie sposób winna być przeżywana. 

Eucharystia jako najwyższy dar Chrystusa dla Kościoła jest impulsem dla życia 

chrześcijańskiego i  pozwala z żywą nadzieją spełniać codzienne zadania. 

W odzyskiwaniu nadziei pomaga również sakrament pokuty. „Osobiste do-

świadczanie Bożego przebaczenia jest bowiem dla każdego z nas istotnym 

fundamentem wszelkiej nadziei na przyszłość”51. Uznanie się za grzesznika 

i zawierzenie się Bożemu miłosierdziu powoduje, że człowiek nie zamyka się 

we własnej nędzy, lecz doświadcza radości prawdziwego wyzwolenia. W ten 

sposób otrzymuje łaskę nowego początku i odnajduje motywy nadziei52. 

Konieczny jest tu indywidualny dialog człowieka z Bogiem oparty na 

modlitwie oraz odświeżeniu przeżywania dnia Pańskiego. Chodzi o odnalezie-

nie najgłębszego znaczenia niedzieli, którą należy święcić przez udział w Eu-

charystii oraz odpoczynek „w atmosferze chrześcijańskiej radości i braterstwa”. 

Niedziela stanowi centrum kultu. Jest bowiem „nieustanną zapowiedzią życia 

bez końca, która umacnia nadzieję i dodaje otuchy w drodze”. W tym kontek-

ście Jan Paweł II kieruje wezwanie do współczesnych: „Nie obawiajmy się 

zatem bronić go przed wszelkimi atakami i dokładać starań, aby w organizacji 

pracy był on postrzegany jako dzień dla człowieka, z pożytkiem dla całego spo-

łeczeństwa. Bowiem gdy niedziela zostaje pozbawiona swojego pierwotnego 

znaczenia i nie można przeznaczyć jej na modlitwę, odpoczynek, komunię 

i radość, dochodzi do tego, że «horyzont człowieka staje się tak ciasny, że nie 

pozwala mu dojrzeć 'nieba'. Nawet odświętnie ubrany, nie potrafi już 'święto-

wać'. A bez wymiaru świętowania nadzieja nie miałaby gdzie mieszkać”53. 

Jan Paweł II zwraca uwagę na zadanie kapłanów, którzy są powołani do 

szczególnego celebrowania Ewangelii nadziei. Oni przez naśladowanie stylu 

                                                      
49 EiE 71. 
50 Tamże. Por. S. Czerwik, Celebracja Ewangelii nadziei – prawdziwa odnowa liturgii, 

s. 72 nn 
51 EiE 76.  
52 Por. S. Czerwik, Celebracja Ewangelii nadziei – prawdziwa odnowa liturgii, s. 77-83. 
53 EiE 82. Por. S. Czerwik, Celebracja Ewangelii nadziei – prawdziwa odnowa liturgii, 

s. 84 nn; A. Offmański, Jezus Chrystus jedynym źródłem nadziei. Inspiracje wychowawcze Jana 

Pawła II w adhortacji Ecclesia in Europa, s. 27. 
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życia Jezusa Chrystusa winni w sposób jak najpełniejszy ukazywać Go innym. 

Istotnym jest tu celibat kapłański będący znakiem nadziei pokładanej całkowi-

cie w Panu54. „Nie jest on po prostu tylko kościelną dyscypliną nałożoną przez 

władzę kościelną; przeciwnie, jest przede wszystkim łaską, nieocenionym da-

rem Boga dla Kościoła, profetyczną wartością dla obecnego świata, darem 

z siebie samego, składanym w Chrystusie Jego Kościołowi, źródłem intensyw-

nego życia duchowego i pasterskiej owocności, świadectwem eschatologicznego 

Królestwa, znakiem miłości Boga do tego świata, jak też niepodzielnej miłości 

kapłana do Boga i do Jego ludu. Przeżywany w odpowiedzi na dar Boga i jako 

przezwyciężenie pokus społeczeństwa hedonistycznego, celibat nie tylko sprzy-

ja ludzkiemu realizowaniu się tych, którzy są do niego powołani, ale jawi się 

również jako źródło duchowego wzrostu innych”55. 

Papież podkreśla też świadectwo osób konsekrowanych w uznaniu abso-

lutnego  prymatu Boga. Życie konsekrowane w kontekście zeświecczenia i kon-

sumpcjonizmu jest ważnym znakiem nadziei. Staje się nim w takiej mierze, 

w jakiej poszczególne osoby dają świadectwo o transcendentnym wymiarze 

ludzkiej egzystencji. Ich życie winno być nieustannym ofiarowaniem się Bogu, 

„darem z siebie”. Przywraca to bowiem pełną prawdę o człowieku jako tym, 

który może odnaleźć siebie w pełni tylko przez bezinteresowny dar z samego 

siebie56. 

Niezastąpioną rolę w głoszeniu Ewangelii nadziei i służeniu jej odgrywa-

ją świeccy. Kościół poprzez świeckich jest obecny w różnorodnych sektorach 

świata. Świeccy zaszczepiają w świecie wartości królestwa Bożego, które są 

zapowiedzią i rękojmią niezawodnej nadziei57. Specyficzny jest wkład kobiet 

w służbę Ewangelii nadziei „poprzez fizyczne, jak i duchowe macierzyństwo, 

dzieło wychowania, katechezę, rozwijanie wielkich dzieł miłosierdzia, przez 

życie modlitwy i kontemplacji, doświadczenia mistyczne oraz pisma bogate 

w ewangeliczną mądrość”58.  

Służba Ewangelii nadziei realizuje się poprzez miłość, która jest głów-

nym wskazaniem ewangelicznym i jest obowiązkiem wszystkich. W Apokalip-

sie Duch kieruje do Kościołów słowa: „Znam twoje czyny, miłość, wiarę, 

posługę i twoją wytrwałość” (2,19). Zawierają one osąd życia, dotyczą faktów 

i postaw. Pozytywne czyny są wynikiem trudu, wytrwałości, cierpliwego zno-

szenia doświadczeń życiowych, udręk, ubóstwa, wierności pośród prześlado-

                                                      
54 Por. J. Tyrawa, Orędzie nadziei dla Europy – kierunki przesłania, s. 46. 
55 EiE 35. 
56 Por. EiE 37 n; KDK 24; J. Tyrawa, Orędzie nadziei dla Europy – kierunki przesłania, 

s. 46. 
57 Por. ChL 7. 
58 EiE 42. Por. S. Szczyrba, Jana Pawła II głos w „kwestii kobiecej”, „Łódzkie Studia 

Teologiczne” 4 (1995), s. 209-218; J. Nagórny, Kobiecość i męskość w perspektywie powołania 

chrześcijańskiego. Czy napięcia i konflikty są nieuniknione?, w: Tertio millennio adveniente. 

U progu trzeciego tysiąclecia, red. G. Witaszek, Lublin 2000, s. 419-440; J. Tyrawa, Orędzie 

nadziei dla Europy – kierunki przesłania, s. 46 n. 
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wań, miłości, wiary, posługi wobec innych. Kościół nie tylko głosi i wyznaje 

zbawienie, ale nim konkretnie „żyje”. To jest droga miłości, która „prowadzi 

poprzez ewangelizujące miłosierdzie, wielopoziomowy wysiłek służby, zdecy-

dowanie na wielkoduszność bez wytchnienia i bez granic”59. Świadectwo miło-

ści ma „wewnętrzną moc ewangelizującą”. Życie w miłości staje się radosną 

nowiną. Ukazuje ono bowiem miłość samego Boga. Życie w miłości jest osta-

tecznie dawaniem człowiekowi konkretnych powodów, aby nie tracił nadziei60.  

Koniecznym wymiarem chrześcijańskiej egzystencji i służby Ewangelii 

jest miłość preferencyjna wobec ubogich. Jan Paweł II pisze: „Kochać ich 

i dawać świadectwo, że są szczególnie umiłowani przez Boga, oznacza uznać, 

że wartość osoby jest niezależna od sytuacji ekonomicznej, kulturalnej, spo-

łecznej, w jakiej się znajduje, i pomagać im wykorzystać ich możliwości”61. 

Taka posługa przywraca nadzieję ubogim, chorym, bezrobotnym62.  

Służba Ewangelii nadziei to także zabieganie o właściwe korzystanie 

z dóbr ziemi, ochronę naturalnego środowiska, co jest obroną jakości ludzkiego 

życia i przygotowaniem dla przyszłych pokoleń środowiska, które w sposób 

pełniejszy odpowiada planowi Stwórcy63. Do służby Ewangelii nadziei Papież 

zalicza również głoszenie ewangelicznej prawdy o małżeństwie i rodzinie. Cho-

dzi o uzmysłowienie znaczenia i wartości tych instytucji w zbawczym planie 

Bożym. W czasach współczesnych koniecznym staje się stanowcze potwierdze-

nie, że stanowią one wyraz woli Boga, że rodzina jest wspólnotą życia i miłości 

otwartą na przyjęcie nowych istot, posiada godność „Kościoła domowego”, a jej 

udział w posłannictwie Kościoła i w życiu społeczeństwa jest niezastąpiony64. 

W głoszeniu Ewangelii nadziei rodziny odgrywają niezastąpioną rolę. Ich 

codzienna egzystencja przeżywana w miłości jest widzialnym świadectwem 

obecności Jezusa. Stąd Papież kieruje apel do rodzin: „Rodziny, stańcie się tym, 

czym jesteście! Jesteście żywym obrazem Bożej miłości: spoczywa na was bo-

wiem misja strzeżenia, objawiania i przekazywania miłości, będącej żywym 

odbiciem i rzeczywistym udzielaniem się miłości Bożej ludzkości oraz miłości 

Chrystusa Pana Kościołowi, Jego Oblubienicy”65. Łączy się z tym służenie 

Ewangelii życia, a także budowanie dojrzałej kultury otwartości na drugiego 

człowieka, co ma związek ze zjawiskiem migracji i stanowi poważne wyzwanie 

                                                      
59 EiE 83. 
60 Por. A. Dziuba, Służyć Ewangelii nadziei – wyobraźnia miłosierdzia, opcja dla ubogich, 

w: Ecclesia in Europa – Kościół w Europie i w Polsce, s. 91 nn; T. Borutka, Kościół wobec obli-

cza kultury we współczesnej Europie, s. 60 n; A. Offmański, Jezus Chrystus jedynym źródłem 

nadziei. Inspiracje wychowawcze Jana Pawła II w adhortacji Ecclesia in Europa, s. 27. 
61 EiE 86. 
62 Por. A. Dziuba, Służyć Ewangelii nadziei – wyobraźnia miłosierdzia, opcja dla ubogich, 

s. 108 nn; J. Gocko, Zjednoczona Europa w nauczaniu Jana Pawła II, s. 26 n. 
63 Por. A. Dziuba, Służyć Ewangelii nadziei – wyobraźnia miłosierdzia, opcja dla ubogich, 

s. 116 nn. 
64 Por. EiE 89 n; CA 47 n; KDK 48; J. Ratzinger, Europa. Jej podwaliny dzisiaj i jutro, 

s. 29 nn; J. Gocko, Zjednoczona Europa w nauczaniu Jana Pawła II, s. 7 n. 
65 EiE 94. 
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stojące obecnie przed służbą Ewangelii nadziei. Chodzi o uznanie godności 

każdej osoby, solidarność z najsłabszymi, a także uznanie podstawowych praw 

każdego migranta, przy jednoczesnym poszanowaniu prawa, uwzględnieniu 

wymogów dobra wspólnego oraz stanowczym tłumieniu nadużyć, jeśli to ko-

nieczne66. 

* * * 
Przesłanie adhortacji apostolskiej Ecclesia in Europa jest skoncentrowa-

ne na zagadnieniu nadziei dla Europy. W procesie budowania ładu w Europie 

konieczny jest powrót do Jezusa Chrystusa jako źródła owej nadziei. Łączy się 

z tym uznanie ewangelicznych wartości, wspólnych dla bardzo wielu ludzi, 

które stanowią podstawę dobrego ustroju społeczeństwa. Chodzi zatem 

o uświadomienie sobie przez Europejczyków swojej chrześcijańskiej tożsamo-

ści oraz gruntowne przyswojenie treści Chrystusowej Ewangelii, aby ją głosić, 

celebrować i jej służyć.  

Uzasadnienie powrotu do Chrystusa zawarte jest w apokaliptycznym 

obrazie walki Niewiasty ze smokiem. Znak „Niewiasty obleczonej w słoń-

ce” (12,1) symbolizuje Kościół jako lud Boży, który jest prześladowany, a jed-

nak chroniony przez Boga. Smok zaś to „Wąż starodawny, który się zwie diabeł 

i szatan, zwodzący całą zamieszkałą ziemię” (w. 9b). Owa walka jest zdecydo-

wanie nierówna. Smok ma olbrzymią przewagę. Wobec bezbronnej i cierpiącej 

Niewiasty wykazuje wielką arogancję. W rzeczywistości jednak zwycięzcą jest 

Syn zrodzony przez Niewiastę. Z opisu zawartego w Ap 12 wybrzmiewa pew-

ność, że Smok już jest pokonany. Nastąpiło to przez śmierć i zmartwychwstanie 

Chrystusa, Boga, który stał się człowiekiem. Zwycięstwo odnoszą także mę-

czennicy „dzięki krwi Baranka i dzięki słowu swojego świadectwa” (w. 11ab). 

Smok zaś „został strącony na ziemię, a z nim strąceni zostali jego aniołowie” 

(w. 9cd) i  chociaż nie przestaje się przeciwstawiać, to człowiek nie musi się 

bać, bo klęska smoka już nastąpiła67.  

Konieczne jest dołożenie wszelkich starań, aby w Europie wzrosła świa-

domość jej duchowego dziedzictwa, dlatego trzeba na nowo wsłuchiwać się 

w treść Chrystusowej Ewangelii. Chrześcijańska nadzieja nie jest oparta na 

utopijnej ideologii, lecz jest zawsze aktualnym orędziem zbawienia. Stąd Jan 

Paweł II kieruje do całej Europy wezwanie: „Bądź na powrót sobą! Bądź sama 

sobą! Odkryj na nowo swe źródła. Ożyw swoje korzenie. W ciągu wieków 

otrzymałaś skarb wiary chrześcijańskiej. Fundamentem twego życia społeczne-

go czyni on zasady Ewangelii, i ślady tego widoczne są w sztuce, literaturze, 

myśli i kulturze twoich narodów. Jednak dziedzictwo to nie należy wyłącznie 

do przeszłości; jest ono programem na przyszłość, który należy przekazać nad-

                                                      
66 Por. EiE 100 n; C. Anderson, Konsumpcjonizm – jak uchronić się przed klęską demo-

graficzną?, s. 76 nn; J. Balicki, Imigranci i uchodźcy w Unii Europejskiej. Humanizacja polityki 

imigracyjnej i azylowej, Warszawa 2012, s. 257 nn. 
67 Por. EiE 122. 
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chodzącym pokoleniom, gdyż jest źródłem życia ludzi i narodów, którzy 

wspólnie będą kształtowali kontynent europejski”68. 

I dalej apeluje do Europy: „Nie lękaj się! Ewangelia nie jest ci przeciwna, 

ale jest po twojej stronie. Przemawia za tym stwierdzenie, że chrześcijańska 

inspiracja może przemienić zbiorowość polityczną, kulturową i gospodarczą we 

wspólnotę, w której wszyscy Europejczycy czuliby się jak we własnym domu 

i tworzyliby rodzinę narodów, która mogłaby być owocnym natchnieniem dla 

innych regionów świata. 

Bądź ufna! W Ewangelii, którą jest Jezus, znajdziesz mocną i trwałą na-

dzieję, której pragniesz. Jest to nadzieja oparta na zwycięstwie Chrystusa nad 

grzechem i śmiercią. Chce On, by to zwycięstwo stało się twoim, dla twojego 

zbawienia i twojej radości. 

Bądź pewna! Ewangelia nadziei nie zawodzi! W zmiennych kolejach 

wczorajszej i dzisiejszej historii jest światłem, które rozjaśnia i wyznacza twoją 

drogę; jest mocą, która podtrzymuje cię w próbach; jest proroctwem nowego 

świata; jest wskazaniem nowego początku; jest wezwaniem wszystkich, wierzą-

cych i niewierzących, by wytyczali wciąż nowe drogi prowadzące do «Europy 

ducha», aby stała się ona prawdziwym «wspólnym domem», gdzie jest radość 

życia”69. 

                                                      
68 EiE 120. 
69 EiE 121. 





 

Rozdział piętnasty 

Rola Kościoła w odbudowywaniu 

życia społecznego  

(Une expérance nouvelle pour le Liban) 

Adhortacja apostolska Une expérance nouvelle pour le Liban to dokument 

posynodalny1, dotyczący nowej nadziei dla Libanu w kontekście zakończenia 

kilkunastoletniej wojny domowej oraz interwencji zbrojnych Syrii i Izraela. 

W czasie tej wojny miała też miejsce brutalna konfrontacja pomiędzy libański-

mi chrześcijanami i muzułmanami2.  

Papież zachęca do życia w nadziei. Chodzi o nadzieję wiecznego zbawie-

nia, która nie opiera się na ludzkich wysiłkach, lecz na zbawczej woli Boga. Ta 

nadzieja została dowiedziona przez fakt wydania Jezusa Chrystusa na śmierć 

krzyżową, przez Jego zmartwychwstanie i zesłanie Ducha Świętego. O tej na-

dziei pisze św. Paweł: „A nadzieja zawieść nie może, ponieważ miłość Boża 

rozlana jest w sercach naszych przez Ducha Świętego, który został nam dany” 

(Rz 5,5). Człowiek odnowiony przez Boga staje się świadkiem tej Bożej miło-

ści. 

Papież wzywa w ten sposób wyznawców Chrystusa do skuteczniejszego 

wspólnego świadectwa i podjęcia się z wszystkimi Libańczykami zadania 

budowania społeczeństwa w duchu pełnego szacunku dialogu i braterskiej 

wspólnoty. Życie w tym kraju jest wspólnym zadaniem dla wszystkich jego 

                                                      
1 Chodzi o Specjalne Zgromadzenie Synodu Biskupów zwołane przez Jana Pawła II w ce-

lu odnowy duchowej i moralnej Libańczyków, które odbyło się w Rzymie od 26 listopada do 12 

grudnia 1995 roku.  
2 Por. M. Zięba, Jestem z wami. Kompendium twórczości i nauczania Karola Wojtyły – 

Jana Pawła II, Kraków 2010, s. 152; tenże, Une expérance nouvelle pour le Liban, 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Une_expérance_nouvelle_pour_le_Liban&red

irect=no. 

http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Une_expérance_nouvelle_pour_le_Liban&redirect=no
http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Une_expérance_nouvelle_pour_le_Liban&redirect=no
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mieszkańców, którzy należą do różnych Kościołów i Wspólnot kościelnych, 

a także dla wyznawców innych religii, zwłaszcza muzułmanów3.  

Jan Paweł II podkreśla, że „wszystkim potrzebna jest owa miłość spo-

łeczna, która pozwala ludziom wspólnie budować […], aby zapewnić sobie 

sprawiedliwy pokój i bezpieczeństwo w relacjach z krajami ościennymi”. Zwra-

ca także uwagę, że „współpracując ze wszystkimi swymi rodakami, katolicy są 

w szczególny sposób powołani do służenia dobru wspólnemu państwa ziem-

skiego, gdyż z wiary czerpią inspirację i podstawowe zasady życia społeczne-

go”4. 

Nadzieja wiązana z przyszłością Libanu w ujęciu Jana Pawła II wiąże się 

także z nadzieją jedności chrześcijan. Potrzeba do tego, aby każdy zwrócił się 

ku Chrystusowi. Zgodnie z tematem Synodu: „Chrystus jest naszą nadzieją. 

Odnowieni przez Ducha, solidarni, dajemy świadectwo Jego miłości”, jest to 

ściśle związane z nawróceniem, które „zaczyna się w momencie, kiedy każdy 

zgadza się zadać sobie pytanie dotyczące jego sposobu bycia i postępowania, 

szczerze je konfrontując z przesłaniem ewangelicznym”5. 

Warto zatem zastanowić się nad przedstawioną w omawianym dokumen-

cie rolą Kościoła i w tej perspektywie nad zasadami odbudowywania społeczeń-

stwa, kierunkami odnowy oraz konkretnymi sugestiami w perspektywie dążenia 

do integralności życia społecznego w duchu chrześcijańskiej nadziei nie tylko 

Libańczyków, ale wszystkich chrześcijan.  

1. Jedność i różnorodność Kościoła w Libanie 

w perspektywie relacji z muzułmanami 

Jan Paweł II zwraca uwagę, że „Jedną z najbardziej widocznych cech 

Kościoła w Libanie jest jego jedność, a zarazem zróżnicowanie. Polega ona nie 

tyle na terytorialnym sąsiedztwie diecezji, ile raczej na współistnieniu Kościo-

łów patriarchalnych sui iuris i łacińskiego wikariatu apostolskiego, zjednoczo-

nych ze sobą w jednej wierze, tych samych sakramentach, pełnej komunii wiary 

i miłości z Biskupem Rzymu, Następcą Apostoła Piotra”6. 

Różnorodność Kościoła katolickiego w Libanie jest efektem długiej hi-

storii każdej z jego duchowych tradycji. Papież wyjaśnia: „Prawdą jest, że kato-

lickie Kościoły wschodnie rozwijają się każdy według odmiennych perspektyw, 

związanych z aktualną sytuacją społeczną i polityczną danego kraju, a także 

z liczebnością i żywotnością wiernych w krajach emigracji. Jednocześnie jed-

nak, w Libanie, różne Kościoły sui iuris i łaciński wikariat apostolski stanowią 

                                                      
3 Por. EnL 1; H. Buchcic, Główne idee dialogu katolicko-islamskiego na podstawie 

adhortacji apostolskiej Jana Pawła II „Nowa nadzieja dla Libanu”, „Collectanea Theologica” 

85 (2015) nr 1, s. 105. 
4 EnL 1. 
5 EnL 2. 
6 EnL 8. 
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jeden Kościół i są częścią jednego i tego samego Kościoła katolickiego, zjedno-

czonego wokół Następcy Piotra w komunii życia i losu, w przypadku niektórych 

istniejącej od bardzo dawna w tym rejonie Wschodu i w tym kraju, w Libanie. 

Stoją wobec tych samych postulatów narodowych i wystawione są na te same 

niebezpieczeństwa; mają te same nadzieje, a przede wszystkim tę samą misję 

powierzoną przez Chrystusa”7. Każdy z członków Kościoła jest zobligowany do 

zaawansowanej współpracy z innymi, aby dochować wierności wezwaniu Pana: 

„Po tym wszyscy poznają, żeście uczniami moimi, jeśli będziecie się wzajemnie 

miłowali” (J 13,35). 

Odnośnie jedności Kościoła nie chodzi o nowe formy organizacji, lecz 

o zmianę mentalności, aby nie podkreślać nieustannie różnic, tylko dążyć do 

jedności przy jednoczesnym zachowaniu różnorodności. Chodzi o wewnętrzną 

odnowę i nieustanne otwieranie się na miłość Chrystusa w świętym współza-

wodnictwie z braćmi wywodzącymi się z innych tradycji duchowych8. 

Z powodu podziałów Kościół katolicki w Libanie doznał wiele cierpień 

w czasach wojny domowej. Tym bardziej istnieje zatem konieczność budowa-

nia jedności w obrębie Kościoła katolickiego, ale również z innymi Kościołami 

chrześcijańskimi, aby wypełnić wolę Chrystusa: „aby wszyscy stanowili jedno, 

jak Ty, Ojcze, we Mnie, a Ja w Tobie, aby i oni stanowili w Nas jedno, aby 

świat uwierzył, żeś Ty Mnie posłał” (J 17,21). Tymczasem „podział chrześcijan 

pociąga za sobą, dotkliwe niekiedy, następstwa w życiu społecznym i stanowi 

antyświadectwo w oczach wielu współziomków”9. A zatem budowanie jedności 

musi być kontynuowane „z wielką roztropnością i w postawie wiary, poddając 

się natchnieniom Ducha Świętego”10. Metodą zaś budowania pełnej jedności 

Kościoła jest „dialog prawdy, ożywiany i podtrzymywany przez dialog miło-

ści”11.  

Bóg jest Ojcem wszystkich ludzi, stąd wobec każdego człowieka stwo-

rzonego na obraz Boży należy postępować po bratersku12. Wszyscy stanowią 

jedną społeczność ludzką. Bóg każdego chce doprowadzić „do poznania praw-

dy” (1 Tm 2,4) i zaspokoić pragnienie wiecznego szczęścia, czego też każdy 

poszukuje (por. Ps 63). Jan Paweł II pisze: „Kościół katolicki z uwagą śledzi 

duchowe poszukiwania ludzi i chętnie uznaje tę część prawdy, która składa się 

na religijną drogę osób i narodów, twierdzi jednak, że prawda doskonała znaj-

duje się w Chrystusie, początku i kresie historii, która przez Niego osiąga swą 

pełnię. Z drugiej strony, samym swoim rozumem człowiek poznaje to co dobre, 

a przynaglany głosem swego sumienia czuje się zobowiązany realizować dobro, 

                                                      
7 Tamże. 
8 Por. EnL 9. 
9 EnL 11. Por. Benedykt XVI, Adhortacja apostolska Ecclesia in medio oriente, Bejrut 

2012, p. 37 n. 
10 EnL 11.  
11 Tamże. Por. Jan Paweł II, Encyklika Ut unum sint, Rzym 1995, p. 60 i 80. 
12 Por. DRN 5. 
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a unikać zła. […] Kościół żywi głęboki szacunek dla wszystkich, którzy na co 

dzień usiłują prowadzić życie prawe, zgodne z podstawowymi wartościami 

duchowymi, moralnymi i społeczno-kulturalnymi, i przykładają wielką wagę do 

swego życia moralnego”13. 

Istnieją pewne wartości ludzkie i duchowe, które pozostają bezsporne dla 

chrześcijan i muzułmanów wspólnie zamieszkujących terytorium Libanu. Ich 

relacje nie są łatwe. Obydwu stronom towarzyszy nieufność, a także niepokój 

z powodu różnych form ekstremizmu. Konsekwencją jest osłabianie jedności 

kraju oraz utrudnianie współżycia wszystkich warstw jego społeczeństwa. Pa-

pież pisze: „Dla dobra konstruktywnego dialogu i wzajemnego uznawania się, 

ponad wszystkimi niemałymi rozbieżnościami dzielącymi religie, trzeba ko-

niecznie odnaleźć to, co Libańczyków zespala w jeden naród, w tę samą bratnią 

społeczność, która każdego dnia uwidacznia się w Libanie, zwłaszcza we 

współżyciu ze sobą. Poza tym chrześcijanie i mahometanie Libanu uważają 

siebie wzajemnie za partnerów w budowaniu kraju i coraz żywsze staje się 

w ich sercach pragnienie umocnienia porozumienia i współpracy. Rzeczywiście, 

powstają instancje służące porozumieniu, mające na celu głębsze wzajemne 

poznanie się i efektywniejsze służenie całości kraju”14. 

Odnośnie życia w społeczeństwie cywilnym „chrześcijanie libańscy, tak 

samo jak wszyscy ich rodacy, mają nadzieję, że będą mogli żyć w warunkach 

koniecznych do rozwoju ich osoby i rodziny, w których będą szanowane ich 

tradycje kulturalne i duchowe. Tęsknią szczególnie za pokojem, dobrobytem, 

przyznaniem im podstawowych wolności, pozwalających w pełni zachować 

godność człowieka i praktyki religijne; oczekują szacunku dla ich praw i praw 

innych ludzi, a wreszcie sprawiedliwości uznającej równość wszystkich wobec 

prawa i umożliwiającej każdemu ponoszenie jego cząstki odpowiedzialności 

w życiu społecznym”15. W tym kontekście odbudowa kraju dokonywana we 

wzajemnym współdziałaniu winna opierać się na fundamencie wartości ogólno-

ludzkich, które są narodową spuścizną Libańczyków.  

2. Nadzieja i odnowa wspólnoty Kościoła 

Istotą Kościoła jest komunia ludzi z Bogiem i ze sobą nawzajem. Ta ko-

munia jest w istocie dziełem Ducha Świętego. W życiu człowieka chodzi o to, 

aby pełnić wolę Boga, na Chrystusie opierać swą nadzieję i w ten sposób dawać 

świadectwo Jego miłości16. Owa nadzieja opiera się na wierze w Jezusa Chry-

stusa i na darze Jego miłości. „Cnota nadziei odpowiada dążeniu do szczęścia, 

złożonemu przez Boga w sercu każdego człowieka; podejmuje ona te oczeki-

                                                      
13 EnL 13. 
14 EnL 14. Por. DRN 5; E. Sakowicz, P. Sokołowski, Jan Paweł II o dialogu z islamem 

(na przykładzie Libanu), „Collectanea Theologica” 85 (2015) nr 1, s. 150. 
15 EnL 17. 
16 Por. KK 8 n. 



Rola Kościoła w życiu społecznym (Une expérance nouvelle pour le Liban) 243 

wania, które inspirują działania ludzi; oczyszcza je, by ukierunkować je na kró-

lestwo niebieskie; chroni przed zwątpieniem; podtrzymuje w każdym opuszcze-

niu; poszerza serce w oczekiwaniu szczęścia wiecznego. Żywa nadzieja chroni 

przed egoizmem i prowadzi do szczęścia miłości”17. Miłość nadaje dynamizmu 

nadziei. Chodzi bowiem o szukanie szczęścia nie tylko dla samego siebie, ale 

również dla całej wspólnoty ludzkiej, w której człowiek żyje. Najwznioślejszym 

wyrazem chrześcijańskiej nadziei i miłości jest pragnienie zjednoczenia z Bo-

giem i życia w komunii z braćmi18. 

Mieć nadzieję to angażować się. Jest to wyraźne wskazanie, że „na chrze-

ścijanach spoczywa rzeczywista odpowiedzialność za przyśpieszanie realizacji 

planów Bożych. […] Nadzieja powinna pobudzać wiernych w ich angażowaniu 

się, bez wahań, w duchu i prawdzie, w komunii z Bogiem i z członkami Kościo-

ła – tak, aby życie społeczeństwa i narodu każdego dnia stawało się bardziej 

braterskie i sprawiedliwe”19.  

Chrześcijanin jest powołany do wyzbywania się lęku o swój własny los. 

Przede wszystkim winien on lękać się braku wierności i sprawiedliwości wobec 

Boga. Zaufanie Bogu jest równoznaczne z troską o budowanie królestwa Boże-

go20. Stąd Jezus Chrystus nakazuje: „Nie martwcie się o swoje życie, o to, co 

macie jeść i pić, ani o swoje ciało, czym się macie przyodziać [...]. Starajcie się 

naprzód o królestwo Boga i o Jego sprawiedliwość, a to wszystko będzie wam 

dodane” (Mt 6,25.33). 

Owo budowanie królestwa Bożego wiąże się z trudem, wyrzeczeniami, 

cierpieniem, lecz chrześcijanin winien znosić to w wierze. Jako uczeń Chrystusa 

ma przyjmować krzyż i walczyć z cierpieniem własnym i innych21. Jan Paweł II 

pisze: „W świetle Osoby, życia i nauczania Zbawiciela, Kościół katolicki 

w Libanie jest powołany do odnawiania się, z dynamizmem nadziei i wielko-

dusznej miłości, a także, jeśli potrzeba, za cenę rzeczywistych ofiar, w absolutnej 

wierności Panu, powierzonej mu misji i Duchowi, w którym pragnie ją peł-

nić”22. 

Kościół katolicki winien ciągle sobie uświadamiać konieczność „nawró-

cenia, jako warunku życia w duchu Ewangelii, trwania w jedności i prowadze-

nia dialogu z innymi Kościołami i Wspólnotami kościelnymi, opartego na 

prawdzie i zmierzającego do pełnej jedności, a także budowania razem z pozo-

stałymi obywatelami społeczeństwa zdolnego do otwartego dialogu, współżycia 

i troski o innych, zwłaszcza o braci najbardziej potrzebujących”23.  

                                                      
17 KKK 1818.  
18 Por. EnL 28. 
19 EnL 32. 
20 Por. EnL 33. 
21 Por. DA 8. 
22 EnL 34. 
23 EnL 35. 
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W kontekście odnowy Kościoła Jan Paweł II zwraca uwagę na ludzi 

świeckich, których posłannictwo ma szeroki zakres i dotyczy zajmowania się 

sprawami świeckimi oraz kierowania nimi zgodnie z Bożym zamysłem uświę-

cając niejako w ten sposób świat od wewnątrz24. W tej perspektywie Papież 

zwraca uwagę na wspieranie duchowe, moralne i materialne rodzin oraz przy-

szłych małżeństw jako podstaw tkanki społecznej25.  

Kościół jest Mistycznym Ciałem Chrystusa. Jego istotą jest przyjęcie 

Ewangelii Jezusa Chrystusa dotyczącej miłości, przybrania za synów Bożych, 

czyli braterstwa. Utrzymanie jedności w Kościele jest pierwszym zadaniem 

biskupów. Kościół jest nieustannie odnawiany w Duchu Świętym (por. 2 Kor 

13,13). Troska o tę komunię obliguje do dawania świadectwa życia w miłości, 

która zespala wszystkich członków Kościoła jak braci26. Jan Paweł II przywołu-

je tu słowa św. Ignacego z Antiochii: „Unikajcie podziałów, gdyż jest to począ-

tek wszelkiego zła”27.  

Potrzebna jest zatem realna współodpowiedzialność Kościołów lokalnych 

i współpraca pomiędzy nimi na różnych płaszczyznach. I tak, w 1967 roku zo-

stało utworzone Zgromadzenie Katolickich Patriarchów i Biskupów Libanu 

(APECL), która to struktura jest przejawem i wyrazem kolegialności bisku-

pów28. Jej funkcją jest rozwijanie i popieranie harmonii i współpracy w tych 

wszystkich obszarach, w których jest to możliwe. Zgromadzenie to jest powoła-

ne do stałego weryfikowania skuteczności swego sposobu działania. Starannie 

przygotowane wspólne uzgodnienia skłaniają członków APECL do prowadze-

nia wspólnych akcji duszpasterskich, a wypracowanie wspólnej metody pracy 

duszpasterskiej pozwala na prowadzenie działalności duszpasterskiej wspólny-

mi siłami29.  

Jan Paweł II zwraca uwagę na konieczność nawiązywania i umacniania 

przez Kościół katolicki w Libanie braterskich więzi z chrześcijanami Bliskiego 

Wschodu oraz wymianę darów duchowych i materialnych między Kościołami 

partykularnymi rozproszonymi po świecie. Także otwarcie się Kościoła katolic-

kiego w Libanie na misje ad gentes stanowi jeden z istotnych aspektów jego 

odnowy30.  

3. Dialog międzyreligijny dla wspólnego życia w pokoju 

Jan Paweł II podkreśla również znaczenie zaangażowania Kościoła kato-

lickiego w dialog międzyreligijny. „Autentyczny dialog wierzących, członków 

                                                      
24 Por. KK 31. 
25 Por. EnL 46. 
26 Por. Benedykt XVI, Adhortacja apostolska Ecclesia in medio oriente, p. 41 nn.  
27 Św. Ignacy Antiocheński, List do Kościoła w Smyrnie, VII, 2. Cyt. za: EnL 80. 
28 Por. KK 22 n; DB 6; Kodeks Kanonów Kościołów Wschodnich, Rzym 1990, kan. 322. 
29 Por. EnL 81. 
30 Por. EnL 82. 
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wielkich religii monoteistycznych jest oparty na wzajemnym szacunku, a jego 

celem jest podejmowana dla dobra wszystkich ludzi, wspólna praca nad zabez-

pieczaniem i umacnianiem sprawiedliwości społecznej, wartości moralnych, 

pokoju i wolności. Tego rodzaju zadania są szczególnie ważne i pilne dla Li-

bańczyków: wzywa się ich do odważnego wzajemnego przebaczenia, puszcze-

nia w niepamięć niezgody i wrogości i do zmiany mentalności. Niech w ten 

sposób umacniają więzy braterstwa i solidarności, z myślą o odbudowie społe-

czeństwa ludzi coraz przyjaźniej żyjących ze sobą”31. 

Przemiana świata wymaga „wewnętrznego nawrócenia się i walki 

o sprawiedliwość, prowadzonej w miłości i braterstwie”32. Jest to konstytutyw-

ny element chrześcijańskiej tożsamości. „Ci, którzy wierzą w Boga, mają się 

starać usilnie o pełnienie dobrych czynów” (Tt 3,8). Wierzących w Boga winna 

łączyć głębsza solidarność, co w praktyce winno mieć wyraz w poszanowaniu 

niezbywalnej godności osoby ludzkiej, wolności sumienia oraz wolności reli-

gijnej – są to konstytutywne elementy dobra wspólnego33. 

W Libanie chrześcijanie i muzułmanie od wieków żyją obok siebie. 

Również i obecnie winni odnajdywać kierunki wzajemnego współżycia i budo-

wania społeczeństwa dla dobra ludzi i całego narodu, albowiem „dla ludzi do-

brej woli jest rzeczą nie do pomyślenia, żeby członkowie tej samej ludzkiej 

społeczności, żyjący na tej samej ziemi, nie ufali sobie wzajemnie, przeciwsta-

wiali się sobie i wykluczali – każdy w imię swojej religii”34. 

Dialog powinien być kontynuowany na różnych płaszczyznach. Jednakże 

„nie należy zaniedbywać dialogu religijnego. Powinien on dopomagać do 

patrzenia na innych z szacunkiem, do dostrzegania i uznawania wielkości du-

chowych poszukiwań swych braci, poszukiwań, które prowadzą do chodzenia 

drogą woli Bożej, i umożliwiają wzrost wartości duchowych, moralnych i spo-

łeczno-kulturalnych w jednostkach i w życiu zbiorowym”35. 

Dialog chrześcijańsko-muzułmański ma na celu przede wszystkim uła-

twienie chrześcijanom i muzułmanom życia razem ze sobą, w duchu otwarcia, 

wzajemnego szacunku i współpracy. Potrzeba do tego uwrażliwiania na drugie-

go człowieka już od najmłodszych lat w rodzinie, w szkole i w placówkach 

opiekuńczo-wychowawczych. Cały proces wychowania winien pobudzać do 

pokojowego rozwiązywania ewentualnych konfliktów36. 

                                                      
31 EnL 89. Por. E. Sakowicz, P. Sokołowski, Jan Paweł II o dialogu z islamem (na 

przykładzie Libanu), s. 147. 
32 EnL 89. 
33 Por. Benedykt XVI, Adhortacja apostolska Ecclesia in medio oriente, p. 26; 

E. Sakowicz, P. Sokołowski, Jan Paweł II o dialogu z islamem (na przykładzie Libanu), s. 151 nn. 
34 EnL 90. Kościół katolicki pozostaje otwarty na dialog i współpracę również 

z muzułmanami innych krajów arabskich, których partykularne kultury są naznaczone wkładem 

religijnym i świeckim różnych cywilizacji. Chrześcijanie zaś winni aktywnie przyczyniać się do 

doskonalenia każdej kultury. 
35 EnL 91. 
36 Por. EnL 92; Benedykt XVI, Adhortacja apostolska Ecclesia in medio oriente, p. 23 nn. 
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Jan Paweł II pisze: „Podobnie jak wszystkie ludy, Libańczycy, w szcze-

gólny sposób miłujący swą ziemię, są powołani do zajmowania się swym kra-

jem, nieustannego podtrzymywania braterstwa i do tworzenia sprawiedliwego 

systemu politycznego i społecznego, opartego na równości i poszanowaniu osób 

i odmiennych aktualnych tendencji, tak by mogli razem budować swój wspólny 

dom. Nikt nie powinien uchylać się od moralnych i cywilnych obowiązków, 

które prawo nakazuje mu pełnić wobec jego ludu”. Również każdy człowiek 

i „każda grupa winna brać pod uwagę potrzeby i uzasadnione dążenia innych 

grup, a co więcej, dobro wspólne całej rodziny ludzkiej”37. 

Działalność publiczna jest przede wszystkim służeniem drugiemu czło-

wiekowi i dobru wspólnemu. Jest to także dążenie do harmonijnej współpracy 

wszystkich. Należy wówczas respektować zobowiązania moralne, a także pod-

porządkowywać swoje sprawy prywatne lub grupowe dobru narodu. Konieczne 

jest do tego stałe przezwyciężanie postaw egoistycznych oraz dążenie do bezin-

teresowności zorientowanej na dobrobyt całego ludu38. 

Postawa egoistyczna, rozpamiętywanie dawnych wrogości i braku wza-

jemnego zaufania oraz wykluczenia w imię swojej religii, nie prowadzą do po-

rozumienia. Takie zachowania cechują mentalność plemienną Libańczyków, 

według której swoje panowanie należy narzucać innym plemionom. W ten spo-

sób pogłębia się izolacja wspólnot broniących tylko własnych interesów, a nie 

interesów całego społeczeństwa39.  

W wielokulturowym społeczeństwie zagrożeniem jest silny i źle ukierun-

kowany etnocentryzm, który ujawnia się w postrzeganiu własnej grupy jako 

silnej, a innych – jako słabych. Dochodzi do tego przeświadczenie o wyższości 

własnej wspólnoty nad innymi oraz traktowanie uznawanych przez siebie war-

tości jako uniwersalnych. Daje się wówczas również zauważyć tendencję do 

współpracy tylko w obrębie własnej grupy i brak kooperacji z innymi. Towa-

rzyszy temu gotowość do walki za własną grupę i poczucie zagrożenia, a także 

nieufność i strach przed tym, co inne. Takie wyolbrzymianie roli własnej grupy 

skutkuje narzucaniem swojej woli oraz lekceważeniem dialogu z innymi i od-

mową tego dialogu. Zagrożeniem jest także konfesjonalizm jako system rządów 

zakładający zróżnicowanie stopnia udziału obywateli w życiu politycznym 

w zależności od wyznawanej wiary. Wywołuje to poważne konflikty między 

wyznawcami różnych religii40. 

                                                      
37 EnL 94. Por. KDK 26. 
38 Por. EnL 94; KDK 30; E. Rekłajtis, Liban: między wojną i pokojem. Problemy współ-

czesności, Warszawa 2003, s. 31 nn; D. Madeyska, Liban, Warszawa 2003, s. 69; H. Buchcic, 

Główne idee dialogu katolicko-islamskiego na podstawie adhortacji apostolskiej Jana Pawła II 

„Nowa nadzieja dla Libanu”, s. 107 n. 
39 Por. H. Buchcic, Główne idee dialogu katolicko-islamskiego na podstawie adhortacji 

apostolskiej Jana Pawła II „Nowa nadzieja dla Libanu”, s. 108. 
40 Por. D. Madeyska, Liban, s. 69; H. Buchcic, Główne idee dialogu katolicko-islamskiego 

na podstawie adhortacji apostolskiej Jana Pawła II „Nowa nadzieja dla Libanu”, s. 108 n. 
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W tej perspektywie dialog międzyreligijny winien dokonywać się na róż-

nych poziomach życia społecznego i obywatelskiego. Chodzi bowiem o relacje 

nie tylko czysto religijne, ale również społeczne, polityczne i kulturowe. Celem 

współpracy wyznawców różnych religii ma być zabezpieczenie i umacnianie 

sprawiedliwości społecznej, wartości moralnych, pokoju, wolności. Ta współ-

praca winna być zatem autentyczna. Zasadniczym zaś elementem prowadzone-

go dialogu winna być prawda41.  

Taki dialog wymaga ascezy w słuchaniu i w mówieniu. Potrzeba chęci, 

aby zrozumieć znaczenie słów i postępowania rozmówcy oraz dostrzec perspek-

tywę ludzką, w której rozmówca sytuuje siebie. Myśli winny być tak formuło-

wane, aby drugi mógł je zrozumieć. Do tego, w przypadku chrześcijan, potrzeba 

żyć zgodnie z Ewangelią, aby świadectwo życia było spójne z wypowiadanym 

słowem. Otwarcia się na drugiego nie można ograniczać do powiedzenia tego, 

co sami zrozumieliśmy, ale trzeba też przyjąć od niego te prawdy, które on od-

krył w swojej religii. Taka postawa pozwala lepiej poznawać jedynego, praw-

dziwego Boga. A tym samym człowiek lepiej poznaje samego siebie, pełniej 

odkrywa sens życia, nabiera umiejętności prawdziwego życia oraz wprowadza-

nia w nie innych42.  

Wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za wszystkich, stąd „w życiu społecz-

nym «nie da się bezkarnie lekceważyć praw i obowiązków» osób, społeczności 

kulturalnych i duchowych ani ludów. W takim kontekście postęp ludzki, osobo-

wy i kolektywny, zakłada postawę dzielenia się, odpowiedzialności i ofiarności. 

Lekceważenie tego może prowadzić tylko do poważnych zakłóceń w stosun-

kach publicznych, do sytuacji, w której każdy będzie zdany na wszelkiego ro-

dzaju arbitralne decyzje, a obywatele będą nieuchronnie tracić zaufanie do 

instytucji państwowych”43. Jedność narodu winna inspirować do podejmowania 

zobowiązań w życiu społecznym. Sprawy dotyczące wspólnego dobra winny 

być rozwiązywane razem, a nie przez każdego oddzielnie. Każdy winien odda-

wać swoje zdolności na służbę braciom, aby wszyscy mieli poczucie dawania 

specyficznego wkładu w rozwój własnego kraju44.  

Największe bogactwo kraju stanowią ludzie młodzi. Mają oni obowiązek 

zabiegać o swoje przygotowanie zawodowe oraz odpowiednią formację ludzką, 

moralną i duchową. Chodzi o to, aby mogli spokojne planować osobistą przy-

szłość i założyć rodzinę. Jest to związane ze staraniem się także o dobro wspól-

                                                      
41 Por. J. Ratzinger, Granice dialogu, Kraków 1999, s. 125; tenże, Wiara – prawda – tole-

rancja. Chrześcijaństwo a religie świata, Kielce 2005, s. 184; E. Rekłajtis, Liban: między wojną 

i pokojem. Problemy współczesności, s. 217; H. Buchcic, Główne idee dialogu katolicko-

islamskiego na podstawie adhortacji apostolskiej Jana Pawła II „Nowa nadzieja dla Libanu”, 

s. 110. 
42 Por. EnL 36; H. Buchcic, Główne idee dialogu katolicko-islamskiego na podstawie 

adhortacji apostolskiej Jana Pawła II „Nowa nadzieja dla Libanu”, s. 111. 
43 EnL 95. 
44 Por. H. Buchcic, Główne idee dialogu katolicko-islamskiego na podstawie adhortacji 

apostolskiej Jana Pawła II „Nowa nadzieja dla Libanu”, s. 111. 
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ne w duchu poszanowania sprawiedliwości społecznej oraz z możliwością pracy 

dla jak największej ilości osób, aby ludzie nie czuli się zmarginalizowani i wy-

kluczeni45. 

Podstawą oraz źródłem autentycznego rozwoju i sprawiedliwości jest po-

kój. Dar pokoju chrześcijanie otrzymali od Chrystusa, stąd winni być pierw-

szymi świadkami tej wartości. „Ewangelia pokoju jest stałym zaproszeniem do 

wybaczania i pojednania. Pokój domaga się nieustannego praktykowania brater-

stwa ludzi, będącego podstawowym postulatem wynikającym ze wspólnego 

nam podobieństwa do Boga, i dlatego związanym ze stworzeniem i odkupie-

niem. Gdzie między ludźmi braterstwo pozostaje całkowicie nieznane, tam po-

kój jest zagrożony u samych jego podstaw. Budowanie pokoju staje się posługą 

miłości, znakiem profetycznym królestwa niebieskiego”46. 

Pokój ma tendencję do udzielania się. Postawa pokojowa jest zaprosze-

niem przeciwnika do udzielenia pozytywnej odpowiedzi na gest wyciągniętej 

dłoni. Stąd konieczne jest krzewienie wśród wszystkich warstw narodu auten-

tycznego wychowywania sumień do pokoju, pojednania i zgody. Zrozumienie 

wartości pokoju stanowi podstawowy element braterskiego dialogu. Jan Paweł 

II wskazuje, że „pokój zakłada ze strony wszystkich silną wolę szanowania 

swych braci i czynienia pierwszych kroków w ich kierunku, a istotnym jego 

warunkiem jest respektowanie dobra osób i społeczności ludzkich tworzących 

tę samą ojczyznę, w tym, co można nazwać «ekonomią pokoju». W takim pro-

cesie rodzina i szkoła mają do spełnienia rolę podstawową”47. Angażowanie się 

wszystkich ludzi dobrej woli w sprawę pokoju prowadzi do definitywnego po-

jednania, które stanowi punkt wyjścia nadziei w nowej przyszłości kraju48.  

4. Społeczne aspekty służby Kościoła dla ludzkości 

W odniesieniu do służby społecznej Jan Paweł II pisze: „Pracując w spo-

łeczeństwie, chrześcijanin powinien czerpać natchnienie w słowie Bożym, które 

wzywa go przede wszystkim do uznania za swoją własną troski Pana o sieroty 

i ubogich, którzy przyjęli «postać Chrystusa» i stali się «szczególnie umiłowa-

nymi przez Boga»”49. Ofiarując pomoc braciom w potrzebie chrześcijanin od-

zyskuje braterstwo utracone na skutek grzechu oraz prosi Chrystusa, aby mógł 

osiągnąć doskonałe braterstwo, którego pierwocinami jest Kościół. Jak pisze 

św. Jan: „Oto przybytek Boga z ludźmi: i zamieszka wraz z nimi i będą oni Jego 

ludem, a On będzie «Bogiem z nimi». I otrze z ich oczu wszelką łzę, a śmierci 

już nie będzie, bo pierwsze rzeczy przeminęły” (Ap 21,3 n). 

                                                      
45 Por. EnL 96. 
46 EnL 97. 
47 EnL 98. 
48 Por. P. Kaczmarek, Benedykta XVI zmaganie o dialog z islamem, „Studia Theologica 

Varsaviensia” 2 (2012), s. 245-262. 
49 EnL 101. 
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Konieczne jest pełniejsze włączanie świeckich w misję Kościoła po-

wszechnego, aby w większym zakresie świadczyć pomoc w życiu społecznym. 

W związku z tym wierni świeccy winni starać się o propagowanie chrześcijań-

skich wartości. W obliczu kryzysu społeczno-ekonomicznego kraju konieczne 

jest solidarne zaangażowanie obywateli. „Nikt nie powinien być wykluczony 

z sieci relacji ekonomicznych i społecznych. Ubodzy, osoby zepchnięte na mar-

gines, niepełnosprawni fizycznie i psychicznie – wszyscy powinni być otaczani 

braterską troską i należytą solidarnością. Jeśli chodzi o Kościoły patriarchalne, 

powinny one być tak zorganizowane, żeby mogły świadczyć skuteczną pomoc, 

materialną, duchową i moralną, wszystkim tym, którzy jej potrzebują, oraz od-

powiednio zarządzać swym dziedzictwem”50. 

Również dobra materialne Kościoła są środkami przeznaczonymi dla 

apostolatu, ale także na działalność społeczną oraz dokonywane przez chrześci-

jan dzieła z myślą o rozwoju i sprawiedliwości. Jan Paweł II przywołuje słowa 

św. Grzegorz z Nyssy: „Dzielcie się waszymi dobrami z ubogimi, którzy są 

szczególnie umiłowani przez Boga. Wszystko należy do Boga, naszego wspól-

nego Ojca. My wszyscy jesteśmy braćmi należącymi do tej samej rodziny”51. 

Kościół jest także powołany do nauczania osób i ludów. W tym posłan-

nictwie Kościoła winny skutecznie uczestniczyć szkoły katolickie. Aby mogły 

one zapewniać wykształcenie na wysokim poziomie Jan Paweł II wymienia 

kategorie zainteresowanych osób, które winny łączyć ścisłe więzy: nauczający, 

alumni, rodzice, personel techniczny i administracyjny, kapłani, zakonnicy 

i absolwenci, którzy udzielają wsparcia instytucjom oświatowym. Aby młodzi 

ludzie mogli się stać w swoim kraju aktywnymi chrześcijanami, świadkami 

Ewangelii i odpowiedzialnymi obywatelami, potrzebne im są solidne podstawy 

kulturalne, duchowe i moralne. Stąd w procesie nauczania istotne są: „postawa 

wobec rzeczywistości świeckich, wizja człowieka i historii przeniknięta wiarą, 

związek z Kościołem i styl życia nauczających, dających przykład własną po-

stawą, zachęcanie do wzorowego życia moralnego, program głębszego życia 

duchowego, wiedza podawana młodym – oto punkty, które trzeba brać pod 

uwagę w integralnej formacji młodzieży”. Papież dodaje też, że szkoła katolicka 

„ma w dzisiejszych czasach ambicję zapewniania możliwie szerokiej i głębokiej 

wiedzy, wymagającego i wytrwałego wychowywania do autentycznej ludzkiej 

wolności oraz formację powierzanych jej dzieci i młodzieży według konkretne-

go i najwznioślejszego ideału, którym jest Jezus Chrystus i Jego ewangeliczne 

przesłanie”52. 

Jest to uczestnictwo Kościoła w budowaniu społeczeństwa przez edukację, 

która jest „sztuką formowania osób i przekazywania im wartości, zasługujących 

na obronę i podawanie innym”53. Ułatwia to młodym ludziom planowanie lep-

                                                      
50 EnL 102. 
51 Św. Grzegorz z Nyssy, O miłowianiu ubogich, PG 46, 466. Cyt. za: EnL 104. 
52 EnL 106. 
53 EnL 107. 
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szej przyszłości oraz odnajdywanie przez nich racji życia i nadziei. Stąd Jan 

Paweł II zachęca społeczności katolickie do „umacniania autentycznej solidar-

ności między sobą i między powierzonymi im uczniami, tak aby żaden uczeń 

nie przerywał swej formacji wyłącznie z przyczyn materialnych czy ekono-

micznych. W tym kontekście, z uznaniem należy się wyrazić o hojności instytucji 

charytatywnych i wiernych oraz zachęcić do dalszego dzielenia się w szkołach 

czy wyższych uczelniach, z potrzebującymi uczniami i studentami, tymi, którzy 

przychodzą z terenów wiejskich i często mają trudności ze znalezieniem miesz-

kania i zaspokojeniem podstawowych potrzeb”54. 

Istotnymi czynnikami wywierającymi wpływ na wychowanie oraz co-

dzienność, jak również na ewangelizację, są środki społecznego przekazu. Ko-

ściół również ma w nich możliwość ukazywać wartości duchowe i moralne, 

zwracać uwagę na osobową godność człowieka, co pozwala właściwie postępo-

wać w codziennym życiu i rozwijać różne aspekty osobowości. Chodzi również 

o wyrabianie zmysłu krytycznego wobec rozmaitych przekazów medialnych55. 

W trosce o służenie człowiekowi i ludzkości, Kościół ma świadomość 

pomocy prowadzącym działalność polityczną. Choć nie utożsamia się z żadną 

wspólnotą polityczną, to broni jednak transcendencji osoby ludzkiej56. Jego 

obowiązkiem jest ciągłe przypominanie zasad, które stanowią podstawę do za-

pewnienia harmonijnego życia społecznego. Członkowie Kościoła żyjący 

w świecie mają również udział w jego świeckim wymiarze. Stąd świeccy chrze-

ścijanie winni angażować się politycznie, aby przez różnego rodzaju działalność 

natury społecznej służyć wzrastaniu wspólnego dobra. W ten sposób wierni 

świeccy na mocy swego chrztu pełnią autentyczną służbę wobec człowieka 

i wobec narodu57.  

Podstawowym elementem państwa prawa jest szacunek wobec każdej 

osoby i wynikająca z tego ochrona praw człowieka. Człowiek stanowi wartość 

fundamentalną i jest ponad wszelkimi systemami społecznymi. Państwo zaś 

winno być pierwszym gwarantem wolności i praw osoby ludzkiej. Zagrożenie 

zaś praw człowieka w dziedzinie dóbr duchowych, czy też materialnych, jest 

pogwałceniem podstawowego wymiaru państwa prawa58.  

Zwłaszcza w obliczu długotrwałej wojny potrzeba „odważnych i profe-

tycznych gestów przebaczenia i oczyszczenia pamięci”59. Konieczne jest zacho-

wanie pamięci o tragicznych wydarzeniach wojennych, aby nigdy nie powtórzyły 

się tym podobne sytuacje. Odbudowa społeczeństwa jest możliwa tylko na drodze 

odrzucenia pragnienia zemsty, postaw wrogości, nietolerancji i konfliktogen-

nych układów. Budowanie wspólnej przyszłości winno dokonywać się poprzez 

                                                      
54 Tamże. 
55 Por. EnL 111. 
56 Por. KDK 76. 
57 Por. KK 31; ChL 42 i 81. 
58 Por. EnL 114. 
59 Tamże. 
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gesty pojednania i przezwyciężania siebie samego. Takie gesty są oznaką wiel-

kości człowieka i całych narodów. Miłość jest silniejsza od nienawiści i zemsty. 

W tej odbudowie ma swój istotny udział Kościół prowadząc wiernych drogą 

pokoju60. 

Człowiek jest obrazem Boga. Jezus Chrystus ukazuje prawdę o człowie-

ku i głosi wyzwolenie wszystkich ludzi (por. Łk 4,16-19; Pwt 15,15; Iz 61,1 n). 

W tajemnicy Wcielenia Bóg stał się człowiekiem. Jezus Chrystus objawia ta-

jemnicę człowieka. Stąd Kościół ma obowiązek stawania w obronie ubogich 

i tych, których prawa są naruszane61. Prawa Boga i prawa człowieka są ze sobą 

powiązane. Łamanie praw człowieka jest łamaniem praw Boga. Służenie nato-

miast człowiekowi jest jednocześnie służeniem samemu Bogu62.  

* * * 
Przesłanie adhortacji apostolskiej Une expérance nouvelle pour le Liban 

dotyczy zaangażowania chrześcijan w sprawę pokoju w Libanie i nowej nadziei 

dla tego kraju. Jan Paweł II zwraca uwagę, że konieczna do tego jest integral-

ność życia chrześcijańskiego we wszystkich jego wymiarach i dawanie świa-

dectwa w wymiarze społecznym, co jest możliwe tylko dzięki wewnętrznej 

przemianie poszczególnych jednostek ludzkich.   

Mając na uwadze życie różnych społeczności w Libanie Jan Paweł II pi-

sze: „ludzie różnych kultur i religii są powołani do życia razem ze sobą, na tej 

samej ziemi, ażeby budować jeden naród, złączony «w dialogu i współżyciu», 

i razem przyczynić się do dobra wspólnego. Społeczności chrześcijańskie i mu-

zułmańskie podejmują wysiłki zmierzające do ożywienia swych tradycji. Jest to 

zjawisko pozytywne i może dopomóc do odkrycia wspólnych i uzupełniających 

się bogactw kulturalnych, które będą mogły skonsolidować życie narodu”63. 

Odnowa kraju winna polegać na „odnalezieniu wartości moralnych i du-

chowych, które są dla niego charakterystyczne i zapewniają jego spójność”64. 

Pojednanie, braterstwo, wolność, solidarność, to wyzwania warunkujące wspól-

ną egzystencję. Ponosi za nie odpowiedzialność każdy obywatel. W dążeniu do 

braterskiej jedności w społeczeństwie wszelkie różnice i partykularyzmy po-

winny zejść na dalszy plan. Społeczności religijne winny inspirować do podej-

mowania zobowiązań w życiu społecznym. 

Kościół pełni w społeczeństwie specyficzną rolę, która polega na wy-

zwalaniu ludzi z tego wszystkiego, co utrudnia wzrost ludzki i duchowy65. 

Przyniesiona przez Chrystusa nadzieja rozjaśnia bowiem drogi życia człowieka 

i dopomaga w uczestnictwie w życiu kościelnym i społecznym. Jezus Chrystus 

jest nadzieją człowieka. Dopiero w Chrystusie człowiek „poznaje siebie same-

                                                      
60 Por. tamże. 
61 Por. KDK 22. 
62 Por. EnL 115. 
63 EnL 119. 
64 Tamże. 
65 Por. EnL 100. 
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go, odkrywa sens życia i nabywa umiejętności wchodzenia w prawdziwe życie 

i wprowadzania w nie innych”66. W tej perspektywie Kościół pełni misję służe-

nia upodabniając się w swym posłannictwie do Chrystusa (por. Mk 10,45). Ko-

ściołowi, który ma różne oblicza, potrzeba głębokiej jedności w Chrystusie, aby 

„jeden duch i jedno serce ożywiały wszystkich, którzy uwierzyli” (Dz 4,32). 

Istotna jest świadomość tego wspólnego posłannictwa. Bycie zaczynem jedno-

ści i braterstwa w Chrystusie urzeczywistnia się przez powszechną wymianę 

darów, ze szczególnym uwzględnianiem ubogich. Jest to konstytutywna posługa 

Kościoła katolickiego.  

„Nowa nadzieja” dotyczy przemiany duchowej i wynikających z niej re-

form społecznych67. Potrzeba dać się prowadzić Duchowi Świętemu, aby 

w każdej chwili pełnić wolę Boga. Każdy wierzący w Chrystusa jest powołany 

do przebaczania i do przyjmowania przebaczenia. W ten sposób winien dawać 

świadectwo miłości Chrystusa i dopomagać wspólnotom „narodzić się do na-

dziei”68.  

                                                      
66 EnL 36. 
67 Por. M. Zięba, Une expérance nouvelle pour le Liban.  
68 EnL 122. 



 

Zakończenie 

Celem książki było wydobycie idei oraz konkretnych wskazówek o cha-

rakterze społeczno-religijnym odnośnie dorastania do pełni miłości, zawartych 

w adhortacjach apostolskich Jana Pawła II. Przesłanie wynikające z treści tych 

dokumentów stanowi źródło pogłębionej refleksji nad egzystencją człowieka we 

współczesnym społeczeństwie. Wskazane kierunki rozwoju człowieka ku pełni 

miłości pozostają ciągle aktualne. Zagadnienie to związane jest ściśle z godno-

ścią każdego człowieka jako osoby ludzkiej i ma służyć jego integralnemu roz-

wojowi.  

W tym kontekście Papież wskazuje na zagadnienie budowania jedności, 

co jest istotne w procesie przemiany świata. Istnieje pilna potrzeba dawania 

świadectwa w świecie poprzez życie braterskie chrześcijan. Jednym z aspektów 

jedności jest współpraca na różnych płaszczyznach. Kościół stanowi jeden 

organizm, w którym każdy członek ma swoje miejsce i cel. Każdy jest zobligo-

wany do pomnażania swoich talentów oraz do współdziałania dla dobra wspól-

noty. Zarówno w Kościele, jak i w świecie człowiek winien realizować swoje 

powołanie i w tym celu korzystać z darów i charyzmatów, jakimi go Bóg obda-

rzył. Chodzi o osiąganie dojrzałości w wierze, stąd w pierwszym rozdziale 

ukazana została idea katechizacji permanentnej, której głównym sprawcą 

w zmieniającej się rzeczywistości jest Duch Święty. Jan Paweł II podejmuje tę 

myśl i rozwija w adhortacji Catechesi tradendae. Wskazuje, że Jezus Chrystus 

jest jedynym Nauczycielem, który objawia prawdę o człowieku i jego najwyż-

szym powołaniu do miłości.  

W rozdziale drugim zwrócono uwagę na zagadnienie nawrócenia, pokuty 

i pojednania, celem wzrastania w braterstwie i pokoju. Ta idea zawarta jest 

w adhortacji Reconciliatio et paenitentia. Chodzi o nawrócenie i pojednanie 

człowieka z Bogiem, z samym sobą, z bliźnimi i z całym stworzeniem. Papież 

wyjaśnia stanowisko Kościoła w sprawie sakramentu pokuty i pojednania ukazu-

jąc grzech jako fundamentalną przyczynę wszelkich podziałów między ludźmi. 

Każdy grzech posiada bowiem również wymiar społeczny. Stąd i owo po-

czwórne pojednanie jest ściśle związane z uzyskaniem przebaczenia, którego 
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nieodzownym elementem, jako dojrzałego procesu, jest poczucie winy. W tej 

perspektywie dramatyczną pozostaje sytuacja zaniku poczucia grzechu. Dopiero 

pojednanie z Bogiem owocuje nowymi pojednaniami. Pełne pojednanie jest 

możliwe tylko dzięki Chrystusowi, który odniósł zwycięstwo nad grzechem. 

Wzrastanie w osobistej świętości powoduje przemianę relacji międzyludzkich. 

W ten sposób tworzy się i umacnia cywilizacja miłości. 

Świat winien być przemieniany zgodnie z Bożym zamysłem. Niezbędna 

jest do tego odpowiedzialność osób świeckich w Kościele i świecie. Tej idei 

dotyczy trzeci rozdział niniejszej książki. Jan Paweł II zawiera tę ideę w doku-

mencie Christifideles laici dotyczącym powołania i misji świeckich w perspek-

tywie nauki Soboru Watykańskiego II. Człowiek jest powołany do świętości, 

czyli do doskonałości w miłości. Zadaniem świeckich jest przyczynianie się do 

uświęcania świata poprzez promieniowanie wiarą, nadzieją i miłością, pozosta-

jąc w normalnych warunkach życia rodzinnego, zawodowego i społecznego. 

Chodzi o syntezę Ewangelii i codziennego życia. Umożliwia to urzeczywistnia-

nie się Bożego planu miłości wobec świata. W ten sposób świeccy swoim ży-

ciem świadczą o Chrystusie i ukazują Go innym1.  

Zdolność do miłości i odpowiedzialność za miłość jest wpisana w istotę 

człowieczeństwa. W tym kontekście w rozdziale czwartym została przeanali-

zowana adhortacja Familiaris consortio i ukazane zostały podstawowe zadania 

rodziny. Budowanie wspólnoty osób, służba życiu, udział w rozwoju społeczeń-

stwa oraz uczestnictwo w życiu i posłannictwie Kościoła, zależą przede wszyst-

kim od otwartości na działanie Boga-Miłości w życiu rodziny. W tworzeniu 

komunii osób niezbędny jest bezinteresowny dar z siebie samego. Przekazywa-

nie życia jest współpracą z Bogiem-Stwórcą, przy czym chodzi nie tylko o zro-

dzenie, ale również wychowanie, które jest kontynuacją rodzenia.  

Dzieło przekazywania życia jest związane z odpowiedzialnym rodziciel-

stwem. Małżonkowie służąc życiu uczestniczą w stwórczej działalności Boga, 

„rodzą w miłości i dla miłości nową osobę”2. Miłość rodzicielska (ojcowska 

i macierzyńska) jest normą działalności wychowawczej. Dla dziecka zaś jest 

ona widzialnym znakiem miłości Boga.  

Poprzez budowanie komunii osób następuje wychowanie do miłości, naj-

pierw w rodzinie, a następnie także do czynnego i odpowiedzialnego życia 

dziecka w szerszej społeczności. W tym sensie Papież wskazuje, że „rodzina 

jest pierwszą i podstawową szkołą uspołecznienia”3, a także humanizacji i per-

sonalizacji społeczeństwa, ku celowi kształtowania go w perspektywie miłości, 

z czym ściśle łączy się idea budowania królestwa Bożego w świecie. 

Takiej postawy w małżeństwie i rodzinie uczy w posłuszeństwie wiary 

Józef, który jest wzorem męża i opiekuna. Ta idea zawarta jest w adhortacji 

Redemptoris custos, której analizy dokonano w rozdziale piątym. Papież zwraca 

                                                      
1 Por. ChL 15. 
2 FC 36. 
3 FC 37. 
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uwagę na walory ludzkie Józefa z Nazaretu, zwłaszcza na jego posłuszeństwo 

Bożemu wezwaniu. Opierając się na tym przykładzie podkreśla znaczenie od-

krywania przez mężczyznę własnej tożsamości jako męża i ojca w perspektywie 

miłości Boga. Wszelką miłość ludzką najwspanialej kształtuje miłość Boża. To 

Duch Święty jest samym źródłem miłości, tej, która jest większa od ludzkich 

możliwości miłowania. Na natchnienia Ducha Świętego rodzice winni być nieu-

stannie wyczuleni. Proces wychowania winien dokonywać się zgodnie z wolą 

Boga. Dotyczy to nie tylko wychowawców, ale również każdego, kto ma jaką-

kolwiek władzę. Człowiek nie ma prawa żądać od innych tego, co nie jest 

zgodne z wolą Boga. Tylko taka postawa bowiem uszlachetnia i prowadzi do 

prawdziwego rozwoju w wolności, sprawiedliwości i miłości. 

W kolejnych dwóch rozdziałach, szóstym i siódmym, zostały przeanali-

zowane adhortacje Jana Pawła II dotyczące życia zakonnego, zawierające prze-

słanie odnośnie profesji rad ewangelicznych w kontekście ekonomii Odkupienia 

oraz znaczenia życia konsekrowanego. W adhortacji Redemptionis donum 

zostaje ukazana perspektywa spotkania człowieka z miłością odkupieńczą 

Chrystusa, która stanowi podstawę profesji rad ewangelicznych. Ten wybór 

i odpowiedź ze strony człowieka jest sposobem realizacji powołania do dosko-

nałości. Takie radykalne poświęcenie się Bogu, na wzór Chrystusa, przez życie 

według rad ewangelicznych: czystości, ubóstwa i posłuszeństwa, aby dyna-

miczniej zdążać do świętości, ma związek także z większą odpowiedzialnością 

za świat. Motywem takiego życia jest miłość. Samo zaś życie jest wówczas 

wyrazem szczególnego świadectwa miłości.  

W dokumencie Vita consecrata, którego analiza nastąpiła w rozdziale 

siódmym, Papież wyjaśnia zagadnienie tożsamości i misji życia konsekrowanego, 

które jest objawieniem Bożej miłości w świecie przez okazywanie miłości bliź-

nim. Osoby konsekrowane swoim życiem ukazują, że Jezus Chrystus jako Syn 

Boży jest eschatologicznym celem wszechświata oraz zapowiedzią eschatolo-

gicznej doskonałości. Życie konsekrowane umacnia świadomość podstawo-

wych wartości Ewangelii, bez których nie jest możliwa przemiana świata ku 

pełni rozwoju. Życie konsekrowane stanowi również zachętę, aby rozbudzić 

prawdziwą tęsknotę za świętością i na miłość Bożą odpowiadać miłością.  

W rozdziale ósmym dokonana została analiza adhortacji Pastores dabo 

vobis. Papież ukazuje w niej zagadnienie tożsamości i misji kapłana, co jest 

ściśle związane z pasterską miłością. Takiej właśnie miłości oraz wzrastania 

w niej domaga się wypełnianie kapłańskiej posługi wobec wspólnoty ludu Bo-

żego i ma związek z całkowitym darem z samego siebie na wzór Chrystusa. 

Istotą tożsamości kapłana jest jego podobieństwo do Chrystusa, co pozwala 

uczestniczyć w Jego miłości do Ojca i do braci. Miłość pasterska jest zatroska-

niem o zbawienie braci przy uwzględnieniu specyfiki czasów współczesnych. 

Ofiarowanie swojej miłości Bogu i Kościołowi domaga się odpowiedzialności 

oraz dojrzałości uczuciowej, intelektualnej, duchowej, stąd konieczna jest for-

macja kandydatów do kapłaństwa celem wychowania do miłości, jak również 
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formacja w kapłaństwie celem wzbogacania swojego człowieczeństwa i żarliw-

szej miłości do Boga i człowieka.  

Do miłości pasterskiej i uczestnictwa w misji Jezusa powołani są także 

biskupi. Jan Paweł II przypomina o tym w dokumencie Pastores gregis, którego 

przesłanie jest omówione w rozdziale dziewiątym dotyczącym tożsamości i po-

sługi biskupa. Analiza tego zagadnienia oparta została na teologicznym rozu-

mieniu powołania biskupa we współczesnym świecie. Potrójna władza biskupa: 

nauczania, uświęcania i kierowania ludem Bożym, winna być spełniana przede 

wszystkim z miłością oraz w jedności Kolegium biskupów na czele z Biskupem 

Rzymu. Posługa biskupa winna opierać się na świadectwie świętości w pokorze 

i prostocie życia, aby dla każdego człowieka był żywym znakiem Jezusa Chry-

stusa, Nauczyciela, Kapłana i Dobrego Pasterza oraz aby tworzył w Kościele 

struktury komunii. 

Podążanie człowieka ku pełni miłości może się dokonać tylko poprzez 

odniesienie do Boga, który jest Miłością (1 J 4,8). Człowiek rozwija się i reali-

zuje tylko w Miłości. Objawienie Bożej miłości dokonuje się w Jezusie Chry-

stusie, który przychodzi, aby żyć miłością w pełni swego człowieczeństwa. On 

też wzywa do miłości. W ten sposób objawia pełną prawdę o człowieku. Ko-

chać to wypełniać wolę Bożą. Założony przez Chrystusa Kościół jest wspólnotą 

wiary, nadziei i miłości. Misją Kościoła jest głoszenie dobrej nowiny o miłości.  

Ewangelia zawiera przekaz o sensie ludzkiej egzystencji oraz najgłębszą 

prawdę o człowieku i jego integralnym rozwoju. Stąd perspektywa chrześcijań-

skiej doktryny ukazuje głębię miłości. W tym kontekście istotne jest przesłanie 

serii adhortacji o charakterze kontynentalnym. I tak, w poddanym analizie do-

kumencie Ecclesia in Africa zawarta jest idea budowania sprawiedliwości 

i pokoju w perspektywie dzieła ewangelizacji i inkulturacji. Tego zagadnienia 

dotyczy rozdział dziesiąty niniejszej książki.  

W kolejnym zaś rozdziale dokonano analizy adhortacji Ecclesia in Ame-

rica, która zawiera ideę budowania pomiędzy ludźmi komunii i solidarności. 

Jest to oparte na osobowym spotkaniu człowieka z Jezusem Chrystusem. Cho-

dzi o dokonującą się wewnętrzną przemianę człowieka przez współdziałanie 

z łaską Bożą, która to przemiana ma wymiar indywidualny oraz społeczny. 

Łaska Boża uzdalnia bowiem człowieka do budowania cywilizacji miłości. 

Życie chrześcijańskie na fundamencie duchowego charakteru Kościoła nie 

ogranicza się jedynie do kultu, ale posiada też wymiar praktyczny polegający na 

konkretnych czynach okazywania miłości wobec bliźnich. Tak tworzy się 

wspólnota osobowa oparta na zasadzie międzyludzkiej solidarności.  

Papież podejmuje też ideę miłości i służby ku pełni integralnego rozwoju. 

Jest ona zawarta w analizowanej w rozdziale dwunastym adhortacji Ecclesia in 

Asia. Wzorem owej miłości i służby jest Jezus Chrystus, którego ziemskie życie 

było całkowicie oddane Ojcu i człowiekowi. Pokazuje to, że powołaniem każ-

dego człowieka jest miłość, każdy ma też niewyczerpalną zdolność miłowania. 

Wpisuje się w to wezwanie do służby na rzecz rozwoju ludzkiego, zwłaszcza 
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wobec najuboższych. Realizacja tego wezwania jest sprawdzianem prawdziwej 

miłości chrześcijańskiej oraz wiarygodności Kościoła w posłannictwie głosze-

nia orędzia zbawienia. 

Rozdział trzynasty zawiera analizę dokumentu Ecclesia in Oceania, 

w którym Jan Paweł II zwraca uwagę na konieczność budowania wspólnoty 

Chrystusowego Kościoła. Dokonuje się to poprzez życie Ewangelią i jej 

wprowadzanie do kultur lokalnych, celem ich uszlachetniania, z zachowaniem 

wrażliwości wobec sacrum. Ewangelia wzbogaca kultury przez orędzie o ko-

chającym i miłosiernym Bogu. Człowiek z natury swej szuka prawdy i sensu 

życia oraz jego celu. W tej perspektywie warto ukazywać Jezusa jako pełnię 

życia.  

Owo ukierunkowanie doczesnego wymiaru ludzkiego życia na cel osta-

teczny jest związane z troską o dobro wspólne w wymiarze ziemskim. Koniecz-

na jest zatem troska o zastosowanie zasad ewangelicznych wobec rzeczywistości 

społeczno-gospodarczej, zwłaszcza w obliczu rozmaitych niesprawiedliwości 

oraz eliminowanie ich przyczyn. Propozycje rozwiązań w tym obszarze zawarte 

są w społecznym nauczaniu Kościoła.  

Istotne jest również przesłanie adhortacji Ecclesia in Europa, dotyczące 

nadziei dla Europy. Temu poświęcono rozdział czternasty niniejszej książki. 

Nadzieja, która nadaje sens życiu człowieka, wynika z wiary w zmartwych-

wstanie Jezusa Chrystusa i związanej z tym perspektywy wieczności. Zmar-

twychwstały Chrystus żyje, jest obecny i działa w historii, kontynuuje swoją 

misję przez Kościół, który jest znakiem nadziei dla ludzkości.  

W Europie konieczna jest świadomość jej duchowego dziedzictwa. Stąd 

warto niejako na nowo wsłuchiwać się w treść Chrystusowej Ewangelii. Chrze-

ścijańska inspiracja może przemienić człowieka i całą społeczność. Potrzeba do 

tego zaufania Chrystusowi. Chrześcijańska nadzieja nie jest utopią, lecz aktual-

nym orędziem zbawienia z rozwiązaniami dotyczącymi kwestii społecznych 

w doczesności. Jest to możliwe poprzez tworzenie klimatu braterskiej miłości, 

aby dowartościować różnorodność charyzmatów i powołań, wzajemny szacu-

nek i zapał w poszukiwaniu prawdy, a także możliwość współpracy w celu 

przezwyciężania rozbieżności.  

Ostatni rozdział niniejszej książki stanowi analizę adhortacji Une 

expérance nouvelle pour le Liban, zawierającej przesłanie dotyczące roli Ko-

ścioła w odbudowywaniu życia społecznego. Jan Paweł II dokonuje tego 

w perspektywie dążenia do integralności życia społecznego w duchu chrześci-

jańskiej nadziei. Rolą Kościoła jest wyzwalanie człowieka z tego, co stoi na 

przeszkodzie jego rozwoju ludzkiego, moralnego i duchowego. Ma to następnie 

odzwierciedlenie we współistnieniu ku braterskiej jedności w społeczeństwie.  

Odnowa społeczna danego kraju ma związek z odkryciem charaktery-

stycznych dla niego wartości moralnych i duchowych, które mogą zapewnić 

jego spójność. Każdy ponosi za to odpowiedzialność. Kościół zaś winien inspi-

rować do dawania świadectwa chrześcijańskiej miłości. Domaga się to najpierw 
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od Kościoła katolickiego zachowania jedności i budowania jej z innymi Wspól-

notami chrześcijańskimi na zasadzie jedności w różnorodności, jak również 

z innymi Wspólnotami religijnymi na terenie danego kraju. Jan Paweł II wska-

zuje na konieczność budowania jedności opartej na „dialogu prawdy i miłości”. 

Celem współpracy wyznawców różnych religii jest umacnianie sprawiedliwości 

społecznej opartej na ogólnoludzkich wartościach, z zachowaniem otwartości 

na Boga. 

W świetle analizy papieskich adhortacji apostolskich należy zauważyć, że 

problem dorastania człowieka do pełni miłości charakteryzuje się złożonością 

i wielowymiarowością. Jan Paweł II w tej kwestii udziela wielopłaszczyznowego 

spektrum wskazań i ujmuje to zagadnienie w kontekście eklezjalnym wskazując 

na aspekt miłości w relacjach międzyludzkich, ale z zachowaniem właściwych 

relacji w miłości człowieka do Boga. Zgodnie z podwójnym przykazaniem mi-

łości: Boga i bliźniego (Mt 22,36-40; Mk 12,29-31; Łk 10,27; por. Kpł 19,18; 

Pwt 6,4), i w tej właśnie kolejności, miłość człowieka do Boga jest źródłem 

autentycznej miłości do drugiego człowieka i do świata. A zatem w procesie 

szeroko rozumianego wychowania do osiągania przez współczesnego człowieka 

pełni miłości nie może zabraknąć odniesienia do osobowego Boga.  

Papieskie przesłanie zawarte w adhortacjach apostolskich, dotyczące 

osiągania pełni miłości, stanowi podstawę ideału wychowania oraz relacji mię-

dzyosobowych opartych na ogólnoludzkich wartościach zaprezentowanych 

w kontekście miłości Boga do człowieka, uwydatnionej w Jezusie Chrystusie 

i działaniu Ducha Świętego. W ten sposób Papież zwraca uwagę na nieograni-

czone perspektywy rozwoju człowieka. Akcentuje przy tym rolę Kościoła 

w budowaniu społeczeństw oraz podkreśla, iż rozwój człowieka winien być 

aktualizowaniem potencjału Bożej łaski.  

Papieskiemu przesłaniu nieustannie towarzyszy odwoływanie się do 

godności człowieka jako osoby ludzkiej, co ściśle łączy się z tzw. normą perso-

nalistyczną, która w aspekcie społeczno-religijnym wskazuje na konieczność 

budowania właściwych relacji międzyludzkich, aby życie w społeczności przy-

czyniało się do wzrastania człowieka i tworzenia lepszych warunków życia 

wspólnie z innymi. Konieczna jest do tego troska o integralny rozwój człowie-

ka, zwłaszcza w wymiarze duchowo-religijnym, z perspektywą życia wieczne-

go.  

We wszystkich adhortacjach apostolskich Jana Pawła II główne przesła-

nie dotyczy odnowy świata i Kościoła poprzez przemianę życia chrześcijan. 

Odnowa ta jest ściśle związana z powrotem do źródeł, stąd Papież przedstawia 

zamysł Boga względem człowieka, albowiem źródłem i celem wszelkiej odno-

wy jest Bóg. Bez Bożej łaski istnieje wysokie prawdopodobieństwo jedynie 

powierzchownej zmiany. Dogłębna zaś i trwała zmiana życia, wszelka odnowa, 

domaga się postawienia Boga jako celu. To Stwórca bowiem nadaje ostateczny 

cel ludzkiemu życiu, stąd bez Niego człowiek nie jest w stanie do końca zrozu-

mieć samego siebie ani otaczającej go rzeczywistości. Taka sytuacja zakłada 
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najpierw odnowę o charakterze duchowym i moralnym, która odnosi się do 

najgłębszej istoty ludzkiego ‘ja’. Przemiana świata i jego struktur zależy od 

nawracania się poszczególnych ludzi.  

Miłość w doczesności nigdy nie jest czymś gotowym, stałym. Jako dar 

jest jednocześnie czymś człowiekowi zadanym. Ma bowiem charakter dyna-

miczny. Miłość ciągle „staje się” w perspektywie daru. Jej dynamika zależy od 

zaangażowania człowieka jako osoby, bytu rozumnego i wolnego, stworzonego 

na obraz i podobieństwo Boga (Rdz 1,26 n). W tym sensie każdy człowiek jest 

bratem. Miłość winna zatem wykraczać poza braci w wierze. W każdym czło-

wieku chrześcijanin winien dostrzegać oblicze Jezusa Chrystusa, któremu trze-

ba służyć w miłości. Wzrastanie zatem ku pełni miłości zawsze domaga się 

otwartości na drugiego człowieka i bezinteresownego daru z samego siebie.  

 


